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Czy to już koniec strefy 
płatnego parkowania?
Radny Tadeusz Żaczek z klubu radnych Łowickie.pl zaproponował 
na sesji 30 października wprowadzenie do porządku obrad projektu uchwały 
likwidującej od nowego roku strefę płatnego parkowania w Łowiczu. Punkt 
ten ma być przez radnych omawiany i głosowany dzisiaj po godzinie 16.00.

Przypomnijmy, że strefa płat-
nego parkowania w Łowiczu 
obejmuje Stary Rynek, ulicę 
Zduńską i Nowy Rynek. W su-
mie ma wydzielonych około 220 

miejsc parkingowych. Opłaty 
za parkowanie na nich obowią-
zują od poniedziałku do piątku 
w godz. 8.00-18.00. Pierwsze pół 
godziny parkowania danego dnia 
jest darmowe, za pierwszą godzi-
nę trzeba zapłacić 2 zł, za drugą 
2,20 zł, za trzecią 2,40 zł, a za 
czwartą i kolejne godziny – 2 zł. 
Tak będzie jeszcze przynajmniej 
do końca grudnia.

od początku oceniana 
niejednoznacznie
Strefa płatnego parkowania 

w Łowiczu została uruchomiona 
1 października 2013 r., a rozmo-
wy i konsultacje na jej temat pro-
wadzone były już dużo wcześniej 
– jej wprowadzenie zapowiada-
no już w 2011 i w 2012 roku, było 
jednak z różnych powodów prze-
kładane z miesiąca na miesiąc. 

Argumentami za wprowadze-
niem płatnego parkowania było 
przede wszystkim zwiększenie ro-
tacyjności miejsc parkingowych 
w centrum, których brakowa-
ło, usprawnienie płynności ruchu 
i zwolnienie przestrzeni na Sta-
rym Rynku, który wcześniej był 
stale zastawiony samochodami. 
Burmistrz Krzysztof Jan Kaliński 
wielokrotnie, przy różnych oka-
zjach powtarzał, że celem utwo-
rzenia strefy nie było zarabianie 
na niej, ale uporządkowanie ruchu 
samochodowego w centrum.

Od początku zdania co do stre-
fy były podzielone. Niektórzy 

uważali, że utrudnia ona życie 
i przyczynia się do dobicia handlu 
i usług przy Zduńskiej, inni z kolei 
uważali, że spełniła swoje zadanie. 
Były nawet głosy, żeby jeszcze ją 
rozszerzyć, czego nie wyklu-
czał burmistrz – rozważane było 
na przykład poszerzenie strefy 
o ulicę Krakowską, Browarną, Po-
drzeczną czy 3 Maja, pomysł ten 
spotykał się jednak z dużym opo-
rem, choć miał też zwolenników. 
Jeszcze przed niespełna miesią-
cem propozycja poszerzenia stre-
fy o Krakowską i Stanisławskiego 
padła z ust mieszkańców na zebra-
niu osiedla Nowe Miasto.  str. 4
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Łowicz�|�trakcja�przystępuje�do�rozbiórki�drugiej�części�wiaduktu

Arkadyjska będzie ponownie zamknięta. I to na długo
Przejazd ulicą Arkadyjską w Łowiczu ma zostać tymczasowo zamknięty w najbliższy 
wtorek, 12 listopada, około południa. Kierowcy, którzy już zdążyli przyzwyczaić się do tego, 
że można jeździć tą ulicą (po czasowym jej zamknięciu od 30 stycznia do 28 sierpnia) 
będą musieli ponownie zmienić swoje nawyki.

Jeszcze kilka dni temu infor-
mowaliśmy na naszym portalu 
www.lowiczanin.info, że jest to 
najbardziej prawdopodobna data 
zamknięcia. Dzisiaj wiadomo, że 

jest to data pewna. Ustalona bo-
wiem została w harmonogramie 
robót i trójstronnie uzgodniona 
przez wykonawcę (Grupa Trak-
cja PRKiI S.A.), zamawiające-

go (PKP Polskie Linie Kolejowe 
S.A.) oraz miasto. – Na ten dzień 
zwołana została komisja, która na 
miejscu sprawdzi oznakowanie i, 
jak będzie wszystko w porządku, 

to zamykamy – powiedział nam 
Grzegorz Pełka z Wydziału In-
westycji i Remontów łowickiego 
ratusza, który koordynuje z PKP 
PLK S.A. zamknięcie tej ulicy. 

Dla kierowców ważna jest też 
jednak druga data, czyli dzień, 
kiedy nastąpi ponowne otwarcie 
tunelu w ciągu ul. Arkadyjskiej 
(oraz drogi w kierunku Zielko-

wic). Niestety harmonogram ro-
bót nie wskazuje konkretnej daty. 
Wiadomo, że przejazd pod mo-
stem kolejowym będzie niemoż-
liwy przez kilka najbliższych 
miesięcy. Otwarcia należy spo-
dziewać się późną wiosną przy-
szłego roku. – Przewiduje się,  
że co najmniej do końca marca 
– dowiedzieliśmy się od kolejarzy. 

W tym czasie całkowicie zbu-
rzona oraz postawiona na nowo 
będzie część mostu kolejowego 
od strony dawnej Paszarni.  str. 5

Klimczak buduje
swój jacht na rejs
dookoła świata str. 18

Burmistrz 
odpiera zarzuty
w wywiadzie dla NŁ. str. 10-11

Łowicz
„Nieplanowane”
już zaplanowane

Od 15 listopada w kinie Fenix 
zaplanowano projekcję głośnego 
obrazu „Nieplanowane”, oparte-
go na faktach, a opowiadającego 
historię Abby Johnson, szefowej 
kliniki aborcyjnej, która po latach 
doświadczeń zobaczyła i przeży-
ła, czym naprawdę jest aborcja 
i jest dziś działaczką ruchu obro-
ny życia. 

Jak nam powiedział dyrektor 
ŁOK Maciej Malangiewicz, za-
planowanych jest 11 wieczornych 
seansów (choć nie wszystkie na 
dużej sali), ŁOK otwarty jest też 
na organizację seansów przedpo-
łudniowych dla szkół, o ile te zgło-
szą zapotrzebowanie. Więcej – za 
tydzień w NŁ.  wal

Łowicz |�osiedle�starzyńskiego

Co dalej z lokalizacją 
placu zabaw?

Nie cichną echa naszej publi-
kacji o zapowiedzi burmistrza 
Krzysztofa Kalińskiego wybudo-
wania w przyszłości miejskiego 
żłobka w miejscu placu zabaw na 
os. Starzyńskiego, a przeniesienia 
tegoż placu zabaw za ruchliwą 
ulicę Starzyńskiego. Zapowiedź 
wzburzyła rodziców dzieci, bo to 
ich pociechy miałyby wędrować 
na plac zabaw przez ulicę, na któ-
rej nie tylko ruch jest duży, ale też 
często kierowcy nie przestrzegają 
ograniczeń prędkości.

W środę, 6 listopada, nowy za-
rząd os. Starzyńskiego spotkał się, 
aby rozmawiać m.in. w tej spra-
wie. Jak powiedziała nam prze-
wodnicząca Zofi a Wielembo-
rek, rozmawiała z mieszkańcami 
i spotkała się z negatywnymi opi-
niami w sprawie przeniesienia 

placu zabaw. Dlatego nie wyklu-
cza przygotowania przez zarząd 
pisma do burmistrza z apelem 
o pozostawienie przestrzeni mię-
dzy blokami nr 5 i 6 (gdzie jest 
plac zabaw) w niezmienionej for-
mie i wypracowanie nowej lokali-
zacji dla żłobka. 

Burmistrz pytany, czy wobec 
kontrowersji dotyczących nowej 
lokalizacji placu zabaw zmienił 
zdanie w sprawie budowy żłobka 
w jego miejscu, powiedział nam 
tylko: – Szukamy najlepszego 
związania. I dodał, że sprawa jest 
w zawieszeniu. 

W sondzie zamieszczonej 
na Lowiczanin.info 125 głosują-
cych oceniło, że zmiana lokali-
zacji placu zabaw to zły pomysł, 
zaś tylko 15, że dobry, 7 nie miało 
zdania.  tb

Święto 
Niepodległości 
w Łowiczu
Od piątku 
do poniedziałku
Bardzo wcześnie, 
bo już na piątek, 8 listopada, 
zaplanowano powiatowo-
miejskie obchody Święta 
Niepodległości w Łowiczu.

Najpierw, o godzinie 10.30 de-
legacje i poczty sztandarowe spo-
tkają się na złożeniu kwiatów pod 
pomnikiem Józefa Piłsudskie-
go przy ul. Podrzecznej. Stamtąd 
przejdą do Muzeum, na którego 
ścianie zostanie odsłonięta pa-
miątkowa tablica upamiętniająca 
pobyt w Łowiczu żołnierzy I Puł-
ku Piechoty Legionów Polskich.

Uroczystości będą kontynu-
owane w sali barokowej. Wykład 
na temat pobytu Legionów Pol-
skich w Łowiczu wygłosi dr Tade-
usz Bogalecki, specjalista w tema-
tyce legionowej. 

Zostanie też zaprezentowana 
książka kierownika łowickiego 
oddziału Archiwum Państwowe-
go w Warszawie Marka Wojtyla-
ka pt. Szkice Łowickie II.  str. 2
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Święto Niepodległości  w Łowiczu

Od piątku do poniedziałku

NaSi DzieNNikaRze DO WaSzeJ DySPOzyCJi 
OD 8.30 DO 15.30
telefon�redakcyjny 534 013 271�
e-mail:�tomasz.bartos@lowiczanin.info
toMaSz BartoS

Łowicz�|�skrzyżowanie�ul.�ułańskiej�i�topolowej�

Kolejne zderzenie w tym miejscu
Do wypadku z udziałem 
samochodów osobowych 
Land Rover i Volkswagen 
Polo doszło w dniu 
Wszystkich Świętych, 
1 listopada, około godziny 
9.30 na skrzyżowaniu ulic 
Ułańskiej i Topolowej.

Z ustaleń policji wynika, że 
kierujący Land Roverem 31-latek 
z Warszawy, jadąc ulicą Topolo-
wą w kierunku Starościńskiej, nie 
ustąpił pierwszeństwa przejazdu 
Volkswagenowi Polo, który poru-
szał się ulicą Ułańską.

Razem z kierowcą Land Rovera 
podróżowali jego matka i 11-letnie 
dziecko. 

Volkswagenem kierował 41-let-
ni mieszkaniec powiatu łowickie-
go, który - jak się okazało - miał 
0,11 mg/dm3 alkoholu w wydy-
chanym powietrzu. Razem z nim 

samochodem jechali żona i ich 
dwie córki. 

Do szpitali zostali zabrani 
11-letni chłopiec z Land Rovera 
oraz 41-letnia kobieta z Volkswa-
gena. 

Policjanci tłumaczą, że obec-
ność w wydychanym powietrzu 
od 0,1 do 0,25 mg alkoholu w 1 
dm3 to tzw. stan po spożyciu alko-
holu. Stan nietrzeźwości zaczyna 
się, gdy stężenie alkoholu wydy-

chanego z płuc przekroczy 0,25 
mg w 1 dm3. W przypadku oso-
by kierującej pojazdem mecha-
nicznym w stanie po spożyciu al-
koholu również wszczynane jest 
postępowanie, ale w sprawie po-
pełnienia wykroczenia, nie prze-
stępstwa. 

– Niby był na prawie, a tu się 
okazuje, że nie do końca.. – sko-
mentowała tę okoliczność jedna 
z osób, z którą rozmawialiśmy na 
miejscu. – Jechała z nim żona, czy 
nie mogła pokierować? Chyba, że 
nie miała prawa jazdy - zastana-
wiał się nasz rozmówca. 

Przypomnijmy, że skrzyżowa-
nie ul. Ułańskiej i Topolowej jest 
wyjątkowo pechowe, bardzo czę-
sto dochodzi tam do wypadków. 
Pod naszą relacją o sobotnim zda-
rzeniu na portalu Łowiczanin.info 
ponownie rozgorzała dyskusja 
o potrzebie utworzenia tam ronda. 
 aa 

Bolimów�|�Ważna�uroczystość

W rocznicę nadania praw 
przez Zygmunta I Starego
W sobotę 9 listopada 
mieszkańcy Bolimowa 
i okolic będą świętować
500 rocznicę nadania 
praw i przywilejów 
mieszczanom Bolimowa.

Uroczystość rozpocznie się 
o godz. 12. mszą świętą w koście-
le pw. św. Anny, po której o godz. 
13. przewidziano ceremonię nada-
nia sztandaru Wspólnocie Lasów 
Osady Bolimów, po czym zebrani 
zostaną zaproszeni na grochówkę. 
Kolejnym punktem będzie pro-
gram artystyczny, który zostanie 
wykonany w na sali koncertowej 
Domu Ludowego w wykonaniu 
dzieci i młodzieży ze szkół boli-
mowskich. Będzie on nawiązy-

wał do historii Wspólnoty, samej 
Ziemi Bolimowskiej i jubileuszu 
odzyskania przez Polskę nie-
podległości. Półgodziny później 
rozpocznie się sesja popularno-
-naukowa dotycząca historii Boli-
mowa i okolic. 

Od 17.00 na rynku rozpoczną 
się koncerty, wystąpią zespoły: 
Baby Full, Bayer Full i Sami Swoi.

Przypomnijmy, że król Zyg-
munt I Stary w 1519 r. w czasie 
swojej wizyty w Bolimowie, na-
dał przywilej lokacyjny dla Bo-
limowa (wcześniej uczynił to 
w 1370 r. Siemowit III, książę ma-
zowiecki). Król nadał też miesz-
czanom prawo do organizowania 
jarmarków i korzystania z okolicz-
nych lasów.  tb

Bolimów�|�Bieg�Niepodległości�

Po raz drugi dla Niepodległej
Po raz drugi Gminny Ośrodek 
Kultury w Bolimowie 
zaprasza mieszkańców gminy 
i wszystkich zainteresowanych 
do wzięcia udziału 11 listopada 
w Bolimowskim Biegu 
Niepodległości. Bieg odbędzie 
się wokół zbiornika wodnego 
pomiędzy Bolimowem, 
a autostradą A2, rozpoczęcie 
zaplanowane jest 
na godz. 12. wspólnym 
odśpiewaniem hymnu.

W tym roku uczestnicy będą 
mieli okazję wziąć udział w 
dwóch biegach: honorowym na 
dystansie 1918 m oraz Open na 
dystansie 4 km (dwie pętle wo-
kół zbiornika). Ten ostatni, jak po-
wiedziała nam Karolina Jażdżyk 
z ośrodka, został wprowadzo-
ny na wyraźne życzenie uczest-
ników ubiegłorocznego biegu. 
GOK przygotował dla 120 osób 
pakiety startowe, w których znaj-
dą się: specjalny numer startowy, 

kotylion oraz pamiątkowy medal. 
O ich otrzymaniu decyduje kolej-
ność zgłoszeń, osoby, które zgło-
szą się ponad tę liczbę także mogą 
wziąć udział w biegu, ale nie po-
winny liczyć na pakiet.

GOK prowadzi zapisy do piąt-
ku, 8 listopada, dorośli chcący 
wziąć udział w biegu muszą uiścić 
wpisowe w wysokości 10 zł., dzie-
ci i młodzież do 17 roku życia jest 
z opłaty tej zwolniona.

Na mecie na biegnących czekać 
będzie grochówka i gorąca herba-
ta przygotowane przez miejscowe 
KGW. Będą też liczne nagrody.

Wcześniej Urząd Gminy Boli-
mów zaprasza do udziału w ob-
chodach Święta Niepodległości. 
Rozpoczną się one 11 listopada 
mszą świętą o godz. 10. w koście-
le pw. św. Anny. Po niej uczestni-
cy przejdą na rynek, aby złożyć 
kwiaty pod tablicą upamiętniają-
cą mieszkańców gminy Bolimów 
poległych w okresie 1914-1920 
i pomnikiem bohaterów.  tb

Aktualności

Gm. Nieborów |�Święto�Niepodległości

Spotkanie przy kapliczce
Uroczystości Święta Odzyska-

nia Niepodległości w gminie Nie-
borów odbędą się w sobotę 9 listo-
pada przy kapliczce stojącej przy 
Alejach Legionów Polskich w Ju-
lianowie. 

Początek o godz. 12. W pro-
gramie apel poległych, złożenie 
kwiatów i wystąpienia okoliczno-

ściowe. Po nich uczestnicy przej-
dą do szkoły w Nieborowie, gdzie 
w sali gimnastycznej w programie 
patriotycznym wystąpi Zespół 
Śpiewaczy z Bednar oraz ucznio-
wie szkoły. Dla wszystkich gro-
chówka, którą przygotują panie 
z Kół Gospodyń Wiejskich w Ju-
lianowie i Nieborowie.   tb

Sanniki�|�Przed�świętem�Niepodległości

Szkolny Marsz dla Niepodległej
Uczniowie oraz nauczyciele SP 

w Sannikach poprzez patriotyczny 
przemarsz ulicami miasta przypo-
mną w piątek, 8 listopada, miesz-
kańcom, jak wielką wartością jest 
niepodległość Polski. 

Marsz rozpocznie się o godz. 
9.00 przed budynkiem szkoły. 
Planowany jest przemarsz ulicami 
centrum Sannik oraz przez park. 

Uczniowie będą mieli ze sobą fl a-
gi oraz transparenty z hasłami nie-
podległościowymi. W tym roku 
maszerującym nie będzie towa-
rzyszyła strażacka orkiestra dęta, 
jak to było w roku ubiegłym (była 
wtedy w okrojonym, kilkuosobo-
wym składzie), ponieważ człon-
kowie orkiestry w większości 
będą w pracy lub szkołach.  mak

Łaguszew�|�Wypadek�

Cała rodzina w szpitalu 
4 osoby trafi ły do szpitali 
w Skierniewicach 
i Sochaczewie, na skutek 
wypadku, do jakiego doszło 
1 listopada około godz. 
18.40 na remontowanym 
odcinku drogi powiatowej 
w okolicach Łaguszewa.

Ustaliliśmy, że samochodem 
marki Honda HR-V podróżowa-
ła 4-osobowa rodzina. Pojazdem 
kierowała 38-letnia mieszkanka 
naszego powiatu, a jej pasażera-
mi byli 41-letni mężczyzna oraz 
17-letnia dziewczyna i 15-letni 
chłopak. Kierująca była trzeźwa. 

Ze wstępnych ustaleń policji 
wynika, że kierująca nie dostoso-

wała prędkości do warunków pa-
nujących na drodze, co skutkowa-
ło tym, że samochód w pewnym 
momencie wypadł z jezdni. Do 
zdarzenia doszło na remontowa-
nym odcinku drogi pomiędzy 
Boczkami Chełmońskim a Łagu-
szewem. Policjanci sprawdzili, że 
prace remontowe były prawidło-
wo oznakowane. 

Gdy strażacy przybyli na miej-
sce, wszystkie osoby znajdowały 
się poza pojazdem, jednak odnio-
sły niegroźne obrażenia. Druho-
wie udzielili im pomocy do cza-
su przybycia ZRM. Obie kobiety 
zostały przewiezione do szpitala 
w Skierniewicach, zaś mężczyź-
ni do szpitala w Sochaczewie. 
Wszyscy opuścili już szpitale.  aa 

dokończenie ze str. 1
Pierwsza część szkiców zosta-

ła wydana w 2006 roku, zawierała 
artykuły Marka Wojtylaka publi-
kowane w prasie łowickiej w la-
tach 1991-2006.

Wtedy też zostanie otwarta wy-
stawa czasowa poświęcona obec-
ności w Łowiczu Błękitnej Armii 
gen. Józefa Hallera – o której pisa-
liśmy w poprzednim NŁ.

W części artystycznej zapre-
zentują się uczniowie ZSP 1, któ-
ry jest współorganizatorem wyda-
rzenia.   

przemarsz 
i przedstawienie
Pijarskie Szkoły Królowej Po-

koju przygotowują dwa wyda-
rzenia – patriotyczny przemarsz 
ulicami Łowicza oraz przedsta-
wienie, otwarte dla wszystkich 
zainteresowanych. Przemarsz 
wyruszy ze szkoły w piątek, 8 li-
stopada, około godziny 11. Przed-
stawienie „Ojczyzna... Blisko, co-
raz bliżej” wystawione zostanie 11 

listopada o godzinie 17 w budyn-
ku szkoły, w sali gimnastycznej.

procesja z relikwiami 
11 listopada to dla Łowiczan 

nie tylko święto narodowe, ale 
również dzień patronki Łowicza i 
Diecezji Łowickiej – św. Wiktorii. 
Uroczyste obchody rozpoczną się 
o godz. 10 nabożeństwem w ko-
ściele pod wezwaniem Świętego 
Ducha. 

Wcześniej relikwiarz ze szcząt-
kami świętej nawiedzał w kolej-
nych dniach poszczególne łowic-
kie kościoły. Ostatnim z nich jest 
tradycyjnie kościół p.w. Św. Du-
cha. Stamtąd 11 listopada, po na-
bożeństwie, wyjdzie procesja z re-
likwiami świętej, która uda się do 
bazyliki katedralnej. 

W uroczystościach wezmą 
udział ks. Marek Marczak, biskup 
pomocniczy archidiecezji łódzkiej 
oraz pochodzący z parafi i w Bie-
lawach ks. Andrzej Przybylski, 
biskup pomocniczy archidiecezji 
częstochowskiej.  aa, tm 

kierujący Land Roverem 31-latek z Warszawy,�jadąc�ulicą�topolową�w�
kierunku�starościńskiej,�nie�ustąpił�pierwszeństwa�przejazdu�VW�Polo.�
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tydówka |�Potężny�pożar�

Trzeba było ewakuować 
zwierzęta 
16 jednostek straży
przez kilka godzin 
walczyło w czwartek, 
31 października,
z pożarem budynku 
inwentarsko-składowego 
w Tydówce w gminie 
Kiernozia. Starty szacuje 
się na ok. 140 tys. zł, 
natomiast udało się 
uratować mienie
o wartości ok. 130 tys. zł.

Zgłoszenie wpłynęło do straża-
ków około godziny 12. Gdy pierw-
sze zastępy dojechały na miejsce, 
okazało się, że ogniem objęty był 
budynek, w którym przechowy-
wano słomę i znajdowało się kil-
ka sztuk zwierząt. Strażakom uda-
ło się ewakuować krowę z dwoma 
cielakami oraz cztery tuczniki. 

W wyniku pożaru spłonęło 
ok. 180 balotów słomy, a zalanych 
zostało 7 ton pszenicy i 6 ton mie-
szanki zbożowej.

Spaleniu uległa duża część 
drewnianej konstrukcji dachu, po-
krytej eternitem. Konieczne było 
też wyburzenie jednej ze ścian 
szczytowych, która utraciła sta-
bilność. 

Z pożarem w Tydówce wal-
czyło łącznie 68 strażaków z PSP 
w Łowiczu oraz jednostek 
ochotniczych z terenu powiatu 
łowickiego. Działania gaśnicze 
utrudniało strażakom duże za-
dymienie w budynku, musieli 
nosić aparaty ochrone dróg od-
dechowych. Ostatnia jednost-
ka wróciła do bazy dopiero ok. 
godz. 19. 

Przypuszczalną przyczyną 
wybuchu pożaru była utrata izo-
lacyjności przewodów elektrycz-
nych.  aa 

Działania gaśnicze utrudniało strażakom duże zadymienie 
w�budynku,�musieli�nosić�aparaty�ochrony�dróg�oddechowych.�
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Łowicz�|�Powiatowy�Konkurs�Piosenki

„A mury runą... 30 lat wolności” 
9 listopada w budynku Zespołu Szkół 
Ponadpodstawowych nr 3 w Łowiczu będziemy mogli 
wysłuchać koncertu laureatów Powiatowego Konkursu 
Piosenki, poświęconego tematyce wolności. Laureaci 
zostaną wyłonieni dzień wcześniej po przesłuchaniach.

W kategorii szkół podsta-
wowych wysłuchamy ośmioro  
solistek i solistów, wśród nich 
są reprezentanci Szkoły Pod-

stawowej nr 2 w Łowiczu, SP  
w Kiernozi i SP w Stachle-
wie, a także pięcioosobowe-
go zespołu z SP w Kocierze-

wie Południowym i chóru z SP  
w Mastkach.

W kategorii szkół ponadpodsta-
wowych zaprezentuje się 12 soli-
stów i solistek oraz jeden duet. Są 
to uczniowie I i II LO oraz ZSP nr 
2, 3 i 4 w Łowiczu.

Dobór piosenek jest bardzo 
różny, znajdziemy w nim np. po-
ezje Adama Asnyka, pieśń „Żeby 
Polska była Polską” Jana Pietrza-

ka, utwory artystów estradowych 
jak Wojciech Młynarski czy Er-
nest Bryll, jak i sporo kompozy-
cji rockowych takich zespołów 
jak Maanam, Dżem, Turbo czy 
Chłopcy z Placu Broni. Nie mo-
gło tez zabraknąć utworów Jacka 
Kaczmarskiego, z którego „Mu-
rów” zaczerpnięto hasło konkur-
su.

Piątkowe przesłuchania roz-
poczną się o godzinie 9.00, nato-
miast koncert finałowy zaplano-
wany jest na sobotę 9 listopada  
o godzinie 10.00.  tm

Sanniki�|�Koncert�z�okazji�Święta�Niepodległości�

Uczniowie, orkiestra i zespół wystąpią w sali OSP 
Koncerty z repertuarem o cha-

rakterze niepodległościowym wpi-
sały się na stałe do listopadowego 
harmonogramu Miejsko-Gminne-
go Ośrodka Kultury w Sannikach. 

Pierwszy taki koncert – orga-
nizowany siłami miejscowych ze-
społów – odbył się w listopadzie 
ubiegłego roku i spotkał się z du-
żym zainteresowaniem mieszkań-

ców oraz zapewnieniem, że ta-
kie koncerty będą odbywały się 
co roku. – Dotrzymujemy słowa 
i zapraszamy do Sannik – zachę-
ca szefowa miejscowego M-GOK 
Barbara Golus. Kolejny koncert 
odbędzie się już w najbliższą so-
botę, 9 listopada, o godz. 17.00 
w sali Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Sannikach. 

Podczas koncertu najpierw wy-
stąpią z programem słowno-mu-
zycznym uczniowie ze Szkoły 
Podstawowej w Sannikach. Póź-
niej wiązankę utworów niepodle-
głościowych zaprezentuje działa-
jąca przy OSP Sanniki strażacka 
orkiestra dęta. Na koniec zapla-
nowany jest natomiast występ Ze-
społu Pieśni i Tańca „Sanniki” 

działającego przy ośrodku kultu-
ry w Sannikach. Zespół zaprezen-
tuje się w trzech strojach: sannic-
kich, krakowskich oraz w strojach 
z okresu Księstwa Warszawskie-
go, w których to, przypomnijmy, 
zaprezentował się po raz pierwszy 
na ubiegłorocznym listopadowym 
spotkaniu patriotycznym. Wstęp 
wolny.  mak 

Łyszkowice�|�11�listopada

Obchody Święta Niepodległości
Wójt Adam Ruta zaprasza 

mieszkańców gminy Łyszkowice 
na obchody Narodowego Święta 
Niepodległości. Zbiórka w GO-
KiS planowana jest na godz. 11.10.

Z GOKiS uczestnicy przejdą 
do kościoła parafii św. Kazimierza 
Królewicza na mszę świętą, która 
rozpocznie się o godzinie 11.30. 
Po mszy przejdą pod znajdujący 

się w pobliskim parku pomnik Jó-
zefa Piłsudskiego, na którym znaj-
dują się też tablice upamiętniające 
mieszkańców gminy Łyszkowice 
poległych w walce o wschodnią 
granicę II RP. Nastąpi tam złoże-
nie kwiatów.

Po uroczystości przewidziany 
jest w GOKiS poczęstunek dla 
uczestników.  tm

Domaniewice�|�Święto�Niepodległości

Modlitwa i pamięć
Do organizowanych w całym 

kraju obchodów Święta Niepodle-
głości dołączą mieszkańcy gminy 
Domaniewice. W poniedziałek, 
11 listopada, zjednoczą się oni we 
wspólnej modlitwie, a następnie 
złożą kwiaty pod niepodległościo-
wym pomnikiem.

Uroczystość patriotyczna roz-
pocznie się mszą św. w intencji 
ojczyzny, odprawioną o godzinie 

12.00 w kościele św. Bartłomie-
ja w Domaniewicach. Po nabo-
żeństwie władze gminy oraz jej 
mieszkańcy udadzą się na Skwer 
im. Stulecia Niepodległości Pol-
ski, gdzie w geście upamiętnienia 
doniosłej rocznicy złożone zosta-
ną kwiaty pod pamiątkowym obe-
liskiem, odsłoniętym przed ro-
kiem z okazji stulecia odzyskania 
przez Polskę niepodległości.  aw

Bratkowice�|�Młodzieżowa�nie�będzie�poszerzana�

Mieszkańcy doprowadzili do zmiany 
projektu modernizacji ulicy 
Planowanej przez miasto dużej modernizacji przechodzącej 
przez środek osiedla Bratkowice ulicy Młodzieżowej,  
przy której mieści się Szkoła Podstawowa nr 7, nie będzie. 
Taki ustalili mieszkańcy na zebraniu osiedlowym.  
W związku z tym burmistrz Krzysztof Kaliński 
zadeklarował, że wycofa wniosek o dofinansowanie tej 
inwestycji pieniędzmi z Funduszu Dróg Samorządowych, 
zanim będzie on jeszcze rozpatrywany. 

Spotkanie, na którym można 
było zapoznać się z planami mo-
dernizacji ulicy, odbyło się w po-
niedziałek, 4 listopada, o godz. 
19.00 w szkole na Bratkowi-
cach. Było otwarte dla wszyst-
kich. Uczestniczyło w nim nie tyl-
ko kilkunastu mieszkańców tego 
osiedla, ale również m.in. zarząd 
dzielnicy, burmistrz Krzysztof 
Kaliński, naczelnik Wydziału In-
westycji i Remontów łowickiego 
ratusza Grzegorz Pełka oraz dy-
rektor szkoły Maria Wojtylak. 

Spotkanie to było pokłosiem 
dyskusji, jaką wywołała spra-
wa planowanej modernizacji uli-
cy Młodzieżowej na spotkaniu 
mieszkańców z burmistrzem, 
które odbyło się 21 października. 
Przedstawiony wtedy projekt za-
kładał tam m.in. wybudowanie 
chodnika i zatok parkingowych 
wzdłuż części ulicy, w tym 
wzdłuż bloku nr 16, który jest pra-
wie naprzeciwko szkoły. Jezdnia  
– według projektu – miała być 
przesunięta o około 1,5 metra  
w stronę szkoły (w porównaniu 
do obecnego przebiegu). Po stro-
nie bloku natomiast miał powstać 
chodnik oraz zatoka parkingowa. 
Wiązałoby się to z koniecznością 
wycięcia kilkunastu brzóz i innych 
niedużych drzew oraz usunięciem 
żywopłotu sprzed bloku. 

Mieszkańcy okolicznych blo-
ków już wtedy zaprotestowali,  

a sprawa nie była szerzej oma-
wiana tylko dlatego, że postano-
wiono zorganizować właśnie ko-
lejne spotkanie. – To jest nie do 
przyjęcia. Nie jest nam potrzeb-
ny chodnik i droga pod oknami 
– oponowała na zebraniu część 
mieszkańców bloku. 

Ponadto z przedstawionego 
przez naczelnika Pełkę projektu 
wynikało, że ulica miałaby zostać 
poszerzona z 4,5 do 6 metrów na 
całej długości (od skrzyżowania  
z ul. Papieską aż do skrzyżowa-
nia z Tuszewską), istniejące zatoki 
parkingowe przeniesione byłyby 
na drugą jej stronę i tam też (m.in. 
po stronie bloku nr 16) miałby po-
wstać chodnik. Roboty te miałyby 
kosztować nawet ok. miliona zło-
tych. 

– Niepotrzebna nam jest „au-
tostrada” przez osiedle, a do tego 
chodnik i zatoka parkingowa kilka 
metrów od balkonów – argumen-
towała mieszkająca w bloku nr 16 
Elżbieta Chruściel. Z projektu wy-
nikało bowiem, że odległość kra-
wędzi planowanego wzdłuż ulicy 
chodnika od bloku nr 16 wynosi-
łaby tylko około 6,5 metra. Miesz-
kańcy skrytykowali takie rozwią-
zanie. 

Krytycznie odnieśli się też do 
tego, żeby poszerzyć ulicę Mło-
dzieżową. – To mogłoby się skoń-
czyć tym, że by nam tutaj TIR-y 
zaczęły jeździć – obawiali się. Ich 
zdaniem poszerzenie ulicy spo-
wodowałoby, że ulica Młodzieżo-
wa stałaby się „popularną arterią 
przelotową” i ruch na niej byłby 
większy niż obecnie. 

– Ten projekt niepotrzeb-
nie tak się rozrósł. Pamiętam, że 
gdy go omawialiśmy przed laty 
w związku z budżetem obywa-
telskim, mieliśmy na uwadze 
przede wszystkim poprawę bez-
pieczeństwa dzieci uczęszczają-
cych do naszej szkoły – skomen-
towała dla nas sprawę dyrektor 

Maria Wojtylak. Przypomniała, 
że chodziło wtedy przede wszyst-
kim o zorganizowanie w pobliżu 
szkoły bezpieczniejszych przejść 
dla pieszych (które mogłyby być 
umiejscowione na tzw. wyspo-
wych progach zwalniających) i ro-
boty porządkujące i poprawiające 
stan chodnika i nawierzchni oraz 
poszerzenie wjazdu w Młodzieżo-
wą od strony ul. Tuszewskiej. 

– Pierwszy pomysł był z 2017 
roku, a miał być realizowany  
z budżetu obywatelskiego w 2018 
roku. Nie został wykonany i roz-
budowaliśmy go, kładąc w nim 
nacisk na poszerzenie, ale też  
i dodatkowe miejsca parkingowe, 
których by wzdłuż Młodzieżo-
wej przybyło około 30 – uzasad-
niał stworzenie projektu naczel-
nik Pełka. 

Ostatecznie ustalono, że po 
pierwsze: wniosek o dofinanso-
wanie z Funduszu Dróg Samo-
rządowych zostanie wycofany, 
ponieważ nie byłaby możliwa aż 
tak znaczna jego zmiana. Po dru-
gie: ulica Młodzieżowa nie będzie 
poszerzana. Po trzecie: powsta-

ną na niej 3 tzw. wyspowe pro-
gi zwalniające (z przejściami dla 
pieszych). Po czwarte: poszerzony 
zostanie wyjazd na ul. Tuszewską. 

W związku z tym należy jesz-
cze raz przygotować projekt mo-
dernizacji. Będzie on skonsulto-
wany ponownie z mieszkańcami 
na spotkaniu, które zaplanowano  
7 stycznia 2020 roku o godz. 19.00 
w szkole na Bratkowicach. 

Stracona okazja  
na inną drogę 
Po opublikowanej na naszym 

portalu Łowiczanin.info informa-
cji o tym, że projekt moderniza-
cji będzie zmieniony, a miasto wy-
cofa wniosek o dofinansowanie  
z FDS, rozgorzała dyskusja na ten 
temat – zarówno na portalu, jak  
i na naszym fanpage. Zaczęło się 
od tego, że radny powiatowy i jed-
nocześnie urzędnik miejski Kry-
stian Cipiński polubił na Facebo-
oku tę informację. Po kilkunastu 
minutach zareagował na to wi-
cestarosta Piotr Malczyk, pisząc: 
„Krystian Cipiński co dla Ciebie 
jest super w tej wiadomości? czy 

nie uważasz, że konsultacje mogły 
być przeprowadzone wcześniej 
lub można było wybrać inną dro-
gę? Miasto traci nawet 80% dofi-
nansowania!” 

(...) – Dobre jest to, że nie bę-
dzie przed szkołą szerokiej, raczej 
mało bezpiecznej ulicy i że wzię-
to pod uwagę zdania mieszkań-
ców. Lepiej późno niż wcale (...) 
– odpisał mu Cipiński, nie szczę-
dząc przy tym drobnej złośliwo-
ści: „W powiecie, jak często coś 
konsultujecie, bo jakoś nie zauwa-
żyłem? Miasto nie straci. Mniej-
szy zakres inwestycji = mniejsze 
dofinansowanie. Po obu stronach 
udział będzie niższy.” Wicesta-
rosty Malczyka argumenty te nie 
przekonały i nadal stał na stanowi-
sku, że miasto traci możliwość po-
zyskania dużego dofinansowania. 
Według niego można było wy-
konać inną drogę, przy której nie 
byłoby potrzeby przeprowadzenia 
konsultacji. 

Naczelnik Pełka w rozmowie  
z nami przyznał, że pierwotny 
plan modernizacji ul. Młodzieżo-
wej rzeczywiście zakładał dużo 
mniejszy zakres robót. Przygoto-
wując projekt „na bogato” miasto 
chciało upiec dwie pieczenie przy 
jednym ogniu, a konkretnie nie tyl-
ko poprawić bezpieczeństwo przy 
szkole poprzez budowę wyspo-
wych progów zwalniających, ale 
też zwiększyć liczbę miejsc par-
kingowych wzdłuż ulicy do około 
30, a przy okazji poprawić warun-
ki jazdy poprzez poszerzenie dro-
gi. Przyznał, że zaproponowane  
w projekcie poszerzenie drogi  
oraz zatoki parkingowe wzdłuż 
bloków faktycznie nie były kon-
sultowane z mieszkańcami. Mó-
wił też o tym na spotkaniu bur-
mistrz: – Nie było praktyki,  
że konsultujemy na zebraniach 
wszystkie projekty drogowe. 

Według Cipińskiego oraz wie-
lu innych mieszkańców osiedla 
dobrze stało się, że dyskusja na 
spotkaniu doprowadziła do nakie-
rowania inwestycji na pierwotne 
tory. Tylko szansy na dofinanso-
wanie żal... I dodatkowych miejsc 
parkingowych też.  mak 

Podczas spotkania w szkole na Bratkowicach�projekt�przedstawiał�
naczelnik�Grzegorz�Pełka.�
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Gdyby ul. Młodzieżowa była poszerzana,�trzeba�by�wyciąć�większość�
drzew�przed�tym�blokiem�(nr�16).�
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Aktualności
Nasza relacja z procesu 
o fałszowanie podpisów
w szkole w Łyszkowicach. str. 16

rEKLaMa

dokończenie ze str. 1

Najbardziej zdecydowanie 
przeciwko istnieniu strefy wypo-
wiadało się zawiązane niedługo 
po jej wprowadzeniu Stowarzy-
szenie „Przyszłość dla Łowicza”, 
w którego szeregach było wielu 
przedsiębiorców i kupców z uli-
cy Zduńskiej. W walce o znie-
sienie bądź przynajmniej zmianę 
zasad działania strefy popierał to 
stowarzyszenie m.in. zarząd Osie-
dla Stare Miasto. W 2014 roku 
komitetowi stowarzyszenia uda-
ło się wprowadzić do Rady Miej-
skiej dwoje radnych. W 2015 roku 

rada ta, na wniosek stowarzysze-
nia, głosowała nad zniesieniem 
strefy w 2015 roku, wtedy jednak 
13 radnych było za jej utrzyma-
niem, przy 2 głosach sprzeciwu  
i 3 wstrzymujących się. 

Chociaż władze miasta broniły 
dotąd samej zasadności istnienia 
strefy, to kilka razy w ciągu sze-
ściu lat zmieniały zasady jej funk-
cjonowania. Zmiany te były po-
dejmowane pod wpływem opinii 
publicznej, stowarzyszenia Przy-
szłość dla Łowicza czy też in-
nych radnych, którzy wskazywali 
na wątpliwości prawne niektórych 
rozwiązań. Tak było na przykład  

z płaceniem za parkowanie w so-
boty, jednak radni zwracali uwa-
gę, że to rozwiązanie wątpli-
wie pod względem prawnym (bo 
opłaty za parkowanie w przestrze-
ni miejskiej mogą być pobierane 
tylko w dni robocze).

Inną, raczej chwaloną przez 
kierowców modyfikacją, wprowa-
dzoną już w trakcie działania stre-
fy, było wprowadzenie bezpłatne-
go, „zerowego” biletu za pierwsze 
pół godziny parkowania. 

W 2014 roku Rada Miejska 
przyjęła uchwałę zwalniającą stre-
fę z opłat na dzień św. Krzysztofa 
– 25 lipca każdego roku. Może to 
drobna zmiana, ale była przykła-
dem odpowiedzi na wniosek stro-
ny społecznej – Stowarzyszenia 
„Przyszłość dla Łowicza”.

Łowickie.pl  
nie od dzisiaj przeciwne 
strefie
Zniesienie strefy płatnego par-

kowania było jednym z punktów 
kampanii wyborczej komitetu 
Łowickie.pl w wyborach samo-
rządowych w 2018 roku. Radni  
z tego stowarzyszenia uważają,  
że w momencie kiedy strefa prze-
stała przynosić miastu zyski, do-
płacanie do jej utrzymania straciło 
sens. Zwracają przy tym uwagę, 
że koniec umowy z dotychczaso-
wym jej operatorem (a więc czas 
do końca roku) jest najlepszy dla 
podjęcia decyzji o likwidacji. Nie-
wykluczone, że poprą ich na sesji 
radni klubu PiS i Niezależni, a to 
przesądziłoby kwestię dalszych 
losów strefy. 

Biorąc pod uwagę same wyni-
ki finansowe, to strefa przynosi-
ła miastu zyski, choć nigdy spek-
takularne, do 2018 roku. W tym 
roku wydatki na utrzymanie stre-
fy od 1 stycznia do 30 września 
wyniosły blisko 159 tys. zł, nato-
miast do kasy miejskiej wpłynęło 
o 17 tys. zł mniej (blisko 142 tys. 
zł, co jest sumą opłat za parkowa-
nie i opłat, potocznie nazywanych 

„mandatami” za parkowanie bez 
biletu). 

Zanim w minioną środę po-
wrócił temat całkowitej likwidacji 
strefy, władze miasta rozważały 
zupełnie inną opcję – miałaby ona 
funkcjonować na podobnych jak 
do tej pory zasadach, ale jej obsłu-
gą nie zajmowałaby się wynajęta 
drogą przetargu firma zewnętrzna, 
ale Zakład Utrzymania Miasta. tm

Łowicz�|�Kontrowersyjna�propozycja�na�sesji�rady�Miejskiej

Czy to już koniec strefy 
płatnego parkowania?

Kto za, a Kto przeciw – zdania Są podzielone
od�2013�roku,�gdy�została�
wprowadzona�strefa�płatnego�
parkowania,�sytuacja�na�
obydwóch�łowickich�rynkach�
i�ul.�Zduńskiej�zmieniła�się�
diametralnie,�handel��
w�znacznym�stopniu�przeniósł�
się�do�marketów�i�galerii�
handlowych.�
Publikując�informację��
o�inicjatywie�likwidacji�strefy��
w�naszym�portalu��
www.lowiczanin.info�oraz�na�
naszym�fanpage�na�facebooku�
zachęcaliśmy�czytelników�
do�tego,�by�wypowiedzieli�
się�czy,�ich�zdaniem,�strefa�
płatnego�parkowania�jest�teraz�
potrzebna?�„Podpowiedzmy�
radnym”�–�apelowaliśmy.�
Zachęcaliśmy�również��
do�udziału�w�sondzie.�
odzew�był�spory�i,�jak�się�

okazało,�opinie�na�temat�
strefy�były�skrajnie�różne.�
Nie�brakowało�osób,�które�
obwiniały�płatną�strefę�za�to,�
że�handel�w�znacznej�części�
„wyprowadził�się”�z�centrum�
miasta,�ale�byli�też�i�tacy,�
którzy�doceniali�to,�że�nie�mają�
problemów�z�parkowaniem.�
W�naszej�internetowej�sondzie�
(co�sądzisz�o�strefie�płatnego�
parkowania�w�centrum�
Łowicza?)�większość�osób�
uznała,�że�strefa�nie�jest�
potrzebna�i�należałoby�ją�
znieść�(57%,�503�głosy�–�stan�
na�4�listopada).�Wiele�osób�
(25%,�221�głosów)�uznało,��
że�strefa�dobrze�spełnia�swoje�
zadania�w�obecnej�formie.�co�
więcej:�kolejne�160�osób�(18%)�
chciałoby,�żeby�strefa�została�
rozszerzona�na�kolejne�ulice.�

Z�wielu�rozmów,�które�
przeprowadziliśmy�na�ulicy��
i�rynkach�objętych�strefą,�też�
nie�wynikało,�by�znacząco�
przeważyła�jedna�z�opcji.�
Zwolenników�utrzymania�strefy�
było�mniej�więcej�tyle�samo�co�
osób,�które�by�ją�zlikwidowały.�
Wśród�argumentów�„za”�strefą�
przeważały�te�wskazujące,�
że�dzięki�jej�istnieniu�nie�ma�
większych�problemów��
z�zaparkowaniem�w�centrum�
miasta.�„Przed�jej�powstaniem,�
bez�wielkiego�farta�lub�
ogromnej�cierpliwości,�nie�było�
opcji�by�zaparkować”�–�pisał�
internauta.�„Jeśli�zlikwiduje�się�
sPP,�to�niestety�nie�zaparkuje�
Pan�w�ciągu�dnia�na�ulicach�
objętych�płatnym�parkingiem.�
Parkingi�będą�oblegane�przez�
właścicieli�lub�pracowników�

sklepów�tak�jak�to�było�przed�
sPP.”�–�dodawał�inny.�
–�„uważam�że�parkometry�się�
nie�sprawdziły,�dowodem��
na�to�jest�pusty�w�ciągu�
tygodnia�stary�rynek,��
po�którym�hula�wiatr�(...)��
Po�likwidacji�strefy�skorzystają�
zarówno�mieszkańcy�jak��
i�turyści�odwiedzający�Księstwo�
Łowickie.”�–�wskazywał�kolejny.�
Były�też�pomysły�i�takie,�by�
darmowe�parkowanie�było�
dla�samochodów�z�rejestracją�
ELc...�Jedno�jest�pewne:�strefa�
płatnego�parkowania�ma�wielu�
zwolenników,�jak��
i�przeciwników.�czyje�
argumenty�przeważą�
dyskusji�na�sesji?�Będziemy�
ją�dla�naszych�czytelników�
relacjonować�na�bieżąco�na��
www.lowiczanin.info.�mak�

Rzut OkieM |�W�GroNiE�ucZNióW�

Pierwszaki ze Szkoły Podstawowej nr 4 w Łowiczu są już pełnoprawnymi uczniami.�
uroczystość�pasowania�na�uczniów�dla�45�dzieci�z�dwóch�klas�pierwszych�odbyła�się�w�czwartek,�
24�października,�w�sali�gimnastycznej.�Pierwszoklasiści�najpierw�złożyli�ślubowanie,�a�następnie�
dyrektor�artur�Balik�i�wicedyrektor�Małgorzata�Dolińska�(na�zdjęciu)�pasowali�ich�na�uczniów.�
Wychowawcą�klasy�1a,�w�której�uczy�się�24�pierwszoklasistów,�jest�Jolanta�Woźniak,�zaś�
wychowawstwo�w�klasie�1b�objęła�Monika�Zabost,�która�ma�pod�opieką�21�uczniów.�aa 

Gmina Łowicz |�remont�

Kolejna sesja  
już u siebie
Październikowa sesja 
Rady Gminy Łowicz wyjątkowo 
odbyła się w starostwie. Powodem 
jest trwający od połowy miesiąca 
remont w sali konferencyjnej 
tamtejszego Urzędu Gminy.

Wójt gminy Łowicz Andrzej Barylski powie-
dział nam, że prace remontowe są przeprowa-
dzane, ponieważ zarówno jego pracownicy, jak 
i radni mają prawo spotykać się w godziwych 
warunkach.

Sala konferencyjna przejdzie gruntow-
ne zmiany, począwszy od pomalowania ścian,  
po wymianę podłóg i zakup nowych mebli. Wy-
mianie nie ulegnie natomiast sprzęt wykorzysty-
wany do nagłaśniania i transmitowania obrad  
w internecie, gdyż jest nowy. 

Rozpoczęte w połowie października pra-
ce mają zakończyć się jeszcze w listopadzie.  
– Na następnej sesji spotkamy się już u siebie 
– powiedział w rozmowie z nami wójt. Łączny 
koszt remontu to około 130 tys. zł.  aa 

Do konieczności pobierania biletów z parkomatów�trzeba�było�się�
przyzwyczaić,�ale�nie�jest�to�duży�kłopot.�
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Propozycję wprowadzenia do porządku obrad punktu�dotyczącego�
likwidacji�strefy�płatnego�parkowania�w�Łowiczu�złożył�radny�klubu�
Łowickie.pl�tadeusz�Żaczek�(drugi�z�lewej).�

fo
t.

�t
o

M
a

s
Z�

M
at

u
s

ia
K

fo
t.

�a
G

N
iE

s
ZK

a
�a

N
to

s
iE

W
ic

Z



5www.lowiczanin.info � ���nr 45������7�listopada�2019

Łowicz |�rada�Miejska:�czy�tworzy�się�nowa�koalicja?

Przełomowa sesja, czy tymczasowe 
zamieszanie?
Dawno już nie było w sali radzieckiej łowickiego ratusza 
sesji Rady Miejskiej, której przebieg tak bardzo odbiegał 
od planowanego porządku obrad, że w końcu została ona 
przerwana. To pośredni efekt tego, że obóz burmistrza 
Krzysztofa Kalińskiego po rozpadzie koalicji z klubem 
Łowickie.pl stracił większość w radzie.

Nie wiadomo czy na trwałe, ale 
na październikowo-listopadowej 
sesji rozpoczętej 30 październi-
ka (która będzie dokańczana dzi-
siaj) widać było, że zawiązało się 
pewne porozumienie pomiędzy 
radnymi z klubów PiS i Nieza-
leżni oraz Łowickie.pl. Czy by-
liśmy świadkami zawiązania się 
większościowej, zdecydowanie 
opozycyjnej względem burmi-
strza koalicji? Trudno powiedzieć. 
Byłaby to koalicja o tyle dziwna, 
że wspólnie tworzyliby ją dzia-
łacze lokalnych struktur z jednej 
strony PO i SLD (bo choć Łowic-
kie.pl jest stowarzyszeniem z za-
łożenia apolitycznym, wielu jego 
członków jest mniej lub bardziej 
związanych z tymi ugrupowa-
niami), a z drugiej PiS. Nie takie 
jednak koalicje historia łowickiej 
rady miejskiej zna...

obrady przerywane
Sesja rozpoczęła się zgodnie 

z programem o godzinie 12.00 
i... na tym ta zgodność z wcześniej 
zakładanym porządkiem obrad 
się skończyła. Radni obu opozy-
cyjnych klubów zaczęli zgłaszać 
w formie wniosków formalnych 
własne propozycje do porząd-
ku obrad, a wśród nich projek-
ty uchwał, które w ogóle nie były 
opiniowane przez komisje stałe 

rady czy radców prawnych. Ar-
gument ten ostatecznie przesądził 
o tym, że obrady zostały o godz. 
18.40 przerwane – by przynaj-
mniej radcy mogli się zapoznać 
z projektami. Czas pomiędzy 12.00 
a 18.00 był na sesji w znacznej 
mierze ciągiem wniosków formal-
nych do przebiegu obrad, przerw 
na ich przygotowanie czy wresz-
cie – nerwowych uwag i uszczypli-
wości pomiędzy radnymi. 

Krzysztof olko 
nie wierzy, 
że to „nic osobistego”
Jednym z wniosków zapro-

ponowanych przez radnego Ro-
berta Wójcika i wprowadzonych 
do zmienionego porządku obrad 
przez większość rady było gło-
sowanie nad odwołaniem wice-

przewodniczącego rady Krzysz-
tofa Olko oraz wyborem radnych 
do prezydium w taki sposób, żeby 
każde z czterech zasiadających 
w radzie ugrupowań (bo w wy-
borach wybrani zostali przedsta-
wiciele czterech komitetów wy-
borczych) miało w nim jednego 
przedstawiciela (byłoby zatem 
3 wiceprzewodniczących, a nie 
2 – jak jest teraz)

Radny Wójcik mówił, że jego 
ugrupowanie już od początku ka-
dencji optowało za tym, aby każ-
dy klub miał przedstawiciela 
w prezydium, co jest dobrą prak-
tyką stosowaną w wielu tego typu 
ciałach. Zapewnił, że nie cho-
dzi tu konkretnie o osobę radne-
go Krzysztofa Olko, tylko o to, 
iż „Łączy nas Łowicz” ma już 
przewodniczącego.

Krzysztof Olko nie czekał, aż 
rada przegłosuje wniosek radnego 
Roberta Wójcika o jego odwoła-
nie – sam złożył rezygnację. Gło-
sowanie nad jej przyjęciem odbę-
dzie się prawdopodobnie dzisiaj. 
Olko podziękował za 11 miesięcy 
współpracy przewodniczącemu 
Henrykowi Zasępie oraz burmi-
strzowi Krzysztofowi Janowi Ka-

lińskiemu. Powiedział, że spodzie-
wał się wniosku o jego odwołanie 
już od miesiąca. Zapowiedział, 
że odebranie mu stanowiska 
nie zamknie mu ust jako radne-
mu. Nie wierzy w zapewnienia, 
że wniosek przeciwko niemu nie 
ma charakteru personalnego.

– Za dużo jest tu polityki, 
za dużo niegodnych zachowań, na 
poprzedniej sesji z zażenowaniem 
patrzyłem na stukanie w stół, stu-
kanie mikrofonami, przerywanie 
dyskusji, pokrzykiwanie na siebie 
– powiedział radny Olko. – Nie 
chcę w tego typu rozgrywkach 
uczestniczyć, zawsze akcentowa-
łem, że w naszym samorządzie 
nie powinno być polityki.

Za wprowadzeniem rozpatrze-
nia rezygnacji Krzysztofa Olko 
do porządku obrad (wciąż oma-
wianego) głosowało 18 radnych, 
2 było przeciw, 1 głos był wstrzy-
mujący. Również dzisiaj powin-
niśmy poznać nowe prezydium 
rady. 

Gdzie ma siedzieć 
burmistrz?
Inną z propozycji zgłoszonych 

przez radnych klubu PiS i Nieza-

leżni było kilka zmian w organi-
zacji pracy rady. Najwięcej kontro-
wersji wywołała ta, by przy stole 
przeznaczonym dla radnych zasia-
dali tylko oni, a osoby spoza rady 
zajmowały wyznaczone stanowi-
sko, z mikrofonem na czas zabie-
rania głosu. Radny Wolski mówił 
nam, że jest to dobrą praktyką sto-
sowaną przez inne samorządy, ma 
to uczynić obrady bardziej przej-
rzystymi.

W praktyce dotyczy to głównie 
burmistrza Krzysztofa Jana Kaliń-
skiego i wiceburmistrza Bogusła-
wa Bończaka, którzy od lat zaj-
mowali na sesji stanowiska przy 
prezydium rady. Po wniosku rad-
nych PiS i Niezależni przewodni-
czący rady Henryk Zasępa zarzą-
dził przerwę, po której burmistrz 
i wiceburmistrz nie wrócili już 
na wcześniej zajmowane miejsca, 
usiedli razem z innymi urzędni-
kami. Była to ich własna decyzja, 
bo kwestia ta nie została jeszcze 
podana pod głosowanie. Wice-
burmistrz Bończak w rozmowie 
z nami ironizował, że być może 
zdaniem części radnych powinien 
całą sesję siedzieć u siebie w gabi-
necie, albo w toalecie.

Z kolei radny Jakub Wolski 
mówił nam, że dziwi go manife-
stacyjna reakcja obu burmistrzów, 
w sytuacji, kiedy propozycja nie 
była jeszcze nawet omawiana 
przez radnych.

Osobne miejsca dla rady 
i przedstawicieli urzędu to jed-
nak norma w większości, choć nie 
we wszystkich samorządach. Tak 
jest na przykład od lat w Radzie 
Powiatu Łowickiego czy Radzie 
Gminy Łowicz. Ma to podkreślać 
polityczną niezależność lokalnej 
władzy ustawodawczej od wyko-
nawczej.

Burmistrz Kaliński mówił nam, 
że rozumie ten zamysł, uważa jed-
nak, że w takich kwestiach powin-
na być uszanowana obowiązująca 
w danym samorządzie od dawna 
tradycja. 

Łowicz�
Radni wybrali 
ławników

Niewiele punktów z planowa-
nego na 30 października porząd-
ku obrad Rady Miejskiej udało 
się zrealizować tego dnia. Jednym 
z nich były wybory ławników są-
dowych, których – ze względu 
na terminy – nie dało się już prze-
łożyć na inny dzień.

Wyborów ławników na kaden-
cję 2020-2023 dokonywali w taj-
nym głosowaniu radni, komisję 
odpowiedzialną za przeprowadze-
nia głosowania tworzyli radni Zo-
fi a Wielemborek, Paweł Pięta i Ja-
cek Wiśniewski. Kandydatów na 
ławników do Sądu Rejonowego 
w Łowiczu było 2, oboje zostali 
wybrani. Są to: Ewa Lewandow-
ska i Michał Kosiński. Do Sądu 
Rejonowego w Skierniewicach 
(do spraw z zakresu prawa pra-
cy) wybierano pomiędzy dwiema 
kandydatkami, więcej głosów uzy-
skała Maria Ewa Wilkoszewska. 
Do Sądu Okręgowego w Łodzi 
wybierano 2 spośród 3 kandyda-
tów, wybrani zostali Józef Czap-
nik oraz Krystyna Makowska.  tm

dokończenie ze str. 1
Trakcja na tej części mostu już 

została w części zdemontowana, 
zdjęte zostały również tory z pły-
ty nośnej. Bezpośrednio po za-
mknięciu fi rma zamierza przystą-
pić do prac wyburzeniowych oraz 
równolegle do wbijania w grunt 
specjalnych grodzi, które zabez-
pieczą nasyp i przyczółki. 

Zakres robót będzie identyczny 
jak na części mostu od stronyDK 
nr 70, czyli całkowita rozbiórka 
(również fundamentów) i posta-
wienie mostu od podstaw, a po 
zakończeniu tych robót, kontynu-
owanie prac związanych z torowi-
skiem i trakcją sieciową.  mak 

Łowicz
Arkadyjska 
będzie ponownie 
zamknięta

rEKLaMa

Burmistrz krzysztof Jan kaliński�zajął�miejsce�poza�stołem�
prezydialnym�rady,�ale�uważa,�że�obowiązująca�od�lat�tradycja�powinna�
być�przez�radnych�uszanowana.�
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osobne�miejsca�dla�
rady�i�przedstawicieli�
urzędu�to�norma�
w�większości,�choć�
nie�we�wszystkich�
samorządach.�Ma�to�
podkreślać�polityczną�
niezależność�lokalnej�
władzy�ustawodawczej�
od�wykonawczej.
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PkP |�Dworzec�Łowicz�Główny�–�potężne�zaległości,�ale�może�coś�się�zmieni

Rozpoczęły się roboty na drugim peronie 
Prace rozbiórkowe peronu nr 2 na stacji Łowicz 
Główny rozpoczęły się w środę, 23 października. 
Peron jednak jest jeszcze otwarty i dostępny  
dla pasażerów. Na tor nr 10 ciągle jeszcze wjeżdżają 
pociągi Łódzkiej Kolei Aglomeracyjnej. 

Prace rozpoczęły się w czę-
ści bardziej odległej od budynku 
dworca i tymczasowego wejścia 
na peron dla pasażerów. Na części 
peronu zdjęte zostały stare betono-
we płyty nawierzchni, lada dzień 
zdemontowana zostanie część sta-
rych wiat z ławkami. Tymczasowo 
zachowane mają zostać te znajdu-
jące się bliżej dworca. 

W czwartek, 24 października, 
odbywały się roboty związane  
z montowaniem podstawy pod 
tarczę świetlną oznaczającą ko-

niec toru. Wcześniej pracownicy 
wykonawcy robót zdemontowa-
li w części sieć trakcyjną, pozo-
stawiając ją na odcinku toru 10,  
na który wjeżdżają pociągi ŁKA. 
Tor został zaślepiony i nie można 
nim przejechać na tory postojowe 
w rejonie osiedla Tkaczew. 

Jak długo potrwa taki stan rze-
czy i jak długo pociągi z Łodzi 
będą wjeżdżać na peron nr 2?  
– W środę mamy kolejne spotka-
nie w sprawie harmonogramu. 
Zobaczymy jakie będą ustalenia 

– dowiedzieliśmy się od koleja-
rzy. Najbardziej prawdopodob-
ne – choć formalnie jeszcze nie 
„przyklepane” – było to, że roboty 
na peronie nr 2 będą prowadzone 
mniej więcej do 10 marca w taki 
sposób, że będzie on w części do-
stępny dla pasażerów korzystają-
cych z połączeń ŁKA. – Do tego 
czasu wykonawca powinien za-
kończyć roboty przy jednej krawę-
dzi peronu (od strony toru nr 8 po 
stronie bliższej budynkowi dwor-
ca – przyp. red.) – powiedział nam 
Radosław Śledziński z zespołu 
prasowego PKP PLK S.A. Później 
roboty będą przeniesione na dru-
gą część peronu. Cały peron – jak 
wynika z zapewnień PKP PLK  
– powinien zostać oddany do użyt-
ku w połowie przyszłego roku. 

Kontynuowana po kilkumie-
sięcznej przerwie będzie również 
budowa przejścia podziemne-
go, które powstaje mniej więcej  
w miejscu, gdzie kiedyś była 
kładka nad torami. – To będzie 
najpierw budowa drugiej części 
podziemnej konstrukcji, a później 
wykończeniówka na całości – do-
wiadujemy się od kolejarzy. We-
dług Radosława Śledzińskiego 
z PKP PLK całość powinna być 
gotowa i oddana do użytku pod 
koniec przyszłego roku, choć ko-
lejarze mają nadzieję, co potwier-
dza też wykonawca, że przej-
ście podziemne uda się oddać 
do użytku nawet kilka miesięcy 
wcześniej niż zakłada to obecny 
harmonogram. 

W chwili zamykania tego nu-
meru NŁ ważyły się natomiast 
losy zamknięcia przejazdu pod 
torami ulicą Arkadyjską. Najbar-
dziej prawdopodobną datą za-

mknięcia, które potrwa do wiosny 
przyszłego roku (na tę chwilę bez 
konkretnego terminu), jest 12 li-
stopada około południa. – Na ten 

dzień zwołujemy komisję, która 
na miejscu sprawdzi oznakowanie 
– powiedział nam Grzegorz Pełka 
z łowickiego ratusza.  mak 

rEKLaMa

Rzut OkieM�|�NoWa�Wiata�staNęŁa�PrZy�ŁęcZycKiEJ�
Niby drobna rzecz, a jednak 

cieszy mieszkańców  
os. Górki korzystających  
z autobusów Miejskiego 

zakładu komunikacji.��
W�sąsiedztwie�ul.�Młyńskiej�

stanęła�wiata�autobusowa,�która�
da�schronienie�podróżnym��

w�czasie�deszczu.�Wiatę�ustawili�
pracownicy�Zakładu�utrzymania�

Miasta,�wcześniej�stała�ona��
przy�ul.�starzyńskiego,�w�miejscu�

zlikwidowanego�przystanku.��
Na�ustawienie�wiaty�wyraził�zgodę�

Zarząd�Dróg�Wojewódzkich.�tb

czy przySpieSzą?
Prace�na�łowickim�odcinku�linii�
kolejowej�Warszawa�–�Poznań�
prowadzi�Przedsiębiorstwo�
robót�Kolejowych��
i�inżynieryjnych�trakcja��
–�i�nie�sposób�nie�zauważyć,�
że�zaległości�na�budowie�są�
potężne,�mówienie��
o�kilkumiesięcznych�jest�
eufemizmem.�czy�jest�szansa,�
że�prace�przyśpieszą?�Może�na�
to�wskazywać�fakt�ukończenia�

w�tej�firmie�potężnej�
restrukturyzacji�finansowej��
–�o�czym�kilka�dni�temu�
informował�Dziennik�Gazeta�
Prawna.�firma�miała�problemy�
w�związku�z�gwałtownym�
wzrostem�cen�materiałów�
budowlanych,�wydłużeniem�
kontraktów,�a�także�brakiem�
specjalistów.�sama�także�nie�
płaciła�podwykonawcom.��
W�wyniku�restrukturyzacji,�która�

objęła�stare�i�nowe�instrumenty�
finansowe�o�wysokości�aż�
1,2�mld�zł�(w�tym�163�mln�zł�
nowych�pożyczek,�60�mln��
z�emisji�akcji�i�200�mln�
gwarancji�ubezpieczeniowych),�
spółka�deklaruje,�że�jest��
w�stanie�kontynuować�prace�
na�tych�placach�budowy,��
na�których�jest�obecna,��
między�innymi�na�torach��
w�okolicach�Łowicza.�wal
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Pierwsze roboty na peronie 2 na dworcu Łowicz Główny��
rozpoczęły�się�pod�koniec�października.�
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Łowicz�|�Katarzyna�tadeusiak�nową�przewodniczącą�Zarządu�osiedla�Korabka

Burmistrz mówi „nie” dla placu zabaw
przy Piekarskiej
Coroczne zebranie mieszkańców dzielnicy Korabka 
połączone ze spotkaniem z burmistrzem nie było 
spokojne. Dyskusję zdominowali mieszkańcy bloku 
przy ul. Piekarskiej, domagający się od władz Łowicza 
budowy placu zabaw dla dzieci.

Spotkanie miało miejsce 18 
października, wzięło w nim udział 
blisko 50 osób. Gorącą dyskusję 
wywołał temat budowy integra-
cyjnego placu zabaw dla dzieci 
przy ul. Piekarskiej – wniosek taki 
wpłynął do budżetu obywatelskie-
go miasta. Burmistrz Kaliński nie 
dał jednak zgody na jego budowę 
ze względu na proponowaną loka-
lizację – miejski teren znajdujący 
się pomiędzy ogrodzeniem Zakła-
du Usług Komunalnych, ul. Pie-
karską a blokiem. Burmistrz pod-
kreślał kilkakrotnie, że teren ten 
przeznaczony jest w planach za-
gospodarowania przestrzennego 
miasta na zabudowę mieszkanio-
wą wielorodzinną, pod budownic-
two komunalne lub bloki w ra-
mach programu Mieszkanie Plus. 

Z jego słów można było zrozu-
mieć, że miasto posiada te grunty 
na prawie wieczystego użytkowa-
nia, a obecnie zmierza do uwłasz-
czenia się na nich. Ponadto nie ma 
obecnie projektu zagospodarowa-
nia terenu uwzględniającego m.in. 
lokalizację przyszłych budynków, 
dlatego burmistrz nie chce, aby  

w tym momencie lokować w tym 
miejscu jakikolwiek obiekt, który 
w przyszłości trzeba by było prze-
nosić w inne miejsce. 

Mimo wielu próśb ze strony 
mieszkańców i rodziców, wypo-
wiadających się bardzo emocjo-
nalnie, Krzysztof Kaliński nie 
ugiął się, wskazując, że mieszkań-
cy mogą korzystać z położonego 
po sąsiedzku placu zabaw na te-
renie Przedszkola Jaś i Małgosia 
przy ul. Chełmońskiego.

Mieszkańcy szybko jednak 
udowodnili burmistrzowi, że to, 
co mówi, to fikcja, okazuje się 
bowiem, że na teren placu zabaw 
mogą oni wejść tylko i wyłącznie 
po spełnieniu wielu wymagań, jak 
np. wyznaczenie osoby odpowie-
dzialnej za jego stan i przekazany 
klucz czy opłacenie stosownego 
ubezpieczenia (!). Innym proble-
mem jest to, że urządzenia znaj-
dujące się na placu zabaw prze-
znaczone są wyłączenie dla dzieci  
w wieku przedszkolnym. Bur-
mistrz zadeklarował, że ten pro-
blem postara się wspólnie z dy-
rekcją przedszkola rozwiązać tak, 
aby plac zabaw stał się bardziej 
dostępny.

Dlatego wspólnie też uznano  
za właściwe połączenie dwóch 
propozycji do budżetu obywatel-
skiego: zakup i ustawienie dodat-
kowego wyposażenie placów za-
baw przy SP 3 i wspomnianym 
przedszkolu – w rezultacie cze-
go jako jeden wezmą one udział  
w głosowaniu.

Innym problemem zgłoszonym 
przez mieszkańców z ul. Piekar-
skiej jest brak na osiedlu dużych 
sklepów i wynikająca z tego ko-
nieczność dojeżdżania do nich za 
Bzurę. Burmistrz odpowiedział, 
że ratusz nie jest w żaden sposób 
instytucją, która odpowiada za bu-
dowę sklepów w dzielnicy. Nieco 
zirytowany przeciągającą się dys-

kusją powiedział mieszkańcom, 
że kupując mieszkania od dewe-
lopera zdawali sobie sprawę gdzie 
zamieszkają i roszczenia powinni 
kierować do niego, nie do miasta.

nowa przewodnicząca
Burmistrz podziękował Toma-

szowi Jaśniewskiemu za pracę 
na czele zarządu osiedla, funk-
cję przewodniczącego objął on 
po rezygnacji w lutym tego roku 
wybranego trzy lata wcześniej 
Krzysztofa Gałusy. W wyborach 
na przewodniczącego na nową 
kadencję wystartowały trzy oso-
by: wspomniany Jaśniewski oraz 
Elżbieta Kołaczek i Katarzyna 
Tadeusiak. Ta ostatnia otrzyma-

ła najwięcej, 19 głosów, pozostali 
odpowiednio 14 i 11. 

Nowa przewodnicząca jest oso-
bą znaną na terenie osiedla m.in. 
ze względu na swoje zaangażo-
wanie społeczne, m.in. w radzie 
parafialnej czy Radzie Rodziców  
SP 3, ale także prowadzoną dzia-
łalność gospodarczą. Mieszka 
przy ul. Małszyce. Mówiąc o tym, 
na co chciałaby kłaść nacisk na te-
renie dzielnicy w czasie rozpoczę-
tej kadencji, powiedziała, że np.  
na budowę chodnika wzdłuż ul. 
Małszyce, dokończenie nawierzch-
ni na ul. Strzeleckiej w kierunku  
ul. Małszyce czy zagospodaro-
wanie pod osiedlowy park terenu 
przed kościołem parafialnym.

Mieszkańcy zdecydowali,  
że zarząd osiedla będzie składał 
się w tej kadencji z pięciu osób, 
oprócz przewodniczącej tworzą 
go: radny miejski Michał Tere-
nowicz, Elżbieta Podwójci, Ewa 
Płuska i Tomasz Jaśniewski. Wy-
brano ich z grona 10 zgłoszonych 
kandydatów.

Mieszkańcy, po dłuższej dys-
kusji, poparli trzy propozycje in-
westycji na terenie dzielnicy, któ-
re trafią pod głosowania w ramach 
budżetu obywatelskiego na 2020 
rok:
 przebudowę ulicy między 

blokami 43F i 43h oraz budowę 
parkingu na os. przy Armii Kra-
jowej,
 budowę siłowni plenerowej  

i doposażenie placów zabaw przy 
SP 3 oraz Przedszkolu nr 5,
 budowę instalacji fotowolta-

icznej na budynku SP 3.
Przypomnijmy, że głosowanie 

na propozycje do budżetu obywa-
telskiego rozpocznie się 22 listo-
pada i potrwa do 7 grudnia.  tb

Burmistrz�
zadeklarował,�że�ten�
problem�postara�się�
wspólnie�z�dyrekcją�
przedszkola�rozwiązać,�
tak,�aby�plac�zabaw�
stał�się�bardziej�
dostępny.
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Sierzchów|�sołtys�przeciwko�mieszkańcom�i...�samemu�sobie

Nie dla pieniędzy  
na „belweder”

Do dość niecodziennego zda-
rzenia doszło na ostatniej sesji 
rady Gminy Bolimów. Radny  
i jednocześnie sołtys Jasionny 
Jan Muszyński zakwestionował 
wynik głosowania zebrania wiej-
skiego w jego sołectwie, zgod-
nie z którym sołectwo Jasionna 
zgadza się przekazać z należne-
go mu funduszu sołeckiego 4 tys. 
zł sołectwu Sierzchów na remont 
schodów w strażnicy OSP. Co 
ciekawe, sołtys Muszyński pod-
pisał się pod stosownym wnio-
skiem do gminy.

Jego postawa wywołała na se-
sji spore poruszenie i dyskusję. 
Jak można było zrozumieć z wy-

powiedzi sołtysa, chodziło mu 
głównie o to, że OSP Sierzchów 
co roku pozyskuje spore kwoty  
z Urzędu Gminy, na, jego zda-
niem, duży budynek strażnicy, 
określił go nawet mianem „bel-
wederu”. Podkreślił, że pieniądze 
płyną do Sierzchowa nawet w la-
tach, gdy rok wcześniej padały 
ze strony jednostki i wieloletnie-
go radnego, a w obecnej kaden-
cji wiceprzewodniczącego Rady 
Gminy Wiktora Tarmanowskiego, 
deklaracje o tym, że po raz ostatni 
sięga on po publiczne pieniądze. 

Muszyński wnioskował o po-
dzielenie na części uchwały zmie-
niającej budżet gminy na ten rok 

– w której to uchwale te przesunię-
cia miały być ujęte i o głosowanie 
nad oddzielnym z każdych trzech 
znajdujących się w niej punktów. 
To, jak wyjaśnił sekretarz gmi-

ny Andrzej Czarnota, nie jest ro-
bione ze względów praktycznych, 
gdyby tak było, gmina musiała-
by przygotowywać na każdy taki 
punkt oddzielną uchwałę. 

Radnego poparł inny rad-
ny Sławomir Skrzypiński, któ-
ry powiedział, że trudno jest gło-
sować za uchwałą o zmianie  
w budżecie, gdy na część rzeczy 
w niej zawartych radny się nie 
zgadza, a na część zgadza. W ten 
sposób nie może on do końca wy-
razić swego zdania. Wójt Linart 
sugerował, aby zgłosić wniosek 
o zmiany w projekcie uchwały, 
przedstawić o jakie zmiany chodzi 
i przeprowadzić głosowanie.

Ostatecznie radny Muszyński 
złożył wniosek o zdjęcie uchwały 
o zmianach w budżecie z porząd-
ku obrad sesji. Radni głosowa-
li, ale wniosek nie przeszedł. Za 
głosowało trzech radny: Jan Mu-
szyński, Sławomir Skrzypowski  
i Michał Grefkowicz, sześciu rad-
nych było przeciwnych, a pięciu 
wstrzymało się od głosu.  tb

Gmina Łyszkowice�|�Podatki�–�jakie�będą?

Rada nie zgodziła się na podwyżki
Radni gminy Łyszkowice głosowali 31 października  
nad projektami uchwał dot. stawek podatku rolnego i podatku  
od nieruchomości na 2020 rok. Większość nie zgodziła się na 
zaproponowane stawki, wyższe niż dotychczas obowiązujące.

W przypadku podatku rolnego 
proponowane było przyjęcie śred-
niej ceny skupu żyta na poziomie 
41 zł za kwintal. To mniej niż cena 
proponowana przez GUS – 58,6 
zł/dt, ale więcej niż obowiązują-
ca do tej pory stawka – 39 zł/dt. 

Gdyby uchwała została przyjęta, 
dla gospodarstwa rolnego opłata 
za hektar przeliczeniowy wzrosła-
by z 97,5 zł do 102,5 zł. Propozy-
cja nie uzyskała jednak aprobaty 
większości radnych, z których 9 
głosowało przeciwko, przy 5 gło-

sach za. Jeżeli rada gminy w ogóle 
nie podejmie uchwały o obniżeniu 
średniej ceny skupu żyta, obowią-
zującą stanie się proponowana 
przez GUS stawka 58,6 zł/dt, co 
oznaczałoby drastyczne podwyż-
ki. Prawdopodobnie jednak na 
następnej sesji władze gminy za-
prezentują inny projekt uchwały, 
obniżający tę cenę.

Podobnie radni podeszli dzisiaj 
do propozycji podwyżek obowią-

zujących od 2015 roku stawek po-
datku od nieruchomości. W tym 
przypadku przeciwko było 10 rad-
nych, a 4 za. Wójt odmówił ko-
mentarza tej sytuacji, podobnie 
jak Waldemar Kędzierski, jeden  
z radnych go wspierających. 

Opozycyjni radni uważają też, 
że zamiar podwyższenia podat-
ków to efekt za wysokich, ich zda-
niem, wydatków inwestycyjnych 
gminy. – Uważam, że skoro gmi-
nę stać na tyle kosztownych inwe-
stycji, to stać ją też na nie podno-
szenie podatków po tak trudnym 
roku – zauważył Andrzej Foks. tm

Gmina Łyszkowice�|�Z�sesji�rady�gminy

Czy ludzie wiedzą,  
nad czym głosuje rada?
W ostatnim czasie  
praktyką obrad  
Rady Gminy Łyszkowice 
stało się, że projekty 
uchwał są odczytywane 
i głosowane bez omawiania 
i dyskusji. Przewodnicząca 
rady Grażyna Rykała  
nie udziela w tym punkcie 
nikomu głosu, ponieważ 
dyskusje są w porządku 
obrad przewidziane  
w innym punkcie. 
Praktyka ta znacząco 
przyśpiesza przebieg obrad, 
ale budzi pytanie  
o ich przejrzystość,  
czy nawet o sens.

Na ostatniej sesji, 31 paździer-
nika, głos na ten temat zabrał rad-
ny Tomasz Małkus, który poru-
szał go już na poprzedniej sesji. 
Jego zdaniem – a nie jest w tym 
odosobniony – samo odczytywa-
nie treści uchwał często nie wy-
starczy, by ktoś obserwujący sesję 
wiedział nad czym tak naprawdę 
odbywa się głosowanie. Odczy-
tywane uzasadnienie uchwały 
odnosi się często tylko do pod-
stawy prawnej, nie jest natomiast 
uzasadnieniem w intuicyjnym 
sensie tego słowa, jakiego moż-
na oczekiwać. Wprawdzie rad-
ni, jeśli pracowali nad projektem 
w komisjach stałych, mają jesz-

cze o tym wyobrażenie, ale prze-
cież na sesje przychodzą nie tylko 
radni, ale też sołtysi, inni goście 
(tych jest coraz mniej), którzy, 
choć mogą uczestniczyć w pra-
cach komisji, to nie zawsze mają 
na to czas. 

Przykład mieliśmy na ostatniej 
sesji – rada głosowała nad naby-
ciem przez gminę działki w Se-
ligowie. Sołtys tej miejscowości 
dopiero w sprawach różnych, już 
po głosowaniu, mogła dopytać  
o jaką działkę chodzi (bo prze-
cież nikt nie zna na pamięć nu-
merów ewidencyjnych nierucho-
mości w swojej miejscowości). 

Zapewne zgodziliby się z rad-
nym Małkusem wszyscy, którzy 
chcą śledzić obrady przez inter-
net – a przecież wprowadzone 
ustawowo przed ostatnimi wy-
borami zmiany, takie jak obowią-
zek transmitowania, miały słu-
żyć właśnie temu, żeby wszystko 
było transparentne. 

Przewodnicząca Rady Gminy 
Grażyna Rykała wyjaśniała już 
wcześniej, że taki kształt porząd-
ku obrad wynika ze statutu rady 
gminy, który nie powstał w tej ka-
dencji. Podkreśla, że dyskusje, 
zapytania i wolne wnioski wyraź-
nie zostały oddzielone. Zapewni-
ła, że zostanie to jeszcze przeana-
lizowane i poddane dyskusji.

Radny Małkus stwierdził,  
że jeżeli rzeczywiście tak wyni-
ka ze statutu, to należy ten statut  
w tym zakresie zmienić.  tm

Radny Jan Muszyński  
sprzeciwił się�przekazywaniu�
kolejnych�pieniędzy�na�strażnicę�
osP�w�sierzchowie.
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krzysztof kaliński:�to�ja�ponoszę�odpowiedzialność,�jednoosobowo.
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Łowicz�|�od�wyborów�minęło�12�miesięcy�–�jest�czas�na�ważne�pytania

To jest dopiero rok
Burmistrz Łowicza 
Krzysztof Kaliński 
broni w rozmowie 
z NŁ swych decyzji 
i zapowiada, że to, 
co obiecywał przed 
wyborami, będzie 
realizowane. Czy zdąży 
do końca kadencji? 
 Wojciech Waligórski: Roz-

mawiamy niedługo po tym, 
jak przyznał Pan, po raz kolej-
ny, wiele nagród pieniężnych 
dla nauczycieli. Miasto jest  
w trudnej sytuacji finansowej,  
a na te nagrody znalazło się 
łącznie około 100 tysięcy złotych. 
Czy to w porządku? Nie można 
było powiedzieć nauczycielom: 
słuchajcie, w tym roku musimy 
oszczędzać?

Krzysztof Kaliński: – Rok 
szkolny, który minął, był bardzo 
ważny. We wszystkich szkołach 
podstawowych dyrektorzy mu-
sieli się zmierzyć z trudną sytu-
acją po odejściu gimnazjalistów. 
To była duża praca organizacyj-
na, finansowa, kadrowa. Należa-
ło ją nagrodzić. A jeżeli chodzi  
o nauczycieli i pracowników ad-
ministracji i obsługi, to przyjęli-
śmy, że corocznie jest określona 
kwota na ten cel. Uważam, że to 
trzeba kontynuować.

 Mimo takiej trudnej sytu-
acji?

– Miasto ma możliwość 
oszczędzać w inny sposób, w róż-
nych miejscach, ale nie na nagro-
dach dla pracowników oświaty. 
Tak uznałem.

 Prawo burmistrza tak 
uznać, ale to podkreśla, która 
grupa w mieście jest dla Pana 
najważniejsza.

– Nie. Nagrody otrzymują tak-
że pracownicy w zakładach i jed-
nostkach organizacyjnych, w sa-
mym urzędzie. Tym bardziej,  
że pracownicy w instytucjach sa-
morządowych nie otrzymują wca-
le wysokich pensji. 

 Ale wydatek na nagrody 
wyniósł aż 100 tysięcy złotych!

– Kwota na nagrody dla pra-
cowników przedszkoli i szkół jest 
co roku podobna i nie stanowi ob-
ciążenia dla wielomilionowego 
budżetu miasta.

 To przejdźmy od tysięcy  
do milionów: wyniki przetar-

gu na modernizację oczyszczal-
ni ścieków, tego ostatniego, już  
po podzieleniu inwestycji na eta-
py, są chyba dla Pana rozczaro-
waniem?

– Liczyliśmy, że będzie mniej. 
Mieliśmy założone 43 miliony, 
oferty okazały się droższe. Spo-
dziewaliśmy się, że może tak być, 
ale nie aż do tego stopnia. Wpły-
nął na to zapowiadany wzrost płac 
oraz wzrost cen materiałów, urzą-
dzeń i surowców. Wszystkie czte-
ry oferty były bliskie sobie: 57,8 
miliona najniższa, ponad 62 mi-
liony najdroższa – co pokazuje,  
że rzetelnie odzwierciedlają one 
sytuację na rynku. Mimo to było 
to dla nas zaskoczenie, gdyż kosz-
torys inwestorski był przygoto-
wany w sierpniu tego roku. Fakt,  
że oferty są drogie, wynika z tego, 
że przy realizacji projektów unij-
nych oferenci doskonale wiedzą 
jakie jest dofinansowanie – i win-
dują ceny. W Lublińcu, mieście 
w Opolskiem, z którym mamy 
kontakty, mieli zaplanowane  
na oczyszczalnię 30 milionów,  
a najniższa oferta okazała się być 
na 45 milionów – i tę wybrali. 

 Czy to nie stawia ponow-
nie znaku zapytania nad pier-
wotną decyzją, by realizować 
aż tak drogi projekt moderni-
zacji oczyszczalni? W Głownie 
budowana jest nowa oczysz-
czalnia za niecałe 20 milionów, 
a jest to miasto zaledwie o poło-
wę mniejsze od Łowicza. I tam 
też są zakłady przemysłu wa-
rzywnego. 

– Gdy oferty w ubiegłorocz-
nym przetargu na całość przed-
sięwzięcia (gospodarkę ściekową i 
osadową) okazały się bardzo wy-
sokie, podzieliliśmy je na trzy eta-
py. Nasza oczyszczalnia jest już 
stara, ostatnia duża moderniza-
cja części ściekowej była w latach 
1992-1995. Mamy zgodę Naro-
dowego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska na wykorzystanie przy-
znanych nam funduszy do końca 
2022 roku. Sposób punktacji przy 
naborze wniosków skłonił nas do 
tego, aby modernizacja była kom-
pleksowa. Otrzymaliśmy 63,75% 
dofinansowania. 

Gdy zostaliśmy zmuszeni do 
podziału inwestycji na etapy, zde-
cydowaliśmy, że w pierwszej ko-
lejności będziemy realizować 
część ściekową, w drugiej osado-
wą. W ostatnich miesiącach bar-
dzo wzrastają ceny odbioru osadu: 
wynosiły 70 zł/tonę, a już przekra-
czają 300 zł, a na południu Polski 
są po 450 zł/tonę. 

 Zapytany przez naszego re-
portera powiedział Pan jednak 
ostatnio, że z hydrolizy w dru-
gim etapie modernizacji trzeba 
będzie zrezygnować. Czyli to, co 
Pan podaje, jako uzasadnienie 
tak drogiego projektu – odpa-
da. A mimo tego wydatki będą 
ogromne. Prosiłbym więc raz 
jeszcze o odniesienie się do po-
równania z Głownem: dlacze-
go tam może być o wiele taniej? 
Też mają stary obiekt, a ma im 
starczyć 18 milionów. 

– Oczyszczalnia w Głownie 
przyjmuje 2 tys. m3 ścieków na 
dobę. Nasza oczyszczalnia przyj-
muje 4 razy więcej – 8 tys. m3, 
a jest zaplanowana na 13 tys. 
m3. Przyłączają się do miejskiej 
oczyszczalni wsie podłowickie  
i będą się przyłączać następne.

 Oni też budują w praktyce, 
od początku, nowy obiekt.

– My również będziemy bu-
dować praktycznie od podstaw, 
ale w znacznie większej skali  
i w innej technologii, dającej 
bezpieczeństwo oczyszczania 
ścieków na kolejne 30 lat. Na-
leży uwzględnić duże zakła-
dy produkcyjne, których ścieki 
również łowicka oczyszczalnia 
odbiera, a także część wspomnia-
nych ościennych wsi kanalizowa-
nych pod Łowiczem. Budujemy 
oczyszczalnię adekwatną do na-
szych potrzeb. Oczyszczalnia jest 
budowana dla całej aglomeracji 
Łowicz, czyli Łowicza i gmin 
ościennych.

 Myślę, że wielu ludzi zada 
sobie jednak to pytanie: jak to 
jest możliwe, że oni robią o tyle 

taniej? Czy nasza technologia 
musi być tak droga?

– To dam inne porównanie: Ja-
rocin, miasto powiatowe w Wiel-
kopolsce, porównywalne z Łowi-
czem: inwestycja za 90 milionów 
zł. Zapewniam, że inne miasta po-
dobne wielkością do naszego też 
aplikowały do Narodowego Fun-
duszu na podobne kosztowo mo-
dernizacje. Dzieląc przedsięwzię-
cie na trzy etapy prześwietliliśmy 
ten projekt i to, co trzeba w gospo-
darce ściekowej i osadowej zrobić. 
Zapewniam, że tam nie ma zbęd-
nych urządzeń.

 Inne zagadnienie. W pro-
gramie wyborczym sprzed roku 
mówił Pan o planach rozwoju 
geotermii. Nikt w kampanii wy-
borczej nie negował tego, że to 
jest szansa dla Łowicza. Więc co 
Pan i Pana ekipa zrobiliście dla 
rozwoju geotermii w Łowiczu 
przez ten rok?

– Wszystkie możliwości aby 
uzyskać dofinansowanie na wyko-
nanie odwiertu badawczego mia-
sto wykorzystało. Nasz wniosek 
złożony w poprzednim konkursie 
został odrzucony na skutek nega-
tywnej opinii Ministerstwa Śro-
dowiska. Tylko w ramach tego 
programu krajowego mogliśmy 
ubiegać się o środki dotacyjne 
do 100% kosztów projektu. Ne-
gatywna opinia zamknęła drogę 
do tego, aby uzyskać potwierdze-
nie czy możliwe i zasadne ekono-
micznie jest wykonanie odwiertu 
eksploatacyjnego w przyszłości, 
ustalić parametry złóż i ich wy-
dajność, co przełożyłoby się na 
późniejsze koszty eksploatacyj-
ne. Brak możliwości sfinansowa-

nia wykonania otworu badaw-
czego stawia duży znak zapytania  
w kwestii inwestowania w geoter-
mię w mieście bezpośrednio przez 
samorząd. Tylko spółki mogą 
składać wnioski o finansowanie 
takich przedsięwzięć. Samorządy 
bezpośrednio nie.

 No to trzeba założyć spółkę. 
– W mieście kwestią zaopa-

trzenia w energię cieplną zajmuje 
się Spółka ZEC, w której miasto 
ma pakiet mniejszościowy. Nie-
właściwym byłoby powoływanie 
spółki konkurencyjnej dla ZEC.

 Dlaczego? To są przedsię-
wzięcia nieporównywalne, cho-
dzi o geotermię po to, by budo-
wać termy, by to był impuls dla 
rozwoju turystyki. Nie ma chy-
ba w Polsce miasta potencjal-
nie tak cennego turystycznie jak 
Łowicz, z tak zaniedbaną sta-
rówką.

– Nie zgodzę się. Wszyscy, 
którzy do Łowicza przyjeżdża-
ją, twierdzą, że jesteśmy miastem 
atrakcyjnym turystycznie, mamy 
dużo do zaoferowania, są zauro-
czeni łowickim klimatem i często 
żałują, że są u nas zbyt krótko, by 
móc wszystko zobaczyć. Doce-
niają też to, że jesteśmy miastem 
zadbanym i czystym.

 Wierzy Pan w te kurtuazyj-
ne wypowiedzi?

– Nie mam podstaw, by nie 
wierzyć. Ale wracając do oczysz-
czalni: ja jej będę bronił, bo przy 
założonej w Wieloletniej Progno-
zie Finansowej kwocie 98 milio-
nów brutto, ponad 40 milionów 
stanowi dotacja – w wysokości 
63,75% kosztów kwalifikowanych 
– więc nie realizujemy tego tylko 
ze środków własnych, a zawsze 
trzeba wykorzystać dotację. 

 Pytanie, czy rzeczywiście 
zawsze? Czy skala inwestycji 
tłumaczy się przez samo to, że 
można na nią pozyskać dota-
cję? Czy nie lepiej szukać inne-
go, tańszego sposobu, co, jak wi-
dać, jest możliwe? I mieć więcej 
pieniędzy na inne rzeczy? Bo co 
w takim razie z geotermią? Była 
w programie wyborczym.

– Rozmawiałem z preze-
sem Wojewódzkiego Fundu-
szu Ochrony Środowiska, by ru-
szyć temat w oparciu o spółkę 
z udziałem Zakładu Energety-
ki Cieplnej, ale na razie ten te-
mat nie został podjęty, bo ZEC 
też jest w trudnej sytuacji finan-
sowej w związku z dużymi opła-
tami emisyjnymi. A na dzień dzi-
siejszy nie ma takiego programu, 
w którym Łowicz mógłby uczest-
niczyć i pozyskać dotację na pro-
jekty geotermalne badawcze. 

 Nie ma w Narodowym Fun-
duszu Ochrony Środowiska pie-

niędzy na odwierty geotermalne 
do wykorzystania komercyjne-
go?

– Do komercyjnego tak, ale to 
są dla nas zbyt duże kwoty. Zeszły 
się nam trzy wielkie inwestycje: 
oczyszczalnia, wiadukt z droga-
mi dojazdowymi do niego i przy-
gotowania do budowy tunelu pod 
torami w ul. Armii Krajowej. To 
są ogromne wydatki – około 150 
milionów zł.

 To po co było wpisywać roz-
wój geotermii do programu wy-
borczego?

– Na razie minął rok, przed 
nami jeszcze cztery. Dajmy temu 
trochę czasu.

 To jakie są plany w tym kie-
runku?

– Będziemy szukać takich 
możliwości i gdy one będą, bę-
dziemy składać stosowne wnioski. 

 Geotermia może być dźwi-
gnią, która popchnie miasto do 
przodu. Uniejów leży 130 kilo-
metrów od Warszawy, a Łowicz 
jest między Łodzią a Warszawą. 
Gdyby tu, w tak zabytkowym, 
potencjalnie atrakcyjnym mie-
ście, powstały termy, to mieliby-
śmy tu tysiące ludzi w weekend.

– Może tak, a może nie – bo 
może się okazać przy odwiercie 
badawczym, że woda będzie zbyt 
zasolona. To nie jest już dziś po-
wiedziane, że będzie to sukces. 
Tym niemniej uważam, że nale-
ży ten temat podjąć, ale przy mak-
symalnie wysokim dofinansowa-
niu zewnętrznym. Jesteśmy na to 
przygotowani, mamy dokumenta-
cję na odwiert badawczy, którego 
koszt może wynieść aż 20 milio-
nów zł. Nie odpuszczamy tego te-
matu. 

 Spory przedwyborcze roz-
palało także zagospodarowanie 
zabytkowego centrum miasta. 
Gdy ktoś ostatnio publicznie za-
rzucił Panu, że nic się w tej spra-
wie nie robi, odpowiedział Pan, 
że wyremontowaliście ratusz…

– Zrobiliśmy też tyły południo-
wej części Starego Rynku: ulice 
Wegnera, Rotstada, Aptekarską, 
wcześniej ulicę Pijarską. Przymie-
rzamy się do częściowej rewitali-
zacji parku w Al. Sienkiewicza.

 Chcąc być brutalnym, moż-
na byłoby powiedzieć, że to jest 
mydlenie oczu. Nie ma cenne-
go historycznie miasta w Polsce, 
które miałoby parking na środ-
ku Starego Rynku. I w którym 
przy głównej ulicy prowadzącej 
od jednego zabytkowego rynku 
do drugiego co druga kamieni-
ca robi wrażenie ruiny. Co Pan 
zamierza zrobić, by za cztery 
lata można było powiedzieć zna-
jomemu, który przyjedzie do 
Łowicza: Przejdźmy się ze Sta-
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rego na Nowy Rynek – i uczynić 
to bez wstydu?

– Nie całkiem się zgodzę z taką 
opinią, nie uważam, że mamy się 
czego wstydzić w centrum mia-
sta. Mega parking na Starym Ryn-
ku został zlikwidowany, jest tylko 
jego część. Owszem, jest potrzeba 
zagospodarowania tej części pla-
cu, mamy przygotowaną koncep-
cję wyłonioną w ostatnim konkur-
sie, myślę, że ona jest do realizacji 
w przyszłych latach. Może się uda 
to rozpocząć pod koniec kaden-
cji. Ale przecież nie wycofamy 
się z modernizacji oczyszczal-
ni, bo stracilibyśmy pozyskane 
40 mln, a gdyby coś się złego na 
oczyszczalni stało, byłaby to ka-
tastrofa. Wystarczy przypomnieć 
sobie niedawny przykład Warsza-
wy, by zobaczyć, co oznacza awa-
ria oczyszczalni. Gdy będziemy 
mieć spokój na oczyszczalni, bę-
dziemy mieć środki i czas na wiele 
różnych działań. Przed laty zabez-
pieczyliśmy się w wodę na 50 lat. 
Wtedy też wiele osób odradzało 
mi tę inwestycję. Teraz nie mamy 
kłopotów, a Skierniewice ze swo-
imi brakami wody pojawiają się w 
pierwszym programie telewizji…

 Przed rokiem obiecywał 
Pan też wiele innych przedsię-
wzięć mniejszej skali, nie wyma-
gających aż tak wielkich pienię-
dzy – a wydaje się, że nie są one 
w ogóle ruszone. Będę wymie-
niał i pytał. Przykładowo: waka-
cyjna giełda pracy.

– Będzie za nią odpowiadał 
nowy naczelnik zrekonstruowa-
nego wydziału, pan Krystian Ci-
piński. Wydział powstał dopiero  
na początku września, dlatego 
taka giełda będzie mogła zafunk-
cjonować w kolejnym roku.

 Ale w programie wybor-
czym nie mówiło się, że Cipiński 
musi zostać naczelnikiem, żeby 
to ruszyło. 

– Wówczas nie było jeszcze 
wydziału, który mógłby się tym 
zadaniem zająć. W programie wy-
borczym nie mówiło się też, że to 
powstanie w pierwszym roku.

 Hamaki miejskie, altany  
na Błoniach...?

– Z czasem będą te rzeczy ro-
bione.

 Centrum Harcerzy Łowic-
kich?

– Będzie w byłym Gimna-
zjum Nr 1 w Alejach Sienkiewi-
cza. Właśnie naczelnik Cipiński 
będzie pełnomocnikiem do za-
gospodarowania tego budynku. 
Będzie tam, oprócz biblioteki, 
miejsce dla różnych organizacji  
i stowarzyszeń.

 Inteligentne światła na wy-
jeździe z Górek?

– Będą takie na skrzyżowaniu 
Jana Pawła II, Powstańców i Ułań-
skiej. Wystąpiliśmy do GDDKiA 
w Łodzi o takie światła przy wy-
jeździe z Górek przy DK 14.

 Ale wy to obiecywaliście. 
Czy były podjęte rozmowy  
z Drogami Krajowymi, by takie 
rozwiązanie tam wprowadzić? 

– Złożyliśmy pismo w tej spra-
wie.

 Wymiana oświetlenia miej-
skiego na ledowe?

– Stopniowo wymieniamy.

 Gdzie? Tam, gdzie jest in-
stalowane nowe oświetlenie, jest 
ono już od początku ledowe, ale 
wymiany nie widziałem.

– Proces wymiany oświetlenia 
już następuje. Wymieniamy sta-
re lampy przy szkołach – proszę 
zwrócić uwagę na pięknie oświe-
tlony plac SP nr 7, a także w jed-
nostkach podległych – hala OSiR 
nr 1 jest oświetlona ledami, dzię-
ki czemu jest znacznie jaśniej i ta-
niej w utrzymaniu. Zaplanowano 
oświetlenie ledowe z zasilaniem 
solarnym w ul. Zacisznej i Kali-
skiej koło rampy kolejowej, w La-
sku Miejskim na ścieżce rekre-
acyjnej, w parku gen. Klickiego, 
w tunelu w ciągu ul. Arkadyjskiej. 
A także na drogach dojazdowych 
do wiaduktu: Bolimowska, War-
szawska, Napoleońska i Maga-
zynowa. Solarne ledowe jest na  
2 placach zabaw. Sukcesywnie,  
w miarę możliwości będziemy 
wymieniać.

 To jaki jest plan na przyszły 
rok? Gdzie?

– Warszawska, Bolimowska, 
tunel w Arkadyjskiej, Lasek Miej-
ski, Zaciszna.

 Kolejny punkt programu: 
promowanie atrakcyjności tere-
nów inwestycyjnych w mediach 
ogólnopolskich. W których me-
diach były jakieś reklamy, ar-
tykuły sponsorowane, wywiady  
z Panem?

– Niedawno, bo 25 październi-
ka, w Dzienniku Gazecie Praw-
nej – dodatek Forum Przedsię-
biorczości, ukazał się artykuł 
sponsorowany o projekcie dla lo-
kalnych przedsiębiorców bran-
ży włókienniczej „Po nitce z Ło-
wicza”, który traktował również  
o naszym atrakcyjnym położe-
niu inwestycyjnym. Artykuł sfi-
nansowano ze środków zewnętrz-
nych. W przyszłości będziemy 
pod tym kątem promować nasze 
miasto jeszcze mocniej.

 Dalej obietnica brzmiała, 
cytuję: „… i bezpośrednio do-
cierając do potencjalnych inwe-
storów”.

– To także będzie zadaniem no-
wego wydziału.

 W takim razie mam pyta-
nie: co będziecie chcieli rekla-
mować? To jest temat, który 
pojawia się w każdej rozmowie 
z Panem od pierwszej kadencji: 
brak atrakcyjnej oferty. I od lat 
nic się nie zmienia, Łowicz dys-
ponuje kilkoma zaledwie hek-
tarami takich gruntów – to nie 
jest poważna oferta. Po 13 la-
tach Pańskich rządów nadal 
nie mamy dużych terenów pod 
inwestycje, nadal nie doprowa-
dziliście do rozszerzenia granic 
miasta. W pierwszej kadencji 
można było mówić, że to wy-
maga długofalowych przygoto-
wań – ale teraz jest już czwar-
ta kadencja… Czy naprawdę 
uważa Pan, że jest OK.?

– Kupujemy nadal. Dzięki de-
cyzjom moim i Rady Miejskiej 
powstał drugi nowoczesny zakład 
Agros Nova. Powstał zakład Hel-
lyar. Rozbudowują się istniejące.

 Ale Pan dobrze wie, że nie 
chodzi o kupowanie, tylko o to, 
by w studium, a potem w planie 
zagospodarowania, były prze-
znaczone duże tereny pod prze-
mysł i by w ratuszu był kompe-
tentny urzędnik, który będzie 
umiał ułatwiać kontakty mię-
dzy zainteresowanym inwesto-
rem a właścicielami gruntów.  
W innych miejscach tak się ro-
dzą tereny biznesowe. Choćby 
niedaleko, w Strykowie.

– Oni mają jednak trochę inne 
położenie niż Łowicz, bliżej auto-
strady. Stryków jest gminą miej-
sko-wiejską.

 Ciut bliżej. Też mamy zna-
komite położenie, dwa zjaz-
dy autostradowe. I mając takie 
położenie nie mamy kilku lo-
kalizacji po kilkadziesiąt hek-
tarów każda, pod inwestycje.  
W sytuacji, gdy będzie powsta-
wał Centralny Port Komuni-
kacyjny, co pociągnie za sobą 
szanse dla setek biznesów współ-
pracujących… Inwestorzy już 
będą budować w Łyszkowicach, 
pod Dzierzgowem – a u nas nic.

– W Studium uwarunkowań 
i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego w 2018 roku po-
większyliśmy tereny produkcyj-
no-usługowe o ok. 70 ha, a pod 
budownictwo mieszkaniowe  
o prawie 50 ha.

 Ale to jest dopiero stu-
dium! Kolejna rzecz, którą za-
powiadaliście przed wyborami: 
program wsparcia finansowego 
na remonty elewacji dla właści-
cieli kamienic w centrum mia-
sta.

– Pracujemy nad taką możli-
wością, to będzie wprowadzo-
ne. Już Rada Miejska podjęła 
uchwałę o inicjatywie lokalnej 
dla mieszkańców.

 Kiedy byłoby to wprowa-
dzone i w jakiej wysokości?

– W najbliższych latach – albo 
w formie dotacji kwotowej, albo 
procentowej, ale na pewno to bę-
dzie wprowadzone. Nie zrobili-
śmy tego dotąd, bo rok był bardzo 
trudny, zdominowany przez prace 
nad oczyszczalnią i tunelem oraz 
przez problemy z budową dróg 
dojazdowych do wiaduktu. 

 Kolejna zapowiedź z pro-
gramu wyborczego: rozsze-
rzenie terenów inwestycyjnych  
w ramach Łódzkiej Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej. 

– Dokupiliśmy dwie działki  
i dzięki temu powstały 2 obszary 
produkcyjno-usługowe. One są 
przyległe do strefy. 

 Kolejna obietnica: kład-
ka nad Bzurą między Błoniami  
a Blichem.

– To też sprawa przyszłości.

 Ale żeby ją nawet w piątym, 
ostatnim roku kadencji wybu-
dować, to trzeba w pierwszym 
poczynić już przygotowania. 
Co zrobiliście w tym kierunku,  
by ona mogła powstać? 

– Nie zajęliśmy się jeszcze tym 
tematem.

 Zajmiecie się?
– Zajmiemy się.

 W debacie wyborczej py-
tałem Pana o uporządkowanie 
ruchu rowerowego w mieście. 
Ludzi jeżdżących rowerami jest 
coraz więcej, samochodów też. 
Pan powiedział wtedy: zaraz po 
wyborach się za to weźmiemy.

– Tak mówiłem. Nadal mamy 
w planach powierzenie tego za-
gadnienia projektantowi, osobie, 
która zna się na ruchu rowero-
wym i możliwych rozwiązaniach. 
A pragnę zauważyć, że wszystkie 
nowe ulice, które budujemy, są już 
projektowane ze ścieżką rowero-
wą. I budujemy je asfaltowe. Ale 
kompleksowe opracowanie będzie 
zlecone.

 Przez ponad pół roku miał 
Pan dwóch wiceburmistrzów. 
Po rezygnacji Mariusza Siewie-
ry ograniczył się Pan do stwier-
dzenia, że jest Pan zaskoczony 
jego odejściem i że dobrze się 
Panu z nim współpracowało. 
Teraz, po wielu już tygodniach, 
nadal będzie Pan tak oszczędny 
w słowa?

– Tak. Nie rozumiem tego na-
głego zwrotu. 29 sierpnia mój 
zastępca, pan Mariusz Siewie-
ra, bronił stanowiska ratusza wo-
bec radnych z Klubu ŁowickiePL, 
choćby pana Lecha Aniszew-
skiego – chodziło o plac zabaw 
na Górkach – a następnego dnia 
przed ósmą panowie Mariusz Sie-
wiera i Robert Wójcik poinformo-
wali mnie, że odchodzą z koalicji. 

 Rozmawiał Pan potem z pa-
nem Siewierą?

– Nie. Prosiłem o rozmowę, ale 
pan Mariusz Siewiera odmówił.

 Na razie Rada Miejska de-
batuje nad sprawami bieżący-
mi, nie ma do podjęcia strate-
gicznych decyzji, ale zbliża się 
uchwalanie budżetu na przyszły 
rok. Na czym opiera Pan swą 
ufność, że Rada budżet przyj-
mie, a nie wywróci do góry no-
gami?

– Przede wszystkim na tym, że 
te trzy duże inwestycje, które re-
alizujemy: oczyszczalnia ścieków, 

budowa dróg dojazdowych do 
wiaduktu i budowa tunelu angażu-
ją i tak większość środków finan-
sowych – jestem przekonany, że te 
wydatki radni poprą. Jeżeli chodzi 
o bieżące wydatki budżetowe, to 
one też po prostu muszą być pono-
szone. A co do innych inwestycji, 
to ja je zaproponuję w prowizo-
rium budżetowym, ale jeśli radni 
ich nie poprą i zdejmą z budżetu,  
a wprowadzą do niego inne, to ja 
się do tego zastosuję – to będzie 
wola większości Rady. 

 Ale potem będzie głosowa-
nie nad absolutorium dla Pana. 
Spodziewa się Pan stworzyć do 
tego czasu jakąś większościową 
koalicję w radzie?

– Nie wiem. Na razie pracuję  
w oparciu o taką koalicję, jaka jest.

 Rozumiem, że rozmowy się 
toczą?

– Zawsze rozmawiałem i będę 
rozmawiał ze wszystkimi. Wszyst-
kie koalicje są możliwe.

 Jeszcze inna sprawa: za-
wsze szanuję Pana pracowitość, 
niemniej czy odejście Mariusza 
Siewiery nie sygnalizuje Panu, 
że cały Urząd Miejski i szerzej, 
jednostki mu podległe, jest za-
rządzany zbyt jednoosobowo? 
Że nie ma struktur zarządzania 
właściwych dla nowoczesnych 
firm i instytucji?

– To nie jest tak, że ja zarzą-
dzam jednoosobowo. Bo i wice-
burmistrz Bogusław Bończak ma 
duży wpływ na to, co się dzieje w 
mieście, i naczelnicy wydziałów,  
i dyrektorzy jednostek podległych. 

 Mariusz Siewiera uzasad-
niał odejście tym, że nie miał 
wpływu na to, co się dzieje  
w mieście.

– Miał wpływ. Moim zdaniem 
za mało ze mną rozmawiał i pro-
ponował. 

Poza tym, to ja ponoszę od-
powiedzialność, jednoosobowo: 
prawną, finansową, polityczną  
i społeczną. Podejmuję decyzję 
i odpowiadam za nią. I nigdy nie 
zrzucam winy na pracowników 
czy zastępców. 

Rozmawiał Wojciech Waligórski
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Koszty śmieci przytłaczają parafie
W pierwszych dniach po dniu Wszystkich 
Świętych widać to najbardziej, ale duża liczba 
wyrzucanych do cmentarnych kontenerów śmieci 
to problem całoroczny. Na szczęście nekropolie 
nie są zasypywane przez odpady, bo te na ogół 
trafiają do kontenerów, problem w tym, że trzeba 
je wywozić, co dużo kosztuje. 

Parafia katedralna w Łowiczu 
w 2018 roku wydała na sam tylko 
wywóz śmieci z cmentarza przy 
ul. Blich ok. 39 tys. zł. To bardzo 
dużo, choć i tak o ok. 5 tys. mniej 
niż w 2017 roku. Różnica wyni-
ka z wprowadzenia segregacji, bo 
wprawdzie nie ma oddzielnych 
kontenerów na poszczególny ro-
dzaj odpadów, ale później pracow-
nicy segregują je sami, przed od-
daniem Zakładowi Oczyszczania 
Miasta, który obsługuje cmentarz. 
Nie zawsze jest to takie proste, bo 
na przykład szkła po zniczach do 
recyklingu nikt nie chce przyjmo-
wać, w efekcie i tak jest ono wy-
wożone razem z odpadami zmie-
szanymi.

– Wszelkie opłaty związane 
z prowadzeniem cmentarza nie 
zmieniły się od kiedy zostałem 
proboszczem, przychylność wier-
nych wciąż rośnie, bo na tace zbie-
ramy coraz więcej, za co jestem 
bardzo wdzięczny – mówi pro-
boszcz. – Śmieci jednak cały czas 
drożeją.

nawet pieluchy trafiają 
na cmentarz
Znaczne wydatki w tym za-

kresie generują niestety różni lu-
dzie (tak z parafii, jak i spoza), 
którzy do cmentarnych pojemni-
ków wyrzucają śmieci z własnych 
domów czy zakładów. Choć pro-
boszcz podkreśla przy każdej oka-
zji, że kontenery na cmentarzu 
służą wyłącznie na odpady zwią-
zane z jego użytkowaniem (zuży-
te znicze, resztki po kwiatach), to 
wciąż są w nich znajdowane od-
pady wielkogabarytowe, pieluchy 
czy zwykłe śmieci spożywcze. 
Pracownicy nieraz przyłapywa-
li na gorącym uczynku osoby za 

ten proceder współodpowiedzial-
ne, z zaskoczeniem konstatując,  
że byli to nie tylko ludzie z pro-
blemami społecznymi, jak mogło-
by się wydawać, ale na przykład 
osoby z tytułami naukowymi czy 
ważnymi stanowiskami w lokalnej 
społeczności, które z pewnością 
nie muszą szukać w domowym 
budżecie oszczędności kosztem 
parafian. Szczególnie dużo od-
padów spoza cmentarza wrzuca-
ne jest w kontener przy bramie  
od ulicy Seminaryjnej.

Będą kamery
Na szczęście jest już wdraża-

ne w życie rozwiązanie, które ma 
ten proceder ukrócić – przy kon-
tenerach mają się pojawić kamery,  
z wyraźnym ostrzeżeniem, że te-
ren jest monitorowany. Jak mówi 
proboszcz Kwatek – jest to pierw-
szy krok, bo w dalszych planach 
jest monitoring całego cmentarza, 
bo niestety zdarzały się przypadki 
dewastacji grobów.

Segregacja?  
ale gdzie ustawić 
kontenery?
Nasuwa się pytanie – czy za-

miast zatrudniać ludzi do ręcznej 
segregacji, nie lepiej byłoby zatem 
wprowadzić oddzielne kontene-
ry? Proboszcz ks. Robert Kwatek 
mówi, że rozważał takie rozwią-
zanie. Choć jest zdecydowanym 
zwolennikiem segregacji odpa-
dów, mówi, że problemem jest 
przede wszystkim miejsce. Wysta-
wienie za małych kontenerów by-
łoby nieopłacalne ze względu na 
szybkie zapełnianie i tym samym 
zwiększenie kosztów wywozu,  
z kolei na kilka wielkich kontene-
rów obok siebie nie ma miejsca. 

– Przy bramie głównej od ulicy 
Blich rozpoczynają się czasem ce-
remonie pogrzebowe, bo nawet po 
uruchomieniu kaplicy cmentarnej 
będą się zdarzały takie, na które 
ciało będzie dowożone samocho-
dem – mówi ks. Kwatek. – Nie 
wyglądałoby najlepiej, gdyby całe 
tło początku ceremonii obstawio-
ne było wielkimi kontenerami. 

Proboszcz parafii pw. Chry-
stusa Dobrego Pasterza, ks. 
Wiesław Wronka, mówi, że sy-
tuacji cmentarza jego para-
fii nie można porównywać do  
katedralnego, ponieważ jest on 
dużo młodszy i mniejszy, więc  
i koszty wywozu odpadów nie są 
aż takim problemem. Nie znaczy 
to, że w ogóle nie są, bo wywóz 
jednego kontenera to koszt ok. 
750 zł.

Zdaniem proboszcza nie jest 
natomiast nagminnym proble-
mem wyrzucanie przez ludzi  
z zewnątrz śmieci do cmentar-
nych kontenerów. – Taka prakty-
ka była powszechna kiedyś, ale 
od kiedy ludzie i tak muszą za 
wywóz śmieci płacić, nie widzę 
by zwozili je na nasz cmentarz  
– mówił ks. Wronka.

Jego zdaniem problem rosną-
cych opłat na śmieci jest trudny 
do rozwiązania, a przyczynia się 
do tego także podejście wiernych, 
którzy lubią zastawiać całe gro-
by przesadnie dużymi ilościami 
zniczy czy ogromnych wieńców.  

– W innych regionach Polski wi-
dać w tym więcej skromności  
i umiaru, co naprawdę nie prze-
szkadza w godnym oddaniu czci 
zmarłemu – mówi ks. Wronka. 

Proboszcz parafii Święte-
go Ducha w Łowiczu, ks. Wła-
dysław Moczarski, potwierdza 
skalę problemu. W 2018 roku 
jego parafia wydała na na utrzy-
manie należącego do niej cmen-
tarza Emaus blisko 100 tys. zł,  
z czego przeważającą część sta-
nowiły właśnie wydatki na od-
biór i utylizację odpadów. Za wy-
wóz jednego kontenera odpadów 
parafia płaci 750 zł. – Inne kosz-
ty, np. prąd czy woda, to zaledwie 
kilka procent tej kwoty. Wydatki 
na odpady bardzo nas ogranicza-
ją, gdyby były np. o połowę niż-
sze, moglibyśmy pomyśleć o in-
westycjach na cmentarzu, bo 
potrzeby są ogromne – uważa 
proboszcz. O tych potrzebach pi-
saliśmy m.in. w ubiegłym roku, 
poruszając temat braku utwar-
dzonych alejek między grobami. 
Ich wykonanie, w zakresie jakie-

go pragnąłby proboszcz i parafia-
nie, z powodów finansowych jest 
niemożliwe.

Problemem jest też mental-
ność ludzi: w Łowiczu, gdy jest 
pogrzeb, grób jest cały zasłaniany 
wiązankami. Proboszcz podkre-
śla, podobnie jak ks. Wronka, że 
nigdzie w Polsce nie spotkał się 
z takim zjawiskiem – Czasami na 
te wiązanki z jednego grobu nie 
starcza jednego kontenera, na-
prawdę nie przesadzam – mówi.

Najwięcej pieniędzy para-
fia wydaje na odbiór odpadów 
w listopadzie, zaraz gdy zaczną 
się porządki na grobach po dniu 
Wszystkich Świętych, ale też  
w październiku, gdy z drzew spa-
dają liście i trwają przygotowania 
do tego święta. Wiosną najgorsze 
są okolice Wielkanocy.

Jak przekonać,  
by segregować?
Proboszcz mówi, że z zacie-

kawieniem przyglądał się para-
fiom, które spróbowały segrego-
wać odpady i niestety okazało 
się, że miały z tym wiele proble-
mów. Do dużej części odwiedza-
jących groby idea ta w ogóle nie 
trafiła, wrzucano odpady jak po-
padnie. Proboszcz boi się ryzyka, 
że mogłoby to wyglądać podob-
nie na Emaus. – Obawiam się, 
że bez stałego nadzoru nic nie da 
ustawienie takich kontenerów, bo 
w tym przypadku chodzi głów-
nie o edukację, podejście i zrozu-
mienie tematu – mówi. – Myślę, 
że ostatecznie skończyłoby się to 
tym, że ktoś musiałby te odpady  
i tak przebierać, a to kolejne kosz-
ty.

Mimo to ks. Moczarski dekla-
ruje, że na jednym z najbliższych 
zebrań rady parafialnej podda te-
mat dyskusji. Z jego obserwa-
cji wynika bowiem, że segre-
gacja odpadów na cmentarzach 
udaje się zazwyczaj w parafiach 
wiejskich, gdzie więź z parafią 
jest silniejsza, a mieszkańcy le-
piej widzą skalę problemu i czu-
ją większą odpowiedzialność  
za cmentarz.  tm, tb

Aktualności
Pogrzeby na cmentarzu 
katedralnym od listopada
już z kaplicy cmentarnej. str. 20

rEKLaMa
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Ludzie�lubią�zastawiać�
całe�groby�przesadnie�
dużymi�ilościami�
zniczy�czy�ogromnych�
wieńców.�–�W�innych�
regionach�Polski�
widać�w�tym�więcej�
skromności�i�umiaru.

proboszcz parafii  
pw. Chrystusa Dobrego 

Pasterza ks. Wiesław Wronka
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Ciesz się niezawodnym słuchem  
do końca życia

-
-

-

Jedna dawka przywraca 100% sprawności  
słuchowej i wycisza szumy uszne.
Wzmocnisz najważniejsze dźwięki i mowę ludzką, pozbędziesz 
się syndromu zatkanego ucha,usłyszysz pełne spektrum dźwięku  
- od najwyższych po najniższe, jak 18 900 osób w Europie!

Jeszcze 14 dni temu  
byłam głucha, ale...

21 kwietnia prof. Christopher Einarsson 
z  islandzkiej Akademii Medycznej otrzymał 
nagrodę „Przełom 2018” w dziedzinie medycyny 
alternatywnej, idąc na wojnę z  wątpliwej 
jakości aparatami słuchowymi. Jego kuracja 
3w1 już od 1. zastosowania chroni organizm 
przed całkowitą głuchotą oraz  groźnymi dla 

PILNE! Islandzka kuracja 3w1 remineralizująca kanał słuchowy dostępna JUŻ DZIŚ!

-
we

-
-

-

Skuteczność metody 3w1  
wywołała podziw u ekspertów

-

-

Gwarantowana siła działania „3w1”
-

-

zdrowia powikłaniami m.in. demencją, oraz 
zapaleniami uszu. „Wystarczyło 14 dni kuracji, 
bym znowu mogła usłyszeć śpiew mojego 
kanarka. Laryngolog nie mógł uwierzyć w to, co 
widzi, odzyskałam mocny i wyraźny słuch oraz 
całkowicie wyeliminowałam szumy uszne.” – 
potwierdza Pani Janina.

P olecam
Ku rac j e  3w1
      Janina

Krystyna S. (64 l.)

-
-

-

-

-

DIAGNOZA - 
„Całkowita głuchota  

i powolny zanik mowy”

-

-

-
-
-

-

-
-
 

 Tel.: 81 300 30 03
Zadzwoń i zamów:

Pon. - niedz. 8:00-20:00 

1 | OCZYSZCZENIE KANAŁU SŁUCHOWEGO W 97%
-
-

-
-

2 | WZMOCNIENIE NERWU SŁUCHOWEGO W 92%

-

-

3 | ODBUDOWA SŁUCHU W 87%

-

-

Remineralizująca kuracja 3w1 to innowacyjna  
3-etapowa formuła mikromineralna, dzięki której 
z łatwością pozbędziesz się problemów takich jak:

 zanikanie słyszalności, związane z wiekiem  
i długotrwałym przebywaniem w hałasie

 zaburzenia słuchu polegające na słyszeniu  
szumów, gwizdów, dzwonienia, pisków

 uczucie zatkanego ucha, dyskomfort w kanale  
słuchowym, swędzenie i wydzieliny

 choroby, infekcje i bolesne stany zapalne ucha

Masz dość tego, że nie słyszysz?

-
-

 
-

 
,



14 �www.lowiczanin.info7�listopada�2019������nr 45   

rEKLaMa

Łowicz�|�Lokatorce�przeszkadza�hałas

Zumbałas
– Od 7 lat utrapieniem mieszkańców naszego bloku 
jest hałas związany z działalnością Studia Rampa, w którym 
są prowadzone zajęcia zumby. Od głośno puszczanej 
muzyki, a zwłaszcza basów, ściany w budynku się trzęsą,  
a my nie możemy spokojnie żyć – powiedziała nam kobieta, 
która mieszka na os. Kostka pod numerem 20, przychodząc 
w tej sprawie do naszej redakcji. – To jednostkowa skarga  
– odpiera zarzuty szefowa Studia Rampa.

– To jest blok pobudowany  
w latach 50. On ma stropy Acker-
mana – cienkie i puste w środku 
– twierdzi lokatorka. Przyznała, że 
próbowała już w tej sprawie inter-
weniować w Łowickiej Spółdziel-
ni Mieszkaniowej, ale bezskutecz-
nie. Powiedziano jej, że nie ma 
przepisów prawa, które regulują 
hałas w ciągu dnia. Są jedynie ta-
kie, które ograniczają go w nocy. 

Pytania w tej sprawie wysłała 
do rzecznika praw obywatelskich, 
ale dostała odpowiedź, że spra-
wę najlepiej załatwić polubownie, 
z właścicielem lokalu, a tym jest 
ŁSM. 

– Spółdzielnia jednak uważa, 
że to jest lokal użytkowy, który 
musi zarabiać i zarabia. Nic wię-
cej ich nie interesuje – skarży się 
kobieta. Twierdzi, że prowadzą-
ca Studio Rampa miała jej po-
wiedzieć, że nikt jej nic nie może 
zrobić, bo ma pozwolenie na dzia-
łalność. Miała też mierzyć poziom 
hałasu i było to, rzekomo, 160 dB. 
– Tymczasem 90 dB to jest hałas, 
jaki jest granicą bólu, a 140 dB – to 
hałas przy starcie samolotu! Nara-
ża nas na utratę zdrowia, a także 
na szkodliwe działanie infradź-
więków – mówi stanowczo.

Interweniująca w redakcji ko-
bieta podkreślała, że najgorsze 
jest to, że ten hałas trwa już 7 lat 
i słychać go w godzinach popołu-
dniowych, gdy akurat mieszkańcy 
wracają z pracy do domu i chcą 
odpocząć w ciszy.

Ponieważ szukała podsta-
wy prawnej, udało się jej znaleźć  

w kodeksie cywilnym art. 144, 
w którym stwierdza się, że wła-
ściciel nieruchomości powinien 
przy wykonywaniu swego pra-
wa „powstrzymywać się od dzia-
łań, które by zakłócały korzystanie  
z nieruchomości sąsiednich ponad 
przeciętną miarę, wynikającą ze 
społeczno-gospodarczego prze-
znaczenia nieruchomości i stosun-
ków miejscowych”.

– Nie można w ciągu dnia pro-
wadzić działalności, która zakłó-
ca ludziom spokój. Wynajmując 
lokal czy prowadząc działalność 
trzeba zapewnić ludziom prawo 
do odpoczynku, głośna muzyka 
zza ściany bloku na to nie pozwa-
la – uważa oburzona mieszkanka 
bloku, w którym Studio Rampa 
funkcjonuje.

Sęk w tym, że jej zarzuty sta-
nowczo odpiera Joanna Gał-
ka-Walczykiewicz, właściciel-
ka Studia Rampa, wynajmująca 
to pomieszczenie od Łowickiej 

Spółdzielni Mieszkaniowej. – To 
jednoosobowy przypadek – twier-
dzi. – Z innymi lokatorami mamy 
dobre stosunki, ludzie się nie skar-
żą. Raz jeden ta pani przyszła do 
nas z inną lokatorką, ale to był raz.

Gałka-Walczykiewicz twierdzi 
stanowczo, że zajęcia prowadzone 
w jej studio – a trzeba wiedzieć,  
że głośne zajęcia, czyli treningi 
zumby, są tam prowadzone zale-
dwie dwa razy w tygodniu – i to 
po godzinie i nie kończą się nigdy 
później niż o 20.45 – otóż że te 
zajęcia odbywają się przy ciągłej 
kontroli poziomu hałasu, a ten nie 
przekracza 65-70 dB.

Właścicielka Studia przyzna-
je, że zdarzyły się pojedyncze 
przypadki, gdy hałas mógł być 
dokuczliwy. Działo się tak wte-
dy, gdy organizowała w tym lo-
kalu imprezy charytatywne, np. 
maratony zumby. – Tak było np.  

z imprezą na zakończenie lata, we 
wrześniu. – Przyznaję, że zdarzy-
ło nam się wtedy nie kontrolować 
poziomu hałasu. Ale na co dzień 
to robimy. I gdy kiedyś wezwano 
do nas policję – nie wykryła ona, 
przyjeżdżając, żadnego nadmier-
nego hałasu.

Jako dodatkowy – poza pro-
wadzonymi pomiarami – dowód 
na to, że Rampa nie jest uciążli-
wa dla sąsiadów i, że stara się żyć  
z nimi w zgodzie, podaje trenerka 
zumby to, że latem, gdy okna do 
sali treningowej musiałyby na czas 
zajęć być otwarte, organizuje ona 
spotkania na świeżym powietrzu,  
w muszli na Błoniach. Właśnie po 
to, by sąsiadom nie przeszkadzać.

– Nie ma z naszej strony złej 
woli. Z większością sąsiadów 
żyjemy w dobrych stosunkach 
– mówi Gałka-Walczykiewicz. 
 mwk, wal

zuS|�uwaga�na�fałszywe�maile

Ubezpieczyciel ostrzega przed oszustami
ZUS apeluje o ostrożność przy 

otwieraniu i odpowiadaniu na e-
-maile, które wydają się być ko-
respondencją z ZUS. Dokładnie 
zwracajmy uwagę na adres, z któ-
rego przychodzą.

Według Moniki Kiełczyńskiej, 
rzecznik prasowej ZUS woje-
wództwa łódzkiego, po kilku mie-

siącach oszuści podszywający się 
pod ZUS ponownie podjęli ak-
tywność w internecie. W ostatnich 
dniach dość liczna grupa klientów 
w różnych częściach kraju otrzy-
mała maile z informacją o pilnej 
konieczności spłaty zaległości 
składkowych. – Fałszywe e-maile 
mogły trafiać również do miesz-

kańców Łowicza i powiatu łowic-
kiego. Apel ma charakter ogólno-
polski – powiedziała nam rzecznik 
Kiełczyńska. 

Część maili sugeruje ponowne 
wypełnienie formularza zgłosze-
nia do ubezpieczeń społecznych 
ZUS ZUA, który jest załączni-
kiem do maila. Umieszczone  

w stopce korespondencji logo-
typy (ZUS i PUE – Platforma 
Usług Elektronicznych) sugerują,  
że nadawcą jest sam ZUS. Gdy 
jednak przyjrzymy się dokładnie 
adresowi nadawcy, nie powinni-
śmy mieć wątpliwości, że kore-
spondencja elektroniczna nie po-
chodzi z ZUS. 

Obecnie oszuści posługują się 
dwoma adresami: składki@ubez-
pieczenia.pl i zus.@zua.pl. Jak 
widać żaden z adresów nie ma sto-

sowanego przez Zakład rozwinię-
cia „zus.pl”.  ZUS nie stosuje też 
w swoich adresach e-mailowych 
rozwinięcia „gov.pl”, które to po-
jawiało się przy wcześniejszych 
próbach oszustw. 

ZUS przypomina, że kontakt 
elektroniczny ze strony ZUS moż-
liwy jest jedynie w sytuacji gdy 
klient posiada profil na tzw. Plat-
formie Usług Elektronicznych  
i wyraził zgodę na taką formę kon-
taktu.  opr. mak 

Domaniewice�|�Nocowanie�w�GoK-u

Śnieżna bitwa i mumie
W dyskotece z karaoke, ma-

ratonie filmowym oraz integra-
cyjnych zabawach inspirowanych 
m.in. świętem Halloween wzię-
ła udział młodzież podczas Nocy 
w Gminnym Ośrodku Kultury  
w Domaniewicach.

Wydarzenie odbyło się  
w nocy z 18 na 19 października  
i dla wszystkich uczestników była 
to bardzo długa noc. Rozpoczęła 
się ona od zróżnicowanych gier, 
m.in. zabawy-bomby, polegającej 
na przekazywaniu sobie w kręgu 
piłki, która jest tytułową bombą 
i w każdej chwili może wybuch-
nąć, a także zabawami z użyciem 
papieru toaletowego – śnieżną bi-
twą i tworzeniem mumii.

– Dzieci chętnie obrzucały się 
papierem, biorąc udział w bitwie 
i rywalizowały w grze inspirowa-

nej świętem Halloween, w trak-
cie której ich zadaniem było jak 
najszybsze zawinięcie się w pa-
pier. Było dużo śmiechu. Zauwa-
żyłam, że zabawy przeznaczone 
dla młodszych świetnie spraw-
dzają się w przypadku młodzie-
ży. Uczestnicy mogli sobie przy-
pomnieć, jak to jest być dzieckiem  
– zauważa Marta Koniecka, ani-
mator z Domu Kultury.

Wśród niespodzianek pojawi-
ły się również pizza na kolację, 
dyskoteka z karaoke oraz noc-
ny maraton filmowy z pokazem 
aż trzech filmów. Jak podkreśla-
ją organizatorzy, noc była długa, 
bo nawet po zakończeniu atrakcji 
tryskająca energią młodzież chęt-
nie oddawała się nocnym pogadu-
chom, nie myśląc o konieczności 
snu.  aw

zabawa w mumie�na�długo�pozostanie�w�pamięci�dzieci.�
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Maurzyce�|�Wielkie�sadzenie�drzew�w�skansenie

881 sadzonek w kilka dni
Pracownicy muzeum oraz młodzież  
wraz z opiekunami brali udział w społecznej akcji 
sadzenia drzew i krzewów w skansenie w Maurzycach. 
To element akcji „100 tysięcy drzew na 100-lecie 
Województwa Łódzkiego”, a dla skansenu szansa  
na odbudowanie przetrzebionego przez sierpniową 
burzę drzewostanu.

Poszukiwanie możliwości po-
zyskania sadzonek, a w konse-
kwencji przystąpienie do projek-
tu prowadzonego przez Zespół 
Parków Krajobrazowych Woje-
wództwa Łódzkiego, było jed-
ną z pierwszych decyzji podję-
tych przez dyrektora Grzegorza 
Dębskiego, który – przypomnij-
my – stanowisko objął na począt-
ku września, czyli tuż po przejściu 
nawałnicy, która narobiła szkód, 
jakich w skansenie nie było jesz-
cze nigdy. 

Dzięki tej decyzji muzeum 
otrzymało 881 sadzonek drzew  
i krzewów. Część z nich została 
posadzona w miejsce zniszczo-
nych drzew, część w nowych miej-
scach. Na przykład w południo-
wo-zachodniej części powstanie 
cały szereg drzew, które, oprócz 
funkcji estetycznych, mają w przy-

szłości również osłaniać skansen 
przed wiatrem. 

881 sadzonek od Parków Kra-
jobrazowych WŁ to jeszcze nie 
wszystko, dyrektor Dębski mówił 
nam, że muzeum pozyskało też  
do skansenu sadzonki drzewek 
owocowych z Instytutu Ogrodnic-
twa w Skierniewicach, które zo-
staną posadzone prawdopodobnie 
dopiero na wiosnę.

Akcja sadzenia zajęła pięć dni, 
brali w niej udział głównie pra-
cownicy Muzeum w Łowiczu,  
w tym sam dyrektor. 

W środę, 30 października,  
z wsparciem dla nich przyjecha-
ła rowerami grupa podopiecznych 
Młodzieżowego Ośrodka Socjo-
terapii w Kiernozi wraz z wycho-
wawcą. Z kolei we wtorek, 5 i 6 li-
stopada, na posadzenie ostatnich 
partii sadzonek dotarli ucznio-

wie II klasy Technik Agrobiznesu 
ZSP nr 2 w Łowiczu wraz z na-
uczycielką przedmiotów zawodo-
wych Anną Kowalską. 

To nie tylko czas spędzony ak-
tywnie i na powietrzu, ale też cen-
na lekcja. Jak mówili – nie trzeba 
było ich namawiać, chętnych było 
nawet więcej, ale nie wszyscy mo-
gli wziąć udział. 

– Przede wszystkim chcemy 
pomóc, wnieść swój skromny 

wkład w odbudowę tego miejsca 
ważnego dla całego regionu – po-
wiedział Mateusz, jeden z grupy 
kształcącej się na techników agro-
biznesu.

– Kto wie... – zastanawiał się 
Tomek, jego kolega. – Może kie-
dyś przyjadę do skansenu z wnu-
kami i będę mógł powiedzieć: 
„Patrzcie, to drzewo zasadził 
wasz dziadek jak jeszcze chodził  
do szkoły”.   tm

Łowicz�|�Deklaracja�„Kooperacja�3D”

Zacieśnienie współpracy 
przy pomocy ludziom

Wkrótce ma powstać jeden do-
kument, w którym pełną infor-
mację o możliwościach uzyska-
nia pomocy znajdzie każda osoba 
z Łowicza i powiatu łowickiego, 
dotknięta niepełnosprawnością, 
ubóstwem i innymi problemami. 

25 października w sali radziec-
kiej łowickiego ratusza deklara-
cję ścisłej kooperacji podpisało 
14 podmiotów – instytucji i sto-
warzyszeń. Było to już drugie w 
Łowiczu spotkanie organizacyj-
ne tych organizacji w ramach pro-
gramu „Kooperacja 3D”, prowa-
dzonego też w innych powiatach 
województwa łódzkiego poprzez 
współpracę z Regionalnym Cen-
trum Polityki Społecznej w Łodzi. 
Na pierwszym został podpisany 
dokument o współpracy między 
Miejskim Ośrodkiem Pomocy 
Społecznej w Łowiczu i Powiato-
wym Centrum Pomocy Rodzinie 
– bo te dwie instytucje są głów-

nymi realizatorami przedsięwzię-
cia w naszym powiecie. W zeszły 
piątek deklarację o współpracy 
podpisali przedstawiciele 14 pod-
miotów, m.in. Urzędu Miejskiego, 
Komendy Powiatowej Policji i in-
nych samorządowych instytucji 
zajmujących się pomocą społecz-
ną, a także Stowarzyszenia „Dać 
Szansę”.

Jak wyjaśnia pełniąca obo-
wiązki dyrektora MOPS Urszula 
Markowicz – współpraca nie wy-
kracza ponad realizowane przez 
cały czas, statutowe zadania tych 
podmiotów, ma jedynie ułatwiać 
wspólne działanie, czego przy-
kładem jest opracowywany do-
kument, nazywany „koszykiem”. 
Będzie się z nim można zapoznać 
w internecie czy w siedzibach 
podmiotów, ma w czytelny i upo-
rządkowany sposób informować 
każdego potrzebującego z jakiej 
pomocy może skorzystać.   tm

Stadion Legii |�Warszawski�festiwal�Piwa�

Brexit zrobił furorę 
Piwa Brexit i kilku innych 
można było spróbować 
na stosiku Browaru 
Bednary, który znalazł się 
wśród wystawców jesiennej 
edycji Warszawskiego 
Festiwalu Piwa, jaka 
odbywała się od 24 do 26 
października na stadionie 
Legii. Browar Bednary 
uczestniczył w tej imprezie 
po raz trzeci.

Warszawski Festiwal Piwa 
uchodzi za jedną z najlepszych im-
prez tego typu w Europie. Orga-
nizatorzy zapraszają tylko małe, 
polskie browary rzemieślnicze. 
Dzięki temu wielu trunków, jakie 
polały się z kraników, nie znajdzie-
my w sklepowej ofercie. Festiwal 
trwa aż trzy dni, a w tym czasie 
odwiedzają go tysiące osób, także 
cudzoziemcy. Poza kosztowaniem 
piwa, mają oni możliwość korzy-

stania z bogatej oferty rozrywek, 
na którą składają się np. strefa food 
trucków i gimnastyka z piwem 
prowadzona przez instruktorki. 

Była to już 11. edycja festiwa-
lu, który zawsze ma swoją jesien-
ną i wiosenną odsłonę. Dobór 
wystawców leży po stronie orga-
nizatorów, dlatego zawsze są oni 
poddawani starannej selekcji. 

W festiwalu uczestniczy łącz-
nie około 50 wystawców, któ-
rzy są rozlokowani na 3 piętrach.  
Na pierwszym są debiutanci, dru-
gie zajmują browary już działające 
na rynku, zaś trzecim znajdziemy 
tzw. browary kontraktowe, które 
zlecają wyprodukowanie swoich 
trunków innym browarom. 

Karolina Łopusińska z Browa-
ru Bednary powiedziała nam, że 
na ich stoisku dostępnych było 6 
piw, w tym dwie premiery, które 
zawsze na tym festiwalu są mile 
widziane. Wśród nich bezkonku-
rencyjne, szczególnie wśród ob-
cokrajowców, okazało się piwo  

o nazwie „Brexit”, które jest moc-
no goryczkowe. – Jeszcze większa 
radość była, jak piwo się skończy-
ło, bo wtedy można było powie-
dzieć, że „Brexit się skończył”  
– relacjonuje Karolina Łopusińska. 

Ciekawą propozycją było też 
ciemne piwo „Osteroida”, do któ-
rego ważenia wykorzystuje się 
ostrygi i sól himalajską. W ofercie 
było także aż 10% piwo „Saint Sa-
tanislav”, uwarzone przez Browar 
Bednary w kooperacji z hurtow-
nią Centrala Piwna z Poznania. W 

ofercie lżejszych piw było „Gon-
zo fresh hops”, do produkcji któ-
rego Browar Bednary wykorzystał 
chmiel z własnego chmielnika. 

Karolina Łopusińska powie-
działa nam, że dla każdego bro-
warnika festiwal jest doskonałą 
okazją do wymiany doświadczeń 
pomiędzy osobami z branży. Sto-
iska odwiedzają także blogerzy, 
którzy recenzują piwa na swoich 
stronach, z którymi również war-
to trzymać, gdyż kreują w pewien 
sposób gusta.  aa 

Sześciu uczniów zSP nr 2,�którzy�wzięli�udział�w�sadzeniu�drzew��
i�krzewów�podczas�ostatniego�dnia�akcji,�tj.�5�listopada.
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Rzut OkieM�|�NoWa�BraMa�

We Wszystkich Świętych na cmentarz w Łyszkowicach ludzie 
wchodzili już przez nową bramę.�inwestycję�w�zakresie�prac�
murarskich�wykonał�andrzej�antosik�z�Łyszkowic,�a�w�pozostałym�
zakresie�firma�Betomet�z�Kolonii�Łyszkowice,�zrealizowano�ją�z�ofiar�
składanych�przez�parafian.�Na�16�listopada�planowane�jest�poświęcenie�
figur�aniołów�i�krzyży,�którego�ma�dokonać�ks.�bp�Wojciech�osial.�tm 
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Z sali sądowej
Łyszkowice�|�sprawa�podpisów�rady�rodziców�i�pieczątki

Zeznawali kolejni świadkowie
Mimo swojej złożoności, bardzo sprawnie, przynajmniej jak na razie,  
przebiega przed Sądem Rejonowym w Łowiczu proces, w którym  
na ławie oskarżonych zasiadają byli członkowie Rady Rodziców Zespołu 
Szkół Publicznych (dziś Szkoła Podstawowa) w Łyszkowicach. W dwóch 
przeprowadzonych dotąd rozprawach sędzia Anna Kwiecień-Motylewska 
wysłuchała już wyjaśnień czworga oskarżonych i zeznań ośmiorga świadków.

29 października sąd przesłu-
chał sześcioro świadków. Naj-
dłużej zeznawała Małgorzata Z., 
która w okresie, którego doty-
czy przedmiot sprawy (zarzuca-
ny czyn miał zostać popełniony 
w kwietniu 2018 roku), była dy-
rektorką szkoły. To ona złoży-
ła do prokuratury zawiadomienie  
o możliwości popełnienia prze-
stępstwa przez Dariusza O., Mo-
nikę W., Ewę P. i Ewelinę S. 

Przypomnijmy, że według aktu 
oskarżenia cała czwórka, działa-
jąc razem i w porozumieniu, mia-
ła dopuścić się fałszerstwa i po-
świadczenia nieprawdy w celu 
osiągnięcia korzyści majątko-
wej. Troje z oskarżonych w ogó-
le nie przyznaje się do winy, na-
tomiast Ewelina S. przyznaje się 
częściowo, tj. do nieświadomego 
poświadczenia nieprawdy, ale nie  
w celu osiągnięcia korzyści.

Przypomnijmy, że grupa człon-
ków rady rodziców chciała zmie-
nić w Banku Spółdzielczym  
w Łyszkowicach (oddział BS  
w Skierniewicach) zasady korzy-
stania z konta bankowego tejże 
rady, aby upoważnieni przedsta-
wiciele tejże rady mogli dokony-
wać na nim operacji bez udziału 
ówczesnej dyrektor szkoły. Cho-
dziło im wówczas o możliwość 
wypłacenia pieniędzy, które spon-
sorzy przelali na rzecz organizo-
wanej przez jedną z nauczycielek 
wycieczki zagranicznej (jednak 
dyrektor szkoły nie była tej wy-
cieczce przychylna).

W tym celu przedłożyli oni  
w banku protokół zebrania rady 
rodziców, na którym miała rze-
komo zapaść decyzja o zmia-
nie w sposobie zarządzania kon-
tem. Nie został on jednak przyjęty  
i nigdy nie nabrał mocy prawnej,  
ze względu na brak wystarczającej 
liczby podpisów. 

Na poprzedniej rozprawie 
oskarżeni przyznali, że w ogóle 
nie odbyło się zebranie, które miał 
potwierdzać protokół. Ponadto 
dwaj członkowie rady rodziców, 
zeznający na poprzedniej roz-
prawie w roli świadków, mówili,  
że ich podpisy na tymże protokole 
zostały sfałszowane.

Małgorzata Z. mówiła, że  
o planowanym wyjeździe do 
Francji dowiedziała się, kiedy 
przyszła do niej nauczycielka ję-
zyka angielskiego z prośbą, aby 
wyjazd został uznany za wyciecz-
kę szkolną. Choć nauczycielka ta 
organizowała podobne wycieczki 
szkolne rok i dwa lata wcześniej, 
tym razem jednak dyrektor – jak 
zeznawała – miała zbyt dużo po-
ważnych wątpliwości, by uznać 
proponowaną wycieczkę za szkol-
ną. Mówiła, że nauczycielka przy-
szła do niej z tą sprawą za póź-
no, poza tym w wycieczce miało 
brać udział tylko 10 z przeszło 410 
uczniów szkoły, wyniki szkoły  
z jęz. angielskiego były – jak przy-
znała Małgorzata Z. – „żenujące”, 
francuski natomiast nie jest w niej 
w ogóle językiem nauczanym.

Podkreślała, że jej zdaniem nie 
było żadnego konfliktu z radą ro-
dziców, z którą współpraca ukła-
dała się do kwietnia 2018 roku 
bardzo dobrze, a sprawę zgłosiła 
do prokuratury z poczucia obo-
wiązku, nie z osobistej niechęci 
do kogokolwiek. Dopiero wtedy  
– zdaniem Małgorzaty Z. – zaczę-
ły się nieporozumienia między nią 
a oskarżonymi.

Małgorzata Z. zeznawała, że 
o próbie zmiany dostępu do kon-
ta nie mówił jej nikt z rodziców, 
dowiedziała się o tym przypad-
kiem, ponieważ dzwoniła do ban-
ku w sprawie konta, chcąc dowie-
dzieć się czy są na nim pieniądze 
na zakup książek na nagrody dla 

najlepszych uczniów na zakończe-
nie roku. Wtedy dowiedziała się  
w banku, że nie może uzyskać 
takiej informacji, ponieważ trwa 
proces zmiany uprawnień do za-
rządzania kontem.

Po zeznaniach Małgorzaty 
Z. oświadczenie złożyła jedna  
z oskarżonych, Monika W. Mó-
wiła ona o tym, że książki na na-
grody na koniec roku zwykle ku-
powane były wcześniej niż pod 
koniec kwietnia, ze względu na 
promocje trwające przez marzec 
i kwiecień. Nie stwierdziła tego 
wprost, ale można z tego wywnio-
skować, że Monika W. nie wierzy, 
iż Małgorzata Z. zainteresowała 
się kwestią konta rady rodziców 
właśnie ze względu na te książki  
– i to przypadkiem akurat wtedy, 
kiedy rada rodziców podjęła kroki 
do zmiany upoważnienia. 

Mówiła też, że przez cały czas 
sprawowania funkcji przewodni-
czącej nie miała w ręku pieczątki 
rady rodziców szkoły, bo ta była  
w sekretariacie, używana była 
tylko przy wypłacaniu pieniędzy  

z konta bankowego. Przy wypła-
caniu z banku zawsze obecna była 
Małgorzata Z. i to ona stawia-
ła pieczątkę rady rodziców. Taka 
praktyka miała skłonić rodziców 
do wyrobienia nowej pieczątki.

Później zeznawała Małgorzata 
S., była członkini rady rodziców 
(ale nie jej zarządu), która stwier-
dziła, że konflikt między Małgo-
rzatą Z. i Moniką W. był trudny do 
ukrycia. Jej zdaniem Małgorzata 
Z. często działała na przekór ra-
dzie rodziców i blokowała wszel-
kie jej inicjatywy. 

Nauczycielka Magdalena J., 
która organizowała wspomniany 
wyjazd do Francji, potwierdzi-
ła, że Małgorzata Z. odmówiła 
jej uznania wycieczki do Fran-
cji za wycieczkę szkolną, choć 
przywoływała inne argumenty 
tej odmowy. Jej zdaniem dyrek-
tor uzasadniała przed nią swoją 
decyzję obawami o bezpieczeń-
stwo uczniów w związku z nie-
spokojną sytuacją geopolityczną  
i zagrożeniem terrorystycznym 
na zachodzie Europy. Zdaniem 
Magdaleny J., dyrektor Małgo-
rzata Z. powiedziała, że jeśli chce 
jechać na ten wyjazd, musi wziąć 
urlop, ale będzie to jej prywatny 
wyjazd. 

Pracownica banku Monika G. 
mówiła o wizycie u niej Moniki 
W. i Dariusza O. z protokołem  
z podpisami i kartą wzorów pod-
pisów wszystkich członków rady. 
Ze względu na niekompletność 
karty wzorów, protokół nie mógł 
zostać przyjęty i tym samym nie 
nabrał żadnej mocy. 

Prezes tegoż oddziału banku, 
Radosław M., zeznał, że z zosta-
wionym w banku pismem z 25 
kwietnia zapoznał się 30 kwietnia. 
Rozmawiał wtedy na ten temat  
z Małgorzatą Z,, która powiedzia-
ła mu o podejrzeniach co do au-
tentyczności podpisów. Później 
przez telefon rozmawiał z Moniką 
W., która powiedziała mu, że spra-
wa jest nieaktualna, ponieważ wy-
cofuje się ona z dalszego zbierania 
podpisów.

Jest szansa, że jeszcze w listo-
padzie usłyszymy mowy końcowe 
w tej sprawie.  tm

Głowno�|�„Dać�szansę”�na�cenzurowanym

Pracę wykonały,  
ale pensji nie dostały
– Minęło już kilka  
miesięcy i nadal nic 
nie udało się wskórać. 
Czekałyśmy, dzwoniłyśmy,  
ale nikt nie odbiera,  
a wypłat nadal nie ma! 
A jakoś trzeba żyć  
– skarżyły się mieszkanki 
Głowna i okolic, które 
za realizację usług 
opiekuńczych dla 
Łowickiego Stowarzyszenia 
„Dać Szansę” w miesiącach 
letnich do dziś nie 
otrzymały wynagrodzeń.  
O sprawie pisaliśmy  
kilka tygodni temu  
w głowieńskim wydaniu 
naszego tygodnika.

Umowa na realizację usług 
opiekuńczych na rzecz potrze-
bujących mieszkańców, zwykle  
w podeszłym wieku czy chorych, 
podpisana została 19 grudnia  
2018 r. pomiędzy Urzędem Miej-
skim w Głownie a łowickim sto-
warzyszeniem. Realizować je 
miało kilkanaście mieszkanek 
Głowna oraz okolicznych miej-
scowości, zatrudnionych przez 
wspomnianą placówkę na umowę 
o pracę lub umowę o dzieło. 

Pod koniec lipca br. zasygna-
lizowały one władzom Miejskie-
go Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Głownie, iż za pracę wykona-
ną w poprzednich miesiącach, 
tj. czerwcu i lipcu, nie otrzyma-
ły wynagrodzenia. Istotnie, jak 
sprawdziliśmy w Urzędzie Miej-
skim w Głownie, „Dać Szansę” 
niespodziewanie w lipcu wypo-
wiedziało umowę – co skutkowało 
brakiem opieki dla około 60 osób. 
Władze szybko interweniowały, 
zwiększając dotację dla MOPS, 
który na zasadzie umowy zlecenia 
powierzył dotychczasowym opie-
kunkom kontynuowanie ich misji, 
a potem zlecił to zadanie łódzkie-
mu oddziałowi PCK. Opieka jest 
więc świadczona – ale łowickie 
stowarzyszenie nadal nie wypła-
ciło opiekunkom zaległych wyna-
grodzeń. 

Sprawa jest o tyle ciekawa tak-
że dla Łowicza, że prezesem sto-
warzyszenia „Dać szansę” jest 
Wiesława Gębura, radna miejska 
w Łowiczu. W rozmowie z na-
szym reporterem twierdziła ona 
niedawno, że zaległe pieniądze 
wypłaci, gdy tylko skończy się 
sprawa sądowa w Wojewódzkim 
Sądzie Administracyjnym w War-
szawie – ale nie chciała wprowa-
dzać w szczegóły o jaką sprawę 
chodzi. 

Gdy 4 listopada ponownie z nią 
rozmawialiśmy, powiedziała nie-
co więcej. Po pierwsze zapewniła, 
że część zaległych pieniędzy już 
wypłaciła – otrzymały je te opie-
kunki, które miały umowę o pracę 
i te, które nie miały innych źródeł 
dochodu. Do wypłaty pozostało 
około 9 tysięcy złotych dla 7 osób. 
Wiesława Gębura zapewniła nas, 
że te pieniądze na pewno zostaną 
wypłacone, po korzystnym – ma 
ona nadzieję – dla stowarzyszenia 
wyroku WSA. Chodzi bowiem  
o to, że stowarzyszenie znalazło 
się w trudnej sytuacji finanso-
wej po tym, jak Państwowy Fun-
dusz Rehabilitacji Osób Niepełno-
sprawnych wstrzymał przekazanie 
mu dużej kwoty dotacji. 

Prezes Gębura twierdzi, że po-
wodem była nieprawidłowość  
w rozliczeniu poprzedniej kwoty 
dotacji: rozliczenie sporządzono  
i przekazano do PFRON na dzień 
przed tym, jak doszło do wypła-
ty. – Wiem, że to był błąd – mówi 
Wiesława Gębura – ale formalny,  
i dlatego mam nadzieję, że sąd,  
do którego się odwołaliśmy, weź-
mie to pod uwagę.

Jeśli sprawy potoczą się po my-
śli prezes, „Dać szansę” bez pro-
blemu wypłaci zaległe wynagro-
dzenia. A jeśli nie? Pewne jest,  
że wypłacić musi.

Pewne jest jednak też coś wię-
cej: od nowego roku „Dać szan-
sę” ograniczy swoją działalność 
tylko do rehabilitacji – rezygnując  
z usług opiekuńczych i organi-
zowania pomocy żywnościowej. 
Przyczyną jest zapowiedziany 
wzrost płacy minimalnej. Prezes 
Gębura już wie, że płacić opiekun-
kom nie będzie w stanie.  aw, wal

rEKLaMa

W�wycieczce��
miało�brać�udział�
tylko�10�z�przeszło�
410�uczniów�szkoły.�
Wyniki�szkoły��
z�języka�angielskiego�
były�„żenujące”,�
francuski�natomiast�
nie�jest�w�niej��
w�ogóle�językiem�
nauczanym.
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Powiat łowicki�|�radni�nie�wyrazili�zgody�na�zwolnienie�z�pracy�

Rada murem za Chudym 
Rada Powiatu Łowickiego 30 października 
jednogłośnie nie wyraziła zgody na zwolnienie z pracy 
radnego Jacka Chudego, który od 33 lat pracuje 
w Nadleśnictwie Kutno z siedzibą w Chrośnie. 

Dla pracodawcy jednak taka 
uchwała nie jest wiążąca i jeżeli 
radnemu zostanie wręczone wy-
powiedzenie, sprawa trafi  do sądu, 
który będzie rozważał czy do 
zwolnienia doszło z uwagi na zda-
rzenia związane ze sprawowaniem 
mandatu radnego. – a to po głoso-
waniu jest niedopuszczalne. 

Nadleśniczy Zbigniew Wala 
z Nadleśnictwa Kutno złożył do 
Rady Powiatu Łowickiego wnio-
sek o wyrażenie zgody na rozwią-
zanie umowy o pracę z radnym 
z powodu „nienależytego wyko-
nywania obowiązków pracowni-
czych” w sierpniu tego roku. 

Według niego chodziło m.in. 
o nieprawidłowości związane 
z obrotem drewnem i nadzorem 
nad wykonywaniem prac w za-
gospodarowaniu lasu. Nadleśni-
czy przytaczał kilka przypadków 
niewłaściwego – jego zdaniem – 
postępowania Chudego w pracy. 
Wśród nich był np. zarzut dotyczą-
cy braku bezpośredniego uczest-
nictwa w czynnościach wydania 
drewna, doprowadzenia do obni-
żenia wartości rynkowej drewna 
dłużycowego, braku wystarcza-
jącego nadzoru przy pielęgnacji 
upraw, zaniedbań w pielęgnacji itd. 

Jacek Chudy nie chce szczegó-
łowo odnosić się do tych zarzu-
tów, ponieważ obecnie przebywa 
w sanatorium, ale zapowiada, że 
nie zamierza sprawy pozostawić. 
– Wszystko od około 2 miesięcy 
dzieje się za moimi plecami. To 
jakiś Matrix – mówi. – Przez 33 

lata pracy nie zasłużyłem sobie, 
żeby ktokolwiek miał wątpliwości 
w stosunku do mnie, jeśli chodzi 
o moją pracę. Nie zasłużyłem na 
takie traktowanie – powiedział 
nam w rozmowie telefonicznej. 

– Żaden z przełożonych nie po-
rozmawiał nawet z Jackiem Chu-
dym o tym, że będzie on zwal-
niany. Rozumiem, że najpierw 
nadleśniczy chciał uzyskać opinię 
Rady, ale tak się po prostu nie robi 
– mówił na sesji radny Krzysztof 
Górski. Chudy bowiem o tym, 
że jego przełożony zamierza go 
zwolnić dowiedział się nie od pra-
codawcy, ale z biura Rady Powia-
tu Łowickiego. Zarzuty zaś uznał 
zaś „wyssane z palca”, o czym pi-
saliśmy w poprzednim numerze 
Nowego Łowiczanina. 

Radny Chudy w tej sprawie 
nie wypowiadał się również na 
sesji, ponieważ, jak wspomnie-
liśmy, przebywa w sanatorium, 
gdzie zresztą został skierowa-
ny w uzgodnieniu z pracodawcą. 
Zwolnienie z pracy Jacka Chu-
dego skutkowałoby również tym, 

że musiałby wyprowadzić się ze 
służbowej leśniczówki. 

W uzasadnieniu podjętej przez 
radnych powiatowych uchwały 
czytamy m.in.: „Z uzasadnienia 
okoliczności, które powodują za-
miar pracodawcy (...) nie wynika, 
kiedy dokładnie, w jakim czasie, 
ile razy wystąpiły nieprawidło-
wości”. I dalej: „Jeżeli nienależy-
te wykonywanie obowiązków pra-
cowniczych naraziło pracodawcę 
na straty fi nansowe, o których pra-
codawca wspomina, to brak jest 
informacji, jakie są to konkretnie 
kwoty i jakim są udziałem w ca-
łym budżecie pracodawcy, aby 
móc określić skalę tych strat. 

W przypadku zaniedbań w wy-
konywaniu obowiązków służbo-
wych (...), które jak wynika z uza-
sadnienia, miały miejsce w latach 
1997, 1998, 2007 nasuwa się py-
tanie, tym samym wątpliwość czy 
jest to faktyczna przyczyna uza-
sadniająca wypowiedzenie, bo 
jaki jest powód, że przez ponad 20 
lat nie zostały wyciągnięte konse-
kwencje służbowe.” 

Podczas sesji radny Górski po-
dziękował, w imieniu Chudego, 
za przygotowanie uchwały. W roz-
mowie z nami mówił, że według 
niego są to „rozgrywki personal-
ne pomiędzy Jackiem Chudym 
a nadleśniczym”. 

Jeśli pracodawca rozwiąże 
umowę z radnym wbrew stano-
wisku Rady Powiatu Łowickiego 
– co formalnie jeszcze nie stało się 
z uwagi na pobyt Chudego w sa-
natorium – radny będzie mógł do-
chodzić swoich praw (przywróce-
nia do pracy) przed sądem pracy, 
którego zadaniem będzie ocena 
czy do zwolnienia z pracy doszło 
z powodu działań w samorządzie.

– Do wszystkich zarzutów od-
niosę się i będę bronił swojego 
dobrego imienia po opuszczeniu 
sanatorium i po wręczeniu mi wy-
powiedzenia – zapowiada Chu-
dy. 

rEKLaMa
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Łowicz�|�rada�Nadzorcza�zatwierdziła�kandydaturę�

Władysław Michalak już formalnie w ZEC 
Członkiem zarządu Zakładu 

Energetyki Cieplnej w Łowiczu 
został Władysław Michalak. 

Ostateczna decyzja potwier-
dzająca to, co już było wiadome 
od końca sierpnia, zapadła na po-
siedzeniu Rady Nadzorczej ZEC 

pod koniec października. Przypo-
mnijmy, że kandydaturę Micha-
laka na to stanowisko burmistrz 
Krzysztof Kaliński wskazał już 
w sierpniu. Formalnie musiała 
ona jeszcze zostać zaakceptowa-
na – zweryfi kowana pod wzglę-

dem formalno-prawnym – przez 
Radę Nadzorczą ZEC, co właśnie 
się stało. 

Władysław Michalak jest by-
łym radnym miejskim. Podczas 
ostatnich wyborów samorządo-
wych kandydował do Rady Miej-

skiej w Łowiczu z komitetu wy-
borczego Łączy Nas Łowicz. 
Przez 5 lat zarządzał miejską 
oczyszczalnią ścieków, ostatnio 
pracował jako zaopatrzeniowiec 
w Zakładzie Usług Komunalnych 
w Łowiczu.  mak 

zduńska Dąbrowa�|�Ekoforum

Chleb, miód i ciasteczka
Uczniowie klas starszych szkół podstawowych 
w Bielawach, Nowych Zdunach, Bąkowie Górnym, 
Sobocie i SP nr 7 w Łowiczu, którzy przybyli 
24 października na Ekoforum w Zespole Szkół 
Centrum Kształcenia Rolniczego w Zduńskiej 
Dąbrowie, nie mogli się czuć się zawiedzieni. 
Organizatorzy przygotowali dla nich wiele atrakcji.

W sali konferencyjnej powi-
tał ich dyrektor placówki Stani-
sław Kosmowski, po czym odby-
ły się dwie prelekcje. Pierwszą o 
rodzajach produktów pszczelich 
– miodzie, wosku, pyłku, propo-
lisie i pierzdze przedstawił Ma-
rek Boroski – prezes Mazowiec-
kiego Związku Pszczelarskiego. 
Pokazywał przy tym te produkty 
i różne rodzaje miodów, wprowa-
dzając krótko w temat ich właści-
wości leczniczych – który stosu-
je się przy problemach z sercem, 
a który polecany jest w profi lakty-
ce przeciwgrypowej. O samej api-
terapii, która jest działem medy-
cyny niekonwencjonalnej mówił 
Tomasz Bajena – pasjonat pszcze-
larstwa, który z zawodu jest zoo-
technikiem. 

Pomiędzy wykładami ucznio-
wie technikum w Zduńskiej 
Dąbrowie wykonali piosenkę 
„Pszczółka Maja” oraz przedsta-
wili humorystyczną scenkę o ro-
dzinie pszczelarzy. Następnie 

wręczone zostały nagrody w kon-
kursie na prezentację multime-
dialną na ten sam temat, któremu 
poświęcone było forum. Miejsce I 
zajął Wojciech Świdrowski ze SP 
w Nowych Zdunach, II Patrycja 
Podsędek ze SP w Bielawach, III 
– Amelia Wiechno ze SP w Bako-
wie Górnym. Wyróżnienia otrzy-
mali: Łukasz Sauda ze SP w Po-
powie, Karolina Kowalska ze SP 
w Witonii oraz Julia Gajda z SP nr 
7 w Łowiczu. 

Goście częstowani byli chle-
bem na zakwasie i kanapkami 
przygotowanymi na bazie trady-
cyjnie wypiekanego pieczywa 
w ramach Dnia Żytniego Chle-
ba – który organizowany jest w 
szkole przy okazji forum eko-
logicznego. Uczestniczyli też 
warsztatach wypieku ciasteczek 
na miodzie, które na miejscu de-
gustowali. Chętni mogli zwie-
dzać obiekty szkoły i gospodar-
stwa pod kierunkiem uczniów 
technikum.  mwk

Marcin
KUcHarSKi

marcin.kucharski@lowiczanin.infoGoście ekoforum w zespole Szkół Centrum kształcenia Rolniczego 
w zduńskiej Dąbrowie�częstowani�byli�chlebem�na�zakwasie.
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czy MiaŁa to ByĆ zeMSta za aKtywnoŚĆ Syna?
„Na�tę�chwilę�chciałbym�
powstrzymać�się�
z�komentarzem�odnośnie�
chęci�zwolnienia�mojego�taty�
po�ponad�30�latach�pracy�
(...)�Niemniej�jednak,�przykro�
jest�patrzeć�na�tę�krucjatę�
przeciwko�tak�bliskiej�mi�
osobie,�zwłaszcza,�że�pewne�
przesłanki�sugerują,�że�jej�
powodem�jest�nic�innego�jak�
mój�blog.�Niestety�nadal�
żyjemy�w�czasach,�gdy�

niewinne�osoby�są�szkalowane�
za�działalność�innych”.
Powyższe�słowa�zamieścił�
syn�Jacka�chudego�
–�rafał�chudy�–�na�
facebookowym�profi�lu�bloga�
Monitor�Leśny.�
skąd�ten�wpis?�otóż�rafał�
chudy,�podobnie�jak�ojciec,�
jest�leśnikiem,�przez�dwa�
lata�pracował�w�Lasach�
Państwowych.�obecnie�pracuje�
w�Norweskim�uniwersytecie�

Nauk�Biologicznych�
(NMBu).�Współprowadzi�
wspomnianego�bloga,�
na�którym�wielokrotnie�
krytykował�Lasy�Państwowe�
i�cały�system�leśnictwa�
w�Polsce,�otwarcie�formułując�
bardzo�poważne�zarzuty,�jak�
m.in.�brak�nowoczesnego�
zarządzania�i�potrzebnych�
do�tego�kompetencji,�
stagnację,�prywatę�
oraz�wszechobecne�układy.

W�przypadku�zaniedbań,�
które�miały�miejsce�
w�latach�1997,�1998,�
2007�nasuwa�się�pytanie,�
czy�jest�to�faktyczna�
przyczyna�uzasadniająca�
wypowiedzenie.�

z uzasadnienia uchwały 
Rady Powiatu
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Ludzie
Łowicz�|�Marcin�Klimczak�buduje�swój�jacht�na�rejs�dookoła�świata

Kształt już widać,
Horn wzywa
Pomieszczenie jest wysokie, by po przewróceniu łódki do góry nogami pomieścić kilkumetrowy maszt. 
Wysokie, przestrzenne – ale i tak przepełnione drzewnym pyłem. Pył wdziera się do ust i płuc, 
pokrywa włosy i ubrania, zatyka. Na oddychanie świeżym powietrzem Marcin Klimczak, budujący 
przy ul. Warszawskiej swą łódź na rejs dookoła świata, musi poczekać do chwili, gdy odbije od brzegu.

Bo przycinanie dębowych be-
lek na denniki, a sosnowych na 
wszystkie inne elementy kon-
strukcyjne, ich nawiercanie, skrę-
canie, szlifowanie powodujące tu-
many pyłu, to dopiero pierwszy 
etap doświadczenia, jakie staje 
się udziałem upartego, samotnego 
szkutnika i żeglarza. Potem przyj-
dzie czas na pokrywanie konstruk-
cji sklejką, jej żywicowanie i la-
kierowanie – oddechu dla płuc na 
etapie prac w Łowiczu nie będzie.

Marcin Klimczak, po przepły-
nięciu na przełomie 2016 i 2017 
roku samotnie, na zbudowanej 
przez siebie samego miniaturo-
wej łódce „Lilu” Atlantyku, re-
alizuje teraz bowiem swój kolejny 
zamiar: buduje łódkę, którą poże-
gluje dookoła świata. „Lilu” mia-
ła 5 metrów długości, jacht, któ-
rego kształt już widać, a którego 
imienia jeszcze nie znamy, będzie 
o 3 metry dłuższy i nieco szerszy 
(3,30 m w najszerszym miejscu). 
Projekt wykonał, podobnie jak 
w przypadku „Lilu”, Janusz Ma-
terski. Klimczak zapłacił za nie-
go 2 tysiące złotych – tylko tyle, 
bo projekt nie jest wyłącznie dla 
niego, Materski sprzedaje go tak-
że innym zainteresowanym, Klim-
czak wie, że jedna osoba też sama 
taki jacht buduje – ale ona się nie 
wybiera dookoła świata.

A on się wybiera. Budowę za-
czął w połowie maja, wcześniej 
kupił łącznie około 2 m3 drewna 

i je suszył, teraz widać już zasad-
niczo wszystkie istotne elementy 
konstrukcyjne, do końca roku za-
mierza ukończyć poszycie, potem 
laminować. Równolegle zama-
wia u Stanisława Górczyńskiego 
w Dąbkowicach kil z grubej, 
24-milimetrowej blachy, do której 
przyspawana będzie 550-kilogra-
mowa ołowiana bulba, a w zakła-
dzie MAST w Nieborowie wypeł-
niony pianką maszt. – Mam do 
nich zaufanie, „Lilu” też u nich ro-
biłem – mówi o lokalnych produ-
centach. Lada dzień będzie już za-
mawiał sklejkę na poszycie, trzech 
grubości – 6, 12 i 20 mm.

Gdy jacht zostanie przewróco-
ny do właściwej pozycji, kil bę-
dzie od dołu dokręcony do dna, 
potem rozpocznie się stawianie 
masztu, zabudowa wnętrza, mon-
taż wszelkiego oprzyrządowania 
– by na przełomie czerwca i lipca 
przyszłego roku zwodować jacht 
na Bałtyku. Wie już, jakie żagle, 
z jakiego materiału i w jakiej fi r-
mie będzie zamawiał. Kupuje ich 
dwa komplety.

własnymi siłami…
Pracuje codziennie. Gdy tylko 

opuści swój sklep zoologiczny na 
Stanisławskiego i coś zje, przy-
jeżdża na Warszawską i spędza 
w hali kilka godzin. Studiuje pro-
jekt, wymierza, przycina, piłuje, 
dopasowuje, skręca, szlifuje, wy-
gładza. Potem będzie przykręcał, 
laminował, lakierował, malował, 
montował, łączył, kleił, osadzał, 
konfi gurował, uruchamiał, spraw-
dzał. Wszystko siłą własnych rąk 
i własnych narzędzi – w dużej czę-
ści nowych, bo te, które mu służy-
ły przy produkcji „Lilu”, dożyły 
już swych dni. 

Także wyposażenie łódki bę-
dzie jak najprostsze, takie, by sa-
memu dało się wszystko łatwo 
naprawić – stąd sterem będzie po-
ruszał rumpel, a nie koło sterowe, 
wszystkie kabestany będą ręczne, 
a nie elektryczne.

…czasem z pomocą 
przyjaciół
Przy budowie „Lilu” sporo po-

magał Marcinowi Klimczakowi 
jego syn Jakub, teraz nie ma już 
on tyle czasu, za to gdy byłem 

w hali jednego z październiko-
wych dni, spotkałem tam, upylo-
nych tak samo jak Klimczak, jego 
dwóch dobrych przyjaciół z Ło-
wicza, żeglarzy, z zawodu fryzje-
rów: Jerzego Lędziona i Krzysz-
tofa Burego. Przyszli piąty już 
raz, z własnej inicjatywy, poma-
gać przy czynnościach, które bar-
dzo trudno wykonać w pojedynkę, 
w tym przypadku przy ustawianiu 
wręg. Wcześniej, przy innym za-
daniu spontanicznie zgłosił się do 
pomocy pan Kryspin, emeryt. – Ja 
muszę w tych chwilach stworzyć 
im front robót – mówi główny bu-
downiczy. 

By ta łupinka 
nie poszła na dno
Nowa łódka Klimczaka jest 

dużo większa od „Lilu”, niemniej 
to nadal łupina, a będzie musia-
ła stawić czoła „ryczącym czter-
dziestkom” i „wyjącym pięć-
dziesiątkom”, jak nazywane są 
burzliwe wody wokół Antark-
tydy. Gdyby doszło do wywrot-
ki, łódka powinna się podnieść: 
tak jest skonstruowana, temu słu-
ży kil i wypełniony pianką maszt. 
A pewność, że nie pójdzie na dno 
– zapewnić mają dwie komory 
wypornościowe, jedna dziobowa, 
druga rufowa. Nie będą wypełnio-
ne pianką, jak w „Lilu”, lecz cia-
sno upchanymi obok siebie pu-
stymi plastikowymi butelkami po 
wodzie. – Już zaczynam je zbierać 
– śmieje się budowniczy. 

Mimo wszystko zamierza on 
zabrać na pokład tratwę ratun-
kową, której podczas rejsu przez 
Atlantyk nie miał. A kontakt ze 

światem zapewnić ma telefon sa-
telitarny z nakładką umożliwiają-
cą wysyłanie sms-ów. Jego doła-
dowywanie i działanie urządzeń 
nawigacyjnych ma zapewnić bate-
ria słoneczna o mocy 300 W. Dru-
gie, takiej samej mocy zasilanie 
będzie zainstalowane dla pozosta-
łych urządzeń pokładowych i ka-
binowych.

Każdy tysiąc się przyda
Powiedzenie, że liczy się każdy 

grosz, ma w przypadku tej budo-
wy i tej podróży zaledwie symbo-
liczne znaczenie – bo groszy mu-
siałyby być tony. Wyprawa jest 
droga, dlatego lepiej powiedzieć, 
że liczy się każdy tysiąc złotych. 
Marcin Klimczak nie ukrywa, że 
cały koszt budowy, wyposażenia, 
wyekwipowania jachtu, a potem 
samego rejsu, może sięgnąć mi-
liona. Tani był tylko projekt, drew-
no już nie, a największe wydatki 
zaczną się z chwilą montażu wy-
posażenia. Nawet hala na budowę 
musi być wynajmowana za pie-
niądze, burmistrz nie pomógł tu 
Klimczakowi, nie dał mu do dys-
pozycji żadnego odpowiedniego 
pomieszczenia, jak to było po-
przednim razem, gdy na potrze-
by prac oddano mu do dyspozy-
cji jedną ze starych kotłowni na os. 
Dąbrowskiego. 

Klimczak jednak od dawna na 
tę wyprawę oszczędzał, a przede 
wszystkim przeznacza na nią cały 

bieżący zysk ze swego sklepu. 
Wie przy tym, że na czas rejsu go 
zamknie, umowę na lokal ma pod-
pisaną tylko do końca maja.– Jak 
wrócę, to będę myślał, co będę da-
lej w życiu robił – mówi.

Szkutnik i żeglarz w jednej 
osobie nie ukrywa więc, że bar-
dzo potrzebne mu jest wspar-
cie fi nansowe, będzie wdzięczny 
za każdą pomoc. Pierwsze kon-
takty sponsorskie już nawiązał, 
potrzebuje ich więcej. Można się 
z nim kontaktować łatwo – bo, jak 
wspomnieliśmy, każdego właści-
wie wieczoru pracuje w hali przy 
stacji benzynowej na Warszaw-
skiej.

Gdy już jacht zwoduje, w czte-
rech etapach: przez Norwegię, 
Belgię, Portugalię dopłynie latem 
na Teneryfę – i stamtąd, na przeło-
mie września i października przy-
szłego roku, wyruszy we właści-
wy rejs, który także na Teneryfi e 
będzie chciał zakończyć. W oko-
licach przylądka Horn chciałby 
zameldować się w lutym 2021. 
A cała podróż zamknąć się powin-
na w 8 miesiącach. Na tyle musi 
zabrać ze sobą prowiantu i wody.

Jeśli wszystko się uda, jeśli 
jacht i jego kapitan wytrzymają 
trudy wielomiesięcznej żeglugi, 
będzie Marcin Klimczak pierw-
szym człowiekiem na świecie, 
który samotnie, bez zawijania do 
portu, opłynął kulę ziemską na 
jachcie, który sam zbudował. 

woJciecH 
waliGÓrSKi

wojciech.waligorski@lowiczanin.info
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Marcin klimczak w obłoku pyłu, przy swej nowej łodzi.�Jej�kształt�już�widać,�choć�na�razie�jest�
odwrócona�do�góry�dnem.�

Oni przyszli pomóc:�Krzysztof�Bury�i�Jerzy�Lędzion.�
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„Stocznia” na Warszawskiej. Na�pierwszym�planie�bohater�naszego�
tekstu�w�kokpicie�swej�„Lilu”,�w�głębi�szkielet�nowego�jachtu.�
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Sport�|�Z�Glasgow�w�odwiedziny�do�Domaniewic�

Łyżwiarstwo: tego się nie zapomina 
14 lat temu będący wtedy 
dobrze zapowiadającym 
się zawodnikiem UKS 
Błyskawica Jakub Ignasiak 
wyjechał do Szkocji. 
Był wtedy nastolatkiem, 
a decyzję o wyjeździe 
podjęli jego rodzice, miała 
ona związek z ich emigracją 
zarobkową. Podczas 
powrotów do Polski Jakub 
chętnie zagląda do szkoły 
w Domaniewicach i trenera 
Mieczysława Szymajdy, 
któremu zawdzięcza wiele 
juniorskich sukcesów 
w short tracku. Nie inaczej 
było i tym razem.

Przed kilkunastoma laty Ja-
kub Ignasiak mieszkał z rodziną 
w Domaniewicach, w tym samym 
bloku i klatce, co jego przyszły 
trener Mieczysław Szymajda. Był 
mniej więcej w III lub IV klasie 
podstawówki, gdy pan Mietek za-
pytał go, czy chciałby zacząć jeź-
dzić na łyżwach, na co się zgodził. 
Od tego czasu zaczęła się jego 
trwająca kilka lat przygoda z łyż-
wiarstwem, którą przerwał dopie-
ro jego wyjazd w 2006 roku. 

Wspomina, że treningi trwa-
ły przez cały rok, niezależnie 
od pory roku: – Zimą jeździliśmy 
na lodowisku przy szkole, a w se-
zonie letnim zamieniało się płozy 
na rolki. Klub Błyskawica wpierał 

swoich zawodników, opłacając im 
np. 2-tygodniowe pobyty na obo-
zach sportowych. 

W tym czasie Jakub odno-
sił liczne sportowe sukcesy w ry-
walizacji młodzików na szczeblu 
ogólnopolskim, z których naj-
większym było Mistrzostwo Pol-
ski juniorów w Sanoku. – Był 
bardzo dobrze zapowiadającym 
się zawodnikiem, miał duży ta-
lent – wspomina podopiecznego 
Szymajda. Pamięta też, że Jakub 
bardzo dużo pomagał mu przy 
wylewaniu lodowiska przy szkole. 

17-letni Jakub był uczniem 
pierwszej klasy liceum w Zdu-
nach, gdy jego rodzice zadecydo-
wali o tym, że on i jego rodzeń-
stwo przyjadą do nich do Glasgow 

w Szkocji, dokąd wyjechali do 
pracy. – To było bardzo ciężkie 
– wspomina Jakub, który w jednej 
chwili musiał rozstać się ze szko-
łą, kolegami, ze wszystkim co do-
tychczas znał i z treningami. 

Z łyżwiarstwa nie chciał rezy-
gnować, już będąc w Glasgow 
rozpoczął poszukiwania szkoły 
sportowej, w której mógłby konty-
nuować treningi, jednak najbliższa 
była zbyt oddalona od jego miej-
sca zamieszkania. 

To sprawiło, że musiał porzu-
cić łyżwiarstwo, jednak przy oka-
zji wizyt w Polsce stara się odwie-
dzać szkołę w Domaniewicach, 
gdzie prawdopodobnie – gdyby 
dobrze poszukał – znalazłby łyż-
wy i rolki, na których trenował. 

Gdy 22 października spotkał 
się z Mieczysławem Szymajdą, 
poprosił, by mógł ubrać parę rolek 
i zrobić kilka rund po sali gimna-
stycznej, by poczuć się, jak za sta-
rych, dobrych czasów. Pan Mie-
tek nagrał fi lmik, który zamieścił 
w internecie, na którym widać, 
że jego były zawodnik wciąż za-
chowuje świetną technikę jazdy. 

Przed tym, jak w październi-
ku przyjechał do Polski, Jakub za-
brał dwójkę swoich dzieci na lodo-
wisko. Ku jego zaskoczeniu jego 
trzyipółletni syn Zac świetnie so-
bie radził na lodzie i już pyta, kie-
dy tata zabierze go na łyżwy po 
raz kolejny. – Kto wie, może na-
stępnym razem zabiorę go ze sobą, 

jak będę jechał do Polski, żeby też 
mógł dotknąć domaniewickiego 
lodu – snuje plany Jakub. Gdy-
by jego syn chciał kiedyś rozpo-
cząć treningi w sekcji łyżwiarskiej, 
z pewnością wpierałby go w tym. 

Mieszkając w Glasgow Jakub 
pracuje jako mechanik samo-
chodowy w znanej na wyspach 
fi rmie motoryzacyjnej Arnold 
Clark. Ma plany, aby wrócić kie-
dyś do Polski i otworzyć tu wła-
sny warsztat samochodowy. Tym, 
co obecnie trzyma go w Szkocji, 
jest przede wszystkim przyzwy-
czajenie i dzieci, które tam się 
urodziły i wychowują. Przekonu-
je, że wcale nie chodzi o zarob-
ki, gdyż odliczając to, co zostaje 

po opłaceniu kosztów utrzyma-
nia, podobne pieniądze byłby już 
w stanie zarobić w Polsce. 

Pamięta, że jego początki 
w pracy były trudne, gdyż wielo-
krotnie spotykał się z opiniami, 
że Polacy zabierają pracę Angli-
kom. Jednak krytycy zapominali 
o tym, że Polacy pracują najczę-
ściej za najniższą pensję krajową 
i wykonują zawody, których An-
glicy nie chcą się podejmować. 

Jakub przyznał też, że temat 
Brexitu jest ostatnio żywo dys-
kutowany wśród Polaków w UK, 
którzy boją się tego, że z dnia 
na dzień będą musieli wszyst-
ko zostawić i wracać do siebie 
do kraju. W Szkocji nastroje są 
jednak dużo spokojniejsze, gdyż 
coraz częściej mówi się o jej dą-
żeniu do niepodległości. Widocz-
na jest nawet tendencja, że rodo-
wici Anglicy przeprowadzają się 
do Szkocji.  aa 

Rzut OkieM |�Z�sZaNsą�Na�KoroNę�NaJPięKNiEJsZEJ�
Radosław Marzec, dyrektor 
Departamentu Sportu i turystyki 
w urzędzie Marszałkowskim WŁ 
oraz jego zastępca kamil Sobol 
spotkali się z kingą Sęk z Łowicza,�
która�znalazła�się�w�gronie�20�
fi�nalistek�wyborów�Miss�Polonia�2019.�
rozmawiano�m.in.�o�dotychczasowych�
osiągnięciach�Łowiczanki,�która�tylko�
w�tym�roku�została�Księżanką�roku�
i�Miss�uniwersytetu�Medycznego�
w�Łodzi,�a�także�o�wsparciu,�na�jakie�
może�liczyć�ze�strony�uM�podczas�
przygotowań�do�wyborów.�finał�
konkursu�Miss�Polonia�2019�odbędzie�
się�24�listopada�w�hotelu�Narvil
w�serocku.�aa fo
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trener Mieczysław Szymajda z byłym zawodnikiem ukS Błyskawica 
Jakubem ignasiakiem,�który�mieszka�obecnie�w�szkocji.��
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Maria Węglarek (1933-2019)
Urodziła się 27 marca 1933 r.  

w Łowiczu, wychowała wśród 
pięciorga rodzeństwa, w dwuizbo-
wym mieszkaniu przy obecnej ul. 
Jana Pawła II. Z jej wspomnień 
wynika, że jej dzieciństwo nie na-
leżało do łatwych, rodzina nie była 
majętna. 

Po ukończeniu szkoły podsta-
wowej pani Maria podjęła naukę 
w Technikum Handlowym, któ-
re ukończyła w 1953 r. i od razu, 
zgodnie z wydawanym wówczas 
nakazem, została skierowana do 
pracy do tzw. Miejskiego Handlu 
Detalicznego, gdzie przeszła różne 
stanowiska, by kończyć ją w 1976 
na stanowisku starszej księgowej. 
W tym czasie MHD został rozwią-
zany, w części na jego bazie po-
wstała Wojewódzka Spółdzielnia 
Spożywców z oddziałem w Ło-
wiczu. Stanisław Przybysz, wielo-
letni prezes PSS Społem, pamięta, 
że pani Maria z MHD przeszła do 
Społem. Podkreśla, że miała do-
skonałą opinię, zapisano w niej, że 
cechuje ją: pracowitość, ambicja,  
a powierzone obowiązki wykonuje 
bez zarzutu. Podejmowała też pró-
by usprawniania pracy w dziale,  
w którym pracowała.

Taką ją też zapamiętał były pre-
zes Społem. – Była osobą, na któ-
rej można było polegać. W tym 
co robiła nie było miejsca na błę-
dy, była skrupulatna i dokładna, 
doskonały pracownik. Przy tym 
miała twardy charakter, potrafiła 
się sprzeciwić i bronić swojej racji  
– opowiada Przybysz. 

Koleżanka z pracy, Krystyna 
Walczak, która przejmowała od 
pani Marii obowiązki, gdy ta prze-
chodziła na emeryturę, mówi, że 
miała ona szczególny stosunek 
do pracy: o cyfrach, liczbach do-
tyczących towarów, które kiero-
wane były do sklepów, mówiła,  
że wszystko w jej kochanych cy-
ferkach musi się zgadzać. – Była 
perfekcyjna, ważna dla niej była 
każda kropka i każdy znak, ślę-
cząc nad papierami mawiała, 
żartując, „moje kochane cyfer-
ki”. Nietrudno też się domyślić,  
że była wymagająca, zwłasz-
cza dla sklepów, które kierowały  
do niej np. okresowe raporty ze 

sprzedaży – mówi pani Krysty-
na. – Ale dla mnie, która do księ-
gowości przeszłam z administracji 
i musiałam się wszystkiego wła-
ściwie od podstaw uczyć, była 
bardzo wyrozumiała i cierpliwa, 
sama mówiła „spokojnie, niby 
skąd miałaś to wiedzieć, jak ni-
gdy tego nie robiłaś”, wiele jej za-
wdzięczam. 

Stanisław Przybysz powiedział 
nam, że jej podejście do pracy 
sprawiało, że miała duży autorytet 
wśród pracowników. – Mnie oso-
biście pracowało się z nią bardzo 
dobrze – podkreśla były prezes ło-
wickiego Społem.

Maria Węglarek w wolnym 
czasie poświęcała się swojej pasji 
– występowała w Łowickim Ze-
spole Pieśni i Tańca działającym 
przy Powiatowym Domu Kultury, 
w latach 50. i 60. Zespół tworzyli 
w dużej części dorośli mieszkań-
cy powiatu, którzy pracowali, ale 
czując związek z kulturą ludową 
chcieli występować. Powstał on  
w 1954 r. z inicjatywy Wincentego 
Kaźmierczaka i Maurycego Kli-
meckiego, przy przychylności ów-
czesnej przewodniczącej Miejskiej 
Rady Narodowej Walerii Gład-
kównej. Tancerzom przygrywała 
kapela Adama Radzymińskiego  
i Władysława Biedrzyckiego, tu-
zów ówczesnej muzyki ludowej.

Twórczyni ludowa Maria 
Stachnal, także członkini tego ze-
społu, wspomina, że dla niej Ma-
ria Węglarek była starszą kole-
żanką i wzorem. – Ona doskonale 
odnajdowała się w zespole, brylo-
wała w towarzystwie, gdy ja dołą-
czyłam, miała w nim ugruntowa-
ną pozycję, zawsze w pierwszym 
rzędzie, wspólnie np. z Jadwigą 
Talpą i Jadwigą Świerczyńską. 
Wspólnie z Jerzym Kosiorkiem  
z Popowa tworzyli długo parę, 
której powierzono solówki.  
W pamięci mam ich wspaniale, 
żywiołowo tańczone oberki. Pani 
Maria tańczyła w parze także np.  
z Ludomirem Goździkiewiczem.  
W latach działania zespołu wspól-
nie zdobyli np. pierwsze miejsca 
w kategorii duetów tanecznych na 
Ogólnopolskim Festiwalu Kapel, 
Pieśniarzy i Tancerzy Ludowych.

Maria Stachnal opowiada,  
że Maria Węglarek miała w sobie 
zawsze dużo energii, była żywio-
łowa, towarzyska, wszędzie było 
jej pełno, a przy tym była pełna 
humoru. Wyróżniała się także cie-
kawą urodą, co dostrzegali foto-
grafowie, stąd często pojawiała się 
na zdjęciach w gazetach. 

Pani Maria podróżowała z ze-
społem najpierw po okolicy, po-
tem po Polsce, a w końcu po ca-
łej Europie. Na dziesięciolecie 
zespół mógł się pochwalić ponad 
600 występami. Były wśród nich 
występy na festiwalach zagra-
nicznych, skąd wracał z nagroda-
mi, jak np. w 1959 r. z Llangollen  
w Walii (II miejsce) gdzie wy-
stąpił na scenie dla ponad 10 tys. 
osób. W 1963 r. wystąpił w Agri-
gento na Sycylii (IV miejsce), czy 
w Ried im Innkreis w Austrii, 
gdzie dwukrotny występ obejrza-
ła kilkudziesięciotysięczna pu-
bliczność. Pani Maria na starych 

zdjęciach z wycinków gazet pre-
zentuje się zawsze z uśmiechem  
i dwoma jasnowłosymi warkocza-
mi opadającymi z boków głowy.

Pani Maria nie tylko występo-
wała, ale także grała w filmach, 
np. w Nocy Poślubnej realizo-
wanej w 1957 roku przez Studio 
filmowe Syrena z kinematogra-
fią szwedzką i fińską w reżyserii 
Erika Blomberga. Sceny kręcono  
we wsi Borowiec.

Chrześniak pani Marii, Tadeusz 
Węglarek, ma same dobre wspo-
mnienia o ciotce, między innymi 
dlatego, że w czasach, gdy wszyst-
kiego brakowało, ona była w sta-
nie rozpieszczać go słodyczami, 
zawsze pamiętała o jego urodzi-
nach i imieninach. Mógł na nią 
liczyć. Pozostanie dla niego oso-
bą wyjątkową, towarzyską, miłą  
i lubiącą w czasie rodzinnych im-
prez śpiewać i zabawiać współ-
biesiadników. – Myślę, że cio-
cia, zwłaszcza już na emeryturze, 
żyła wspomnieniami z czasów, 
gdy występowała w zespole, czę-
sto nimi się dzieliła, musiał być 
to dla niej ważny okres w życiu. 
Wyrazem tego może być album 
z wycinkami z gazet, w których 
relacjonowano występy zespołu. 
Rozpadające się jego okładki, luź-
ne kartki wskazują, że często był 
przeglądany – mówi pan Tadeusz. 

Pani Maria zmarła 1 sierpnia 
2019 roku, w wieku 83 lat, spo-
częła w rodzinnym grobowcu  
na cmentarzu Emaus w Łowiczu.

***
Wspomniany w tekście al-

bum pan Tadeusz wręczył nam, 
mówiąc, iż nie ma pojęcia co  
z nim zrobić, a może powinien 
być zabezpieczony jako pamiąt-
ka i źródło wiedzy o zespole, któ-
ry zyskał sławę w całej Europie,  
a przede wszystkim jego człon-
kach, w tym o niezapomnianej 
cioci. Spełniliśmy jego wolę i po 
części wolę pani Marii. Album 
został włączony do zbiorów ło-
wickiego archiwum. Jego kustosz 
Marek Wojtylak przyjął go z wiel-
kim zadowoleniem, podkreślając, 
że będzie ważnym elementem do-
kumentującym działalność łowic-
kich zespołów ludowych.  tb

WSPOMNieNia |�PoZostaNą�W�NasZEJ�PaMięci

Zmarła�w�wieku�83�lat.�swoje�
życie�zawodowe�związała��
z�handlem,�była�księgową��
–�jednak�temperamentem��
i�duchem�była�daleko�od�biurka�
i�teczek�z�rachunkami.�osoby,�
które�ją�znały,�wspominają�ją�
jako�osobę�żywiołową,�wesołą,�
wręcz�duszę�towarzystwa.�
W�młodości�talent�taneczny�
zawiódł�ją�do�Zespołu�
folklorystycznego�Ziemi�
Łowickiej,�który�w�późniejszym�
czasie�przekształcił�się�
w�Zespół�Pieśni�i�tańca�
„Kolejarz”.

   Maria Węglarek  
(1933-2019)

ODeSzLi OD NaS�|�25.10.2019�–�4.11.2019

� 25 października:  
irena�Marczak,�l.84;��
Jan�Łysio,�l.56;�Kazimierz�
Bontal,�l.94,�Głowno.

� 28 października:�Danuta�
Madej,�l.84.

� 29 października:�Danuta�
Mika,�l.61;�stefan�sikora,�l.68.

� 31 października:�henryk�

słoma,�l.90�;�Bogusław�
chmurski.�l.52.

� 2 listopada:�tadeusz�
Marciniak,�l.75.

� 3 listopada: Danuta�
Marianna�ostrowska,�l.88.

� 4 listopada: Zdzisław�
Plichta,�l.66;�stanisław�
Kołodziejczyk,�l.68.

rEKLaMa

Łowicz |�cmentarz�katedralny�

Pogrzeby już z nowej kaplicy
Wraz z początkiem listopada 

została udostępniona na stałe do 
użytku wiernych kaplica pogrze-
bowa na cmentarzu parafii kate-
dralnej w Łowiczu, z której ko-
rzystać będzie też parafia NMP 
Nieustającej Pomocy na Korabce.

Od tej pory wszystkie pogrze-
by z zasady będą sprawowane już  
w tym obiekcie, co oznacza,  
że znikną przemarsze konduktów 
przez miasto – zarówno z bazyliki 
katedralnej przez ulicę Mostową, 
jak i z kościoła na Korabce ulicą 
Strzelecką i Seminaryjną.

– Staraliśmy się, aby to miej-
sce było godne, miało dostojny, 
sakralny wystrój i tworzyło dobrą 
atmosferę na trudne chwile poże-
gnania ze zmarłymi – mówił pod-
czas niedzielnej mszy świętej ks. 
Robert Kwatek, proboszcz parafii 
katedralnej. – Proszę, przyjmijmy 
to nowe miejsce liturgii pogrze-
bowej z życzliwością i przygotuj-
my się duchowo na ceremonie po-
grzebowe sprawowane odtąd już 
w kaplicy na cmentarzu.

Przypomnijmy, że prace nad 
adaptacją dawnego budynku 

magazynowego po koszarach 
na nową kaplicę rozpoczęły się  
w 2013 roku, kiedy proboszczem 
był jeszcze ks. Wiesław Skoniecz-
ny. Na cmentarzu jest wprawdzie 
zabytkowa kaplica z XIX wieku, 
ale na odprawianie współczesnych 
ceremonii pogrzebowych od daw-
na była za mała.

Inwestycja od początku finan-
sowana była przez parafię, z ofiar 
zebranych od wiernych. Pierw-
szą mszę odprawiono na niej rok 
temu, do początku listopada uży-
wana było okazyjnie.

Poza zmianą miejsca pogrze-
bów nie są przewidziane żadne 
zmiany w zasadach ich zamawia-
nia.  tm 

Wnętrze nowej kaplicy 
prezentuje�się�godnie�i�poważnie.�
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Łowicz�|�Bal�wszystkich�świętych

Pijarska alternatywa dla Halloween
Zamiast przebierać się za demony i potwory, dzieci klas I-IV 
Pijarskich Szkół pokoju 30 października wdziały kostiumy 
świętych i błogosławionych Kościoła. Miało to pokazać, że 
życie i świętość bardziej są warte celebracji niż śmierć i zło.

„Holy wins”, czyli bal wszyst-
kich świętych, jest organizowany 

przez łowickich pijarów co roku, 
w wigilię Dnia Wszystkich Świę-

tych. Uczestnicy najpierw spoty-
kają się na modlitwie w kościele, 
po niej zaś przechodzą do szko-
ły, gdzie rozpoczyna się zabawa  
na całego. Prowadzą ją zakonnicy, 
a za tańce i animacje pijarskie od-
powiadają animatorzy z Pijarskie-
go LO: Jakub Michalak, Anna 
Kolis, Szymon Jankowski, Patry-
cja Kierzkowska i Ewa Lesiak. 

Jednym ze stałych elemen-
tów zabawy jest konkurs na naj-
lepsze przebranie, przed którym 
wszyscy uczestnicy opowiadają 
za jakiego świętego (czasem są to 
błogosławieni) się przebrali. Pro-
wadzący bal o. Dariusz Jabłoń-
ski wcielił się w postać św. Józe-
fa Kalasancjusza, co do dzieci, to 
pomysły były różne – często wy-
bierani byli na przykład święci 
współcześni, jak Jan Paweł II czy 
Matka Teresa z Kalkuty, choć 
oczywiście pojawiło się też wiele 
postaci z Biblii.

W zabawie wzięło udział około 
50 dzieci.  tm

Rzut OkieM�|�BaL�JEsiENNych�LiŚci�W�sŁoNKu

około�50�osób�bawiło�się�28�października��
w�świetlicy�„integracji�dzieci�i�młodzieży��
–�sŁoNKo”�na�corocznym�Balu�Jesiennych�
Liści.�Podobnie�jak�w�latach�minionych,��
do�udziału�w�nim�młodzież�świetlicy�zaprosiła�
rówieśników�ze�specjalnego�ośrodka�szkolno-
Wychowawczego�i�ii�Lo�w�Łowiczu.�Wszyscy�
bawili�się�świetnie�przez�kilka�godzin,�przy�
muzyce�przeplatanej�konkursami�i�zabawami�
ruchowymi.�Dla�uczestników�zabawy�
prowadzące�placówkę�stowarzyszenie�rodzin�
Katolickich�i�jej�kierownik�Dorota�Guzek�
przygotowali�słodki�poczęstunek.�Młodzież��
w�podobnym�składzie�spotka�się��
na�listopadowym�balu�andrzejkowym. tb

kiernozia�|�Mos

Spotkanie z autorem  
książek o Kiernozi 

Z Władysławem Kacprzakiem, 
autorem książek „Kiernozia i oko-
lice”, „Gmina Pacyna”, „Gmina 
Szczawin Kościelny” i najnow-
szej książki wydanej w 2019 roku 
pt. „Szkoły w Gminie Kiernozia”, 
spotkali się pod koniec paździer-
nika seniorzy oraz podopieczni 
Młodzieżowego Ośrodka Socjote-
rapii w Kiernozi. 

Spotkanie odbyło się w Gmin-
nym Ośrodku Kultury, ale zorga-
nizowała je miejscowa bibliote-
ka. Autor opowiadał o tym, jak 
powstawała książka, jak zbierał  
do niej materiały. 

– Wdzięczni jesteśmy za ilość 
umieszczonych fotografii i na-
zwisk nauczycieli, uczniów i per-
sonelu obsługujących szkoły od 

1915 roku do czasów współcze-
snych – podsumowuje szefowa 
biblioteki Zofia Serwach. Książ-
ka dostępna jest w bibliotece  
w Kiernozi.  mak 

Rzut OkieM�|�NiE�strasZNy�chŁóD�

Mimo chłodu, 1 listopada, we Wszystkich Świętych, na wielu 
cmentarzach, nie tylko w Łowiczu na emaus, czy katedralnym, 
ale też w Bednarach czy kocierzewie, można było spotkać 
umundurowanych harcerzy z hufca zHP w Łowiczu stojących  
na warcie przy grobach z okresu ii wojny światowej. Na�cmentarzu�
katedralnym�spotkaliśmy�zuchy�z�7�Gromady�Zuchowej�Leśne�ogniki�pod�
opieką�drużynowej�agaty�Blus.�Każda�z�drużyn�tego�dni�obstawiała�warty�
przez�3�godziny,�młodzi�ludzie�zazwyczaj�stali�po�10�minut,�za�każdym�
razem,�po�zmianie,�w�ustronnym�miejscu�czekała�na�nich�gorąca�herbata�
i�dodatkowe�okrycia. tb

Łowicz�|�Warto�mieć�w�swojej�biblioteczce

Rybus napisał o łowickich nekropoliach
Niezwykły prezent przed 1 listopada, Dniem 
Wszystkich Świętych, zafundował miłośnikom historii 
Łowicza przewodnik PTTK Jacek Rybus, który  
29 października, na spotkaniu autorskim, zaprezentował 
swoją debiutancką książkę „Łowickie nekropolie  
– inny wymiar naszej obecności”. Cały nakład  
250 egzemplarzy został rozdany w ciągu godziny.

Promocja przyciągnęła ponad 
100 osób, sala kina była niemal 
całkowicie wypełniona publicz-
nością, wśród gości obecni byli 
licznie koledzy i koleżanki auto-
ra z Koła Przewodników PTTK, 
obecny był również bp. Wojciech 
Osial, który pochwalił, że publi-
kacja trafia do rąk czytelników 
przed świątecznym weekendem, 
gdy tłumnie ruszą na cmenta-
rze, aby odwiedzać rodzinne gro-
by. Zaznaczył przy tym, że trze-
ba pamiętać, iż za cmentarzami  
i grobami kryje się pewna rzeczy-
wistość. – Jeśli historia przekazu-
je nam tę prawdę, to z tą wiarą, 
że ta rzeczywistość jest – mówił 
duchowny. 

Gratulacje autorowi złożył tak-
że burmistrz Łowicza Krzysz-
tof Kaliński, który dostrzegł, że  
w ostatnich latach wśród łowi-

czan wiele się zmieniło na lep-
sze pod względem podejścia  
do cmentarzy. Łowiczanie zaczęli 
dostrzegać ich szersze znaczenie, 
wychodzące poza rodzinne ramy, 
zaczęto dostrzegać ich znaczenie 
historyczne czy architektoniczne. 
Jak zaznaczył, dzieje się tak tak-
że za sprawą kwesty PTTK na 
rzecz ratowania zabytkowych gro-
bowców na cmentarzach Emaus 
i katedralnym, którą koordynuje  
od początku istnienia (10 lat) au-
tor książki.

Jacek Rybus w trakcie promo-
cji podziękował wielu osobom 
za pomoc i rady w trakcie two-
rzenia książki, m.in. obecnym na 
sali: Markowi Wojtylakowi – ku-
stoszowi Archiwum Miejskiego  
w Łowiczu, Tadeuszowi Żaczko-
wi – prezesowi Łowickiego Sto-
warzyszenia Przyjaciół Nauk, 

historykowi i autorowi książki  
o cmentarzu prawosławnym przy 
ul. Listopadowej Piotrowi Wy-
sockiemu i Agnieszce Krajew-
skiej – właścicielce drukarni Ło-
wiczanka, która wydrukowała 
książkę.

Omawiając swoją książkę Ja-
cek Rybus zaznaczył, że zamysł 
wydania książki o łowickich ne-
kropoliach pojawił się w jego gło-
wie już dawno, choć z początku 

miał to być album fotograficz-
ny, przygotowywany wspólnie  
z Sylwestrem Cichalem, z którym 
stworzyli i prowadzą galerię ulicz-
ną EV34. Na przeszkodzie stanę-
ły względy finansowe, w tym roku 
jednak Jackowi Rybusowi udało 
się zdobyć dofinansowanie z pro-
gramu Małe Granty 2019 Łowic-
kiego Ośrodka Kultury.

Książka wydana została w na-
kładzie 250 egzemplarzy, a ze-

brane na 154 stronach informacje 
sprawiają, że jest ona kompen-
dium wiedzy na temat łowic-
kich nekropoli, choć z pewnością 
nie wyczerpuje tematu. Opowia-
da zarówno o tych obecnych ne-
kropoliach, jak i tych, po których 
czas zatarł wszelki ślad, np. przy 
najstarszych łowickich świąty-
niach oraz np. w sąsiedztwie ko-
ścioła św. Leonarda, gdzie w 1780 
roku dekretem prymasa Antonie-
go Kazimierza Ostrowskiego po-
wstał jeden z pierwszych w Polsce 
„cmentarzy w polu”, czyli poza 
ścisłą zabudową miasta – cią-
gnął się on od kościoła aż prawie 
do obecnej Szkoły Podstawowej 
nr 1. W następnych latach na taki 
krok zdecydowały się inne miasta. 
Chowani byli tam wierni obu ło-
wickich parafii – św. Ducha i ka-
tedralnej.

Co ciekawe, nakaz wyprowa-
dzenia pochówków poza grani-
ce Łowicza spotkało się z ostrym 
sprzeciwem mieszczan, którzy 
grzebanie tam określali „psimi 
pochówkami”. Cmentarz został 
zaorany w 1890 roku, dziś jest 
parkiem. W międzyczasie powsta-
ły dzisiejsze cmentarze przy ul. 
Blich i przy ul. Tuszewskiej oraz 

prawosławny przy ul. Listopado-
wej oraz ewangelicko-augsburski 
przy Bocznej – o nich także Ry-
bus pisze w swojej książce.

W publikacji czytelnik znaj-
dzie sporo ciekawostek, np. autor 
wyjaśnia czym są umieszczone 
w ogrodzeniach kościołów Świę-
tego Ducha i katedralnego strzeli-
ste wieżyczki – to latarnie umar-
łych. Gdy cmentarze istniały przy 
świątyniach, palono na nich pło-
mień, który – jak wierzono – trzy-
mał duchy zmarłych w granicach 
cmentarza. Później płomień zastą-
piono dzwonkiem, który dzwonił 
w czasie wyprowadzenia zwłok  
z kościoła, podanie ludowe głosi-
ło, że dzięki niemu dusza zmar-
łego ostatecznie opuszczała ciało  
i trafiała w zaświaty. 

Dodatkową wartość publikacji 
tworzy duża ilość zdjęć, także ar-
chiwalnych.

Książka jest ciekawa i war-
to ją mieć w swojej biblioteczce, 
zwłaszcza gdy interesujemy się 
historią Łowicza. Niestety, cały 
nakład został rozdany w czasie 
promocji, niewykluczone jednak, 
że drukarnia Łowiczanka wykona 
dodruk i będzie można ją nabyć 
na miejscu lub w ŁOK.  tb

Gmina Łowicz
Patriotyczne 
oraz ludowe 
śpiewanie  
w Ostrowie 
Stowarzyszenie „Dolina 
Bobrówki” zaprasza  
w niedzielę 10 listopada 
o godz. 15.00 do Domu 
Ludowego w Ostrowie 
na spotkanie pod tytułem 
„Patriotycznie i na ludowo”. 

– Będzie to okazja do wspólne-
go śpiewania z zespołem Ksinzo-
ki z Łowicza piosenek patriotycz-
nych oraz ludowych – zachęca 
prezes stowarzyszenia Marlena 
Koza z Ostrowa, która jest rów-
nież członkinią Ksinzoków. Ze-
społowi ludowemu akompanio-
wał będzie na akordeonie Szymon 
Mońka. Wstęp wolny.

Współorganizatorem jest sołec-
two Ostrów, które udostępnia salę 
miejscowego Domu Ludowego. 
Podobne spotkanie ze wspólnym 
śpiewaniem odbyło się w ubie-
głym roku. Ramy czasowe spotka-
nia są nieograniczone. Na miejscu 
kawa, herbata, ciastka. Organiza-
torzy zapraszają wszystkich zain-
teresowanych, nie tylko mieszkań-
ców Ostrowa i okolic.  mak 
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Jacek Rybus po spotkaniu chętnie wpisywał dedykacje do�swojej�
książki�o�łowickich�nekropoliach.
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Władysław kacprzak  
i zofia Serwach podczas�
spotkania�zorganizowanego��
w�Gminnym�ośrodku�Kultury.�
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Rzut OkieM�|�WstrZąsaJąca�LEKcJa�W�auschWitZ
– kto nie pamięta historii skazany jest na jej 
ponowne przeżycie – to memento George’a 
Santayany�było�motywem�zorganizowania�
22�października�przez�angelikę�Kobierzycką,�
wychowawczynię�klasy�1a�technikum�Weterynaryjnego�
oraz�iwonę�Przytulską,�kierowniczkę�internatu,�wycieczki�
dla�uczniów�tej�klasy�do�muzeum�auschwitz-Birkenau��
w�oświęcimiu.�Przejście�śladami�cierpienia�i�śmierci�
ponad�miliona�trzystu�tysięcy�Żydów,�Polaków,�romów�
było�dla�uczestników�wstrząsającą�lekcją�i�ważnym�
osobistym�doświadczeniem.�zd

rEKLaMa

Aktualności
Łaguszew�|�spektakl�„Z�lat�wojny�i�okupacji”�

Wiele w nich zostanie 
Uczniowie Publicznej 
Szkoły Podstawowej  
w Łaguszewie, należący 
do szkolnego teatru 
„Między słowami” 
wystawili w środę,  
30 października,  
spektakl upamiętniający  
80. rocznicę wybuchu  
II wojny światowej. 

Scenariusz do spektaklu pt.  
„Z lat wojny i okupacji” napisał 
dyrektor szkoły Marcin Kosowski, 
korzystając z konsultacji historyka 
Cezarego Fidrycha oraz wplatając 
dialogi w języku niemieckim, któ-
re przetłumaczył germanista Da-
wid Lewandowski. 

Przedstawienie uczniów zosta-
ło podzielone na kilka aktów. Roz-
poczęła je scena, w której sołtys 
odwiedza polską rodzinę, by prze-
kazać zawiadomienie o powoła-
niu do wojska dla najstarszego  
z synów, Piotra. Wcielający się  
w tę rolę Mikołaj Madanowski 
powiedział nam, że gdyby wyda-
rzyło się to prawdziwym życiu, 
z pewnością byłoby to dla nie-
go trudne doświadczenie: – Jed-
nego dnia dostaję wiadomość  
i od razu, za godzinę, muszę je-
chać. Skłoniło to go do przemy-
śleń, że młodzi chłopcy wcielani 
do wojska musieli czuć smutek  
i strach, ponieważ rozstawali się 
ze swoimi bliskimi, których mo-
gli już nigdy więcej nie zobaczyć. 

– Ja grałem ojca chłopaka, któ-
ry dostał powołanie do wojska. Tu-
taj była taka sytuacja, że w domu 
był jeszcze młodszy syn, bo gdyby 
był tylko jeden, to ojciec mógłby 

się nie zgodzić i ukrywać go przed 
wojskiem – opowiadał nam z kolei 
Szymon Materek. 

W kolejnych scenach ucznio-
wie przedstawili wybuch  
II wojny światowej, wkroczenie 
Niemców na terytorium Polski, 
krwawy przebieg walk i kapitu-
lację Warszawy. Skupili się tak-
że na złym traktowaniu Polaków 
i Żydów przez Niemców, na wie-
lu uczniach duże wrażenie zrobi-
ła scena, w której odgrywano jak 
wyglądało życie w obozie pracy  
w Auschwitz. – Na pewno zosta-
nie w nas współczucie dla ludzi, 
którzy żyli w tamtych czasach. 
Wielu z nich na pewno zasługu-
je na podziw, gdyż byli bardzo 
odważni i potrafili się sprzeciwić 
Niemcom – mówili uczniowie. 

W przedstawieniu nie zabra-
kło dopracowanych scenografii  
i kostiumów, efektów specjalnych 
i poruszających scen. Na przy-
kład wsypywano mąkę do strzelb, 
by zrobić imitację dymu podczas 

strzelaniny. Dekoracje na scenie 
zmieniały się diametralnie za każ-
dym razem, gdy opadała kurtyna 
i następowało przejście z jednego 
aktu do drugiego. 

Na potrzeby przedstawienia 
uczniowie opanowali kwestie  
w języku niemieckim, by bardziej 
wiarygodnie odegrać Niemców. 
– Na początku było trochę trud-
no, ale z każdą próbą szło mi le-
piej – powiedziała nam jedna  
z uczennic. 

Spektakl powstał w ramach 
projektu „Nastawieni na integra-
cję”, który został dofinansowany 
ze środków programu „Działaj 
lokalnie” Polsko-Amerykańskiej 
Fundacji Wolności przez Aka-
demię Rozwoju Filantropii oraz 
Ośrodek Działaj Lokalnie Stowa-
rzyszenia LGD „Ziemia Łowic-
ka”. 

W ramach tego samego projek-
tu zakupionych zostało 50 krzeseł 
z czerwoną tapicerką do sali te-
atralnej.  aa 

Rzut OkieM�|�„róŻaNiEc�MoJą�uLuBioNą�MoDLitWą”�
Pod takim hasłem odbył się  
28 października szósty już Maraton 
Świętych na Orliku przy Szkole 
Podstawowej nr 3 w Łowiczu.��
Jest�to�organizowana�przez�katechetów��
w�porozumieniu�z�księżmi�z�miejscowej�
parafii�wieczorna�zabawa�o�charakterze�
sportowo-religijnym.�Mimo�że�pogoda�nie�
była�najlepsza,�a�pod�koniec�spotkania�
zaczął�kropić�deszcz,�na�orliku�zgromadziło�
się�kilkadziesiąt�osób.�Jedną�z�konkurencji�
było�np.�utworzenie�w�ciągu�3�minut�różańca�
z�cukierków�powiązanych�sznurkiem.��
Na�koniec,�po�wspólnym�biegu�do�bramki�
z�napisem�„Niebo”,�na�uczestników�czekał�
słodki�poczęstunek.�mak�

kiernozia�|�Nietypowe�atrakcje�w�szkole�

Były „Smaki lata”, będzie
„Pierniczkowy zawrót głowy”

Po raz kolejny w Szkole Podsta-
wowej w Kiernozi odbyła się ak-
cja „Smaki lata”, podczas której 
można było spróbować np. domo-
wych przetworów oraz zakupić je-
sienne kompozycje z kwiatów  
i liści wykonane przez uczniów. 
Szkolny kiermasz, na którym za 
kilka złotych można było zakupić 
przygotowane przez uczniów oraz 
rodziców przetwory owocowe 

oraz jesienne kompozycje cieszył 
się – tak samo jak dwa poprzednie 
– dużym zainteresowaniem. Akcję 
koordynowała kierownik świetli-
cy szkolnej Barbara Latoszewska,  
a przystąpiły do niej wszystkie 
klasy. – Cieszymy się i doceniamy 
zaangażowanie – mówi dyrektor 
Marek Radaszkiewicz. 

Podobną, ogólnoszkolną akcję 
połączoną z kiermaszem, szkoła w 

Kiernozi przygotowuje w grudniu. 
Będzie to „Pierniczkowy zawrót 
głowy”. – Myślę, że z tą akcją też 
wyjdziemy poza szkołę i zaprosi-
my mieszkańców Kiernozi – zapo-
wiadają organizatorzy.  mak 

fo
t.

�Z
s

c
K

r
�W

�Z
D

u
ń

s
K

iE
J�

D
ą

B
r

o
W

iE

Na kiermaszu�można�było�kupić�
jesienne�kompozycje.�

fo
t.

�s
P

�K
iE

r
N

o
Zi

a

fo
t.

�M
a

r
c

iN
�K

u
c

h
a

r
s

K
i

Po spektaklu „z lat wojny i okupacji”,�młodzi�aktorzy�zebrali�duże�
brawa�od�publiczności.�
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Łowicz�|�tomasz�Kowalski�zwycięzcą�turnieju�squasha�

Była walka, pot 
i radość z wygranej
Tomasz Kowalski – zawodnik, trener i propagator squasha w naszym kraju, 
wygrał turniej rozegrany 26 października w klubie Agavoy Squash&Relax 
przy ul. Łyszkowickiej w Łowiczu. W turnieju rywalizowało 19 zawodników. 
W gronie tym było 6 osób z Łowicza, oprócz nich zawodnicy z Łodzi, Warszawy, 
Łasku, Kutna i Radomska. Organizatorem imprezy był Eleven Points i nieformalne 
stowarzyszenie squasha w województwie łódzkim LDZ Squash.

W fi nałowym meczu Tomasz 
Kowalski z Radomska zmierzył 
się z Jarosławem Zielakiem z Kut-
na, który nie ukrywał przemęcze-
nia po turnieju w Łodzi, w któ-
rym grał dzień wcześniej. Miejsce 
III zajął Paweł Szremski z Łasku.

popularna 
dyscyplina?
Na temat squasha rozmawiali-

śmy z kilkoma uczestnikami tur-
nieju. Dało się zauważyć, że każ-
dy z nich był chodzącą reklamą 
sportu, który uprawia. Mówili 
o nim chętnie, z widoczną pasją. 
Tomasz Kowalski powiedział, że 
naszym województwie istnieje od 
kilka lat liga squasha, w której jest 
około 300-400 zawodników, sto-
warzyszenie zrzeszające ich jak 
do tej pory nie jest sformalizowa-
ne. Na nasze pytanie dotyczące 
popularności squasha, odpowie-
dział: – Moim zdaniem to jest po-
pularna dyscyplina sportu, ale ja 
obracam się w tym środowisku, 
to może nie jestem obiektywny. 
Na co dzień gram w Krakowie, 
gdzie jest około 10 klubów po 
7-10 kortów, w Łowiczu jest je-
den, w którym są 2 korty. 

Jego squash jest sportem bar-
dzo wymagającym. Nawet nie 

umiejąc w niego grać (nie mając 
techniki i nie znając zasad) moż-
na odbijać pikę o ścianę. – Squ-
ash jest bardzo dynamiczny, więc 
wydzielają się endorfi ny, które po-
prawiają nam nastrój. Dodatkową 
zaletą jest też to, że podczas go-
dziny grania można spalić około 
800 kcal, no i można go uprawiać 
przez cały rok. No i grać może 
każdy – w turnieju bierze udział 
dziewczyna, która całkiem sobie 
dobrze radzi i 14-latek. 

najzdrowszy sport 
świata
– Squash to najzdrowszy sport 

świata, ponieważ rozwija wszyst-
kie partie mięśni. Serce bije na 
najwyższych obrotach, więc upra-
wiający tą dyscyplinę nie mają 

problemów z zatorami – powie-
dział nam Jarosław Zielak, który 
przyjechał na turniej z Kutna.

Przyznał, że próbował chyba 
wszystkich dostępnych dyscyplin 
sportu, grał też w tenisa. Squasha, 
w którego gra od 5 lat, wręcz ko-
cha. Robi to dla zdrowia i po-
prawy wydolności organizmu. 
I dzięki tej grze schudł 22 kg. 
Skończyły się od tego momen-
tu problemy z kręgosłupem, ja-
kie miał wcześniej. – Jestem cho-
ry, jak nie pójdę na kort 3 razy 
w tygodniu, ale najlepiej byłoby, 
gdybym mógł chodzić codzien-
nie – wyznaje. Gra w turniejach 
w całej Polsce i dobrze czuje się 
w tym środowisku. Podobnie jak 
Tomasz Kowalski, wspomina 
o endorfi nach, mówiąc, że przez 

to, że one się wydzielają, środo-
wisko graczy jest specyfi czne, lu-
dzie dobrze czują się ze zmęcze-
niem po treningu. 

Pan Jarosław wiele osób zachę-
ca do squasha, czasami daje im też 
bezpłatne lekcje. Uważa, że tym 
sportem zainteresować się powin-
ny zwłaszcza kobiety, ponieważ 
jest lepszy niż fi tness. Pomaga po-
prawić sylwetkę, daje dużo frajdy. 

wystarczy zabrać 
trampki i przyjść
Romuald Kłosiński, który klub 

Agavoy założył przed 5 laty, li-
czył na większe zainteresowanie 
squashem w Łowiczu, ponieważ 
w podobnych miastach sport ten 
rozwija się bardzo dobrze. Trud-
no wyjaśnić, dlaczego w naszym 
mieście nie przyjął się. Był mo-
ment, że myślał już o zamknięciu 
klubu, czego ostatecznie nie zro-
bił, ale przyznaje, że stałych by-
walców jest około 20. To bardzo 
mało. 

Uważa, że to sport dla wszyst-
kich, również tych, którzy tak jak 
on chcą być aktywni fi zycznie, ale 
nie lubią biegać czy chodzić na si-
łownię. – Przez godzinę można 
się nieźle wybiegać, a potem iść 
do sauny – mówi. Ostatnio go-
ścił w Agavoy starsze małżeństwo 
Polaków, które od 50 lat mieszka 
w Australii. Gdy dowiedzieli się, 
że jest tu klub squasha, przyszli 
pograć. – Okazało się, że oboje 
grają. 70-latek prawie mnie ograł, 
a jego żona też całkiem nieźle so-
bie radziła – mów pan Romuald. 

Jego zdaniem ze squashem jest 
tak samo jak z tenisem stołowym 
lub badmintonem: można go tre-
nować na poziomie zawodowym, 
iście olimpijskim, a można sobie 
grać tak po prostu, dla przyjem-
ności. Jako przykład podaje też 
swoją żonę, która gra rekreacyjnie 
z koleżanką: obie pograją, poroz-
mawiają i trochę się spocą.

– To nie jest ani trudne, ani 
drogie, a w klubie – przez to, że 
jest mały – mamy fajną atmosfe-
rę. Co trzeba zrobić, aby zagrać 
w squasha? Zabrać trampki, zała-
twić sobie kogoś do pary i przyjść 
do klubu. Rakietę można wypoży-
czyć na miejscu. 

Łowicz |�rodzina�to�siła

Rodzinne spotkanie
jak małe wesele
98 osób wzięło udział w II zjeździe rodzinnym potomków 
Ludwika i Marianny Wojdów, który został zorganizowany 
w ostatnią niedzielę, 27 października, w restauracji 
Szkiełka w Łowiczu. Większość uczestników zjazdu to 
osoby mieszkające w Łowiczu, Sierżnikach i Boczkach 
Chełmońskich, ale był też Witold Biedrzycki, 
który specjalnie na to spotkanie przyleciał z USA.

Pierwsze spotkanie tego rodu, 
z udziałem 135 osób, odbyło 
się przed 2 laty, pisaliśmy o nim 
na łamach NŁ. Podobnie wte-
dy, tak i teraz, inicjatorką, a zara-
zem główną organizatorką, była 
Agnieszka Fidrych z Rybna. 

Tym razem frekwencja było 
nieco mniejsza, choć wiadomo, 
że te zjazdy mają potencjał, bo-
wiem rodzina liczy kilkakrotnie 
więcej osób. Organizatorka, na-
uczona doświadczeniem, zaplano-
wała nieco mniej atrakcji, aby było 
więcej czasu na rozmowy i wspól-
ną zabawę. Rodzina bowiem – ni-
czym na weselu – zasiadała przy 
suto zastawionych stołach i były 
tańce przy muzyce. Była też kape-
la, przy której, zwłaszcza starsze 
pokolenie, chętnie przypomniało 
sobie ludowe przyśpiewki. Zaba-
wa trwała od godz. 14.00 do 21.00. 
Uczestnicy mieli możliwość wpi-
sania się do księgi gości. 

Wszystko jednak rozpoczę-
ło się mszą św. w intencji zmar-
łych członków rodziny oraz bło-
gosławieństwa dla żyjących, którą 
o godz. 12.30 w kościele ojców pi-
jarów oprawił o. Mirosław Wojda 
– należący do rodziny pijar, któ-
ry w tym roku został skierowany 
do pracy w Łowiczu. Ksiądz ten 
kilkanaście lat spędził na misjach 
na Filipinach. 

Na zjeździe ponownie obejrzeć 
można było drzewo genealogicz-
ne rodziny, które – dzięki wspar-
ciu wielu kuzynów – Agnieszce 
Fidrych udało się wyprowadzić do 

1711 roku. Wtedy to, 11 stycznia 
1711 roku, sakrament małżeństwa 
przyjęli Maciej Rześny i Urszula 
Smagała. Nie udało się jak na ra-
zie ustalić dat ich urodzin. Moż-
na się domyślać, że to był koniec 
XVII wieku. 

Ludwik i Marianna Wojdo-
wie, których imiona widnieją 
w nazwie zjazdu rodzinnego, są 
już potomkom lepiej znani. Lu-
dwik żył w latach 1864-1932, Ma-
rianna 1869-1956. Doczekali się 
9 dzieci i, jak zapewniają organi-
zatorzy niedzielnego spotkania, 
członkowie każdej z tych dziewię-
ciu gałęzi byli obecni na zjeździe. 

Na dużym ekranie przygoto-
wana została prezentacja zjazdu 
z 4 listopada 2017 roku oraz zdjęć 
archiwalnych, które członkowie 
rodziny przechowują w swoich 
zasobach. Również na tym ekra-
nie uczestnicy spotkania obejrze-
li życzenia od Ryszarda Rześnego 
– świeckiego diakona, mieszkają-
cego w Niemczech nad jeziorem 
Bodeńskim, który nie mógł przy-
jechać na zjazd do Łowicza. Było 
ono dla wielu osób bardzo wzru-
szające. 

W czasie zjazdu rozegrano 
konkurs wiedzy o rodzinie mię-
dzy wujkami i ciociami – i chyba 
nikt nie był zaskoczony, że ciocie 
go wygrały. Rozegrano też kon-
kurs związany z tańcem, który 
wygrali Paulina i Dominik – oboje 
związani z Regionalnym Zespo-
łem Pieśni i Tańca Boczki Cheł-
mońskie. 

– Do zorganizowania zjazdu 
zainspirowali mnie obcy ludzie, 
od których słyszałam, że organi-
zują zjazdy swoich rodzin. Wtedy 
pomyślałam, że my też coś podob-
nego moglibyśmy zrobić – przy-
znaje pani Agnieszka. Jak nam 
powiedziała, ponownie dobrym 
narzędziem w docieraniu do wie-
lu członków rodziny były media 
społecznościowe, zwłaszcza Face-
book. – To była skuteczna metoda. 
Kuzyni zaufali mi i podawali bez 
obaw informacje o sobie, swoich 
dzieciach itp. – mówi organizator-
ka.  mwk 

turniej rozgrywany był na dwóch kortach. Wzięło�w�nim�udział�
łącznie�19�zawodników.�

MirKa wolSKa
-KoBierecKa

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Drzewo�genealogiczne�
rodziny�udało�się�
wyprowadzić�
do�1711�roku.�Wtedy�to,�
11�stycznia�1711�roku,�
sakrament�małżeństwa�
przyjęli�Maciej�rześny
i�urszula�smagała.��



24 �www.lowiczanin.info7�listopada�2019������nr 45   

rEKLaMa

Łowicz�|ciekawy�wieczór�historyczny�w�powiatowym�centrum�Promocji

To był symboliczny szczyt potęgi 
Rzeczypospolitej
Z inicjatywy Starostwa Powiatowego w Łowiczu 29 października 
został zorganizowany wieczór historyczny, którego tematem był hołd ruski
z 1611 roku. Niewykluczone, że to początek stałego cyklu spotkań 
w centrum powiatowej promocji, w których historycy i pasjonaci historii 
będą mówili na wielkie tematy z przeszłości.

Spotkanie zorganizowane zo-
stało dokładnie w dniu 408. 
rocznicy hołdu, jaki w Warsza-
wie złożyli królowi Zygmuntowi 
III Wazie car Wasyl IV Szujski 
i jego bracia, co było konsekwen-
cją przede wszystkim wielkiego 
zwycięstwa wojsk polskich het-
mana Stanisława Żółkiewskiego 
pod Kłuszynem 4 lipca 1610 roku, 
które z kolei otworzyło drogę 
do przełamania oblężenia i odbi-
cia twierdzy w Smoleńsku. 

Trzej prelegenci: Michał Kor-
decki, Zbigniew Zagajewski 
i Jarosław Urbański omawia-
li sytuację i wydarzenia z okresu 
pomiędzy 1584 rokiem (śmierć 
Iwana IV Groźnego) a właśnie 
hołdem ruskim. Ich rozważania 
odnosiły się do szerokiej sytuacji 
w Rzeczypospolitej i Rosji, a tak-
że Szwecji, która była w tej roz-
grywce kluczowym graczem.

Ciekawe było zderzenie ze sobą 
trzech prelegentów o innych świa-
topoglądach (co sami przyznawa-
li), a także zupełnie innych tem-
peramentach i stylach mówienia 
o historii – z jednej strony ostroż-
ny w swoich tezach i podkreślają-
cy konieczność obiektywizacji Ja-
rosław Urbański, z drugiej, nota 
bene jego druh z ZHP, Michał 
Kordecki, nie stroniący od zdecy-

dowanych tez, otwarcie mówiący 
na przykład o tym, że Zygmunta 
III jako króla nie ceni, czy wręcz 
nie lubi za małostkowość w postę-
powaniu (głównym jego zarzutem 
jest to, że traktował koronę polską 
instrumentalnie, tylko jako dro-
gę do celu, jakim było odzyskanie 
korony w swoim kraju – Szwecji).

Między nimi zaś Zbigniew 
Zagajewski, poglądowo bliższy 
Kordeckiemu niż Urbańskiemu, 
mówiący w swoich charaktery-
stycznym stylu – barwnym, emo-
cjonalnym i z tendencją do aneg-
dot i daleko sięgających dygresji, 
a przy tym silnie osadzonym na 
faktach, których znajomością (pa-
mięcią do dat, nazwisk i szczegó-
łów) może imponować.

W wielu punktach cała trój-
ka się ze sobą zgadzała, przede 
wszystkim co do tego, że polityka 
Rzeczypospolitej względem Car-
stwa Moskiewskiego była w tam-
tym okresie majstersztykiem pod 
względem politycznej przebiegło-
ści, bo choć kryzys wewnętrzny 
ruskiego państwa otworzył przed 
naszymi przodkami szerokie pole 
do działania, to jednak takie zabie-
gi jak zdobycie Moskwy bez for-
malnego zrywania rozejmu muszą 
budzić uznanie.

Głównym ojcem sukcesów, 
nie tylko militarnych, był hetman 
Żółkiewski, który łączył funk-
cję głównego dowódcy wojsk 
z władzą kanclerską. Prelegenci 
w pełni zgodzili się, że był to je-
den z najwybitniejszych, a może 

nawet najwybitniejszy dowódca 
i strateg w polskiej historii. Wspól-
nie też podpisaliby się pod tezą, że 
ówczesny układ w relacjach pol-
sko-rosyjskich był sytuacją nigdy 
wcześniej ani później niepowta-
rzalną, wyjątkową szansą na bu-
dowę tych stosunków na zasadzie, 
w której Rzeczpospolita była stro-
ną wiodącą. Wprawdzie o „gra-
nicy polsko-chińskiej” Zbigniew 
Zagajewski mówił raczej w formie 
żartu, ale polityczne podporządko-
wanie sobie Rosji na trwałe uważa 
za możliwe wówczas.

Różnie natomiast prelegenci 
oceniali to, na ile Rzeczpospolita 

potrafi ła wykorzystać zwycięstwo 
pod Kłuszynem i hołd ruski. Ja-
rosław Urbański uważa, że mimo 
późniejszego, niezbyt korzystnego 
obrotu spraw, należy uznać je za 
wielki sukces Rzeczypospolitej, 
nie tylko militarny – co bezsporne 
– ale też polityczny. Wprawdzie 
nie udało się na trwałe ustanowić 
polskich królów na carskim tronie, 
królewicz Władysław (późniejszy 
król Polski Władysław IV) carem 
został, ale tylko na nieco ponad 
3 lata (co z kolei otworzyło dro-
gę do niego Romanowowom). 
Zdaniem Urbańskiego o sukce-
sie świadczą przede wszystkim 
ogromne zdobycze terytorialne, 
czyli ziemie: Czernihowska, Sie-
wierska i Smoleńską, ze Smoleń-
skiem, czyli jednym z najbardziej 
strategicznych punktów w całym, 
szeroko rozumianym rejonie. 

Zagajewski i Kordecki tego 
zwycięstwa nie kwestionują, uwa-
żają jednak, że nie zostało wyko-
rzystane tak, jak być mogło czy 
wręcz powinno. Teraz to oczy-
wiście tylko rozważanie „co by 
było gdyby”, ale można założyć, 
że gdyby Zygmunt III postępo-
wał zgodnie z wizją Żółkiewskie-
go, możliwe byłoby trwałe podpo-
rządkowanie Moskwy Warszawie, 
być może na zasadzie podobnej 
jak wcześniejsza unia z Litwą – bo 

jeśli w ogóle było to możliwe, to 
właśnie wtedy. Uważają, że błę-
dem króla była jawna niechęć wo-
bec ustanowienia jego syna carem 
(chciał korony dla siebie samego, 
a poza tym, jako zagorzały kato-
lik, uznał za upokarzający wymóg 
przyjęcia przez Władysława ob-
rządku prawosławnego).

Z kolei Jarosław Urbański za-
uważył, że ocena postaci Zyg-
munta III wymaga historyczne-
go zrewidowania, bo być może 
ciąży na niej wizerunek nadany 
przez historiografi ę XIX-wieczną, 
a potem utwierdzany przez PRL-
-owską, która widziała w nim dość 
nieudolnego politycznie, religijne-
go fanatyka. Prelegent zauwa-
żył, że historycy poświęcają temu 
akurat królowi stosunkowo mało 
miejsca, wystarczy powiedzieć, 
że w XXI wieku powstała, jak do-
tąd, tylko jedna jego monografi a. 

Zasugerował on, że z czysto 
politycznego punktu widzenia, 
zrozumiałym jest, że elekcyjny 
przecież król musiał traktować 
niezwykle popularnego Żółkiew-
skiego, który wzorem Jana Za-
mojskiego budował wokół siebie 
silne stronnictwo, jako zagrożenie 
dla jego własnej pozycji, stąd duże 
rozbieżności w ich wizjach pro-
wadzenia polityki zagranicznej ni-
kogo nie powinny dziwić. 

Łowicz |�DKK
Przy kawie 
o Krzysztofi e 
Pendereckim
8 osób w różnym wieku 
wzięło udział w ostatnim 
spotkaniu Dyskusyjnego 
Klubu Książki działającego 
przy Powiatowej Bibliotece 
Publicznej w Łowiczu,
które odbyło się
24 października.

Tematem spotkania była książ-
ka „Pendereccy. Saga rodzinna”. 
Jest to wywiad – rzeka z kompo-
zytorem Krzysztofem Penderec-
kim, uzupełniony rozmową z jego 
żoną Elżbietą, spisany przez dwo-
je dziennikarzy – Katarzynę Ja-
nowską oraz Piotra Mucharskie-
go.

W roli moderatora po raz pierw-
szy wystąpił Piotr Chorążak, któ-
ry był gospodarzem poprzedniego 
spotkania w restauracji „Na Pod-
daszu”. Uczestnicy dyskusji mie-
li odmienne zdanie na temat tego, 
czy można było znanego kom-
pozytora po tej lekturze polubić. 
Dla wszystkich ciekawe było po-
znanie procesu tworzenia, zwłasz-
cza tego, że on najpierw słyszy 
muzykę w swojej głowie, a do-
piero potem ją spisuje. Niektórzy 
z czytelników przyznali również, 
że po opisach genezy powstawa-
nia wielu utworów i odbioru ich 
przez publiczność sięgnęli po nie, 
aby ich wysłuchać. 

Ponieważ na plakatach DKK 
skrót ten jest też rozwijany jako 
dobre książki i kawa, na spotka-
niu nie zabrakło kawy. Były też 
słodkości, przygotowane zarów-
no przez bibliotekę, jak i przynie-
sione przez moderatora własnego 
wypieku brownie (ciasto czeko-
ladowe). Kolejne spotkanie DKK 
zaplanowano w czwartek, 28 listo-
pada, o godz. 17.00, w PBP. Tym 
razem tematem dyskusji będzie 
książka o zupełnie innym charak-
terze pt. „Jak zawsze”, napisana 
również przez dziennikarza, Zyg-
munta Miłoszewskiego.  mwk   
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zduny |�DK�ogłosił�konkurs�plastyczny

Przed Świętem Jesieni
„Pokaż mi słowo!” – to ty-

tuł konkursu plastycznego, któ-
ry ogłosiła Biblioteka Publicz-
na i Dom Kultury Gminy Zduny  
w ramach Święta Jesieni, które 
odbędzie się w tej placówce 17 li-
stopada. 

Konkurs plastyczny ma cha-
rakter otwarty. Oceniane w nim 
będą prace indywidualne i zbio-
rowe – mogą je wykonać osoby  
w każdym wieku: uczniowie szkół 
podstawowych, średnich i dorośli, 
w tym członkowie kół zaintereso-
wań czy rodziny. Technika rów-

nież nie ma znaczenia. Ważna jest 
inspiracja, ponieważ praca ma być 
interpretacją dowolnie wybranego 
fragmentu prozy lub wiersza. 

Termin dostarczenia prac do or-
ganizatorów upływa 8 listopada. 
Podsumowanie konkursu, prezen-
tacja prac oraz wręczenie nagród 
laureatom planowane jest podczas 
wspomnianego Święta Jesieni, 
które zaplanowano 17 listopada, 
początek o godz. 15.00. W progra-
mie tej imprezy zaplanowano rów-
nież poczęstunek oraz program ar-
tystyczny.  mwk

Domaniewice�|�Bal�dla�ubogich

Usłyszymy muzyczne 
aranżacje tekstów Tuwima

Autorskich kompozycji opar-
tych na tekstach Juliana Tuwi-
ma wysłuchają mieszkańcy Do-
maniewic podczas koncertu „Bal 
dla ubogich. Tribute to Tuwim”  
w wykonaniu zespołu Agnellus. 

Muzyczne wydarzenie odbę-
dzie się jutro, 8 listopada, o go-
dzinie 18.00 w Gminnym Ośrod-
ku Kultury w Domaniewicach. 
Członkowie zespołu przypomną 

teksty Juliana Tuwima w typo-
wej dla swojej twórczości, orygi-
nalnej formie, wychodzącej poza 
ramy piosenki poetyckiej. Jutrzej-
sze spotkanie będzie więc rodza-
jem spektaklu, w którym przepla-
tają się elementy poezji, muzyki 
oraz teatru. Koncert jest współfi-
nansowany przez Województwo 
Łódzkie.

Wstęp wolny.  aw

Sanniki |�recital�z�piosenkami�arethy�franklin�i�Whitney�houston�

Monika Urlik wystąpi w pałacu 
Piosenkarka wykonująca 
muzykę z pogranicza popu, 
R&B, soulu i gospel  
– Monika Urlik – wystąpi  
w najbliższą niedzielę,  
10 listopada, o godz. 14.00  
w pałacu w Sannikach. 

W jej wykonaniu będzie można 
usłyszeć piosenki Arethy Franklin 
i Whitney Houston. Akompanio-
wali jej będą: Konrad Skowroński 
na gitarze oraz Marek Błaszczyk 
na fortepianie. 

Wokalna kariera piosenkarki, 
która wystąpi w Sannikach, roz-
wijała się stopniowo, ale okra-
szona jest licznymi nagrodami.  
W 2002 zaśpiewała w finale 
„Szansy na sukces”, zdobywając 
II nagrodę. Brała też udział w pro-
gramie Droga do gwiazd, współ-
pracowała z Orkiestrą Symfonicz-
ną Filharmonii Kaliskiej, założyła 
własny zespół oraz została współ-
założycielką sekstetu gospel „Tri-
be of Alma”. Wzięła też udział  
w przesłuchaniach do progra-
mu The Voice of Poland. Trafiła 

do drużyny, której trenerem był 
Adam „Nergal” Darski. 

Tego samego dnia, po koncer-
cie, odbędzie się wernisaż wy-
stawy fotograficznej, która jest 
efektem wiosennego pleneru fo-
tograficznego, który w sannickim 
pałacu i parku zorganizowało dla 
swoich członków łódzkie stowa-
rzyszenie Foto Humanum. – Ple-
ner zaowocował pokaźnym zbio-
rem zdjęć, które warto pokazać 
szerszej publiczności – zachęca 
Monika Gadzińska z ECA San-
niki.

Wystawa nosi tytuł „W obiek-
tywie – sannickie inspiracje” i zo-
stała dofinansowana została pie-
niędzmi samorządu województwa 
mazowieckiego. Nie jest to pierw-
sza wystawa owego stowarzysze-
nia związana z Sannikami. 

Foto Humanum współpracuje  
z ECA Sanniki od jesieni 2016,  
a efektami plenerów w pałacu  
i parku były już wcześniej wysta-
wy: „Sanniki. Pałacowe impresje” 
i „Pałac w Sannikach. Na strunach 
historii”. Ta druga pokazywana 
była również w dwóch galeriach 
w Łodzi, Parku Kulturowym Mia-
sto Tkaczy w Zgierzu, Domu Kul-
tury w Gostyninie i płockiej gale-
rii handlowej Wisła.  opr. mak 

Łowicz�|�Zaproszenie�na�koncert

Moniuszko nie-operowy
Na bardzo ciekawy 
koncert zapraszamy  
w najbliższą niedzielę,  
10 listopada,  
na godzinę 19.00  
do bazyliki katedralnej.

Zabrzmią pieśni ze „Śpiewni-
ka kościelnego” oraz IV Litania 
Ostrobramska Stanisława Mo-
niuszki w wykonaniu chóru ka-
meralnego „In Laetitia” z War-

szawy. Muzyka sakralna autora 
„Halki” czy „Strasznego dworu” 
nie jest zbyt znana, dlatego do-
brze, że w Roku Moniuszki, ogło-
szonym dla upamiętnienia 200 
rocznicy urodzin kompozytora, 
będzie okazja ją poznać. A są to 
utwory przepiękne, przez muzy-
kologów określane mianem pe-
reł polskiej muzyki religijnej XIX 
wieku.

In Laetitia znaczy „w rado-
ści” – i rzeczywiście, dla czystej 

radości śpiewania zbierają się  
i ćwiczą warszawiacy, członko-
wie chóru, który sam jest młody, 
bo zadebiutował 13 marca 2016 r. 
Funkcjonowanie chóru jest głów-
nie finansowane ze składek i da-
rowizn jego członków oraz spo-
radycznie z dotacji. Chór śpiewał 
już wielokrotnie w czasie mszy  
w warszawskich kościołach,  
w tym także w kościele pw. św. 
Krzyża podczas mszy radiowej 
transmitowanej przez PR1. W re-
pertuarze chóru są utwory m.in. 
Jana Sebastiana Bacha, Mikoła-
ja Gomółki, Benjamina Brittena, 
Igora Strawińskiego, Jana Ma-

klakiewicza – i właśnie Stanisła-
wa Moniuszki.

Dyrygentem chóru jest młoda, 
urodzona w 1989 roku Barbara 
Kucharczyk. Ukończyła Uniwer-
sytet Muzyczny Fryderyka Cho-
pina na kierunku dyrygentura 
chóralna oraz PSM II stopnia im. 
J. Elsnera w Warszawie w klasie 
śpiewu solowego. 

Podczas koncertu w Łowiczu 
wraz z chórem wystąpią: Adrian 
Gala – organy, Alicja Gala – so-
pran, Paulina Makulska – mezzo-
sopran, Paweł Kucharczyk – tenor 
i Jacek Kułakowski – bas. Wstęp 
na koncert wolny, zapraszamy! wal

ŁOk�|�sukces�w�realu,�hejt�w�internecie�

„Maski” – prawdziwa sztuka, 
nie szkolne przedstawienie 
Przy pełnej sali kina Fenix odbyła się  
w niedzielę, 3 listopada, premiera spektaklu „Maski”  
w reżyserii Aleksandra Jarosa, ucznia I LO  
w Łowiczu, autora projektu „Teatr mój mały widzę 
ogromny”. Młodzi aktorzy dali z siebie wszystko,  
a na scenie dosłownie kipiało od emocji. 

Już na wstępie Aleksander Ja-
ros podkreślił, że projekt został 
oparty na koncepcji teatru ogrom-
nego, czyli wizji sztuki, którą za-
proponował Stanisław Wyspiań-
ski. Grupa projektowa, którą 
kierował, chciała zaś przenieść ją 
na scenę lokalnego ośrodka kultu-
ry. Koncepcja zakłada, że widowi-
sko teatralne powinno przekraczać 
grancie poszczególnych sztuk,  
za sprawą syntezy gry aktorskiej, 
śpiewu, tańca, ruchu scenicznego 
itp., co mogliśmy oglądać w nie-
dzielę na scenie ŁOK. 

Młody twórca nie krył, że spek-
takl jest trudny, momentami odre-
alniony, a ogromną wagę odrywa 
w nim symbolika. Jedną z tylko 
dwóch bohaterek w ludzkim wy-
daniu jest w nim Ewa (w tej roli 
Aleksandra Jurkiewicz), która wy-
prawia przyjęcie, a jej gośćmi są 
postacie symbolizujące wartości, 
takie jak wolność, miłość, wła-
dza, harmonia i bezpieczeństwo. 
Przedstawienie nabiera dramatur-
gii, gdy rozpoczynają się intrygi 
i przestaje być wiadomo, kto jest 
szczery, a kto nosi „maski”. 

Aleksandra Jurkiewicz oce-
nia, że jej bohaterka Ewa jest ko-
bietą mocno pogubioną w sobie. 
– Odkrywa, że cenione wartości, 

takie jak miłość czy wolność, to, 
do czego każdy człowiek dąży, 
tak naprawdę są obłudą. Ten fakt 
rozwala ją od środka, to jest dla 
niej tak destrukcyjne, że ona sama 
sobie z tym nie radzi i popada  
w obłęd – powiedziała nam Alek-
sandra, która zamierza związać 
swoją przyszłość z teatrem. 

potencjał jest  
w młodzieży 
Aleksander Jaros stwierdził, że 

fakt, iż bilety na spektakl rozeszły 
się w 15 minut od momentu roz-
poczęcia ich wydawania oraz peł-

na widownia podczas premiery 
świadczą jedynie o tym, że miesz-
kańcy Łowicza chcą wspierać ini-
cjatywy młodych ludzi, oni zaś 
mają chęć i ambicję, by robić war-
tościowe rzeczy. 

W projekcie wzięło udział  
23 młodych ludzi wyłonionych  
w drodze castingu. Zostali oni po-
dzieleni na pięć sekcji: aktorską, 
muzyczno-wokalną, taneczną, 
plastyczną i organizacyjną. Były 
to osoby w wieku od 15 lat po stu-
dentów. – To dowód na to, że je-
śli coś dzieje się w ich rodzinnym 
mieście, to oni chcą tu wracać  
– podkreślił Aleksander Jaros. 

Powstawanie spektaklu nadzo-
rowały mentorki Joanna Gałka-
-Walczykiewicz i Małgorzata Do-
lińska. Podczas finału na scenie 
obie nie kryły poruszenia i dumy 
z młodych ludzi, z którymi mogły 
pracować. Joanna Gałka-Walczy-

kiewicz powiedziała do uczest-
ników projektu, że zrobili coś, co 
wydawało się być niemożliwe: 
w 2 miesiące stworzyli prawdzi-
wą sztukę teatralną, a nie szkolne 
przedstawienie. Z kolei Małgorza-
ta Dolińska podkreśliła, że nawet 

jeśli pojawią się krytyczne głosy 
na temat spektaklu, to tak ma być, 
gdyż sztuka ma wzbudzać emo-
cje. 

Po zejściu ze sceny młodzież 
wpadła w objęcia rodziny i przyja-
ciół, którzy bardzo licznie zasiedli 
na widowni spektaklu. 

Będzie czegoś 
brakowało 
Tancerki Wiktoria Zwolińska  

i Joanna Gudaj powiedziały nam, 
że choreografia do tego spektaklu 
została stworzone w całości przez 
sekcję taneczną. – Wymyślałyśmy 
kroki, które pasowały nam do mu-
zyki, bardzo często wprowadzały-
śmy zmiany, bo było dużo różnych 
pomysłów, ale w końcu udało się 
ustalić wspólną wersję – wspomi-
nają. – Starałyśmy się zaciekawić 
i bardziej pogłębić ludzkie myśli, 
pokazać wewnętrzną walkę – do-
dały. 

Grający w tym przedstawie-
niu „władzę” Szymon Zwoliń-
ski chciał pokazać, iż odgrywa-
na przez niego wartość ma różne 
oblicza, w zależności od tego, jak 
ją wykorzystamy: z jednej strony 
daje wolność, a z drugiej jest hipo-
krytą i egoistą. – W dzisiejszych 
czasach dużo osób chce dojść do 
władzy, nawet patrząc na ostatnie 
wybory. Wszyscy do władzy cią-
gną, bo ona wiąże się z pieniędz-
mi i możliwościami – zauważa. 

Wielu młodych ludzi, z który-
mi udało nam się porozmawiać, 
podkreślało, że praca nad przed-
stawieniem była dla nich ogromną 
przygodą i nie są w stanie wyobra-
zić sobie, jak będzie wyglądała 
ich codzienność, gdy już nie będą 
przychodzić na próby. 

Hejt w internecie 
Niestety, na radość z udanej 

premiery cień rzuciły oskarżenia 
o plagiat sformułowane pod ad-
resem autora projektu. Anonimo-

we osoby pisały w komentarzach 
w internecie, że Aleksander Jaros 
„wykorzystał” pracę swojej ko-
leżanki Hanny Chróścielewskiej 
z działającej w minionym roku 
szkolnym w I LO grupy artystycz-
nej ARTelier, przypisując sobie 
całe zasługi. 

Aleksander Jaros od same-
go początku podkreślał zaś,  
że wszystko, co składa się  
na spektakl, jest autorskie, stwo-
rzone przez uczestników projektu: 
od scenariusza, który on sam na-
pisał kiedyś „do szuflady”, przez 
choreografię, aż po muzykę, któ-
rą członkowie sekcji muzyczno-
-wokalnej stworzyli w specjalnych 
programach. 

Gdy rozmawialiśmy z nim we 
wtorek, powiedział, że nie chce, 
aby uczestnicy projektu myśle-
li, że „brali udział w plagiacie”, 
dlatego on i Hanna wspólnie wy-
stosowali oświadczenie do opu-
blikowania przez nas, w którym 
napisali, iż koncepcja i trzon sce-
nariusza spektaklu „Maski” są 
autorskim dziełem Aleksandra 
Jarosa, zaś wkład pracy w jego 
powstanie włożyli również człon-
kowie wspomnianej grupy teatral-
nej.  aa 

Praca�nad�
przedstawieniem��
była�dla�nich�ogromną�
przygodą�i�nie�są��
w�stanie�wyobrazić�
sobie,�jak�będzie�
wyglądała�ich�
codzienność,�gdy�już�
nie�będą�przychodzić�
na�próby.�

Kultura

Obłęd głównej bohaterki, ewy�(w�tej�roli�aleksandra�Jurkiewicz).�
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Moment kulminacyjny,�w�którym�
pojawia�się�„najgorsza�z�oszustek”�
–�nieoczekiwanie�okazuje�się�nią�
być�„miłość”,�grana�przez�Wiktorię�
Kazun.�
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Spotkanie sam na sam�
pokojówki�(w�tej�roli�anna�Koza)�
z�„wolnością”�(w�tej�roli�Kornelia�
sobieraj).
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Ogłoszenia

 
PuNkty PRzyJMOWaNia OGŁOSzeń DROBNyCH DO „NOWeGO ŁOWiCzaNiNa”: BiuRO OGŁOSzeń ŁOWiCz,�uL.�PiJarsKa�3a; BeDNaRy,�sKLEP�P.�PaPiErNiK�24a;�BOBROWNiki 27,�sKLEP�P.�PacLEr;�BOLiMóW,�uL.�farNa�1�sKLEP�
„EWa”,�P.�PaPiErNiK;�DOMaNieWiCe,�uL.�GŁóWNa�26,�sKLEP�P.�JaKuBiaK;�GąGOLiN POŁuDNiOWy,�sKLEP�„Kos”;�iŁóW:�PL.�ryNEK�staroMiEJsKi�21;�sKLEP�P.�PaPiEroWsKiEGo;�kieRNOzia,�ryNEK�KoPErNiKa,�KiosK�P.��WEsoŁoWsKiEJ;�
kOCieRzeW PóŁNOCNy:�sKLEP�„Na�PóŁNocNyM” kuRaBka 17a,�sKLEP�P.�toPoLsKiEJ;�ŁOWiCz,�os.�BratKoWicE,�KiosK�Lotto;�ŁySzkOWiCe,�sKLEP�„DuEt”,�uL.�GMiNNa�6;�NieBORóW,�aL.�LEGioNóW�PoLsKich�18,�sKLEP�P.�fiGata;��
NOWa SuCHa 22,�sKLEP�P.�siEWiEry;�OStRóW 20,�sKLEP�P.�BEJDy;�OSMOLiN:�uL.�ryNEK�2,�sKLEP�P.�sErWach;�uL.�ryNEK�19,�sKLEP�sPoŻyWcZo-PrZEMysŁoWy;�PSzCzONóW 147,�sKLEP�P.�LiPińsKiEGo;�SaNNiki,�uL.�WarsZaWsKa�183,��
sKLEP� P.� oLKoWicZ;� SOBOta,� PL.� ZaWisZy� cZarNEGo� 12,� sKLEP� P.� BińcZaK;� StaCHLeW 113a,� sKLEP� P.� WiErZBicKiEJ;� StaRy DęBSk 6a,� sKLEP� sPoŻyWcZo-PrZEMysŁoWy,� ŚLeSzyN,� uL.� GórNa� 5,sKLEP� P.� MącZyńsKiEJ;� �
zaWaDy 67,�sKLEP�P.�soKaLsKiEJ;�zŁakóW BOROWy 139a,�sKLEP�P.�PiEcKi;

„WieŚCi z GŁOWNa i StRykOWa”:�BiuRO OGŁOSzeń�GŁOWNO,�uL.�ŁoWicKa�40;�GŁOWNO,�uL.�BiELaWsKa�3,�sKLEP�WiELoBraNŻoWy;�DMOSiN 1:�PiEKarNia�BoŻENa,�KrZEsZEWsKa;�StRykóW:�stary�ryNEK�1;��uL.�cMENtarNa�12.

„NOWy ŁOWiCzaNiN” WyDaNie DLa żyCHLiNa i OkOLiC”: BeDLNO 28 sKLEP� MiNi-MaG;� DOBRzeLiN� sKLEP� „MaGDa”,� uL.� WŁ.� JaGiEŁŁy;� PaCyNa,� uL.� toWaroWa� 4,� sKLEP� P.� M.� DurKi;� PLeCka DąBROWa,� sKLEP� „MoNiKa”;� �
PODCzaCHy 16,�sKLEP�sPoŻyWcZo-PrZEMysŁoWy;�ŚLeSzyN,�uL.�GórNa�5,�sKLEP�P.�MącZyńsKiEJ;�żyCHLiN,�uL.�29�ListoPaDa�28,�sKLEP�sPoŻyWcZo-PrZEMysŁoWy.

WyDaWCa i ReDakCJa Nie PONOSzą ODPOWieDziaLNOŚCi za tReŚć OGŁOSzeń i RekLaM OPuBLikOWaNyCH zGODNie z aRt. 36 uStaWy  z DNia 26.01.1984 R. „PRaWO PRaSOWe”

rEKLaMa

samochodowe

kupno
�Złomowanie�Pojazdów-�

zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�rząśno�13,�
tel.�kom.�602-123-360.

 Subiekt Nieborów auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

�Każdego�Dostawczego,�tel.�kom.�
725-562-998.

�Każdego�forda�transita,�tel.�kom.�
725-361-836.

�Mercedesa,�toyotę,�tel.�kom.�
725-361-836.

sprzedaż
�auDi�a3,�2005�rok,�230000�

km,�czarny,�5-drzwiowy,�tel.�kom.�
513-922-221.

�auDi�a4,�1.9�tDi,�2000�rok,�tel.�kom.�
606-348-077.

�auDi�a4�Quattro,�1995�rok,�tel.�kom.�
607-189-155.

�auDi�B4,�1,9�tDi,�1994�rok,�tel.�kom.�
600-853-062.

�BMW�318D,�2004�rok,�8.200�zł,�w�
rozliczeniu�mogę�przyjąć�mniejszy,�tel.�
kom.�604-706-309.

�chEVroLEt�aveo,�1.2,�2008�rok,�
bezwypadkowy,�stan�idealny,�tel.�kom.�
513-375-786.

�citroËN�c3,�2011r,�oPEL�astra�h,�
2011r,�tel.�kom.�601-355-906.

�citroËN�c5�kombi,�1.6�diesel,�2012�
rok,�tel.�kom.�661-092-933.

�citroËN�c5,�2.0�hDi,�2013�rok,��
i�właściciel,�tel.�kom.�508-132-455.

�Dacia�Duster,�2012�r.�1.6�benzyna,�
napęd�4x4,�salon�Polska,�104.000�km,�
czarny�met.,�bezwypadkowa,�cena�
31.500�zł,�tel.�kom.�tel.�608-174-892.

�fiat�Panda�iii,�1.2,�2012�rok,�59.000�
km,�i�właściciel,�salon�Polska,�tel.�kom.�
695-323-452.

�fiat�Panda,�1.2,�2011�rok,�40.000km,�
i�właściciel,�klimatyzacja,�salon�PL,�tel.�
kom.�722-090-134.

�fiat�Punto,�1.2,�2002�rok,�1.700�zł,�tel.�
kom.�602-584-266.

�fiat�seicento�fun�benzyna/gaz,�
2002�rok,�tel.�kom.�691-267-780,�po�
17.00.

 Fiat Seicento Van, 2002 rok 
benzyna, 211.000 km, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 533-240-562.

�forD�fiesta,�1.3,�2000�rok,�
140.000km,�5-drzwiowy,�stan�idealny,�
tel.�kom.�513-375-786.

�forD�focus,�1999�rok,�i�właściciel,�
garażowany,�tel.�kom.�509-980-157.

�forD�Ka,�2004�rok,�tanio,�tel.�kom.�
607-168-196.

�hoNDa�civic,�1.4�16V,�2005�rok,�
bogate�wyposażenie,�atrakcyjna�cena,�
tel.�kom.�513-375-786.

�hoNDa,�1,4,�2006�rok,�1-właściciel,�
tel.�kom.�503-830-181.

�hyuNDai�i10,�1.1�benzyna,�2010�
rok,�czerwony,�5-drzwiowy,�i�wł.,�salon�
Polska,�bezwypadkowy,�serwisowany,�
12.500�zł,�tel.�kom.�694-547-204.

�hyuNDai�i30,�1.6�crDi,�2008�rok,�
stan�bdb,�tel.�kom.�696-142-218.

�Klasa�a,�2014,�salon,�tel.�kom.�
698-234-166.

�LuBLiN�2.4,�Diesel,�1998�rok,�Łowicz,�
Kiernozka�13.

�MaZDa�6,�1.8�sedan�benzyna,�2004�
rok,�tel.�kom.�603-624-879.

�MErcEDEs�Vito,�1998�rok,�tel.�kom.�
697-116-271.

�oPEL�astra�iii,�1.6,�2005�rok,�tel.�kom.�
606-348-077.

�oPEL�astra�iii,�1.4,�2007�rok,�180.000�
km,�90�KM,�serwisowany,�stan�bdb,�tel.�
kom.�781-290-611.

�oPEL�astra�iii,�1.7�cDti,�2007�rok,�
czarny�metalik,�bogate�wyposażenie,�tel.�
kom.�513-375-786.

�oPEL�astra�iii�kombi,�1.6�automat,�
2006�rok,�bogata�wersja,�tel.�kom.�
606-348-077.

 OPeL astra kombi Diesel, 
2012 rok, cena do uzgodnienia, 
507-150-766.

�oPEL�corsa�B,�1992�rok,�stan�dobry,�
tel.�kom.�604-454-032.

�oPEL�corsa,�1.2,�2012�rok,�5-drzwi,�
kupiony�w�polskim�salonie,�tel.�kom.�
600-944-728.

�oPEL�Meriva�1.7�cDti,�2008�rok,�stan�
bdb,�tel.�kom.�889-443-201.

�oPEL�Meriva,�1.7�cDti,�2005�rok,�
klimatyzacja,�możliwość�zamiany�
(mniejszy),�8.200zł,�tel.�kom.�513-329-
718,�513-375-786.

�oPEL�Vectra�c,�1.9�tDi,�2009�
rok,�skrzynia�„6”,�15.200�zł,�tel.�kom.�
513-375-786.

�PEuGEot�308,�1.6,�2009�rok,�tel.�
kom.�667-133-737.

�PEuGEot�308,�1.6�hDi�diesel,�audi�
a6,�1999�rok,�tel.�kom.�696-943-787.

�PoLoNEZ,�1995�rok,�jest�w�oryginale,�
60.000�km,�stan�bdb�sprzedam,�tel.�
kom.�511-947-180.

�rENauLt�Kangoo,�1.5�Diesel,�2011�
rok,�228.000�km,�biały,�2-osobowy,�
serwisowany,�stan�bdb.,�11.000�zł,�tel.�
kom.�694-547-204.

�rENauLt�scenic,�1.9�tDi,�2002�rok,�
suV,�napęd�na�4�koła,�(w�rozliczeniu�
mogę�przyjąć�mniejszy),�tel.�kom.�
513-375-786.

�seicento,�1,1,�2005�rok,�125000�km,�
tel.�kom.�600-107-937.

�sKoDa�fabia,�1.9�sDi,�2001�rok,�tel.�
kom.�668-394-008.

�sKoDa�felicia�gaz,�1999�rok,�tel.�kom.�
694-146-962.

�sKoDa�octavia�kombi,�1.6�+gaz,�
2012�rok,�tel.�kom.�667-661-554.

�sKoDa�roomster,�2006�rok,�stan�
bdb,�tel.�kom.�609-459-539.

�toyota�avensis,�2.0�D-4D,�2006�
rok,�wersja�D-cat,�15.200zł,�tel.�kom.�
604-706-309.

�toyota�rav4,�2007�rok,�tel.�kom.�
695-027-515.

�toyota�yaris,�1.0,�2007r.,�5-drzwiowy,�
9.900zł,�tel.�kom.�513-375-786.

�VoLVo�V-70,�2.0,�2008�rok,�tel.�kom.�
694-750-724.

�VW�Golf�iV,�1.6�16V,�2003�rok,�
czarny�metalik,�klimatyzacja,�tel.�kom.�
604-706-309.

�VW�Golf,�1.9�Diesel,�2000�rok,�2.800�
zł,�tel.�kom.�602-584-266.

�VW�Passat,�2009�rok,�tel.�kom.�
692-451-978.

�VW�Passat�B6,�2005�rok,�i�właściciel,��
z�salonu,�tel.�kom.�604-529-656.

�VW�Passat�kombi,�1.9�tDi,�2003�
rok,�bogato�wyposażony,�7.900�zł,�(w�
zamianie�przyjmę�mniejszy),�tel.�kom.�
513-375-786.

�VW�Passat,�1.9�tDi,�2002�rok,�kombi,�
tel.�kom.�797-775-715.

�VW�Passat,�2.0�benzyna,�2004�rok,�
kombi,�srebrny,�tel.�kom.�603-624-879.

�VW�Passat,�1.8,�1998�rok,�srebrny,�
nowa�instalacja�LPG,�klimatronik,�stan�
techniczny�bdb,�tel.�kom.�503-065-975.

�VW�Polo,�1.6,�2006�rok,�tel.�kom.�
607-418-736.

�VW�Polo,�1.4�tDi,�2009�rok,�12.200zł,�
tel.�kom.�513-375-786.

�ŻuK,�tel.�kom.�696-747-339.

inne
�Klucze,�piloty,�stacyjki�kodowanie,�

Głowno,�tel.�kom.�606-319-335.

�opony,�felgi�z�Niemiec,�hurtownia.�
Największy�skład�w�rejonie,�klimatyzacja,�
mechanika.�Bratoszewice,�ul.�Łódzka�
28,�www.opony-gaweda.pl,�tel.�(42)�719-
63-08,�tel.�kom.�505-151-701.

�Przyczepka�samochodowa,�tel.�kom.�
570-980-770.

�Koła�zimowe�14/185,�tel.�kom.�
725-282-885.

�opony�zimowe�z�alufelgami:�
Goodyear�225/45/17;�Barum�
225/70r15�na�stalowych�felgach,�tel.�
kom.�669-356-370.

�sprzedam�opony�zimowe�z�felgami�
16,�tel.�kom.�503-068-193.

�opony�nowe�z�felgami�rozmiar�14,�
komplet,�tel.�kom.�509-323-342.

motorowe

kupno
�stare�motocykle,�motorowery,�części,�

tel.�kom.�513-185-357.

sprzedaż
�sprzedam�motor�Kawasaki�KLE�500,�

tel.�kom.�722-176-089.

�WsK,�tel.�kom.�696-107-903.

�sprzedam�skuter,�tel.�kom.�
697-286-530.

garaże

sprzedaż
�Garaż�blaszany,�zestawiany�

2,5x2,5x2,5;�4�szt.,�tel.�(46)�837-42-46,�
tel.�kom.�605-578-502.

�sprzedam�garaż�metalowy�kontener,�
tel.�kom.�692-451-978.

�Garaż�murowany�na�os.�Konopnickiej,�
tel.�kom.�603-981-392

wynajem
�Wynajmę�garaż�na�osiedlu�

Bratkowice,�tel.�kom.�668-403-654.

�Wynajmę�garaż�blaszany�w�Głownie,�
tel.�kom.�500-533-669.

�Garaż�do�wynajęcia,�Bratkowice,�tel.�
kom.�668-631-963.

nieruchomości

kupno
�Kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice�

i�okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

�Przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�łąki.�
Świeryż�+15�km,�tel.�kom.�534-936-733.

�Kupię�ziemie�rolną�powyżej�2ha��
w�miejscowości�Wrzeczko�przy�drodze�
704,�tel.�kom.�888-431-443.

�Kupię�mieszkanie�do�50�mkw.�
lokalizacja�obojętna,�chętnie�do�
remontu,�tel.�kom.�694-253-576.

�Kupię�kawalerkę�lub�mniej�niż�40�
mkw.;�do�iip.,�tel.�kom.�604-282-998.

�Kupię�działkę�budowlaną�w�Łowiczu,�
500-167-549.

sprzedaż
�sprzedam�lub�zamienię�dom�

pod�Łowiczem�na�bloki,�tel.�kom.�
606-967-338.

�Działka�1,22�ha,�Zielkowice�i,�tel.�kom.�
790-537-649,�po�16:00.

�sprzedam�kiosk�gastronomiczny�
przy�targowicy,�5.000zł,�tel.�kom.�
693-351-078.

�Ziemia�rolno-budowlana�2,86�
ha,�Lutynek,�gm.�Kocierzew,�droga�
asfaltowa,�120.000�zł,�tel.�kom.�
693-351-078.

�Budowlano-rolna,�2,6�ha,�220x117�m,�
rzeczka,�Wola�szydłowiecka,�tel.�kom.�
603-878-783.

�Działka�budowlana�1.500�mkw.,�
gmina�Nieborów,�tel.�kom.�669-162-492.

�Gospodarstwo�rolne�22,13ha�klasa�
iii-Vi,�seligi�gmina�Bielawy.�Możliwość�
nabycia�placu�z�budynkami�i�przyległą�
działką�0,95ha,�tel.�kom.�535-730-887.

�sprzedam�działkę�budowlaną�
k.�Łowicza�88�arów�z�lasem,�tel.�kom.�
606-818-288.

�sprzedam�grunty�rolne�1,70�ha�klasa�
iii,�miejscowość�sokołówek�gmina�
Żychlin,�tel.�kom.�602-275-141.

�Działki�budowlane,�Kompina,�tel.�kom.�
508-953-694.

�Działki�budowlane,�ul.�Łowicka,�
Mysłaków,�tel.�kom.�666-337-808.

�sprzedam�ziemię�rolno-budowlana�
3,5�ha,�Jeziorko,�tel.�kom.�796-855-145.

�sprzedam�łąki�2,30ha,�Złaków�
Borowy,�tel.�kom.�693-025-952.

�Dwupokojowe�mieszkanie��
w�szczecinie�sprzedam�lub�zamienię�na�
Łowicz,�tel.�kom.�603-065-750.

�Dom,�Łowicz-Przedmieście,�tel.�kom.�
534-767-923.

�sprzedam�działkę�budowlaną�
o�powierzchni�0,8ha�oraz�ziemię�rolną��
o�powierzchni�1,5ha�w�Świeryżu�i,�tel.�
kom.�725-299-338.

�sprzedam�działki�budowlano-rolne,�
Placencja�trakt,�tel.�kom.�660-724-766.

�sprzedam�punkt�apteczny�w�powiecie�
łowickim,�tel.�kom.�724-143-812.

�sprzedam�dom�na�wsi�lub�zamienię�
na�kawalerkę,�tel.�kom.�664-940-200.

�Działka�z�domkiem�w�Łowiczu�
(Górki)�pow.�2500mkw,�kontakt�
00447944541090.

�Kamienica�oraz�działka,�centrum�
Łowicza,�tel.�kom.�665-464-794.

�Mieszkanie�43�mkw.,�2�pokoje��
z�umeblowaną�kuchnią,�os.�sikorskiego�
Głowno,�tel.�kom.�507-892-390.

�sprzedam�działkę�1,07�ha,�Małszyce�
cena�150tyś�zł,�tel.�kom.�793-777-035.

�sprzedam�ziemię�2,67�ha�iii�kl,�
Bąków�Górny�cena�125tys�zł,�tel.�kom.�
793-777-035.

�sprzedam�działkę�pod�budowę�
niedaleko�autostrady�a1,�tel.�kom.�
791-050-266.

�sprzedam�mieszkanie�w�Psarach�do�
remontu,�tel.�kom.�514-529-618.

�sprzedam�gospodarstwo�rolne��
o�pow.�1,26�ha�z�zabudowaniami,�
okolice�Głowna�stryków,�tel.�kom.�668-
442-474,�728-134-512.

 Działka budowlana, Głowno, 
ul. Graniczna 17, tel. kom. 
694-903-240.

�Ziemia�5�ha,�tydówka�olszyny,�tel.�
kom.�783-526-703.

�Działka�budowlana�13�arów;�Plecka�
Dąbrowa;�przy�trasie,�media,�prąd,�woda,�
tel.�kom.�604-529-656.

�sprzedam�działkę�rolną�w�sromowie,�
1,6ha�o�szerokości�18�metrów,�ziemia�
4/5�klasy,�na�działce�30�i�5�letni�sad�
jabłoniowy.,�tel.�kom.�508-008-828.

�sprzedam�dom�158�mkw�z�działką�
1055�mkw�w�Głownie,�tel.�kom.�602-719-
087,�512-462-205.

�Mieszkanie�24�mkw.,�skierniewice,�tel.�
kom.�609-758-460.

�sprzedam�działki�budowlane,�47�zł/
mkw.,�Kamień,�g.�Głowno,�przedłużenie�
ul.�sowińskiego,�tel.�kom.�723-046-340.

�Działka�budowlana�wraz�z�ziemią�3,2�
ha,�Bobrowniki,�tel.�kom.�604-169-278.

�Działka�budowlana�1.000�mkw.,�
Mysłaków,�tel.�kom.�691-871-532.
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wynajem
�Wynajmę�warsztat�500�mkw.,�4�

kanały,�wysokość�5m,�ogrzewany,�
duży�plac�parkingowy,�Łowicz�ul.�armii�
Krajowej,�tel.�kom.�601-888-400.

�Do�wynajęcia�M-4,�1-piętro,�tel.�kom.�
605-679-749.

 tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. kom. 512-098-358.

�Wynajmę�lokal�użytkowy�70�m2,�ul.�
Zduńska,�tel.�kom.�607-442-383.

�Wynajmę�lokal�handlowy,�z�
pomieszczeniem�chłodni�na�targowicy�
w�Łowiczu,�tel.�kom.�608-198-430.

�Wynajmę�dom�z�podwórkiem,�
najchętniej�na�kwatery�pracownicze,�tel.�
kom.�699-902-211.

�Budynek�inwestycyjny:�Łowicz,�tel.�
kom.�508-953-694.

 Wynajmę duży dom na kwatery 
pracownicze w Głownie, tel. kom. 
668-349-942.

�Do�wynajęcia�mieszkanie�
2-pokojowe,�os.�Dąbrowskiego,�tel.�kom.�
798-081-184.

�Do�wynajęcia�pokój�w�Łowiczu,�tel.�
kom.�666-889-820.

�Wynajmę�mieszkanie�100mkw.,�
Łowicz,�tel.�kom.�604-961-560.

�Wynajmę�mieszkanie,�Bratkowice,�tel.�
kom.�784-666-477.

�Wynajmę�halę�600�mkw.�(50x12)�
wysokość�4,5,�socjalne,�dobry�podjazd,�
blisko�a2,�okolice�Bolimowa,�tel.�kom.�
603-112-242.

�starszy�pan�poszukuje�wynająć�
mieszkanie�w�Głownie�lub�okolicy,�tel.�
kom.�532-600-628.

�Wynajmę�mieszkanie�2-pokojowe,�ul.�
Długa,�tel.�kom.�886-955-255.

�Wynajmę�mieszkanie�najchętniej�
jednej�osobie,�niedrogo,�Łowicz,�tel.�
kom.�694-803-594.

�Wynajmę�mieszkanie�2-pokojowe,�
centrum�Łowicza,�tel.�kom.�602-328-896,�
po�16.00.

�Wynajmę�mieszkanie�2�pokojowe,�
Głowno,�tel.�kom.�609-316-882.

�Wynajmę�lokal�o�powierzchni�270�
mkw�Głowno�ul.�swoboda�20,�tel.�kom.�
603-610-512,�601-578-618.

�Wynajmę�mieszkanie�pokój�z�kuchnią�
w�domku�jednorodzinnym,�tel.�kom.�
503-830-181.

�Pokój�do�wynajęcia,�centrum�Łowicza,�
tel.�kom.�785-584-900.

kupno różne
�Kupię�orzechy�włoskie,�tel.�kom.�

576-193-038.

sprzedaż różne
 Piasek płukany, pospółka, żwiry 

podsyp, tel. kom. 721-650-863.

�Kręgi,�pokrywy,�przepusty,�płytki�
chodnikowe�w�kolorze,�tel.�kom.�
531-467-981.

 Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 Sprzedam choinki: świerk srebrny, 
świerk pospolity. Plantacja 3ha, tel. 
kom. 516-315-356, 604-215-768.

�Łóżko�rehabilitacyjne,�tel.�kom.�
601-976-634.

�chłodnia�wędliniarska�3x2,5x2,5,�
tel.�(46)�837-42-46,�tel.�kom.�
605-578-502.

�Mieszalnik�do�betonu�poj.�1.000�
dm3,�zagęszczarkę�100�kg,�tel.�kom.�
725-710-267.

 Pianino antyczne, wymaga 
strojenia, stan dobry, tel. kom. 
604-967-648.

�Łóżko�rehabilitacyjne�elektryczne,�
wózek�inwalidzki,�materac�
przeciwodleżynowy,�tel.�kom.�
512-278-726.

�sprzedam�świerk,�tel.�kom.�
697-116-271.

�sprzedam�kamień�polny,�ok.10t,�różny,�
tel.�kom.�661-887-760,�po�18.00.

�tania�wyprzedaż�różnego�obuwia�i�
bielizny,�tel.�kom.�606-818-288.

�Grzejniki�żeliwne,�tel.�kom.�
606-188-034.

�stół�bilardowy,�piec�ekogroszek,�
domek�letniskowy,�tel.�kom.�791-776-110.

�sprzedam�futro�i�kożuch,�tel.�kom.�
731-462-042.

�Łóżko�rehabilitacyjne�na�pilota�plus�
materace�przeciwodleżynowe,�tel.�kom.�
796-367-062.

�Narożnik�brązowy�2,4x1,6,�tel.�kom.�
502-778-128.

 Sprzedam krajzegę z heblarką, tel. 
kom. 504-270-890.

�trociny�i�stemple,�tel.�kom.�
692-132-798.

�rusztowania�warszawskie,�tel.�kom.�
500-262-573.

�sprzedam�meble,�tel.�kom.�
695-778-924.

�Drzwi�garażowe�ocieplane,�tel.�kom.�
731-462-042.

�rębak�elektryczny,�tel.�kom.�
667-566-961.

�sprzedam�okna�drewniane�
wymiar�100x120,�stan�bdb,�tel.�kom.�
885-459-698.

�Budy�ocieplane�dla�psów,�tel.�kom.�
885-459-698.

�sprzedam�drzewo�olchowe,�brzozowe,�
osikę,�tel.�(46)�838-39-94.

�telewizor�płaski,�kuchnia�gazowa�
podwójna,�butla�gazowa�z�reduktorem,�
tel.�kom.�512-931-513.

�heblarka,�brony,�tel.�kom.�
500-342-234.

�Krzesła,�stół,�tel.�kom.�500-519-872.

�stół�do�ping�ponga�tajfun,�tel.�kom.�
604-529-656.

�sprzedam�kompletne�wyposażenie�
pizzerii,�tel.�kom.�604-529-656.

�Drewno�opałowe,�tel.�kom.�
505-700-777.

�sprzedam�piec�na�ekogroszek�
25KW,�używany�4�sezony,�tel.�kom.�
696-602-004.

�Mleko�Kozie�-�najwyższej�jakości.�
Lipce�reymonowskie,�tel.�kom.�
602-785-088.

�sprzedam�betoniarkę,�tel.�kom.�
693-263-571.

�Palety�1200x1000,�tel.�kom.�
502-919-192.

�oddam�drewno�z�sadu�jabłkowego�
w�zamian�za�usunięcie�drzew,�tel.�kom.�
789-133-087.

�sprzedam�łóżko�rehabilitacyjne�z�
materacem�odleżynowym,�tel.�kom.�
503-830-181.

�Krzesła�tanio,�tel.�kom.�730-807-126.

�Maszyny�masarskie,�tel.�kom.�
605-884-584.

praca

dam pracę
�Przyjmę�do�pizzerii�pomoc�kuchenną�

oraz�pomoc�na�bar�(weekendy),�tel.�
kom.�504-859-387,�885-353-500.

�Zatrudnię�diagnostę�samochodowego�
w�sKP�w�Łowiczu,�tel.�kom.�502-251-751.

�Zatrudnię�dekarzy�lub�pomocników,�
okolice�Dmosina,�tel.�kom.�609-846-316.

 zatrudnię panie do zbioru 
pieczarek. Praca całoroczna, 
umowa, tel. kom. 605-081-709, 
503-158-403, Dąbkowice Dolne 41, 
gm. Łowicz.

�Zatrudnię�kierowcę�c+E�w�
ruchu�międzynarodowym,�tel.�kom.�
501-038-542.

�Zatrudnię�pracownika�do�mycia�
ciągników�i�maszyn�rolniczych,�tel.�kom.�
501-504-723.

�Zatrudnię�mechanika�do�naprawy�
ciągników�i�maszyn�rolniczych,�tel.�kom.�
501-504-723.

�Biuro�rachunkowe�w�Łowicz�zatrudni�
na�część�etatu�również�emeryta�lub�
rencistę�z�wiedzą�pełnej�księgowości�
,�tel.�(46)�837-42-46,�tel.�kom.�
605-578-502.

�Przyjmę�do�pracy�w�gospodarstwie�
sadowniczym�młodego,�niepalącego,�
odpowiedzialnego�mężczyznę,�tel.�kom.�
660-083-556.

�Zatrudnię�kierowcę�c+E,�po�kraju,�na�
chłodnię,�scania�4�na�tarczkę�55groszy�
z�km,�tel.�kom.�605-680-709.

 zatrudnię szwaczki, dzianina, 
tkanina, biustonosze,Głowno, 
tel. (42) 672-76-24, tel. kom. 
692-406-127.

�Zatrudnię�do�gipsów,�pomoc�
budowlaną�i�dociepleniowców,�tel.�kom.�
600-575-945.

�szukam�krawcowej�chałupniczki,�tel.�
kom.�796-707-200.

�szwalnia�w�Głownie�zatrudni�
szwaczki,�jedna�zmiana,�praca�na�stałe,�
tel.�kom.�518-203-421.

�Zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�c+E,�
również�dorywczo,�kraj,�tel.�kom.�
601-385-525.

�Przyjmę�do�pizzerii�w�Łowiczu�
pizzermana�z�możliwością�przyuczenia�
oraz�kierowcę�do�rozwożeniau�pizzy,�tel.�
kom.�504-859-387,�885-353-500.

 zatrudnię do prac brukarskich, 
roboty na terenie Łowicza i w 
okolicach. Możliwe przyuczenie., tel. 
kom. 697-778-557.

�Zatrudnię�kierowcę�c+E�z�
doświadczeniem,�kraj,�tel.�kom.�
699-902-211.

�Zatrudnię�pracownika�do�schroniska�
psów�w�Piotrowicach,�tel.�kom.�
601-30-33-95.

 zatrudnię szwaczki, stała praca 
jednozmianowa w Głownie, tel. kom. 
782-395-060.

�Zatrudnię�pracownika�do�masarni,�tel.�
kom.�502-429-305.

�Zatrudnię�pomocnika�do�prac�
wykończeniowych,�tel.�kom.�
600-961-577.

�Zatrudnię�ekspedientki�do�pracy��
w�sklepie�spożywczym�w�Łowiczu,�tel.�
kom.�512-088-422.

�Zatrudnię�spawaczy,�ślusarzy�do�
produkcji�ogrodzeń,�bram,�balustrad,�
cV:�betomet@op.pl,�tel.�kom.�
508-382-120.

�Przyjmę�murarza�i�pomocnika�
murarza�z�Łowicza,�tel.�kom.�
662-129-221.

�Zatrudnię�hydraulika,�pomoc�
hydraulika,�tel.�kom.�691-991-000.

�Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+E�
(chłodnia);�wyjazdy�z�tesco�teresin.�
Dobre�zarobki,�tel.�kom.�608-067-847.

�Zatrudnię�kierowcę�c+E,�transport�
krajowy.�Dobre�zarobki,�tel.�kom.�
608-067-847.

�Emeryta�lub�rencistę�na�pracownika�
gospodarczego�z�zamieszkaniem�
przyjmę,�okolice�Bolimowa,�tel.�kom.�
603-112-242.

�Zatrudnię�pomocników�do�montażu�
konstrukcji�drewnianych,�tel.�kom.�
608-431-759.

�Zatrudnię�kierowcę�c+E�(kontenery�
-stałe�trasy),�tel.�kom.�693-441-700.

�restauracja�McDonald’s�MoP�
Parma�zatrudni�pracowników�na�pełny�i�
niepełny�etat.,�tel.�kom.�696-442-485.

�Zatrudnię�kierowcę�c+E;�wyjazdy:�
Niemcy,�holandia,�Belgia,�tel.�kom.�
511-403-315.

�Zatrudnimy�od�zaraz�operatora�
plotera�cNc�z�doświadczeniem�lub�do�
przyuczenia,�tel.�kom.�797-461-707.

 Poszukuję samodzielnej pomocy 
kuchennej bądź kucharza do 
firmy cateringowej, tel. kom. 733-
603-203, po 15.00.

�Zatrudnię�pomoc�domową,�tel.�kom.�
691-991-000.

�Zatrudnię�stróża�nocnego.�Mile�
widziane�uprawnienia�palacza�kotłów�do�
50�KW.,�tel.�kom.�698-628-834.

�Mechanika�z�uprawnieniami�
elektrycznymi�sEP�Do�1�KV-�MsDW�z�
/s�w�Bełchowie-producent�opakowań�
drewnianych.,�tel.�kom.�698-628-834.

�operatora�ładowarki�zatrudnię�-�firma�
MsDW�z�/s�w�Bełchowie-producent�
opakowań�drewnianych.,�tel.�kom.�
698-628-834.

�Zatrudnię�pracowników�do�produkcji�
palet,�obsługi�linii�produkcyjnej.�
Bełchów,�ul.�Piaskowa�3a.,�tel.�kom.�
698-628-834.

�Zatrudnię�do�układania�kostki,�tel.�
kom.�604-413-669.

�Zatrudnię�do�piekarni�ciastowego,�tel.�
kom.�504-573-701.

�Zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�
pieczywa�w�piekarni,�tel.�kom.�
504-573-701.

�Zatrudnię�pracownika�na�ślusarnię,�
stryków,�tel.�kom.�606-439-498.

�Zatrudnię�opiekunką�do�dzieci,�
Kiernozia,�tel.�kom.�694-311-719.

�Zatrudnię�pracownika�do�ubojni,�tel.�
kom.�665-091-883.

�Zatrudnię�mechanika�
samochodowego,�tel.�kom.�516-489-137,�
511-723-229.

�Zatrudnię�pomocnika�mechanika�
samochodów�ciężarowych,�tel.�kom.�
604-237-423.

�Zatrudnię�do�pracy�przy�produkcji�
bram,�balustard,�ogrodzeń.�Nie�jest�
wymagane�doświadczenie,�tel.�kom.�
518-633-328.

szukam pracy
�solidne�sprzątanie�domów�i�mieszkań,�

tel.�kom.�663-380-714.

�Kierowca�cE�podejmie�pracę�na�
chłodnie�w�podwójnej�obsadzie�
Beneluxy�lub�hiszpania-PL,�tel.�kom.�
605-470-435.

�Zlecenie�na�proste�przeszycie�
przyjmę,�tel.�kom.�601-306-165.

remontowo-
budowlane

usługi
�układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�

724-956-210.

�tynki�maszynowe,�tel.�kom.
796-954-454.

�Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�kom.�
609-846-316.

�układanie�kostki�brukowej,�
opaski�wokół�nagrobków,�tel.�kom.�
667-189-380.

 Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

�tynki�tradycyjne,�z�piaskiem�
kwarcowym,�wylewki,�solidnie,�tel.�kom.�
501-931-961.

�usługi�minikoparką,�przeciski�kretem,�
tel.�kom.�668-591-725.

�cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�kom.�501-249-461.

 Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

�Parkiety:�profesjonalne�układanie,�
cyklinowanie�z�polerowaniem,�
lakierowanie.�schody:�cyklinowanie,�
lakierowanie,�tel.�kom.�607-090-260.

�usługi�minikoparką,�wywrotka�do�3,5�
tony,�tel.�kom.�608-632-134.

�Gładzie,�G/K,�malowanie,�tel.�kom.�
514-347-542.

�Bramy�garażowe,�wrota,�drzwi.�
ogrodzenia,�bramy,�furtki,�tel.�kom.�
506-771-822.

�cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

�rozbiórki�budynków,�tel.�kom.�
784-464-959.

�usługi�koparko-ładowarką,�usługi�
wywrotką,�tel.�kom.�784-464-959.

�Budowanie�garaży�od�podstaw,�
przeróbki�budynków�mieszkalnych�i�
gospodarczych,�murowanie�kominów�
z�klinkieru,�tel.�kom.�530-026-584,�
723-917-819.

�okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

 Glazura, terakota, tel. kom. 
537-663-191.

 tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

�Łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

�Malowanie�pomieszczeń,�tel.�kom.�
733-788-522.

�remonty�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

�Wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
kom.�532-115-111.

�Malowanie�dekoracyjne,�tel.�kom.�
666-152-315.

�Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

�adaptacja�poddaszy,�ścianki�
działowe,�gipsowanie,�malowanie,�tel.�
kom.�607-612-176.

�Krycie�dachów�i�sprzedaż�materiałów�
budowlanych.�tanio,�solidnie!,�tel.�kom.�
608-677-525.

�Papa�-�tanio,�solidnie!,�tel.�kom.�
608-677-525.

�Malowanie,�gipsowanie,�tapetowanie,�
panele,�płyta�G/K,�wykańczanie�
poddaszy,�tel.�kom.�535-466-501.

�rozbiórki,�wyburzanie�budynków,�
kompleksowo,�porządkowanie�terenów,�
tel.�kom.�665-412-890.

�Docieplenia�budynków,�elewacje,�
glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
kompleksowe�wykończenia�wnętrz.�
fVat,�tel.�kom.�606-737-576.

�Gładź,�malowanie,�glazura,�terakota,�
wykańczanie�wnętrz,�malowanie�
elewacji.,�tel.�kom.�609-541-373.
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�Dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�
naprawy,�konserwacje,�malowanie,�
smarowanie,�tel.�kom.�609-227-348.

�Wykończenia�poddaszy�płytą�k/g,�
sufity�podwieszane,�malowanie,�gładzie,�
glazura,�terakota,�przystępne�ceny,�tel.�
kom.�695-263-945.

�Malowanie�ogrodzeń�stalowych,�
betonowych,drewnianych,�tel.�kom.�
793-394-921.

�adaptacja�poddaszy,�ścianki,�sufity�
G/K,�malowanie,�gładzie,�glazura,�
terakota,�tel.�kom.�792-781-446.

�remonty,�tel.�kom.�603-043-995.

�Złota�rączka”�bieżące�naprawy,�
wymiany,�hydraulika,�elektryka�i�inne,�tel.�
kom.�608-028-762.

�Malowanie,�tapetowanie,�gładź,�płyty�
k/g,�glazura.�Wieloletnie�doświadczenie,�
tel.�kom.�608-685-867.

�Docieplanie�budynków,�gładzie,�
malowanie,�płyty�k/g,�panele�
podłogowe�i�ścienne,�glazura,�terakota,�
tel.�kom.�607-343-338.

�tynki,�tel.�kom.�575-661-940.

�Dachy,�elewacje.�szybko,�tanio,�8%�
Vat,�tel.�kom.�502-859-742.

�schody�drewniane.�Komputerowe�
projektowanie�schodów.�Meble�na�
wymiar,�inne�usługi�stolarskie,�tel.�kom.�
663-766-557.

�Gładzie�gipsowe,�malowanie,�
zabudowy�K-G,�tel.�kom.�796-689-987.

�Przecieranie�drewna�u�klienta,�tel.�
kom.�506-202-161.

�Profesjonalne�układanie�glazury,�
terakoty,�tel.�kom.�664-767-412.

 Wykończenia wnętrz, adaptacja 
poddaszy, płyty k/G, malowanie, 
panele podłogowe, itp, tel. kom. 
513-985-412.

 tynki maszynowe, cementowo-
wapienne, tel. kom. 513-985-412.

�Glazura,�terakota,�sufity�podwieszane,�
wszelkie�zabudowy,�tynki�mozaikowe,�
kamień�dekoracyjny,�gładź,�malowanie,�
przeróbki�elektryczne,�tel.�kom.�
605-562-651.

�tynki�tradycyjne,�mułkowane,�
murowanie,�tel.�kom.�725-668-616.

�ogrodzenia�panelowe,�metalowe,�
siatki,�betonowe,�łupane,�bramy,�furtki,�
balustrady,�wiaty,�fundamenty,�tel.�kom.�
505-700-777.

�usługi�remontowo-budowlane,�
wykończenia,�tel.�kom.�605-647-662.

�usługi�remontowe,�gładź,�płyty�g-k,�
malowanie,�glazura,�terakota,�panele,�
tynki�ozdobne,�kamień�dekoracyjny,�tel.�
kom.�693-233-840.

sprzedaż
�tanie�blachy�trapezowe,�dostępne�

od�ręki,�różne�kolory,�przystępna�
cena,�Łowicz�ul.�Klickiego�70,�tel.�kom.�
501-543-057.

�Extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�
po�obróbce�mechanicznej,�tel.�kom.�
601-239-779.

�Żwir�(kamień)�16-35�mm�do�ogrodu,�
odwodnień�i�drenażu,�Kopalnia�
Maurzyce,�tel.�kom.�601-239-779.

�rusztowania�warszawskie,�tel.�kom.�
500-262-573.

usługi 
instalacyjne

�hydraulika�kompleksowo,�tel.�kom.�
601-818-310.

 elektryk, tel. kom. 506-522-852.

�Wiercenie�studni�głębinowych,�tel.�
kom.�608-266-128.

�anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

� instalacje�elektryczne,�dokumentacja,�
tel.�kom.�603-446-412.

�Elektryk:�usługi�elektryczne.�
Wykonywanie�instalacji�od�podstaw;�
modernizacja,�tel.�kom.�609-219-094.

�usługi�elektryczne,�tel.�kom.�
509-838-364.

�Drobna�hydraulika,�biały�montaż,�tel.�
kom.�535-466-501.

�usługi�hydrauliczne,�tel.�kom.�
785-543-610.

usługi inne
�Masz�problem�z�komputerem:�

zadzwoń.,�tel.�kom.�504-070-837.

�Wypożyczę�napis�ledowy�LoVE,�
stół�wiejski,�nalewak�piwny,�ławeczki,�
parasol,�dowóz,�tel.�kom.�889-994-992.

�rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew,�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

�Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�kom.�
668-591-725.

�cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�zieleni�i�ogrodów,�tel.�kom.�
782-718-483.

 instalacje fotowoltaiczne, tel. kom. 
727-534-450.

�Kamaz�-�przewóz:�piasek,�żwir,�ziemia,�
itp.,�tel.�kom.�784-464-959.

�odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

�czyste�Powietrze�przygotowuję�
wnioski,�audyty,�tel.�kom.�519-513-713.

�Kredyty�dla�rolników�i�firm,�pożyczki�
pod�nieruchomości,�tel.�kom.�
696-222-731.

�okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

�usługi�koparko-ładowarką,�tel.�kom.�
512-098-358.

�Naprawa�telewizorów,�Łowicz�
topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

�Karczowanie�sadów,�działek�
budowlanych�itp,�tel.�kom.�530-026-584,�
723-917-819.

�trak�objazdowy,�tel.�kom.�506-202-161.

�Wycinka�drzew,�tel.�kom.�510-052-908.

�Blacharstwo,�lakiernictwo�
samochodowe,�tanio,�tel.�kom.�
728-765-159.

 Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

nauka
�Prace�dyplomowe,�licencjackie,�

magisterskie�-�przepisywanie�tekstów,�
tabele,�rysunki,�wykresy�i�analizy.�
transkrypcja�nagrań,�tel.�kom.�794-
060-711,�Łowicz.

�Język�angielski,�niemiecki,�tel.�kom.�
663-684-178.

�Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

�Matematyka,�tel.�kom.�601-303-279.

�angielski,�profesjonalnie.�Dzieci,�
młodzież,�tel.�kom.�880-233-777.

�J.�angielski,�polski.�Korepetycje.�
Wypracowania.�tanio,�tel.�kom.�
607-328-038.

�Matematyka:�korepetycje�(kl.�iV-Vi),�tel.�
kom.�604-775-340.

�Korepetycje,�język�niemicki,�
profesjonalnie,�tel.�kom.�690-830-170.

�Matematyka,�angielski,�tel.�kom.�
515-459-141.

�Pomoc�przy�pisaniu�prac�
licencjackich,�magisterskich�itp.,�tel.�
kom.�507-602-368.

�Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

�Nauka�Języka�angielskiego�Jacek�
romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

rolnicze – kupno

płody rolne
�skup�zboża,�tel.�kom.�508-471-814.

�Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

�skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�675�
zł,�pszenżyto�590�zł,�pszenica�675�zł,�
transport/załadunek,�Leśniczówka�k./
soboty,�tel.�kom.�505-406-917.

�Kupię�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
668-478-617.

hodowlane
 Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 kupię byki, tel. kom. 601-307-164.

 kupię jałówki, tel. kom. 
601-307-164.

 kupię krowy, tel. kom. 
601-307-164.

�Kupię�kozę,�tel.�kom.�722-256-213.

�Kupię�cielaki�odsadki,�tel.�kom.�
607-376-264.

maszyny
�ciągnik,�maszyny,�tel.�kom.�

792-703-272.

�Wszystkie�ciągniki�rolnicze,�przyczepy,�
tel.�kom.�725-361-836.

�Kupię�sadzarkę�2-rzędową�do�warzyw,�
tel.�kom.�693-278-958.

�Każdego�Bizona�oraz�inne�kombajny,�
mogą�być�do�remontu,�tel.�kom.�
602-522-478.

�Kupię�c-328,�c-330,�c-360,�c-355,�
c-380,�MtZ,�Mf-255,�t-25�Władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�kom.�
502-939-200.

�Kupię�maskę�do�ciągnika�ursus�
c-325,�tel.�kom.�609-942-407.

�Kupię�c-355�lub�c-360�do�remontu�
od�rolnika,�tel.�kom.�880-189-134.

inne
�Kupię�obornik�okolice�Świeryża,�tel.�

kom.�662-585-814.

�Kupię�obornik,�Domaniewice,�tel.�kom.�
607-376-264.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
�Burak�pastewny,�tel.�kom.�

603-153-538.

 Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 
kom. 602-235-159.

�Wysłodki�buraczane�z�transportem,�
tel.�kom.�601-630-882.

 Wysłodki jabłkowe, żużel, tel. kom. 
600-323-947.

�Zboże,�sianokiszonka,�tel.�kom.�
662-585-814.

�sprzedam�siano�w�balotach�(11�
balotów)�oraz�sianokiszonkę(5�balotów),�
tel.�kom.�607-317-651.

�Pszenżyto�gmina�Dmosin,�tel.�kom.�
604-871-975.

�sprzedam�zboże,�tel.�kom.�
668-181-142.

�sprzedam�sadzonki�truskawek,�tel.�
kom.�665-220-406.

�odpady�marchwi,�ładna,�tel.�kom.�
514-323-077.

�Pszenżyto�paszowe,�tel.�kom.�
888-822-173.

�Burak�ćwikłowy�na�paszę,�tel.�kom.�
515-121-410.

�słoma�w�balotach�ze�stodoły,�
Noeborów,�tel.�kom.�661-887-760.

�sprzedam�ziemniaki�paszowe�drobne,�
tel.�kom.�606-485-033.

�sadzonki�truskawek�azja,�rumba,�tel.�
kom.�663-428-181.

 Sprzedam dynie na paszę, 10 gr/
kg, tel. kom. 692-032-123.

�słoma,�tel.�kom.�697-634-138.

�sadzonki�truskawek�Granderoza,�
rumba,�alegro,�tel.�kom.�506-560-993.

�sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
668-478-617.

�Ziemniaki�paszowe�3t,�tel.�kom.�
607-706-343.

�sprzedam�słomę�duże�bele,�tel.�kom.�
668-424-376.

�czosnek�nieoczyszczony�wiosenny,�
na�kilogramy,�tel.�kom.�693-875-143.

�Marchew�odpadowa,�tel.�kom.�
880-177-805.

�sprzedam�ziemniaki�odpadowe,�tel.�
kom.�533-077-701.

�Kapusta�kwaszona,�hurt,�detal,�fVat,�
tel.�kom.�508-194-191.

�Ziemniaki,�tel.�kom.�605-328-812.

�sprzedam�pszenżyto,�mieszankę,�tel.�
kom.�662-752-205.

�Burak�pastewny,�tel.�kom.�
603-153-538.

�sprzedam�mieszankę�zbożową,�tel.�
kom.�668-419-928.

�sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
517-441-538.

�Ziemniaki�paszowe,�tel.�kom.�
517-544-028.

�sadzonki�truskawek,�tel.�kom.�
726-519-973.

�sprzedam�słoma�okrągłe�belki,�
okolice�Głowna,�tel.�kom.�504-985-644.

�sprzedam�ziemniak�odpadowy�na�
paszę,�tel.�kom.�502-498-184.

�sprzedam�buraczek�czerwony,�
paszowy,�tel.�kom.�604-262-117.

�sadzonki�truskawek�Grande-rosa,�
rumba,�tel.�kom.�883-237-644.

�sprzedam�sadzonki�truskawek,�gmina�
Głowno,�tel.�kom.�665-833-084.

�Kapusta�do�kiszenia�w�główkach,�tel.�
kom.�721-152-339.

�sprzedam�kapustę�szatkowaną,�
marchew�jadalną�i�paszową,�por,�
seler,�pietruszkę,�buraczek,�tel.�kom.�
535-606-333.

�Ziemniaki�jadalne�i�paszowe,�tel.�kom.�
603-754-598.

rEKLaMa
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�słoma�ze�stodoły,�okrągłe�belki,�tel.�
kom.�607-316-636.

�Wydzierżawię�6ha�łąki,�Psary-�okolice,�
tel.�kom.�697-714-837.

�Kukurydza�sucha,�tel.�kom.�
507-140-275.

�sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
668-298-933.

�Porzeczki�tisel,�Gofert,�tel.�kom.�
664-504-618.

�Ziemniaki�od�kombajnu,�tel.�kom.�
608-702-276.

�sprzedam�żyto,�tel.�kom.�725-397-044.

�Pszenżyto�i�słoma,�tel.�kom.�
667-941-359.

�sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
722-152-794.

�sadzonki�truskawek�hanoja,�roksana,�
tel.�kom.�694-002-512.

�Płody�rolne�i�pszenica,�tel.�kom.�
600-857-370.

�Wysłotki�mokre�z�dowozem,�tel.�kom.�
600-820-374.

�siano,�słoma,�okrągłe�bele,�tel.�kom.�
600-822-089.

�sprzedam�żyto�i�przyczepę�
samozbierającą,�tel.�kom.�668-434-902.

hodowlane
�Byczki�do�dalszego�chowu,�tel.�kom.�

695-922-623.

�Gęsi�łabędziowe,�kaczki�francuskie�
białe,�tel.�kom.�604-871-975.

�Jałówka�cielna,�wycielenie�początek�
grudnia,�tel.�kom.�726-405-241.

�sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�14�
listopada,�tel.�kom.�693-975-404.

�Jałówka�wysokocielna,�urzecze,�tel.�
kom.�727-620-952.

�owce�kameruńskie,�tel.�kom.�
726-121-861.

�Drób�ozdobny,�nioski,�kaczki,�indyki,�
perliczki,�tel.�kom.�726-121-861.

�sprzedam�gęsi,�tel.�kom.�722-256-213.

�sprzedam�3�byków�400kg�
14-miesięcznych,�tel.�kom.�729-304-322.

�sprzedam�jałówkę�hodowlaną�
czerwony�hf�i�krowę�wycielenie�w�
połowie�listopada,�tel.�kom.�721-085-091.

�sprzedam�2�jałówki�na�wycieleniu�5�
listopad,�13�grudzień,�cena�5100/szt,�tel.�
kom.�609-775-662.

�sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
536-880-865.

�sprzedam�jałówki�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�609-842-677.

�sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�692-912-891,�508-157-179.

�Prosiaki,�tel.�kom.�697-049-235.

�sprzedam�jałówkę,�duża,�wycielenie�
10.11.19,�tel.�kom.�721-296-923.

�sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
663-613-183.

�sprzedam�jałówki�wysokocielne�z�pod�
oceny,�wycielenie�listopad,�grudzień,�tel.�
kom.�604-161-873.

�Prosiaki,�tel.�kom.�570-513-525.

�sprzedam�byczka�czarno-biały�100�
kg,�tel.�kom.�725-566-358.

�Prosiaki,�tel.�kom.�732-797-792.

�sprzedam�10�sztuk�prosiąt,�tel.�kom.�
533-206-503.

�Jałówka�cielna,�tel.�kom.�663-131-758.

�sprzedam�cielaki�z�własnego�chowu,�
tel.�kom.�727-539-411.

�cielak�2�tygodnie,�tel.�kom.�
604-245-140.

�sprzedam�6�cieliczek,�4�buhajki,�tel.�
kom.�515-894-790.

�Jałówka�na�wycieleniu,�
tel.�(46)�838-40-65.

�sprzedam�cielaczka�byczek�czarno-
biały�miesięczny,�tel.�kom.�698-913-328.

�Byczki�i�cieliczki,�tel.�(46)�838-25-79.

�sprzedam�byczki�jałówki,�tel.�kom.�
884-203-464.

�cielak,�byczek,�tel.�kom.�607-623-576.

�sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
513-064-118.

maszyny
�Kupię�kombajn�(Bolko,�anna,�Karlik),�

sadzarkę,�cyklop,�troll,�rozrzutnik,�
glebogryzarkę,�kopaczkę,�inne,�tel.�kom.�
511-713-596.

�fendyt�610,�612,�c-360,�Białoruś�
zamienię�na�c-330�oraz�sadownicze�
Mf-374s,�same�Golden,�tel.�kom.�
504-475-567.

�Beczka�asenizacyjna�4.000�l,�stan�
bdb.,�śrutownik�bijakowy,�tel.�kom.�
600-523-438.

�orkan,schładzalnik�do�mleka�
550-litrowy�alfalawal,�tel.�kom.�
607-889-775.

�Krokodyl�do�obornika�130cm,�tel.�
kom.�508-194-191.

�rozrzutnik�1-osiowy,�tel.�kom.�
693-286-129.

�Kombajn�Bizon�Zo56,�tel.�kom.�
888-822-173.

�Prasa�sipma�Z-569/1�farma�ii,�2008�
rok,�kosiarka�rotacyjna�polska,�tel.�kom.�
609-313-912.

�sprzedam�ursus�c-330M�z�turem,�tel.�
kom.�607-418-736.

�Wały�posiewne,�zawieszane,�tel.�kom.�
601-272-521.

�Przyczepa�18,�3-stronny�wywrot,�tel.�
kom.�601-272-521.

�Pługi�Kverneland:�zagonowy;�
obrotowy,�tel.�kom.�663-931-810.

�siewka�nawozowa�2-talerzowa�
amazone,�tel.�kom.�601-272-521.

�agregat�uprawowy,�5-metrowy�
Konskilde,�tel.�kom.�663-931-810.

�sprzedam�kombajn�Mf835,�
przyczepę�4,5t�wywrot,�tel.�kom.�
607-706-343.

�opryskiwacz�Ślęza�i�rozrzutnik�
sprzedam,�tel.�kom.�696-107-903.

�sprzedam�opryskiwacz�sadowniczy�
agrola,�tel.�kom.�793-104-253.

�Zetor�5211,�stan�bdb,�tel.�kom.�
532-360-574.

�rozrzutnik�obornika�10-tonowy,�
fortschritt�t-088,�prasa�zwijająca�
sipma�Z-569�farma2�2008r,�tel.�kom.�
692-648-948.

�Pług�4-skibowy,�zagonowy,�tel.�kom.�
694-567-258.

�Prasa�zwijająca,�rozrzutnik�3,5�t.,�
przetrzasacz,�zgrabiarka,�pług�3,�brony�
3,�sadzarka,�tel.�kom.�533-179-189.

�sprzedam�wycinak�kiszonki�fella�z�
windą,�tel.�kom.�797-775-715.

�Pługi�Kverneland�zabezpieczenia�
resorowe,�tel.�kom.�799-081-590.

�owijarka�Kverneland,�tel.�kom.�
799-081-590.

�sprzedam�sortownik�do�ziemniaków,�
tel.�kom.�601-949-658.

�części�używane�do�Bizona�i�innych,�
tel.�kom.�602-522-478.

�Kombajn�Bizon�w�oryginale,�1989�rok,�
tel.�kom.�602-522-478.

�Wyciąg�Krotoszyn�z�pilotem,�tel.�kom.�
665-436-993.

 talerzówka 1,8m, kultywator 
Grudziądz, brona 3, rozsiewacz 
nawozu (lejek), tel. kom. 
537-967-970.

�Pług�fraugde/Kverneland�3-skibowy;�
agregat�ścierniskowy�Mandan�Kus�
2,2B;�4�karpus�do�pługa�Kuhn�Multi-
Master�121;�zgrabiarko-przetrząsarka�
4-gwiazdowa,�tel.�kom.�721-152-339.

�ciągnik�Esa,�tel.�kom.�513-981-547.

�ciągnik�c-360/3P,�przetrząsaczo-
zgrabiarka�5,�tel.�kom.�510-514-012.

�Widlak�do�ciągnika�na�przód,�tel.�kom.�
669-356-370.

�sprzedam�ciągnik�c-330,�tel.�kom.�
605-112-529.

�sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy,�
orginalny,�niemalowany,�stan�bdb,�tel.�
kom.�691-666-967.

�Łuskarka�do�bobu,�tel.�kom.�
600-176-795.

�siewnik�zbożowy,�pług�3-skibowy�
obrotowy,�opryskiwacz,�śrutownik�
bijakowy,�mieszadło�do�gnojowicy,�
dmuchawę�ssąco-tłoczącą,�agregat�
pożniwny,�agregat�uprawowy,�tel.�kom.�
509-293-050.

�Kombajn�anna,�tel.�kom.�603-820-449.

�sprzedam�opryskiwacz,�zgrabiarka�7,�
pająk,�tel.�kom.�692-451-978.

�Śrutownik�walcowy�używany�lub�
nowy�na�zamówienie,�żmijka�6�metrów�
bieżących,�silos�zbożowy,�tel.�kom.�
509-112-148.

�sprzedam�lodę,�tel.�kom.�692-668-521.

�sprzedam�prasę�rolującą,�stan�bdb,�
tel.�kom.�609-459-539.

�sprzedam�pług�4-skibowy,�stan�bdb,�
tel.�kom.�609-459-539.

�sprzedam�kabinę�do�kombajnu�Bizon,�
stan�bdb,�tel.�kom.�609-459-539.

�c-360�1986�rok,�w�orginale,�14.500zł,�
tel.�kom.�602-584-266.

�sprzedam�siewnik�konny�23�rurki�z�
bronami,�tel.�kom.�887-693-960.

�Beczkowóz,�rozrzutnik,�tel.�kom.�
781-581-034.

�sprzedam�kosiarkę�listwową�typ�osa,�
tel.�kom.�693-263-571.

�opryskiwacz�400�litrów,�rozrzutnik�
2-osiowy,�tel.�kom.�887-793-961.

�Koparka�ostrówek,�tel.�kom.�
604-411-266.

�Przyczepa�samozbierająca,�tel.�kom.�
727-472-512.

�sprzedam�dwukółkę�sadowniczą,�tel.�
kom.�603-610-952.

�Zetor�Proxima�2010�rok,�630�godzin,�
salonowy,�tel.�kom.�605-884-584.

�Wyprzedaż,�ciągnik�30,�60,�
renówka�110.54,�przyczepa,�tel.�kom.�
691-937-326.

�Prasa�claas�Wariant�260�2006�rok,�
rotor,�noże;�wycinak�do�kiszonek�fela;�
kombajn�zbożowy�claas�118�Maxi,�tel.�
kom.�600-822-089.

�sprzedam�śrutownik�ssąco-tłoczący�
firmy�Bin.�silnik�11�kW�wraz�z�ssawką�do�
zboża.�stan�bdb.,�tel.�kom.�696-067-707.

inne
�obornik�bydlęcy�sprzedam,�tel.�kom.�

693-157-117.

�sprzedam�obornik�bydlęcy,�tel.�kom.�
665-287-647.

�sprzedam�obornik,�tel.�kom.�
887-978-144.

�obornik�bydlęcy�z�dowozem,�tel.�kom.�
726-121-861.

�tunele�foliowe�z�wyposażeniem�32x8,�
tel.�kom.�725-368-799.

�Kabina�do�c-330,�1�tona�ziemniaków�
paszowych,�tel.�kom.�728-588-205.

�opony�do�beczek�asenizacyjnych,�tel.�
kom.�605-884-584.

rolnicze - usługi
�Białkowanie�obór,�tel.�kom.�

518-168-598.

�transport�maszyn�rolniczych,�tel.�kom.�
665-734-042.

�serwis�-�naprawy:�John�Deere,�New�
holland,�Zetor,�Deutz-fahr,�Kubota,�tel.�
kom.�697-778-780.

�okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

�Zrobię�bramy�do�stodoły,�garażu,�
obory�oraz�ogrodzenia,�tel.�kom.�
505-928-735.

 Naprawa ciągników i maszyn 
rolniczych z dojazdem na miejsce, 
tel. kom. 782-273-568.

�Naprawa�burt�rozrzutników,�przyczep,�
tel.�kom.�798-354-351,�po�17.00.

zwierzęta

sprzedaż
�ratlerek�10-tygodniowy,�tel.�kom.�

607-302-816.

�sprzedam�szczeniaki�owczarka�
niemieckiego�czarne,�tel.�kom.�
516-357-337.

�sprzedam�suki�1,5-�i�2,5-roku�
owczarka�niemieckiego�długowłosego,�
tel.�kom.�504-202-526.

�Kozy�sprzedam�tanio,�tel.�kom.�
783-858-282.

�Gęsi�białe,�tel.�kom.�697-909-852�po�
15:00.

�oddam�małe�kotki,�tel.�kom.�
532-365-546.

�szczenięta�owczarka�niemieckiego,�
tel.�kom.�725-368-799.

�oddam�kotki,�tel.�kom.�515-057-717.

�szczenięta�owczarka�niemieckiego,�
tel.�kom.�694-308-076.

�suczka�owczarka,�średniowłosa,�
podpalana,�tel.�kom.�506-641-866.

�oddam�młode�kotki�oswojone,�tel.�
kom.�600-876-355.

�Bernardyny,�tel.�kom.�785-641-210.

�Kaczki,�tel.�kom.�785-669-916.

�sprzedam�małe�yorki,�tel.�kom.�530-
350-700�605-599-747.

�shih-tzu,�piesek�5-miesięczny,�tel.�kom.�
783-588-217.
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ważne telefony
� �infolinia PkP:�intercity�703�200�200,��

Koleje�Mazowieckie�22�364�44�44,��
Łódzka�Kolej�aglomeracyjna�(42)�205�55�15

� informacja PkS 609-846-204
�Pogotowie ratunkowe 999�alarmowy
�Straż pożarna 998�alarmowy
�Policja 997�alarmowy
�Policyjny telefon zaufania�837-80-00
�Pogotowie energetyki cieplnej �

46-837-59-16
�Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
�Pog. energetyczne�991,�46-830-15-00
�awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu:�881-551-551,�46�830-91-53�
�Warsztat konserwatorski ŁSM  

46-837-65-58
�taxi osobowe:�46-837-34-01;�46-191-91;�

46-830-05-00;�606-486-555;�600-508-308;��
Dworcowa:�602-774-552

�taxi bagażowe:�46-837-35-28�
�Punkt bezpłatnej pomocy psycho-

logicznej –�budynek�muszli�koncertowej,�
park�Błonie�w�Łowiczu,�ul.�św.�floriana�7

dot. uzależnień (alkohol, narkotyki):�
pon.�w�godz.�15-19,�tel.�691-730-115.�
dot. przemocy w rodzinie:�soboty��
w�godz.�16-19,�zapisy�osobiście.�
mityngi grup wsparcia:�Grupa�anoni-
mowych�alkoholików�–�czwartki�godz.�19,��
Grupa�anonimowych�Narkomanów�–�
piątki�godz.�18.

dyżury przychodni
�Nocna i świąteczna  

pomoc lekarska  
ul.�ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).

apteki
�Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

�kościół pw. św. Ducha: 7.00,�8.30,�
10.00,�12.00,�18.00.�

�kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00.�

�Bazylika katedralna:�
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.

�kościół o.o. Pijarów:  
8.00,�9.30,�11.00,�12.30,�16.00.�

�kościół Sióstr Bernardynek:��
8.00,�10.00

�kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00,�10:00,�12.30,�18.00.

�kaplica seminaryjna:�10.00.

basen w Łowiczu 
ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

�Pływalnia kryta:�czynna�pon.-pt.�8.00-
22.00;�sob.-niedz.�8.00-20.00.��
Wejścia�dla�posiadających�karnety�i�kupują-
cych�bilety�wg�harmonogramu:

poniedziałki�-�12.10-14.45�i�19.50-22.00
wtorki�-�11.35-13.45�i�19.15-22.00
środy�-�10.30-11.30�i�19.50-22.00
czwartki�-�13-16.30�i�19.15-22.00
piątki�-�16.50-18.05�i�19.15�-22.00
soboty�-�11.00-20,�niedziele�-�10.00-20.

boiska i hale 
sportowe

�Boiska Orlik, ul. Grunwaldzka 9 
tel.�735-048-9514,5

�Boiska Orlik ul. Bolimowska 15/19  
tel.�516-031-268

�Stadion piłkarski ul.�starzyńskiego�6/8,�
tel.�46-837-62-08

�Stadion wielofunkcyjny �
ul.�Jana�Pawła�ii�nr�3,�tel.�46-837-51-06

�Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła ii nr 3,�
tel.�46-837-51-06,�czynna�7.00-15.00��
(we�wtorki�7.00-20.00(

�Hala OSiR nr 2 ul. topolowa 2,��
tel.�46-837-09-04;�czynna:�8.00-16.00��
(czw.�8.00-20.00)�

�Boiska Orlik przy SP nr 1, tel.�519-130-
551,�czynne:�pon.-pt.�12.00-20.00,�sob.-ndz.�
12.00-20.00;

�Boisko przy SP nr 4�–�tel.�46�837-36-94
�Boisko przy LO im. Chełmońskiego  

46�837-42-00

muzea i wystawy
�arkadia: ogrody:�czynne�codziennie�

do�zmierzchu;�bilety:�12�zł�normalny,�8�zł�
ulgowy,�1�zł�dzieci�i�młodzież�ucząca�się;�8�
zł�opłata�za�psa.�

�Bolimów: izba Pamięci o i wojnie 
światowej�–�czynna:�pon.-wt.�w�godz.�12-
20,�śr.-czw.�100-18,�pt.�12-20;�Gminny�ośro-
dek�Kultury�w�Bolimowie,�ul.�Łowicka�9.

�Domaniewice: „kolorowe klimaty”�
–�wystawa�malarstwa�Jerzego�Dołhania,�
czynna�do�29�listopada;�Gminny�ośrodek�
Kultury,�ul.�Główna�3.

�Łowicz: Muzeum, ul.�stary�rynek�5/7�
–�czynne�od�wt.�do�niedz.�w�godz.�10-16�
(ostatnie�wejście�15.30);�11�listopada�–�nie-
czynne.�Bilety:�normalny�12�zł,�ulgowy�7�zł,��
wystawy�czasowe�3�zł,�wstęp�bezpłatny��
na�wystawy�stałe�–�środa;
Wystawy stałe: „sztuka�Baroku”,��

„historia�miasta�i�regionu”,��
„Etnografia�Księstwa�Łowickiego”,��
izba�Pamięci�Łowickich�Żydów

Wystawy czasowe:
„Roman artymowski 1919-1993. 
Malarstwo – grafika. Wystawa  
w 100. rocznicę urodzin”�–�wystawa�
prezentuje�blisko�40�prac�z�różnych�eta-
pów�twórczości�artysty:�akwarele,�grafiki,�
akryle�i�enkaustyki�powstałe�od�lat�50.��
po�lata�80.�XX�w.,�pochodzące�ze�zbiorów�
rodzinnych;�czynna�do�10�listopada.

„Chełmońskie inspiracje – w 170 
rocznicę urodzin malarza” –�prezen-
tacja�dzieł�Józefa�chełmońskiego�ze�
zbiorów�Muzeum�Mazowieckiego�
w�Płocku;�czynna�do�31�grudnia.�
„Haller w Łowiczu. 100-lecie pobytu 
Błękitnej armii” –�ekspozycja�ze�
zbiorów�Muzeum�w�Łowiczu�i�Muzeum�
regionalnego�w�Kutnie�w�ramach�obcho-
dów�Święta�Niepodległości;��
czynna�od�8�listopada�do�15�grudnia.
�Łowicki Park etnograficzny – 

Skansen w Maurzycach�–�czynny�do�17�
listopada�w�godz.�9.00-16.00.�Bilety:�10�zł,�
ulgowy�6�zł.�

�Łowicz: Muzeum Diecezjalne, stary�
rynek�20;�czynne�od�pon.�do�czw.�w�godz.�
10-16,�pt.�i�sob.�w�godz.�10-14.�

�  Łowicz: Galeria Browarna,��
ul.�Podrzeczna�17.�informacje�i�kontakt��
w�celu�umówienia�zwiedzania:��
tel.�46/838�56�53�lub�kom.�691�979�262

„Nie Pamięć”�–�wystawa�malarstwa�
Doroty�cieślińskiej-Brodowskiej,��
czynna�do�12�listopada.
�Łowicz: Muzeum Guzików –�ekspozy-

cja�ozdobnych�i�zwyczajnych�guzików��
z�całego�świata;�czynna�od�pon.�do�pt.��
w�godz.�10-19,�sob.�9-15;�Galeria�Łowicka,�
ul.�stanisławskiego�10,�wstęp�wolny.

�Łowicz: izba Pamięci Stanisława klic-
kiego –�i�piętro�Baszty�im.�gen.�Klickiego,�
czynna�w�niedz.�16-18;�wstęp�wolny.

�Motonostalgia – Muzeum Motory-
zacji, Nieborów 231a –�czynne:�piątek,�
sobota�i�niedziela�w�godz.�10.00-18.00.�
Bilety: normalny�12�zł,�ulgowy�10�zł�(dzieci�
i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�renciści�od�65�
roku�życia),�dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.�

�Nieborów: Muzeum�–�do�31�grudnia�
czynna�tylko�ekspozycja�w�Pałacu:��
codziennie�w�godz.�10.00-16.00;��
(25-26�grudnia�–�nieczynne);

Ogrody –�czynne�codziennie�w�godz.�
10.00-18.000;�pon.�wstęp�wolny.
�Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy  

– codziennie�w�godz.�8.00-22.00.�Bilety�do�
pałacu�–10�zł�(normalny),�3�zł�(ulgowy).��
Na�teren�parku�–�wstęp�wolny.�

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni- 
kach za czasów Natansonów i Dzie-
wulskich” –�wystawa�stała�nt.�historii�
kolejnych�właścicieli�dóbr�sannickich.
„inspiracje leśne i inne” –�wystawa�
malarstwa�Mirosława�Benedyktowicza;�
wernisaż:�10�listopada�godz.�15.
„W obiektywie – sannickie inspiracje”�
–�poplenerowa�wystawa�prac�fotograficz-
nych�członków�stowarzyszenia�na�rzecz�
rozwoju�fotografii�humanistycznej�„foto�
humanum”�z�siedzibą�w�Łodzi.
�Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-sob.�9.00-
17.00,�niedz.�i�święta�12.-17.00.�sromów�11,�
gmina�Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

�Walewice:  Pałac�–�zwiedzanie�pon.-pt.�
godz.�8-15;�w�weekendy�11-17,�po�wcze-
śniejszej�rezerwacji�bilety:�ulgowy�10,00�zł�
os.,�normalny�15,00�zł/os.

Stadnina koni�–�zwiedzanie:�indywidual-
nie�pon.-pt.�w�godz.�8-14;�bilety:�ulgowy��
5�zł/os.,�normalny�8,50�zł/os.�rezerwacje�
zwiedzania:�tel.�693-422-684
�złaków kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej wykonane�
przez�dzieci�z�sP�w�Matkach;�kościół�pw.�
Wszystkich�Św.�w�Złakowie�Kościelnym.

�„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” –�wystawa�zdjęć��
w�dużym�formacie;�Zespół�szkół�Ponad-
gimnazjalnych�nr�1,�Łowicz,�Podrzeczna�30.

koncerty
�Czwartek, 7 listopada:
godz.�18.00�–�zayazd: Bożena i Lech 
Makowieccy�–�koncert�w�ramach�
obchodów�niepodległościowych;��
sala�barokowa�Muzeum�w�Łowiczu,��
stary�rynek�5/7,�wstęp�wolny.
�Piątek, 8 listopada:
godz.�18.00�– „Bal dla ubogich. tribu-
te to tuwim”�–�autorskie�kompozycje�
oparte�na�tekstach�Juliana�tuwima,�wy-
stąpi�zespół�agnellus.�Gminny�ośrodek�
Kultury�w�Domaniewicach.�Wstęp�wolny.
�Sobota, 9 listopada:
godz.�19.00�–�„Listopadowe wspo-
mnienie wielkich artystów” –�wystąpią:�
Karina�sędkowska-staszewska�i�Miro-
sław�Elimer�(polski�sobowtór�freddiego�
Mercurego);�restauracja�„szkiełka”�w�
Łowiczu,�ul.�Św.�floriana�11,�wstęp�wolny.
�Niedziela, 10 listopada:
godz.�19.00�–�„Muzyka sakralna 
Moniuszki w katedrze Łowickiej”�–�
wystąpi�chór�Kameralny�„in�Laetitia”��
pod�dyrekcją�Barbary�Kucharczyk.�
Bazylika�katedralna�w�Łowiczu,��
stary�rynek�1.�Wstęp�wolny.
godz.�14.00�–�Jesienne impresje�–�pio-
senki�Whitney�houston�i�arethy�franklin�
w�wykonaniu�Moniki�urlik,�akompania-
ment:�Konrad�skowroński�-�gitara,�Marek�
Błaszczyk�-�fortepian;�Pałac�w�sannikach,�
ul.�Warszawska�142;�bilety:�sala�koncerto-
wa�15�zł,�sala�lustrzana�7�zł.
�Sobota, 16 listopada:
godz.�20.00�–�XVii tipes topes: ala-
meda 5�–�koncert,�wystąpią:�Jacek�Buhl�
–�perkusja,�perkusjonalia;�rafał�iwański�–�
darabukki,�djembe,�conga,�perkusjonalia;�
Łukasz�Jędrzejczak�–�elektronika,�organy�
elektryczne,�wokal;�Piotr�Michalski�–�
gitara�basowa;�Jakub�Ziołek�–�gitara,�
elektronika,�wokal;�support: Patryk 
Sznicer; klub�hopKultura�w�Łowiczu,�ul.�
Podrzeczna�20;�bilety:�10�zł�(przedsprze-
daż),�20�zł�(w�dniu�koncertu)�
�Niedziela, 17 listopada:
godz.�17.00�–�Chór D’Voice Sekolah 
Vokasi iPB Bogor�z�indonezji�pod�
dyrekcją�asep�aryanto�–�koncert�w�cyklu�
„Burmistrz�Miasta�Zaprasza”;�Muzeum�w�
Łowiczu,�stary�rynek�5/7.�Wstęp�wolny.

kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

�Czwartek, 7 listopada:
godz.�16.15�– Czarownica 2�(dubbing)�–�
familijny,�fantasy,�prod.�usa,�reż.�Joachim�
ronning,�118�min.
godz.�16.30�–�tajemnica ojca Pio (lek-
tor)–�film�dokumentalny,�prod.�hiszpania,�
reżyseria:�José�María�Zavala,�czas:�1�
godz.�20�min.;�sala�ii
godz.�18.15�–�Obywatel Jones�–�thriller�
polityczny,�prod.�Polska,�ukraina,�Wielka�

Brytania,�reżyseria:�agnieszka�holland,�
czas:�119�min.;�sala�ii
�Piątek, 8 listopada:
godz.�16.30�–�O yeti!�–�animacja,�kome-
dia,�przygodowy,�prod.�chiny,�usa,�reż.:�
Jill�culton,�czas:�1�godz.�32�min.
godz.�17.00�–�ukryta gra (premiera)�–�
thriller,�prod.�Polska,�reżyseria:�Łukasz�
Kośmicki,�czas:�1�godz.�35�min.;�sala�ii
godz.�19.00�– Downton abbey�–�dramat�
kostiumowy,�prod.�Wielka�Brytania,�
reżyseria:�Michael�Engler,�czas:�2�godz.�
2�min.;�sala�ii
godz.�19.15�–�ukryta gra�(premiera)
�Sobota – czwartek, 9-14 listopada:
godz.�16.15�–�O yeti!
godz.�17.00�–�ukryta gra�–�sala�ii
godz.�19.00�– Downton abbey�–�sala�ii
godz.�19.15�–�ukryta gra

Bilety: 2D:�normalny�17�zł,�ulgowy�15�zł,�
tanie�poniedziałki�13�zł;�3D: normalny�19�zł,�
ulgowy�16�zł,�tanie�poniedziałki�15�zł

teatr Wielki  
Łódź,�Plac�Dąbrowskiego

�Sobota – niedziela. 9-10 listopada:
godz.�18.30�–�Człowiek z Manufaktury�
–�opera;�bilety:�25-60�zł
�Poniedziałek, 11 listopada:
godz.�18.30�–�Rozśpiewana Nie-
podległa�–�wspólne�śpiewanie�pieśni�
patriotycznych�–�koncert�kameralny,�
bilety:�20-25�zł
�Środa – czwartek, 13-14 listopada:
godz.�18.30�–�Carmen�–�opera,��
bilety:�25-60�zł

inne
�Czwartek, 7 listopada:
godz.�12.00�–�„Chełmońskie inspiracje 
– w 170 rocznicę urodzin malarza”;�
w�programie:rozstrzygnięcie�konkursu�fo-
tograficznego,�wystawa�prac�malarskich;�
wykład�pt.�Pejzaże�chełmońskiego.�
o�twórczości�„samotnika�z�Kuklówki”;�
prezentacja�dzieł�ze�zbiorów�Muzeum�
Mazowieckiego�w�Płocku�(ekspozycja�
do�31�grudnia).�Muzeum�w�Łowiczu,�
stary�rynek�5/7.�Wstęp�wolny.
�Niedziela, 10 listopada:
godz.�11.00�i�13.30�–��„Świętujemy Nie-
podległą”�–�rodzinne�warsztaty�patrio-
tyczne�(kokardy�w�barwach�narodowych,�
orzeł�legionowy).�Wstęp:�10�zł/os.�Zapisy.�
Muzeum�w�Łowiczu,�stary�rynek�5/7.
godz.�15.00�–�„Patriotycznie i na 
ludowo” –�spotkanie�z�okazji�Święta�
Niepodległości,�wystąpi�zespół�Ksinzoki;��
Dom�Ludowy�w�ostrowie.�
godz.�18.00�– i Nocny Bieg Niepodle-
głości –�10�km,�ulicami�Łowicza;�start�
i�meta:��terenie�stadionu�im.�10�Pułku�
Piechoty�w�Łowiczu,�ul.�Jana�Pawła�ii.
�Piątek, 15 listopada:
godz.�19.00�–�XVii tipes topes: 
Świetlicki & Czubaj�–�słowa�i�muzyka�–�
spotkanie�z�pisarzami;�klub�hopKultura�w�
Łowiczu,�ul.�Podrzeczna�20;�wstęp�wolny.
�Niedziela, 17 listopada:
godz.�15.00�–�Święto Jesieni i„Recital 
Piosenki Prawdziwej”–�wystąpi�Ewa�

ważne telefony
� informacja: PkS�42-631-97-06
�taxi w Głownie�42-719-10-14
 Policja 997�alarmowy;�w Głownie  

42-719-20-20;�w Strykowie: 42-719-80-07
�Straż pożarna: 998,��

w Głownie 42-719-10-08,��
w Strykowie 42-719-82-95;

�Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
�Pogotowie wodociągowe 

w Głownie 42-719-16-39
�Pogotowie energetyczne  

w Strykowie 42-719-80-10;��
w zgierzu 42-675-10-00.

msze św. w niedziele
�Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00
�Parafia św. Maksymiliana  

w Głownie: 8.00,�9.30,�11.30,�16.00
�Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00,�9.00,�11.00,�17.00

�Parafia w Dmosinie:�7:30,�10,�12,�18:00
�Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00,�9:30,�11:00,�18:00

dyżury aptek
�Głowno: 
czwartek, 7 listopada: 
ul.�Łowicka�38�a,�tel.�42�719-21-31
piątek, 8 listopada: �
ul.�sikorskiego�45/47,�tel.�42�719-10-28
sobota, 9 listopada: 
Plac�Wolności�4/5,�tel.�42�710-89-60
niedziela, 10 listopada: 
ul.�sikorskiego�59,�tel.�42�710-12-99
poniedziałek, 11 listopada:  
ul.�swoboda�17,�tel.�607-680-286
wtorek, 12 listopada:  
ul.�Zgierska�27,�tel.�736-697-733
środa, 13 listopada:  
ul.�Młynarska�1,�tel.�42�716-45-95�
apteki pełnią dyżury:�w�dni�powsze-
dnie�od�zakończenia�zmiany�dziennej�
do�8.�dnia�nast.;�sob.�w�godz.�20.-8.�dnia�
nast.;�niedz.�i�święta�18.-8.�dnia�nast.

�Stryków: niedziela, 10 listopada:��
w�godz.�9.-14.00:�pl.�Łukasińskiego�15,�
tel.�42-719-80-85

dyżury przychodni
�Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul.�Kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00
�Przychodnie w Strykowie: 
ul.�Kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15�
ul.�targowa�16:�tel.�42-719-92-30
�Punkt konsultacyjny ds. uzależnień 
i Przemocy w Rodzinie:�Głowno,��
ul.�Kilińskiego�2�pok.�nr�2,�tel.�42-719-26-46
�Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul.�Norblina�1:�pon.-pt.�8.-12.00;��
Stryków,�ul.�Kościuszki�29:�pon.-pt.�12-16

wystawy i muzea
�Galeria Bank&DM w Głownie.  

Galeria Sztuki Współczesnej Bank&DM 

–�wystawy�indywidualne�i�zbiorowe;�Głow-
no,�ul.�Młynarska�5/13,�i�piętro�budynku�
Banku�spółdzielczego.

�Wystawa grafiki z Wydziału Sztuk 
Wizualnych łódzkiej aSP�w�ramach��
6�festiwalu�Grafikalia�2019,�czynna�
do�15�listopada,�Galeria�Miejskiego�ośrod-
ka�Kultury�w�Głownie,�ul.�Kopernika�45.�

�Muzeum żołnierza Polskiego�–�umun-
durowanie�i�ekwipunek�żołnierzy�i�i�ii�wojny�
światowej;�Dmosin�2a,�tel.�504-327-183.

koncerty
�Sobota, 16 listopada:
godz.�9.30�–�XVii Przegląd Młodzie-
żowych zespołów Wokalnych –�Dom�
Kultury�w�strykowie,�pl.�Łukasińskiego�4.

inne
�Piątek, 8 listopada:
godz.�10.00�–�europejski Dzień Senio-
ra�–�spotkanie�okolicznościowe;��

sala�osP�w�Głownie,�ul.�Złota�1.�
godz.�16.30�–�anna Dymna: „Warto 
mimo wszystko”�–�spotkanie�Dyskusyj-
nego�Klubu�Książki,�Miejska�Biblioteka�
Publiczna�w�Głownie,�ul.�Kopernika�45.
�Sobota, 9 listopada:
godz.�14.00�– ćwiczenia przeciwpo-
żarowe�wybranych�jednosteki�powiatu�
zgierskiego;�żwirownia�w�Wyskokach.
�Poniedziałek, 11 listopada:
godz.�9.00�–�Obchody Narodowego 
Święta Niepodległości w Głownie –��
w�programie:�msza�św.�w�intencji�
ojczyzny�w�kościele�pw.�św.�Jakuba,�
uroczysty�przemarsz�na�Plac�Wolności�
–�wystąpienia�okolicznościowe,�koncert�
pieśni�patriotycznych.
�Czwartek, 14 listopada: 
godz.�17.00�–�Historyjki drukowane 
–�podsumowanie�konkursu�oraz�warszta-
tów�grafiki�artystycznej;�otwarcie�wystawy�
grafiki�pokonkursowej.�sala�galerii�MoK�
w�Głownie.�Wstęp�wolny.
godz.�18.00�–�„Honorne szczyty tatr” –�
opowieść�Krzysztofa�Pietruszewskiego�z�
Ptt�o�ostrym�szczycie.�MoK�w�Głownie,�
ul.�Kopernika�45.�Wstęp�wolny.

iNFORMatOR�GŁoWiEńsKi�i�stryKoWsKi�

OFeRty PRaCy 
z�dnia�6.11.2019�r.

POWiatOWy uRząD PRaCy W ŁOWiCzu:
� Blacharz�samochodowy
� Kosmetyczka
� czynności�pomocnicze�przy�produkcji�

spożywczej
� tokarz-frezer
� operator�maszyn�i�urządzeń�przemysłu�

spożywczego
� Monter�konstrukcji�budowlanych
� sprzedawca�(mała�gastronomia)
� technik�informatyk
� Pomocniczy�robotnik�budowlany
� Pakowacz�ręczny

POWiatOWy uRząD PRaCy W zGieRzu:
� Płytkarz
� Pomocniczy�pracownik�ogólnobudowlany
� Pracownik�ogólnobudowlany�-�dociepleniowiec
� Pracownik�ogólnobudowlany
� Brukarz/kamieniarz
� Pomoc�brukarza
� Malarz�budowlany�wewnętrzny�i�zewnętrzny
� operator�urządzeń�pralniczych
� Ślusarz-spawacz
� Kierowca�ładowacz

POWiatOWy uRząD PRaCy W kutNie:
� referent�ds.�produkcji
� Pracownik�produkcji
� Mechanik�samochodowy
� Pielęgniarka
� opiekun�medyczny
� szwaczka�maszynowa
� robotnik�myjący�części�i�zespoły�na�hali�

produkcyjnej
� rozbieracz-wykrawacz
� Pracownik�produkcji
� Monter�układów�elektronicznych

ROLNik SPRzeDaJe 
ceny�z�dnia�5.11.2019�r.

żywiec wieprzowy:

� różyce:�5,40�zł/kg+Vat

� Domaniewice:�5,40�zł/kg+Vat

� chąśno:�5,40�zł/kg+Vat

� skowroda�Płd.:�5,60�zł/kg+Vat

� Karnków:�5,40�zł/kg+Vat

� Kiernozia:�5,30�zł/kg�+�Vat

żywiec wołowy:

� skowroda�Płd.:�jałówki�7,50�zł/kg+Vat,��
krowy�5,50�zł/kg+Vat;�byki�7,20�zł/kg+Vat

� różyce:�jałówki�6,50�zł/kg+Vat,��
krowy�5,00�zł/kg+Vat;�byki�6,00�zł/kg+Vat

� Domaniewice:�jałówki�6,50�zł/kg+Vat,��
krowy�5,00�zł/kg+Vat;�byki�6,00�zł/kg+Vat

ważne telefony
� informacja PkP�22-194-36�
� informacja PkS 609-846-204
�Policji w żychlinie (24)�285-29-97
�Policja w Pacynie:�(24)�235-02-710
�Policja w Sannikach:�(24)�235-02-75
�komenda Powiatowa Policji w kutnie:�

(24)�253-22-00�
�Straż pożarna:�998�alarmowy
�OSP w żychlinie: (24)�285-12-10 

w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

�Pogotowie energetyczne w żychlinie:�
285-10-27

�awarie oświetlenia ulicznego kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

dyżury
�Nocna i Świąteczna Pomoc  

Lekarska kutno, ul.�Popiełuszki�1,�NZoZ�

red-Med�tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705
 apteka: kutno�ul.�Mickiewicza�5,�

tel.�24-254-79-39�-�dyżur�całodobowy

msze święte 
w niedziele i święta

�żychlin,��
parafia�pw.�Św.�apostołów�Piotra�i�Pawła:�
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.

�żychlin,�kaplica�pw.�św.�Maksymiliana�
Kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

boiska sportowe
�Orlik przy zS nr 1 w żychlinie�

tel.�601-564-839�(remigiusz�Michalak)
�Stadion Miejski w żychlinie,��

ul.�Waryńskiego�8�–�boiska do piłki 
plażowej czynne:�pon.-pt.�w�godz.�10-18�
(Piotr�Wojciechowski,�
tel.�607-574-261)

muzea i wystawy
�Muzeum – zamek w Oporowie  

czynne�codziennie�w�godz.�10.00-16.00.��
Bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�7�zł.�

�Park przy zamku w Oporowie czynny�
codziennie�w�godzinach�8-17;�wstęp�wolny.

�Muzeum Regionalne w kutnie, �
ul.�Konduktorska�13,�tel.�505�01�98�90

�Muzeum Bitwy nad Bzurą w kutnie  
–�czynne�w�godz.�10-16.�Bilety:�5�zł�i�2,50�zł.

�„Morze, człowiek i pejzaż” –�malarstwo�
żychlinianina�adama�frydrysiaka;�wernisaż:�
piątek�8�listopada,�godz.�16.00;�Żychliński�
Dom�Kultury,�ul.�fabryczna�3.�Wstęp�wolny.�
Wystawa�czynna�do�30�listopada.

koncerty
�Czwartek, 7 listopada:
godz.�17.30�i�20.00�–�klasyka po ban-
dzie –�koncertowe�show�w�takt�melodii�

wygrywanych�przez�charyzmatycznego�
wirtuoza�Waldemara�Malickiego.��
scenariusz�i�reżyseria:�Jacek�Kęcik,�
występują:�fortepian�–�Waldemar�Malicki,�
wiolonczela�–�Małgorzata�Krzyżanowicz,�
sopran�–�anita�rywalska;�tenor�–��
Marcin�Pomykała;�Kutnowski�Dom�Kultu-
ry,�ul.�Żółkiewskiego�4;�bilety:�90-120�zł.
�Sobota, 16 listopada:
godz.�11.00-16.00�–�Vi Przegląd 
artystycznego Ruchu Seniora�–�sala�
widowiskowa,�Żychliński�Dom�Kultury,�ul.�
fabryczna�3;�wstęp�wolny.

kino kDk w kutnie 
ul.�Żółkiewskiego�4,�tel.�24-254-21-37�w.�101

�Czwartek, 7 listopada:
kino�nieczynne
�Piątek – niedziela, 8-10 listopada:
godz.�16.00�–�Baranek Shaun. Film. 
Farmageddon –�premiera,�2D,�dubbing�
–�film�familijny;�88�min.
godz�18.00�–�Obywatel Jones –�2D,�

napisy�–thriller,�119�min.
godz.�20.15�– Wojna o prąd�–�2D,�
napisy,�–�dramat,�105�min.
Poniedziałek�–�środa,�11-13�listopada:
godz.�16.00�–�Baranek Shaun. Film. 
Farmageddon 
godz�18.00�–�Obywatel Jones 
godz.�20.15�– Ślicznotki�–�2D,�napisy,�–�
dramat,�107�min.

inne
�Poniedziałek 11 listopad:
godz.�17.00�–�Odsłonięcie muralu nie-
podległościowego�–�Pl.�Wolności�10��
w�Żychlinie�(u�zbiegu�ulic�orłowskiego�i�
sannickiej).�W�programie:�przemówienie�
burmistrza,�prezentacja�multimedialna.
�Piątek, 22 listopada:
godz.�19.00�–�Bal andrzejkowy��
–�sala�widowiskowa�GoK�Bedlno,�
obowiązują�zapisy,�wstęp�70�zł�(dwa�
gorące�dania,�zimne�przekąski,�ciasta,�
kawa,�herbata)

iNFORMatOR�DLa�ŻychLiNa�i�oKoLic

SkaRB ROLNika
NotoWaNia�Z�tarGoWisKa�MiEJsKiEGo�
–�ceny�z�dnia�5.11.2019�r.

w�Łowiczu w�Głownie
borówki 0,25�kg - 10,00
brokuły szt. 3,50-4,00 5,00
buraki�czerwone kg 2,50 3,50
brzoskwinie kg - 5,00
cebula� kg 2,50 3,00-4,00
czosnek szt. 1,50 1,00-2,50
fasola�zielona kg 8,00 8,00
fasola�żółta kg 8,00 -
gruszki kg 4,00 4,00
jabłka kg 2,00-3,00 2,50-3,00
jaja�fermowe 15�szt. 6,00-8,00 8,00-12,00
jaja�wiejskie 15�szt. 10,00 10,00-12,00
kalafior� szt. 4,00 4,00-5,00
kapusta�biała� szt. 5,00 3,50-5,00
kapusta�kiszona kg 6,00 7,00
kapusta�pekińska szt. 4,00 3,00-4,00
koperek pęczek 1,50 1,50
maliny 0,25�kg - 8,00-10,00
miód 0,9�litra 30,00 30,00
marchew� kg 2,50 2,00-3,00
natka�pietruszki pęczek 1,50 1,50
ogórki�kiszone kg 7,00 7,00-8,00
ogórek�zielony kg 5,00 4,00-5,00
papryka�czerwona kg 4,00 4,00
papryka�zielona kg 4,00 4,00
papryka�żółta kg 4,00 4,00
pieczarki kg 8,00 8,00-10,00
pietruszka kg 5,00 10,00
pomidor�malinowy kg 6,00 6,00-7,00
pomidor�szklarniowy kg 4,00 6,00-7,00
por szt. 3,00 2,50
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 2,50 2,50
seler szt. 5,00 3,00
szczypiorek pęczek 2,00 2,00
śliwki kg 5,00 4,00
włoszczyzna� pęczek 3,50 3,00-4,00
ziemniaki� kg 2,50 2,50





smerecka,�w�programie�także:�podsu-
mowanie�konkursu�plastycznego�„Pokaż�
mi�słowo”,�wręczenie�nagród,�otwarcie�
wystawy�pokonkursowej,�poczęstunek;�
Dom�Kultury�w�Zdunach,�wstęp�wolny.
godz.�18.00�–�XVii tipes topes: 
Obywatel Miłość�–�film�–�historia�dra-
matycznego�i�najowocniejszego�romansu�
w�dziejach�polskiego�show-biznesu:�żona�
Grzegorza�ciechowskiego�przeprowadzi�
nas�przez�pełen�emocji�i�napięć�czas�
związku�z�artystą;�Kino�fenix�w�Łowiczu,�
ul.�Podrzeczna�20;�bilety:�15�zł.�
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Łyżwiarstwo szybkie�|�Misttrzostwa�Polski�na�dystansach

Artur Janicki godnie zastąpił 
Zbigniewa Bródkę
W dniach 24-27 października  
w Tomaszowie Mazowieckim 
odbyły się XXXIV 
Mistrzostwa Polski  
na dystansach. W zawodach 
tych wystąpiło dwóch 
reprezentantów UKS 
Błyskawica Domaniewice: 
bracia Artur i Sebastian 
Janiccy.

Najbardziej utytułowany pol-
ski panczenista Zbigniew Bródka 
zrobił sobie w tym sezonie prze-
rwę od startów. Godnym jego na-
stępcą okazał się Artur Janicki, 
który był najbardziej wszechstron-
nym zawodnikiem tych zawodów 
oraz najlepszym wśród średnio 
i długodystansowców. Wśród 
sprinterów prym wiódł Piotr Mi-
chalski z Górnika Sanok. Wśród 
pań najwięcej medali zdobyła je-
dyna startująca w tych zawodach 
medalistka olimpijska Natalia 
Czerwonka reprezentująca klub 
KS Arena Tomaszów Maz.

W pierwszym dniu zawodów 
Artur Janicki wystąpił i od razu 
zwyciężył w biegu na 5000 me-
trów. Zwycięstwo było w iście 
pamiętnym „Bródkowym stylu”  
z Sochi. Zawodnik UKSu Blyska-
wica Domaniewice był lepszy od 
Szymona Palki o zaledwie 0,02 
sekundy. Na tak długim dystansie 
nie często się zdarza aby dwóch 
najlepszych zawodników dzieliła 
tak niewielka różnica czasowa.

�Bieg na 5.000 m mężczyzn:
1. artur Janicki Błyskawica Domaniewice 6:39.86

2.�szymon�Palka�stoczniowiec�Gdańsk 6:39.88

3.�adrian�Wielgat�stoczniowiec�Gdańsk 6:44.77

Na najdłuższym dystansie 
10.000 metrów Arturowi poszło 
nieco gorzej ale i tak zdobył srebr-
ny medal. Strata do zwycięzcy 
była jednak duża – wynosiła po-
nad 28 sekund. Szymon Palka, 
bo to on był najlepszy w biegu 
wziął srogi rewanż za porażkę na 
dwukrotnie krótszym dystansie.

�Bieg na 10.000 m mężczyzn:
1.�szymon�Palka�Gdańsk 13:56.48

2. artur Janicki Domaniewice 14:24.05

3.�Mateusz�owczarek�tomaszów�Maz. 14:34.26

Pod nieobecność Zbigniewa 
Bródki zwycięzcą biegu na kró-
lewskim dystansie 1500 metrów 
okazał się Adrian Wielgat. Artur 
Janicki uzyskał ponownie drugi 

czas. Bieg wykonaniu Artura był 
bardzo dobry, gdyby miał silniej-
szego przeciwnika w parze pew-
nie powalczyłby o zwycięstwo. 
Drugi z braci, Sebastian zajął  
w tym biegu 26 miejsce. Sebastian 
Janicki jest sprinterem. W Toma-
szowie występował jeszcze na 
500 metrów zajmując 19 miejsce 
i 1000 metrów – 24 miejsce.

�Bieg na 1500 m mężczyzn:
1.�adrian�Wielgat�Gdańsk �1:50.54

2. artur Janicki Domaniewice 1:51.12

3.�Marcin�Bachanek�Gdańsk 1:51.48

26. Sebastian Janicki Domaniewice 2:05.84

Na zakończenie zawodów ro-
zegrano bieg masowy mężczyzn 
ze startu wspólnego. Tu Artur wy-

kazał się dobrą strategią. Przez 
większość dystansu jechał spo-
kojnie kontrolował przebieg bie-
gu, by skutecznie zaatakować 
na ostatnich metrach. W efekcie 
ponownie zajął drugie miejsce.  
Z dorobkiem 1 złotego medalu  
i 3 srebrnych stał się najwszech-
stronniejszym zawodnikiem tych 
zawodów. Biorąc pod uwagę 
młody wiek Artura i zakładając, 
że w kolejnych sezonach jego for-
ma będzie wzrastała można być 
pewnym że będzie godnym na-
stępcą Zbigniewa Bródki. 

Mistrz Olimpijski z Sochi za-
wody tym razem oglądał z trybun, 
brał udział w dekoracjach medali-
stów tej imprezy.

�Wyniki biegu masowego męż-
czyzn:

1.�Marcin�Bachanek�Gdańsk �60�pkt

2. artur Janicki Domaniewice 40 pkt

3.�Jakub�Piotrowski�K.s.�Pilica �20�pkt

Z występu swego wychowan-
ka bardzo zadowolony był klubo-
wy trener Mieczysław Szymaj-
da. Jego zdaniem już w zeszłym 
roku Artur powinien osiągnąć ta-
kie wyniki, jednak kontuzje i inne 
okoliczności sprawiły, że jego for-
ma eksplodowała dopiero teraz. 
Przy odrobinie szczęścia dorobek 
medalowy zawodnika z Krępy 
mógłby być jeszcze lepszy. Zda-
niem trenera Szymajdy gdyby Ar-
tur trafił w biegu na 1500 metrów 
na mocniejszego rywala to miałby 
duże szanse na złoto. Widać też 
było, że Artur jest bardzo zmoty-
wowany przez obecność na trybu-
nach kibiców w tym jego rodziny 
i wielu znajomych. rt

artur�Janicki�wraz�z�rodziną,�znajomymi�i�przyjacółmi�oraz�trenerem�
Mieszysławem�szymajdą�po�zakończeniu�zawodów.
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Piłka nożna |�skierniewicka�liga�okręgowa�młodzików�D1

AP Champions-2007 zagra w barażach o awans
Kolejne punkty pojawiły się na 

koncie zespołu UKS AP Cham-
pions-2007 Łowicz po meczu  
9. kolejki skierniewickiej ligi okrę-
gowej młodzików D1. I kolejną 
porażką zakończyli mecz zawod-
nicy MUKS Pelikan-2007 II Ło-
wicz.

Zespół trenera Konrada Ścibo-
ra ma już sześć punktów przewa-
gi nad drugim z kolei w rozgryw-
kach ligowych zespołem GKS 
Bedlno, który pokonał w ostat-
nim spotkaniu na wyjeździe 3:1. 
Silny przeciwnik nie zdołał zna-
leźć dobrego sposobu na pokona-

nie Championsów, choć mieli ku 
temu okazję w drugiej połowie. 
Do przerwy gospodarze straci-
li jedną bramkę i choć w drugiej 
odsłonie udało się im strzelić gola, 
grając o jednego zawodnika wię-
cej, to jednocześnie nie uchronili 
się przed stratą kolejnych dwóch. 

Niestety i tym razem mają nie-
dosyt podopieczni trenera Prze-
mysława Plichty. Walka z MLKS 
Widok II Skierniewice nie była 
równa, gdyż drużynę gospo-
darzy wzmocnili zawodnicy  
z pierwszego składu. W ten spo-
sób Pelikan-2007 Łowicz przegrał  
u siebie z zespołem zajmującym 
obecnie ostatnie miejsce w tabeli 
aż 0:7, z czego pięć bramek padło 
w pierwszej połowie spotkania. 
Dopiero po przerwie biało-zieloni 
mieli okazję lepiej zaprezentować 
się na boisku, ale i tak nie udało się 
przerwać obrony Widoku.  Gogo

9. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej młodzików D1:

�GkS Bedlno – ukS aP Cham-
pions-2007 Łowicz 1:3�(0:1);�br.:�
(34)�–�Jakub�Barański�(14),�oliwier�
Pietrzak�(45)�i�szymon�Koza�(59).

aP: Kacper�ceroń�–�Jan�Burzykow-
ski,� adrian� Kołodziejczyk,� Maksy-
milian�Mularski�–�oliwier�Pietrzak,�
Michał� Pawlina,� szymon� Koza� –�
Kacper�tomaszkiewicz,�Jakub�Ba-
rański.�Na�zmiany�wchodziła:�Maja�
Kubel�i�Julia�antoniak.

�MukS Pelikan-2007 ii Łowicz 
– MLkS Widok ii Skierniewice 
0:7� (0:5);� br.:� tymoteusz� Dudek�
(2� samobójcza),� Jan� Walczak� (4),�
aleksander�chałat�2�(12�i�13),�Mar-
celi�Madej�(22),�Michał�Lesiak�(52)�
i�Jakub�Wypych�(54).
Pelikan-2007:�Kacper�florczak�–�
Krzysztof�Kutermankiewicz,�Dawid�

Wawrzyńczak,�Bartosz�Grzegorek,�
Mikołaj� Majewski� –� Vladyslaw�
symonenko,� tymoteusz� Dudek,�
Mikołaj� Łukasik� –� Maciej� Kępka.�
Na�zmianę�wchodzili:�szymon�sę-
kowiak� –� Kacper� Kuźmiński,� Bar-
tłomiej� Wróbel,� august� Bogucki��
i�Piotr�Wojda.

�MGkS Białka Biała Rawska – 
SkS astra zduny 2:1

1.�uKs�aP�champions�Łowicz�(1)� 9� 25� 36-12

2.�GKs�Bedlno�(2)� 9� 19� 18-11

3.�sKs�astra�Zduny�(3)� 9� 12� 19-23

4.�MGKs�Białka�Biała�rawska�(4)� 8� 10� 20-15

5.�MuKs�Pelikan-2007�ii�Łowicz�(5)� 9� �6� 13-37

6.�MLKs�Widok�ii�skierniewice�(6)� 8� �4� 17-25

Wygrana umocniła akademię na pierwszym miejscu w tabeli�i�dała�
im�pewność�na�grę�w�barażach�o�awans.
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Pelikan-2007�przegrał�u�siebie�
z�zespołem�zajmującym�obecnie�
ostatnie�miejsce�w�tabeli�aż�0:7
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Piłka nożna�|�iV�liga�łódzka

Pelikan II i Orzeł bez punktów
Zarówno graczom Orła Nie-

borów jak i Pelikana II Łowicz 
nie udało się zdobyć punktów  
w 15. kolejce IV ligi łódzkiej. Nie-
borowianie ulegli w wyjazdowym 
meczu Andrespoli Wiśniowa 
Góra 1:4, zaś łowiczanie przegrali  
w Warcie z tamtejszą Wartą pro-
wadzoną przez byłego zawodni-
ka Pelikana Michała Łochowskie-
go 0:3.

Gracze Orła nie zdołali  
w pierwszej połowie dwukrotnie 
zatrzymać najlepszego zawodni-
ka gospodarzy Sebastiana Radzio, 
a ten dwa razy z zimną krwią wy-
korzystał swoje okazje podbram-
kowe. Gdy w 60. minucie gola 
dla zespołu trenera Dawida Łu-
gowskiego strzelił Volodymyr 
Molodchenko nadzieja w zespole 
Orła odżyła, lecz końcówka me-
czu należała do Andrespolii, któ-
ra za sprawą Damiana Kopy i po-
nownie Radzio strzeliła dwa gole 
i ostatecznie wygrała z Orłem 4:1. 

Pelikan II po bardzo dobrej po-
łowie przeciwko Jutrzence (moc-

no pechowo stracony gol) nieuda-
nie spisał się w drugiej połowie 
meczu, gdzie w ciągu pierwszych 
jedenastu minut Jutrzenka strzeliła 
dwa gole i zapewniła sobie wynik 
3:0. Więcej goli nie padło i zespół 
rezerw Pelikana wracał do do-
mów bez punktów.  ever

15. kolejka iV ligi:
�GLkS andrespolia Wiśniowa 

Góra – LkS Orzeł Nieborów 4:1 
(2:0);�br.:�sebastian�radzion�3�(16,�
21,�90),�Damian�Kopa�(84)�–�Volo-
dymyr�Molodchenko�(60)
Orzeł:� chmielewski� –� Bogusz,�
P.tkacz,� Warchoł,� Wilk� (75� Niedź-
wiadek)� –� Molodchenko,� redzisz,�
Ślązak� (80� szafarowicz),� B.tkacz,�
Świdrowski�–�Balik.

�  Jutrzenka Warta – kS Pelikan 
ii Łowicz 3:1�(1:0);�br.:�adrian�fret�
(24),�Maciej�Dudek�2�(46,�56)
Pelikan ii:� a.� rutkowski� –� Ł.sej-
dak,� Wudkiewicz,� Mazurowski,�
Kozieł�(46�owczuk)�–�Papuga,�Kar-
das,� Bylewski� (60� Zimny),� szcze-
pański,�Wnuk�–�Kruk�(46�Musialik).

Piłka nożna |�Klasa�okręgowa

Zryw liderem „okręgowki”
Świetnie w tym sezonie spisu-

ją się gracze trenera Macieja Grze-
gorego ze Zrywu Wygoda. Zryw 
wygrał kolejne dwa mecze ligowe 
i zameldował się na fotelu lidera 
tabeli, spychając z niego GLKS 
Wołucza. Zespół Wołuczy prze-
grał w Wygodzie 0:2, a dwa gole 
dla Zrywu strzelił niezawodny  
w tym sezonie Michał Fabijański. 

W ostatnim ligowym me-
czu również Fabijański zapew-
nił wygraną Zrywowi w meczu 
wyjazdowym przeciwko Olym-
pic Słupia. Oprócz niego na listę 
strzelców wpisał się Patryk Nasal-
ski, strzelając gola w 56. minucie, 
doprowadzając wtedy do wyrów-
nania stanu meczu.

Inne zespoły z naszego powia-
tu nie mają tak imponujących wy-
ników. Nieźle w rozgrywkach spi-
sują się jeszcze Olimpia Chąśno, 
która w dwóch ostatnich meczach 
akurat zdobyła tylko jeden punkt. 
„Olimpijczycy” przegrali z Olym-
piciem Słupia aż 1:4. 

Kolejne dwa mecze przegrali 
zarówno zawodnicy Victorii Bie-
lawy (porażki z Jutrzenką Drzew-
ce i Macovią Maków) oraz Pogo-
ni Bełchów. Zespół z Bełchowa 
prowadzony przez Jakuba Jędra-
chowicza musiał uznać wyższość 
Pogoni Godzianów (0:2) oraz Ju-
trzenki Drzewce (0:2).  ever

�12. kolejka skierniewickiej 
klasy okręgowej:� Zryw� Wygo-

da� –� GLKs� Wołucza� 2:0;� olimpia�
chąśno�–�olympic�słupia�1:4;�Po-
goń�Bełchów�–�Pogoń�Godzianów�
0:2;� Victoria� Bielawy� –� Jutrzenka�
Drzewce�0:4;�unia�ii�skierniewice�–�
orlęta�cielądz�6:1;�GLKs�rZD�Że-
lazna�–�Macovia�Maków�0:1;�Man-
chatan� Nowy� Kawęczyn� –� Widok�
skierniewice� 4:2;� olimpia� Jeżów�
–�Juvenia�Wysokienice�3:1;

�13. kolejka: Olympic Słupia 
– zryw Wygoda 1:2;�Pogoń�Beł-
chów�–�Jutrzenka�Drzewce�0:2;�Ju-
venia�Wysokienice�–�olimpia�chą-
śno�2:2;�Macovia�Maków�–�Victoria�
Bielawy� 6:2;� Widok� skierniewice�
–� unia� ii� skierniewice� 0:2;� orlęta�
cielądz�–�GLKs�rZD�Żelazna�1:0;�
GLKs�Wołucza�–�Manchatan�Nowy�
Kawęczyn� 1:1;� Pogoń� Godzianów�
–�olimpia�Jeżów�3:1.

1. zryw Wygoda 13 32 44-18

2.�Jutrzenka�Drzewce 12 31 43-14

3.�GLKs�Wołucza 13 29 25-9

4. Olimpia Chąśno 13 23 33-22

5.�Manchatan�Nowy�Kawęczyn 12 23 35-18

6.�Macovia�Maków 11 19 28-26

7.�unia�ii�skierniewice 13 19 32-38

8.�orlęta�cielądz 13 17 30-36

9.�Juvenia�Wysokienice� 13 17 25-22

10.�Pogoń�Godzianów� 13 17 22-25

11.�olimpia�Jeżów 13 16 20-24

12.�Widok�skierniewice� 13 12 17-28

13.�olympic�słupia� 13 12 30-35

14.�GLKs�rZD�Żelazna 13 10 11-25

16. Pogoń Bełchów 13 7 12-42

15. Victoria Bielawy 13 6 15-40

zryw�prowadzony�przez�trenera�Grzegorego�jest�liderem�okręgówki.
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Piłka nożna |�Liga�łodzików�D2�

Pracowity weekend 
Pelikana 2008

MUKS Pelikan Łowicz z rocz-
nika 2008 wystąpił w turnieju 
Czaplalandia Cup, który odbył się 
w niedzielę 3 listopada na obiek-
tach ChKS Łódź. Łowiczanie na 
turnieju zajęli dopiero 11 miejsce 
w stawce 15 drużyn.

Pelikan dobrze zaczął turniej 
ponieważ wygrał z AKS SMS 
Łódź 2:0, ale w kolejnych dwóch 
meczach musiał uznać wyższość 
dwóch bardzo mocnych zespołów 
w województwie łódzkim czyli 
PSV Łódź i Widzewa Łódź. Peli-
kan zajął trzecie miejsce w grupie 
i zagrał w kolejnej fazie turnieju  
w Lidze Europy. 

W pierwszym meczu tej fazy 
„Biało-Zieloni” mimo, że byli 
stroną dominującą przegrali  
z Wartą Sieradz 0:2, a w drugim 
meczu nie dali szans Orłowi Łódź, 
zwyciężając aż 6:0. W meczu  
o 11. miejsce zespół trenera Dawi-
da Suta pokonał po raz drugi AKS 
SMS, tym razem 3:2. 

Drugi zespół Pelikana zagrał 
ligowe spotkanie z liderem tabe-
li Białką Biała Rawska. W meczu 
w Białej Rawskiej lepsi okazali się 
gospodarze, którzy wygrali 6:2. 
Oba gole dla łowickiej drużyny 
strzelił najlepszy gracz Pelikana 

II w tym meczu Bartłomiej Skó-
ra. Porażka była zbyt wysoka, ale 
proste błędy w kilku aspektach 
meczu zaważyły o takim rozstrzy-
gnięciu w tym meczu.   ever

�Wyniki turnieju: MuKs� Peli-
kan-2008�Łowicz�–�aKs�sMs�Łódź�
2:0;�MuKs�Pelikan-2008�Łowicz�–�
PsV�Łódź�0:4;�MuKs�Pelikan-2008�
Łowicz�–�Widzew�Łódź�0:6,�MuKs�
Pelikan-2008� Łowicz� –� Warta�
sieradz� 0:2,� MuKs� Pelikan-2008�
Łowicz�–�orzeł�Łódź�6:0.�Mecz o 
11. miejsce: MuKs� Pelikan-2008�
Łowicz�–�aKs�sMs�Łódź�3:2
Pelikan-2008: Pisarek� –� Matu-
siak,�Garstka,�Wojda,�Banaszczak�
–�Zabost,�Płacheta,�haczykowski�–�
Pietrzak�oraz�Lus,�Dubiel,�Boryna,�
Miazek.

�9.  kolejka skierniewickiej  ligi 
okręgowej młodzików młod-
szych D2 – grupa 12: Białka 
Biała Rawska – MukS Peli-
kan-2008 ii Łowicz 6:2;�br.:�Bar-
tłomiej�skóra�2�(20,�46)
Pelikan: Wiesiołek� –� sikora,� fa-
biszewski,� sobieski,� Wawrzyński�
–� Markus,� Zajączkowski,� Wróbel�
–� Lebioda� oraz� skóra,� Krześlak,�
Dróżdż.

Lekka atletyka�i�Bieg�im.�a.�Matejczuk

Udany start pijarskich 
biegaczy w Ozorkowie

 Kolejny udany start mają  
za sobą biegacze UKS Pijarskie-
go Klubu Sportowego.  W nie-
dzielę, 27 października, siedmioro 
podopiecznych Tadeusza Rutkow-
skiego pobiegła w Ozorkowie, 
gdzie odbyły się zawody dla dzie-
ci i młodzieży towarzyszące Bie-
gowi im. Agaty Matejczuk. 

Wszyscy pijarscy biegacze sta-
nęli na podium swoich kategorii 
wiekowych. Zajęli trzy pierwsze 
miejsca, dwa drugie i dwa trzecie, 
zatem wrócili do domu w dobrych 
humorach i zmotywowani do dal-
szych treningów. 

Zwycięstwa odnieśli: Bartosz 
Pilichowski na dystansie 400 me-
trów w kategorii chłopców z rocz-
ników 2012-2010, Dominika By-
strońska na 600 m w kategorii 
dziewcząt z roczników 2009-2007 
oraz Szymon Pilichowski na dy-
stansie 600 m w kategorii chłop-
ców z roczników 2009-2007.

Srebrne medale w swoich bie-
gach wywalczyli: Bartosz Lus 
na dystansie 600 m w kategorii 
chłopców z roczników 2009-2007 
oraz Maja Czerwińska na dystan-
sie 800 m w kategorii dziewcząt  
z roczników 2006-2004.

Na trzecim stopniu podium sta-
nęli: Zuzanna Skomiał na dystan-
sie 800 m w kategorii dziewcząt  
z roczników 2006-2004 oraz Filip 
Sut na dystansie 800 m w katego-
rii chłopców z roczników 2006-
2004.

Nagrodami były medale i dy-
plomy oraz drobne nagrody rze-
czowe, a zwycięzcy poszczegól-
nych biegów otrzymali dodatkowo 
pamiątkowe statuetki. Nagrody 
wręczała patronka biegów Aga-
ta Matejczuk, jedna z najlepszych 
polskich biegaczek ultra, meda-
listka Mistrzostw Świata i Mi-
strzostw Europy w biegu 24-go-
dzinnym.  zł 

Młodzi biegacze z�medalami�w�ozorkowie.
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Sport szkolny�|�Powiatowe�igrzyska�Młodzieży�szkolnej�w�tenisie�stołowym�chłopców���

Tenisiści z Nowych Zdun mistrzami powiatu  
W poniedziałek, 21 paździer-

nika, reprezentanci szkół podsta-
wowych z powiatu łowickiego 
urodzeni w latach 2005-2006 wal-
czyli w mistrzostwach powiatu  
w tenisie stołowym, które odbyły 
się w hali OSiR nr 1 w Łowiczu.

W rywalizacji chłopców w ra-
mach Igrzysk Młodzieży Szkolnej 
wystartowało 5 szkół z powiatu ło-
wickiego, które walczyły o dwa 
miejsca premiowane awansem na 
półfinały wojewódzkie. 

Turniej rozegrano systemem 
„każdy z każdym”. Po rozegra-
niu dziesięciu spotkań w tym roku 
najlepiej zagrali w tenisa stołowe-
go zawodnicy z SP Nowe Zduny. 
W najważniejszym meczu eki-
pa Macieja Perzyny pokonała 3:2 

reprezentację SP z Domaniewice 
i zdobyła tytuł mistrza powia-
tu łowickiego. Podopieczni Mie-

czysława Szymajdy awansowali  
do dalszych rozgrywek z drugiego 
miejsca.  zł

�Wyniki:� sP� w� Bednarach� –� sP��
w� Domaniewicach� 0:3,� sP� w� No-
wych� Zdunach� –� sP� nr� 1� w� Ło-
wiczu� 3:0,� sP� w� Domaniewicach�
–��sP�w�Nowych�Zdunach�2:3,�sP�
w� sobocie� –� � sP� w� Bednarach�
2:3,��sP�w�Nowych�Zdunach�–��sP��
w�sobocie�1:3,�sP�nr�1�w�Łowiczu�
–� � sP� w� Domaniewicach� 0:3,� sP��
w�sobocie�–��sP�1�w�Łowiczu�3:2,�
sP�w�Bednarach�–��sP�w�Nowych�
Zdunach�0:3,�sP�1�w�Łowiczu�–��sP�
w�Bednarach�1-3,�sP�w�Domanie-
wicach�–��sP�w�sobocie�3:1

�klasyfikacja końcowa
1.��sP�w�Nowych�Zdunach 6�pkt.�

2.��sP�w�Domaniewicach 6�pkt.�

3.��sP�w�Bednarach 4�pkt.�

4.��sP�w�sobocie 4�pkt.�

5.��sP�nr�1�w�Łowiczu 0�pkt.

Najlepsi tenisiści naszego�powiatu.
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Sport szkolny�|�Powiatowe�igrzyska�Młodzieży�szkolnej�w�tenisie�stołowym�dziewcząt��

Uczennice z Bąkowa Górnego najlepsze w tenisie 
21 października w hali spor-

towej OSiR nr 1 w Łowiczu w 
Igrzyskach Młodzieży Szkolnej  
dziewcząt (roczniki 2005-2006) 
wystartowało  pięć szkolnych ze-
społów. Mistrzowski tytuł zdoby-
ły uczennice z Bąkowa Górnego. 

Zespoły zagrały systemem 
„każdy z każdym”. Po rozegraniu 
dziesięciu spotkań okazało się, że 
w tym roku poziom zawodów był 
bardzo wyrównany. O mistrzow-
ski tytuł zacięcie walczyły dziew-
czyny z Bąkowa Górnego, z Nie-
borowa i Soboty. Ostatecznie, po 
podliczeniu małych punktów, oka-
zało się, że najlepszy bilans setów 
mają tenisistki  z zespołu nauczy-

ciela Mariusz Sibielaka z Bąkowa 
Górnego. Drugie miejsce i awans 
do dalszej gry wywalczyły dziew-
częta z SP w Nieborowie (nauczy-
ciel w-f Łukasz Wojenka).  zł

�Wyniki: sP1�Łowicz�–�sP�Niebo-
rów� 2:3,� sP� w� sobocie� –� sP� Do-
maniewice�3:0,�sP�Nieborów�–�sP�
sobota�2:3,�sP�w�Bąkowie�Górnym�
–�sP�1�Łowicz�3:0,�sP�sobota�–�sP�
Bąków�Górny�0:3,�sP�w�Domanie-
wicach�–��sP�Nieborów�0:3,�sP�Bą-
ków�Górny�–�sP�Domaniewice�3:0,�
sP�1�Łowicz�–��sP�sobotae�2:3,�sP�
w�Domaniewicach�–��sP�1�Łowiczu�
1:3,�sP�w�Nieborowie�–��sP�w�Bą-
kowie�Górnym�3:1.

�klasyfikacja końcowa
1.��sP�w�Bąkowie�Górnym 6�pkt.�(+7)

2.��sP�w�Nieborowie 6�pkt.�(+5)

3.��sP�w�sobocie 6�pkt.�(+2)

4.��sP�nr�1�Łowiczu 2�pkt.

5.��sP�w�Domaniewicach� 0�pkt.

tenisistki z powiatu łowickiego�z�pucharami�za�zwycięstwa.

Piłka nożna |�i�liga�woj.�juniorów�mł.�B1

Pelikan 2003/4 słabszy od ŁKS
Gracze KS Pelikan Łowicz wy-

stępujący w I lidze wojewódzkiej 
juniorów młodszych B1 wyraź-
nie przegrali z wiceliderem tabe-
li Łódzkim Klubem Sportowym 
0:6. Zespół Pelikana pod nieobec-
ność trenera Pawła Kutkowskiego 
prowadził szkoleniowiec Jarosław 
Rachubiński.

Łowiczanie dobrze radzili sobie 
w pierwszej połowie tego meczu, 
gdzie przez 40 minut utrzymywał 
się bezbramkowy remis i można 
było mieć nadzieję na korzystny 
wynik w tym spotkaniu. Nieste-
ty w samej końcówce pierwszej 
połowie łodzianie zdołali strzelić 
gola „do szatni” i objęli prowa-
dzenie. 

W przerwie z boiska w zespo-
le Pelikana zeszli Krystian Kruk 
oraz Marcel Wnuk i brak tych za-
wodników na co dzień trenujących 
w pierwszym i drugim zespole był 
widoczny. ŁKS zyskał większą 
przewagę, stwarzał kolejne sytu-
acje i w efekcie strzelił w drugiej 
połowie jeszcze 5 goli.  ever

12. kolejka i liga wojewódzkiej 
juniorów młodszych B1: 

�kS Pelikan-2003/04 Łowicz – 
ŁkS Łódź Sa 0:6 (0:1);�br.:�Łukasz�
Włodarczyk� (40),� Wiktor� Kościuk�
(52),�adrian�czypicki�3�(70,�78�i�83)�
i�Jakub�Marchwicki�(72).
Pelikan:� Kacper� olesiński� (65�
Mikołaj� Pietrzak)� –� Dominik� Wró-
bel,� Piotr� strycharski,� Bartosz�
Wojciechowski,� Krzysztof� Kłos� –�
sebastian� Kutkowski� (65� fabian�
Pliszka),�Mateusz�Motyl�(46�hubert�
Kania)� –� Jonatan� Politowicz� (70�
Bartosz� tomaszkiewicz),� Bartosz�
Wudkiewicz� (60� Kacper� stępień),�
Marcel� Wnuk� (46� Wiktor� Matyjas)�
–� Krystian� Kruk� (46� Mateusz� Ko-
łaczyk)

1.�GKs�Bełchatów�sa�(1)� 12� 33� 57-8

2.�ŁKs�Łódź�sa�(2)� 12� 30� 37-9

3.�Widzew�Łódź�sa�(3)� 12� 23� 44-14

4.�uKs�sMs�ii�Łódź�(4)� 12� 18� 32-19

5. Pelikan Łowicz (5) 12 13 30-43

6.�aKs�sMs�ii�Łódź�(6)� 12� 12� 12-43

7.�Ks�ceramika�opoczno�(7)� 12� 10� 21-36

8.�stal�Niewiadów�(8)� 12��� 3� 5-64

Piłka nożna |�Puchar�tymbarku

„Siódemka” wygrała 
eliminacje powiatowe

Świetnie spisała się reprezen-
tacja piłki nożnej SP 7 w powia-
towych eliminacjach do Pucharu 
Tymbarku.

W poniedziałek, 28 paździer-
nika na stadionie w Domaniewi-
cach w eliminacjach powiatowych 
o awans na finał wojewódzki wal-
czyło 8 drużyn (SP 7 Łowicz,  
SP Popów, SP Domaniewice, 
Gmina Zduny, SP Bielawy, SP 
Mastki, SP Kocierzew i SP Bed-
nary). Ekipa SP 7 wygrała wszyst-
kie swoje mecze i zdobyła zło-
te medale. Teraz przed nimi finał 

wojewódzki w Łodzi, który odbę-
dzie się na wiosnę. 

Drugie miejsce w turnieju zajęli 
piłkarze z SP Popów, a trzecie dru-
żyna SP Domaniewice. 

W składzie zwycięskiej ekipy 
SP 7 Łowicz, która zagra w fina-
le wojewódzkim grali: Bartłomiej 
Skóra, Wojciech Bogusz – Szy-
mon Gawlik, Fabian Skowroń-
ski, Dawid Zajączkowski, Fabian 
Chlebny, Kuba Koniutis, Wiktor 
Kazimierski i Mikołaj Gawęcki.  
Nauczyciel w-f: Zbigniew Łaziń-
ski.   zł

Reprezentacja SP 7 Łowicz wygrała�wszystkie�mecze�i�awansowała��
do�finału�wojewódzkiego.
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Siatkówka�|�Puchar�Polski�Nauczycieli�

Łowiczanie z brązem
Dobry występ ma na swoim 

koncie reprezentacja nauczycieli 
wychowania fizycznego z powia-
tu łowickiego. Siatkarze grający 
w Łowickiej Amatorskiej Grupie 
Siatkówki (ŁAGS) w weekend 
24-27 października wzięli udział 
w XIV Otwartym Pucharze Pol-
ski Nauczycieli w Piłce Siatkowej, 
w Białymstoku. 

W zawodach tym razem wy-
startowało 8 zespołów. Siatkarze 
ŁAGS trafili do mocnej grupy, 
ale wygrali trzy mecze. Pokonali 
Przasnysz, Radom i  KMP Biały-
stok i z pierwszego miejsca awan-
sowali do półfinału. W meczu i fi-
nał spotkali się z dobrze znanym 
rywalem ze Szczecinka i tu ry-
wal zagrał bardzo dobrze w polu  

i nie dał sobie wyrwać zwycię-
stwa. Pozostała walka o brąz i tu 
łowiczanie zagrali super mecz 
i ograli mistrza z drugiej grupy 
Straż Graniczną Białystok. 

Teraz Awanturnicy przygoto-
wują się do amatorskiej ligi w Ło-
wiczu, w której zadebiutowali rok 
temu. 16 listopada nasi nauczy-
ciele jadą do Głowna, gdzie będą 
walczyć w turnieju ZNP. Tam też 
nasz team często sięgał po złoto. 

W Białymstoku ŁAGS  Łowicz 
zagrał w składzie: Cezary Doło-
wiec, Wojciech Florczak, Maciej 
Kolos, Zbigniew Łaziński, Filip 
Filiński, Tomasz Piasecki, Łukasz 
Świątkowski, Dominik Pacler i Ja-
kub Zagórowicz. Trenerem zespo-
łu był Wojciech Florczak.  zł
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Piłka nożna�|�Przed�meczem�huragan�–�Pelikan

Bez kapitana i lidera środka pola
Zapowiedź meczu Pelikana  

w Morągu rozpoczniemy od złych 
informacji. Łowiczanie w jeden  
z dalszych ligowych wyjazdów 
udadzą się bez dwóch podstawo-
wych zawodników, którzy muszą 
pauzować z powodu nadmiaru 
żółtych kartek. 

Zabraknie Krystiana Mycki, 
a warto nadmienić, że to kapitan 
łowiczan łatał w ostatnim czasie 
dziury na środku obrony. Za dużo 
żółtych kartek ogląda w tym se-
zonie też Piotr Piekarski, który  
w ostatnich tygodniach był jed-
nym z równiej grających piłkarzy 
Pelikana i wyrósł na cichego lide-
ra środka pola.

Martwić muszą też ostatnie do-
konania łowiczan na III-ligowym 
froncie. O ile ostatnią porażkę 0:1 
z rezerwami Legii dałoby się jesz-
cze jakoś wytłumaczyć, to klęska 
0:3 z Ursusem musi już budzić 
większy niepokój. Gdy do tego 
spojrzymy jeszcze na wcześniej-
szy mecz z warszawską Polonią, 

to możemy się doliczyć, że łowi-
czanie od 261 minut nie zdobyli 
bramki.

Gdzie więc szukać nadziei na 
korzystny rezultat? A chociaż-
by w statystykach. Huragan, po-
dobnie jak łowiczanie, ma w tym 
sezonie problemy z grą na do-
mowym obiekcie. Z dziewięciu 
meczów przed własną publiczno-
ścią wygrał trzy. I chociaż w Mo-

rągu porażki doznał chociażby li-
der z Ostródy, to z drugiej strony 
punkt z boiska Huragana wywo-
ziła Olimpia Zambrów czy będą-
cą tuż nad strefą spadową Lechia 
Tomaszów Mazowiecki.

I chociaż Huragan jest solid-
ną ligową ekipą, cały czas krę-
ci się w okolicach czołówki, po-
trafi ograć najlepsze drużyny  
w rozgrywkach, a sam rzad-

ko przegrywa (tylko trzy porażki  
w dotychczasowych spotkaniach), 
to drużyna Andrzeja Malesy jest 
tyle niebezpieczna, co nieobli-
czalna. W ostatnich ośmiu spotka-
niach morążanie przegrali tylko 
jeden mecz – ulegli u siebie sensa-
cyjnemu wiceliderowi z Białej Pi-
skiej. Ostatnio zremisowali u sie-
bie ze Świtem Nowy Dwór Maz. 
a wcześniej potrafili ograć Sokoła 
Aleksandrów Łódzki.

Huragan imponuje przede 
wszystkim w meczach wyjazdo-
wych. Na terenie rywali tylko raz 
przegrał i raz zremisował, czte-
ry mecze wygrywał. Gorzej ten 
bilans kształtuje się, jeżeli cho-
dzi o mecze domowe. W Morą-
gu Huragan wygrywał trzy razy, 
czterokrotnie dzielił się punkta-
mi, a dwukrotnie to goście wra-
cali do domu z kompletem oczek. 
W sobotę morążanie z pewnością 
zrobią wszystko, żeby ten bilans 
poprawić. Tym bardziej, że po-
tyczka z Pelikanem będzie ostatnią  
w tym roku na domowym obiek-
cie dla morążan. Początek spo-
tkania zaplanowano na godzinę 
13:00. Mateusz Lis

Piłka nożna |�relacja�z�meczu�Pelikan�–�Legia�ii

Nie o taką serię chodziło
Przed blisko dwoma 
tygodniami Pelikan do meczu 
z Ursusem w Warszawie 
przystępował po dwóch 
kolejnych zwycięstwach, 
a Mykola Dremliuk 
miał nadzieję, że jego 
podopieczni będą budować 
serię zwycięstwa. Teraz już 
wiemy, że kilku kolejnych 
wygranych z rzędu nie 
udało się osiągnąć. Mało 
tego – biało-zieloni mogą 
teraz wyśrubować serię 
zgoła odmienną. W niedzielę 
przegrali drugi mecz z rzędu 
i po raz drugi nie potrafili 
zdobyć żadnej bramki.

Punkty w Łowiczu – już jako 
piąta w tym sezonie – zdoby-
ła Legia II. Jeżeli planem Drem-
liuka było zaskoczenie rywali, to 
ta sztuka udała mu się najpraw-
dopodobniej już przed meczem. 
Wiele osób mogło aż stęknąć ze 
zdziwienia, gdy zobaczyło ze-
stawienie Ptaków na to spotka-
nie. Pierwsza niespodzianka: 
w bramce. Na ławce usiadł Maciej 
Humerski, a w wyjściowym skła-
dzie zastąpił go Patryk Orzeł. Dla 
21-latka był to pierwszy występ 
w III lidze w tym sezonie. Kolej-
na niespodzianka w linii pomo-
cy, gdzie szkoleniowiec postawił 
na Kubę Jóźwiaka, dla którego  
w bieżących rozgrywkach był to 
występ numer dwa i pierwszy w 
wyjściowej „jedenastce”. 

Za niemałą niespodziankę nale-
ży też uznać wystawienie Micha-
ła Żółtowskiego w roli jedynego 
napastnika. Co prawda, takie roz-
wiązanie już było stosowane, ale 
w momencie, gdy wynik był wy-
jątkowo niekorzystny albo ofen-
sywa Pelikana była przetrzebiona 
kontuzjami. O tym jednak mowy 
nie ma – najskuteczniejszy strze-
lec Ptaków: Damian Warchoł za-
grał w drugiej linii, a grający ostat-
nio na „szpicy” Krystian Białas 
czy rozpoczynający sezon w roli 
podstawowego napastnika Da-
mian Szczepański pozostali na re-
zerwie. Gdy do roszad kadrowych 
dodamy to, że w roli zmiennika 

pojawił się 16-letni Krystian Kruk, 
to mamy obraz tego, jak bardzo 
drużynę po blamażu na Ursusie 
chciał odmienić Dremliuk.

I chociaż wynik – czyli to, co 
najważniejsze – był niekorzystny, 
to jednak styl gry był już znacznie 
lepszy niż w poprzednich spotka-
niach. Co po meczu brawami na-
grodzili kibice. 

Początek rywalizacji to wza-
jemne badanie się obu ekip, ale 
potem do głosu doszli gospoda-
rze. I jasne, chociaż wiele prób  
z dystansu czy to wykonaniu Ko-
walczyka, czy Pomianowskiego, 
było niecelnych albo wręcz bar-
dzo niecelnych, to kilka razy Ce-
zary Miszta uratował swój zespół. 
Tak było po dwóch próbach Pio-
tra Piekarskiego – jednej z bliska 
po rzucie rożnym, drugiej sprzed 
pola karnego. Blisko bramki było 
po akcji Damiana Warchoła, któ-
ry wdarł się w „szesnastkę” po po-
daniu Macieja Wyszogrodzkie-
go i uderzył obok bramkarza, ale 
golkipera wyręczył na linii Inaki 
Astiz. Goście odgryźli się dopie-
ro w końcówce. Po szybkiej akcji  
z linii pola karnego uderzył Kac-
per Kostorz. Piłka odbiła się od 
słupka i wróciła w pole gry, gdzie 

odrobinę nieporadnie – ale sku-
tecznie – wybili ją obrońcy.

Tak grający Pelikan mógł da-
wać nadzieję na korzystny rezultat, 
ale był też miłą odmianą po ostat-
nich występach biało-zielonych. 
Jednak czar prysł pięć minut po 
wznowieniu gry. Legioniści prze-
jęli piłkę na połowie gospodarzy  
i po wymianie kilku podań sprzed 
pola karnego w samo okienko 
kropnął Kacper Kostorz. Patryk 
Orzeł nie mógł nic na to poradzić. 
Ten gol dość mocno zdezorgani-
zował poczynania łowiczan, ale 
Pelikan na właściwe tory powrócił 
w końcowej fazie spotkania. Bia-
ło-zieloni znów zaczęli stwarzać 
sobie okazje, ale Damianowi War-
chałowi brakowało precyzji, a dwa 
– w gruncie rzeczy bardzo dobre 
– strzały Filipa Kowalczyka wy-
śmienicie wyciągnął Miszta. 

W końcówce nie obyło się też 
bez kontrowersji. Po jednym ze 
starć w polu karnym, jak rażony 
piorunem padł na murawę Mi-
chał Żółtowski, ale sędzia faulu się 
nie dopatrzył. Biało-zieloni długo 
nie mogli pogodzić się z tą decy-
zją. W dyskusje z arbitrem szcze-
gólnie wdał się Krystian Mycka. 
Kapitan Ptaków obejrzał w końcu 

drugą żółtą kartkę, w konsekwen-
cji czerwoną.

Pelikan przegrał z Legią II War-
szawa i spadł na 10. miejsce w ta-
beli. Można powiedzieć, że bu-
dujący, szczególnie w kontekście 
ostatnich meczów, był styl gry 
Ptaków. Jednak szukanie stylu gry 
w piętnastej serii gier to zdecydo-
wanie zbyt późna chwila. Do tego, 
tak drastyczne zmiany w składzie 
na cztery kolejki przed końcem je-
sieni, mogą świadczyć o tym, że 
w tym wszystkim odrobinę pogu-
bił się też już trener.  Mateusz Lis

�Pelikan Łowicz  –  Legia ii War-
szawa 0:1�(0:0);�br.:�0:1�–�Kacper�
Kostorz�(50).
Pelikan:� Patryk� orzeł� –� Kacper�
Kaczorowski,� Grzegorz� Wawrzyń-
ski,� Krystian� Mycka,� Maciej� Wy-
szogrodzki�–�filip�Kowalczyk,�Piotr�
Piekarski� (72� Dominik� Głowiński),�
Patryk� Pomianowski,� Damian� War-
choł�(80�Dawid�Kieplin),�Kuba�Jóź-
wiak� (65� Krystian� Kruk)� –� Michał�
Żółtowski.� Sędziował:� Mateusz�
Korneluk� (olsztyn).� żółte kartki: 
Mycka� (4� i�5),�Piekarski� (4)�–�obaj�
Pelikan� i�Mateusz�Grudziński� (3)�–�
Legia�ii.�Czerwona kartka:�Krystian�
Mycka� (90� min.,� za� drugą� żółtą).�

Piłka nożna |�15.�kolejka�iii�ligi

Status quo zachowany
Liderzy nie zawiedli i swoje za-

dania w piętnastej serii gier zreali-
zowali zgodnie z oczekiwaniami. 
Sokół Ostróda pogłębił kryzys Po-
lonii Warszawa wygrywając 3:1. 

Nieoczekiwany wicelider  
z Białej Piskiej wysoko ograł 
Olimpię Zambrów, chociaż 
wszystkie bramki padły w koń-
cowej fazie spotkania. Na najniż-
szym stopniu podium utrzymał się 
Sokół Aleksandrów Łódzki rozbi-
jając 5:2 Lechią Tomaszów Mazo-
wiecki.

Do niewielkich przetasowań 
doszło tuż za podium. Wobec re-
misu Huragana i Świtu w bezpo-
średnim starciu na czwarte miej-
sce – po wygranej w Łowiczu 
– wspięła się Legia II. Mało tego, 
stołeczni w środę (po zamknięciu 
tego wydania NŁ) zagrali zaległy 
mecz z Ruchem i w przypadku 
wygranej mogli przeskoczyć alek-
sandrowian.  Mateusz Lis

�Wyniki 15. kolejki iii ligi:�Znicz�
Biała�Piska�–�olimpia�Zambrów�3:0�
(0:0);�sokół�aleksandrów�Łódzki�–�
Lechia�tomaszów�Mazowiecki�5:2�

(2:0);��huragan�Morąg�–�Świt�Nowy�
Dwór� Mazowiecki� 1:1� (0:0);� Po-
goń� Grodzisk� Mazowiecki� –� unia�
skierniewice� 1:2� (1:1);� concordia�
Elbląg�–�ursus�Warszawa�1:0�(1:0);�
ruch� Wysokie� Mazowieckie� –� Ks�
Wasilków� 2:1� (1:1);� Pelikan� Ło-
wicz�–�Legia�ii�Warszawa�0:1�(0:0);�
rKs� radomsko� –� Broń� radom�
1:1�(0:1);�sokół�ostróda�–�Polonia�
Warszawa�3:1�(1:0).

1.�sokół�ostróda 15 35 35-15

2.�Znicz�Biała�Piska 15 31 31-14

3.�sokół�aleksandrów�Łódzki 15 29 30-18

4.�Legia�ii�Warszawa 14 28 24-15

5.�Świt�Nowy�Dwór�Maz. 15 26 20-14

6.�huragan�Morąg 15 26 22-15

7.�rKs�radomsko 15 23 23-21

8.�concordia�Elbląg 15 22 19-21

9.�unia�skierniewice 15 22 27-34

10. Pelikan Łowicz 15 20 27-24

11.�Broń�radom 15 19 21-22

12.�olimpia�Zambrów 15 17 24-28

13.�ruch�Wysokie�Maz. 14 15 20-22

14.�ursus�Warszawa 15 14 14-18

15.�Lechia�tomaszów�Maz. 15 13 18-29

16.�Pogoń�Grodzisk�Maz. 15 12 21-29

17.�Polonia�Warszawa 15 11 12-26

18.�Ks�Wasilków 15 7 10-33

Piłka nożna |�16.�kolejka�iii�ligi

Sokół Mistrzem Jesieni?
Na kolejkę przed końcem 

pierwszej połowy sezonu tytuł 
Mistrza Jesieni może sobie za-
pewnić Sokół Ostróda. Jeżeli lider 
wygra w Warszawie z Ursusem, to 
bez względu na wyniki meczów 
rywali, zapewni sobie tytuł najlep-
szej drużyny na półmetku sezonu.

A liczenie na potknięcia rywa-
li byłoby mocno naiwne. Znicz 
i aleksandrowian czekają mecze 
wyjazdowe. Będą to jednak po-
tyczki z ekipami ze strefy spadko-
wej. Wicelider z Białej Piskiej za-
gra w Grodzisku Mazowieckim  
z tamtejszą Pogonią, a Sokół zagra 
w Wasilkowie z KS-em.  M. Lis

�16. kolejka iii ligi: Polonia�War-
szawa� –� rKs� radomsko� /� pt.�

08.11.2019� r.,� godz.� 19:00;� unia�
skierniewice� –� Broń� radom� /�
sob.� 09.11.2019� r.,� godz.� 13:00;�
Huragan Morąg – Pelikan Ło-
wicz / sob. 09.11.2019 r., godz. 
13:00; Ks�Wasilków�–�sokół�alek-
sandrów�Łódzki�/�sob.�09.11.2019�
r.,� godz.� 13:00;� olimpia� Zambrów�
–� ruch� Wysokie� Mazowieckie� /�
sob.�09.11.2019�r.,�godz.�13:00;�Po-
goń�Grodzisk�Mazowiecki�–�Znicz�
Biała� Piska� /� sob.� 09.11.2019� r.,�
godz.� 13:00;� ursus� Warszawa� –�
sokół�ostróda�/�sob.�09.11.2019�r.,��
godz.� 14:00;� Lechia� tomaszów�
Mazowiecki�–�Świt�Nowy�Dwór�Ma-
zowiecki� /� nd� 10.11.2019� r.,� godz.�
11:00;� Legia� ii� Warszawa� –� con-
cordia�Elbląg�/�niedz.�10.11.2019�r.,�
godz.�12:00.

Piłka nożna |�trenerzy�po�meczu

Nie zasłużyliśmy na przegraną
�Piotr kobierecki (Legia ii):� Za�

nami� bardzo� ciężkie� spotkanie,�
którego� mocno� się� obawialiśmy,�
gdyż�graliśmy�wyczerpujący�mecz�
w�Pucharze�Polski�w�środę.�odnie-
śliśmy� w� Łowiczu� bardzo� cenne�
zwycięstwo� i� nie� ma� się� co� oszu-
kiwać,� że�my�w�niedzielę� lepszym�
zespołem�nie�byliśmy.�W�pierwszej�
połowie� zostaliśmy� wyraźnie� zdo-
minowani� przez� drużynę� gospo-
darzy,� gdzie� z� poważnych� opresji�
wychodziliśmy� obronną� ręką.�
Drugą�połowę�zaczęliśmy�dobrze,�
poukładaliśmy�sobie�grę�i�zdobyli-
śmy�bardzo�ładną�bramkę.�Potem�
znów� przeszliśmy� do� defensywy,�
więc�graliśmy�konsekwentnie� i�so-
lidnie.�Do�tego�dobrze�się�przesu-
waliśmy,�ale�skłamałbym,�gdybym�
powiedział,� że� byliśmy� zespołem�
lepszym� i� wygraliśmy� zasłużenie.�
teraz� być� może� nie� zasłużyliśmy,�
żeby� wygrać� z� fajnie� poukładaną�
drużyną� i� zawodnikami� wysokiej�
jakości,� ale� cieszymy� się� z� tych�
trzech�punktów.

�Mykola Dremliuk (Pelikan):�
szkoda,� nie� zasłużyliśmy� na� prze-
graną.� Mieliśmy� sporo� sytuacji� do�
strzelenia� bramki.� Świetnie� spi-
sywał� się� jednak� bramkarz� Legii.�

Natomiast� goście� oddali� dwa� cel-
ne� strzały� i� zdobyli� z� tego� jedną�
bramkę.�uczulałem�też�chłopaków,�
że� ich� rywale� to� zawodnicy� wyse-
lekcjonowani� jakościowo� i�prezen-
tujący� bardzo� wysoki� poziom,� po-
trafiący� strzelać� bramki� z� różnych�
pozycji.� Początek� drugiej� połowy�
był�słaby�w�naszym�wykonaniu.�Nie�
mogliśmy�odebrać�piłki,�a�gdy�nam�
się� to�udawało� to�od�razu� ją� traci-
liśmy.�Niepotrzebnie�próbowaliśmy�
nie� wiadomo� jakich� zagrań.� Jest�
też� jednak� dużo� pozytywów� po�
tym� meczu� –� cały� czas� prowadzi-
liśmy�grę,� tworzyliśmy� fajne�akcje,�
wszystko� o� czym� rozmawialiśmy��
w� tygodniu� było� realizowane.� Za-
brakło� kropki� nad� „i”,� bo� oczywi-
ście� liczą� się� bramki,� a� tych� nie�
udało� nam� się� strzelić.� Musimy�
jeszcze� mocniej� pracować� i� zro-
bić� wszystko,� żeby� w� następnym�
meczu� przywieźć� trzy� punkty��
z� Morąga,� który� też� jest� bardzo�
ciężkim� terenem.� szkoda,� że� po-
przez�trójkę�tych�„czarnych”�kolejny�
tydzień� pracy� został� zmarnowany,�
chłopaki� zostawili� mnóstwo� zdro-
wia�na�boisku,�a�przyjechali�ludzie,�
którzy�się�nie�nadają�do�tego.�Zało-
żyli�słuchawki�i�myślą,�że�są�sędzia-
mi.�i�to�boli…

Piotr Piekarski (nr 10) w�ostatnim�czasie�był�jednym�z�ważniejszych�
punktów�zespołu.�W�Morągu�nie�zagra�ze�względu�na�kartki.
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Po raz pierwszym w tym sezonie w wyjściowym składzie zagrał kuba Jóźwiak�(walczy�o�piłkę,�w�białym),�
który�jeszcze�jako�junior�związany�był�z...�Legią�Warszawa.
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PROGNOza POGODy�|�7.11.2019�–�13.11.2019

SytuaCJa SyNOPtyCzNa: 
Pogodę�kształtuje�zatoka�niżowa.��
Napływa�wilgotna,�ale�ciepła�jak�na�listopad�
masa�powietrza�polarno-morskiego.

CzWaRtek – Piątek: 
Zachmurzenie�duże,�okresami�do�
umiarkowanego,�bez�opadów.�Widzialność�
dobra.�Wiatr�południowy�i�południowo-wschodni,�
słaby�do�umiarkowanego,�3-6�m/s.��
temp.�max�w�dzień:�+�10�st.�c�w�czwartek��
do�+�11�st.�c�w�piątek.�temp.�min�w�nocy:��
�4�st.�c�do�+�3�st.�c.

SOBOta – NieDzieLa: 
Zachmurzenie�duże,�okresami�przejaśnienia,�
miejscami�opady�deszczu.�Widzialność�dobra,��
w�czasie�opadów�umiarkowana.�Wiatr�
południowy,�słaby�do�umiarkowanego,�3-6�m/s.�
temp.�max�w�dzień:�+�12�st.�c�w�sobotę��
do��+�10�st.�c�w�niedzielę.�
temp.�min�w�nocy:��+�7�st.�c�do��+�5�st.�c.

PONieDziaŁek – WtORek – ŚRODa: 
Zachmurzenie�duże,�okresami�przejaśnienia,�
miejscami�opady�deszczu.�Widzialność�dobra,��
w�czasie�opadów�umiarkowana.�Wiatr�
południowo-wschodni,�słaby�do�umiarkowanego,�
3-6�m/s.�temp.�max�w�dzień:�+�10�st.�c�do��+�12�
st.�c.�temp.�min�w�nocy:��+�6�st.�c�do��+�4�st.�c.

Biuro�MEtEoroLoGicZNE�cuMuLus

PROGNOza BiOMeteOROLOGiCzNa: 
Pogoda�na�ogół�niekorzystnie�wpływać�będzie�
na�nasze�samopoczucie.

koszykówka�|�Zaległy�mecz�1.�kolejki�ligi�juniorów�starszych�u�20�

Juniorzy starsi Księżaka zaczęli sezon od porażki 
Koszykarze UMKS Księ-

żak Łowicz z roczników 2000 – 
2002  zagrali zaległy mecz 1. ko-
lejki międzywojewódzkiej ligi 
koszykówki juniorów starszych 
U20. Zespół trenera Przemysława 
Tradeckiego przegrał wyraźnie  
na wyjeździe z ŁKS Szkoła Gor-
tata Łódź 56:86.

Łodzianie byli faworytem tego 
meczu, bo przecież Szkoła Gor-
tata to zespół składający się z naj-
lepszych zawodników z Łodzi  
i województwa. W jego barwach 
gra także łowiczanin Kacper Kra-
marz, który jest pierwszym roz-
grywającym ŁKS-u. 

Gospodarze od pierwszych 
minut lepiej się prezentowa-
li i powoli budowali przewagę. 
Po pierwszej połowie łowicza-
nie przegrywali 31:46. Po zmia-
nie stron niewiele się zmieniło  
i nasz team nadal tracił dystans 
do rywala i ostatecznie przegrał 
różnicą 30 oczek 56:86. 

– Drużyna z Łodzi od samego 
początku wyszła na nas agresyw-
nie na całym boisku i z tego robili 
dużo przechwytów. My traciliśmy 
dużo piłek, a z tego się brały łatwe 
punkty dla ekipy z Łodzi. I tak na-
prawdę, ta przewaga praktycznie 
od początku oscylowała w grani-
cach dwadzieścia punktów. Osta-
tecznie skończyła się trzydzieści 
dla Łodzi. To były bardzo słabe 
zawody w naszym wykonaniu. 
Tak naprawdę nikogo nie moż-
na wyróżnić indywidualnie, jeśli 
chodzi o postawę w tym meczu – 
ocenił trener Tradecki.  zł

zaległy mecz 1. kolejki woje-
wódzkiej ligi koszykówki junio-
rów starszych u20:

�ŁkS Szkoła Gortata Łódź – 
uMkS księżak-2000 Łowicz 
86:56�(27:16,�19:15,�20:13,�20:12)�
księżak: filip� firlej� 12� (1×3),�
Kacper� Dudek� 11� (2×3),� andrzej�
Górniak� 10,� Patryk� sadowski� 8,�

szymon�Gładki�5�(1×3),�arkadiusz�
Bazak�4,�adrian�Kotlarski�4,�Michał�
Kuliński�2,�Wojciech�Kucharek,�sta-
nisław�Górniak�i�Kacper�Pięta.

�3. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki juniorów starszych 
u20:�twarde�Pierniki�toruń�–�KKs�

Pro-Basket� Kutno� 92:64.� Pauza:�
ŁKs�szkoła�Gortata�Łódź.

1.�twarde�Pierniki�toruń�(1) 3 5 245-211

2.�ŁKs�szkoła�Gortata�Łódź�(2) 2 4 174-122

3.�Enea�Novum/astoria�(3) 1 2 90-81

4.�uMKs�Księżak-2000�(5) 2 2 113-158

5.�KKs�Pro-Basket�Kutno�(4) 2 2 130-180

koszykówka�|�Woj.�liga�mł.�u-13�M

Porażka w derbowym 
pojedynku

Rozkręca się sezon dla młod-
szych koszykarzy UMKS Księ-
żak Łowicz z rocznika 2007-
2008. Łowiczanie rywalizują  
w lidze wojewódzkiej młodzików 
do lat 13, ale na razie nie poczu-
li smaku zwycięstwa. W niedzie-
lę, 27 października podopieczni 
trenera Bartosza Włuczyńskiego 
przegrali z MKS Ósemka Skier-
niewice 39:81. 

To były koszykarskie derby,  
w których na ławkach trenerskich 
przeciwko sobie stanęli ojciec  
i syn, bo przecież szkoleniowcem 
Ósemki jest łowiczanin Cezary 
Włuczyński. 

Po meczu okazało się, że go-
spodarze byli zdecydowanie sil-
niejszym rywalem, co było małą 
niespodzianką, ponieważ w po-
przednim sezonie zespoły te gra-
ły na podobnym poziomie. Ło-
wiczanie w każdej kwarcie tracili 
dystans do rywali i tylko w ostat-
niej odsłonie, gdzie grały już do-

wolne piątki, prowadziły wyrów-
nany pojedynek, przegrywając 
ją 16:18.  Po tym meczu widać, 
że ekipa ze Skierniewic zrobiła 
większe postępy i to powinien być 
czynnik mobilizacji dla naszych 
koszykarzy. 

Po trzech porażkach Księżacy 
zajmują w lidze 7. miejsce w gro-
nie 8 ekip. Kolejny mecz czeka ich 
w Łodzi z ekipą Startu w niedzie-
lę, 24 listopada.  zł

2. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki młodzików młodszych 
u-13:

�MkS ósemka Skierniewice 
– uMkS księżak-2007 Łowicz 
81:39 (17:10,�24:6,�22:7,�18:16)
księżak: Jan� Doroba,� antoni� Pie-
trzak,� Dawid� Gładki,� ryszard� Kur-
czak,�Łukasz�Pińkowski,�Konstanty�
Boguszewski,� Kacper� Lesiewicz,�
Wojciech� Jabłoński,� szymon� szy-
gulski,� Marcin� szczęsny� i� Marcel�
socha.�

koszykówka�|�Woj.�liga�kadetów�u-16�M�

Kadeci blisko wygranej 
Cały czas czekają na wygraną 
kadeci Księżaka Łowicz. 
Podopieczni trenera Arkadiusza 
Kobusa, rywalizujący w lidze 
wojewódzkiej kadetów  
(do lat 16)  w meczu 3. kolejki 
przegrali z ŁKS II Szkoła 
Gortata Łódź 69:75, zatem 
wygrana była bardzo blisko.

W obydwu zespołach grali za-
wodnicy o wyrównanych siłach, 
zatem mecz był zacięty i Księża-
cy byli blisko zwycięstwa. Pierw-
sza połowa zakończyła się remi-
sem 37:37. Po 30 minutach nasz 
team prowadził nawet 5 oczkami, 
jednak w ostatniej kwarcie zdecy-
dowanie więcej sił i skuteczności 
zachowali łodzianie i to oni wy-
grali mecz. 

– W meczu jest tak, że jed-
na drużyna wygrywa, a druga 
przegrywa. Przeciwnik popeł-
nił mniej błędów niż nasi zawod-
nicy i wygrali. Trzeba z tego wy-
ciągać wnioski, bo porażki uczą. 
Mam nadzieję, że moi podopiecz-
ni w końcu zaczną wygrywać. 
Parę rzutów nie trafionych z czy-
stych pozycji, gdzie mogli rzu-
cić i wynik byłby zupełnie inny. 
Ambicji nie można im odmówić. 
Są pewnie jakieś braki jeszcze,  
ale z meczu na mecz wygląda to 
lepiej i mam nadzieję, że w na-
stępnych meczach będzie jeszcze 
lepiej. Trener Kobus pracuje moc-
no nad tym, żeby to zmienić. Było 
kilka fajnych akcji, gdzie były wy-
prowadzone kontry, ale i takie gdy 
się nie trafiało, będąc sam na sam 
z koszem. Szkoda, bo mecz był do 
wygrania, ale taki jest sport – jed-

ni się cieszą, a drudzy smucą, ale 
miejmy nadzieję, że wnioski wy-
ciągną i następnym razem już nie 
będzie takich błędów – podsu-
mował po meczu prezes Księża-
ka  Robert Kucharek, prowadzący 
w tym meczu ekipę kadetów. 

Kolejny mecz naszych koszy-
karzy zaplanowany jest na nie-
dzielę, 10 listopada, a rywalem 
będzie Start Łódź, który jest w za-
sięgu naszej ekipy.  zł

3. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki kadetów u16:

�uMkS księżak-2004 Łowicz 
– ŁkS ii Szkoła Gortata Łódź 
69:75�(20:21,�17:16,�20:15,�12:23)�
księżak: Miłosz�Liberski�19�(2×3),�
Maksym� Branicki� 15,� Łukasz� Piń-
kowski�14�(2×3),�Dominik�Wilk�7� i�
Kajetan�Kowalski�oraz�Dawid�sza-
chogłuchowicz� 7,� Mikołaj� Jabłoń-
ski�4,�szymon�Durmaj�3,�Wojciech�
szygulski,�Bartłomiej�Wójcik�i�Grze-
gorz�Krzyżanowski.

�MkS ósemka Skierniewice – 
SkS Start Łódź 67:89

�kkS Pro-Basket kutno – azS 
PWSz Skierniewice 91:63

�ŁkS azS uŁ Szkoła Gorta-
ta Łódź – kkS Bzura Łowicz 
(2019.11.20,�śr.,�godz.�18.00)

�Pauza: sunbud� PKK� 99� Pabia-
nice.

1.�ŁKs�ii�szkoła�Gortata�Łódź�(8) 3 5 219-259

2.�ŁKs�aZs�uŁ�szkoła�Gortata�(1) 2 4 270-102

3.�aZs�PWsZ�skierniewice�(2) 2 4 230-100

4.�sKs�start�Łódź�(5) 2 3 175-299

5.�uMKs�Księżak-2004�Łowicz�(6) 3 3 150-277

6.�MKs�ósemka�skierniewice�(7) 3 3 189-317

7.�KKs�Pro-Basket�Kutno�(3) 1 2 107-44

8.�sunbud�PKK�99�i�Pabianice�(4) 1 2 91-35

9. kkS Bzura-2004 Łowicz (9) 0 0 0-0

Łowiczanin kacper kramarz�zagrał�w�tym�meczu�przeciwko�swoim�
kolegom.
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koszykówka�|�Wojewódzka�liga�młodzików�u-13�M

Historyczne zwycięstwo  
KKS Bzura Łowicz

Z lekkim opóźnieniem zainau-
gurowali rozgrywki koszykarze 
KKS Bzura w lidze młodzików, 
ale swój pierwszy, historyczny 
mecz, zakończyła zwycięstwem. 
W niedzielę, 27 października 
roku, team Ristanovića pokonał 
SKS Start Łódź 73:62.

Spotkanie rozgrywane było  
w Głownie. Zespół Bzury spokoj-
nie rozpoczął mecz, rozpoznając 
przeciwnika i po pierwszej, mini-
malnie przegranej pierwszej kwar-
cie meczu, rozpoczął odrabianie 
strat, dzięki czemu na przerwę za-
wodnicy schodzili z trzema punk-
tami przewagi, wygrywając 38:25. 
Cały mecz miał zresztą wyrówna-
ny przebieg, ale to drużyna Bzu-
ry wykazała się w ostatniej kwar-
cie meczu lepszym opanowaniem 
i skutecznością rzutów, co przeło-

żyło się ostatecznie na ich zwycię-
stwo. 

– To był bardzo dobry mecz 
ze Startem Łódź. Pokazaliśmy, 
że potrafimy grać. Cały mecz był 

praktycznie na styku, był moment, 
że wygrywali z nami kilkoma 
punktami, ale w ostatniej kwar-
cie dobrze zagraliśmy i trafiliśmy 
bardzo ważne rzuty, dzięki czemu 

na koniec meczu zdobyliśmy jede-
naście punktów przewagi. Chłop-
cy grali bardzo spokojnie, rodzice 
byli opanowani, a trenować musi-
my dalej, żeby coś osiągnąć w tej 
lidze – podsumował po meczu tre-
ner Ristanović.  zł
3. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki młodzików mł. u13:

�kkS Bzura-2007 Łowicz – SkS 
Start Łódź 73:62� (19:22,� 19:13,�
11:12,�24:15)

�Bzura: adam� Kołodziejczyk� 17,�
aleksander�Malinowski�15,�Kacper�
słomowski�14,�Mikołaj�Janicki�12,�
adrian�Grzegorz�4,�olaf�olaszczyk�
3,� Maksymilian� Kotecki� 2,� Mikołaj�
Kotecki� 1,� Wojciech� Piszczyński��
i�Bartłomiej�szkup.

�kkS Pro-Basket trans Michor 
MOSiR kutno – azS PWSz 
Skierniewice 59:66

�MkS ósemka Skierniewice – 
uMkS księżak-2007 81:39

1.�ŁKs�szkoła�Gortata�(1) 3 6 210-58

2.�KKs�Pro-Basket�Kutno�(2) 3 5 201-143

3.�MKs�ósemka�skierniewice�(3) 3 5 193-166

4.�aZs�PWsZ�skierniewice�(4) 2 4 132-74

5.�sKs�start�Łódź�(5) 3 3 128-226

6. uMkS księżak-2007 (7) 3 3 79-216

7. kkS Bzura-2007 (8) 1 2 73-62

8.�uMKs�Piotrcovia�(6) 2 2 70-141

ekipa młodzików kkS Bzury�zaczęła�sezon�od�wygranej.
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Podopieczni trenera Bartosza Włuczyńskiego�nie�maja�jeszcze�
powodów�do�radości.
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Piłka nożna�|�Liga�okręgowa�orlik�E1

Cenna ligowa gra
Dwa spotkania w ostatnim cza-

sie rozegrali podopieczni trene-
ra Macieja Grzegorego z UKS 
Soccer Kids. Zawodnicy urodze-
ni w 2010 roku występują w lidze  
z rok starszymi rywalami i widać 
to było w zaległym meczu z Wi-
dokiem II Skierniewice. 

Łowicka drużyna nie poradziła 
sobie z dużo większymi rywala-
mi i przegrała aż 27:3. Tak wyso-
ka porażka nie załamała młodych 
graczy Soccer Kids, którzy w na-
stepnym meczu przegrali 5:8 z li-
derem tabeli Champions Rawa 
Maz., prowadząc wyrównane za-
wody ze starszymi rywalami.  
W obu meczach po golu strzelił 
Filip Makoś, wyróżniająca się po-
stać Soccer Kids w ostatnich tygo-
dniach.

Pozostałe dwie drużyny z Ło-
wicza również kończyły swoje 
zmagania porażkami. Drużyna 
trenera Konrada Ścibora z Cham-
pions Łowicz przegrała wyjaz-
dowe spotkanie z Muskadorem 
Wola Pękoszewska 5:4, a gole dla 
łowickiej drużyny strzelili Anto-
ni Szczęśniak i Maja Kubel. Inny 

z łowickich zespołów Pelikan II 
uległ w meczu 9. kolejki w Skier-
niewicach Widokowi II 7:4. Do-
brze w tym meczu zaprezento-
wał się chociażby Kacper Trębski, 
który był autorem dwóch goli dla 
„Biało-Zielonych”.  ever

zaległy mecz 8. kolejki skiernie-
wickiej ligi okręgowej orlik e1:

�Widok ii Skierniewice – ukS 
Soccer kids-2010 Łowicz 27:3;�
br.:� filip� Makoś� (17),� filip� Niewia-
domski�(21),�Paweł�Lenarczyk�(46)
9. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej orlik e1:

�ukS Soccer kids-2010 Łowicz 
– ukS aP Champions Rawa Ma-
zowiecka 5:8; br.:�Bartosz�Pokora�
(10),� adam� Dylik� 2� (12,� 53),� filip�
Niewiadomski� (26),� filip� Makoś�
(43)

�Widok ii Skierniewice – MukS 
Pelikan ii Łowicz 7:4;�br.:�Kacper�
trębski�2,�Miłosz�Polańczyk,�Jakub�
Dudziński

�Muskador Wola Pękoszewska 
– ukS aP Champions Łowicz 
5:4; br.:�antoni�szczęśniak�2� (10,�
37),�Maja�Kubel�2�(29,�48)

Soccer kids-2010 udanie zagrało z�champions�rawa�Maz.�2010.
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Piłka nożna�|�Liga�okręgowa

Kolejne mecze Orlików E2
W dziewiątej kolejce gier  

w rozgrywkach skierniewickiej 
ligi Orlik E2 ponownie zagrali za-
wodnicy UKS Soccer Kids Ło-
wicz z rocznika 2011, którzy wy-
stępują z rok starszymi rywalami 
oraz AP Champions Łowicz.

Zespół Soccer Kids przegrał 
wyjazdowe spotkanie z Mazovią 
Rawa Mazowiecka 10:3, rozgry-
wając jeden ze słabszych meczów 
w sezonie. Rywale nastawieni 
na bezpośrednią grę, wygrywali 
walkę fizyczną, a większość goli 
strzelili po strzałach z rzutów wol-
nych. Dwa gole dla Soccer Kids 
strzelił Alan Młynarski, a jedne-
go Hubert Jasiński. W lepszych 
humorach z wyjazdowego me-
czu z Białką Biała Rawska wra-
cali zawodnicy trenera Mariusza 
Kwiatkowskiego. „Championsi” 
wygrali bowiem swoje spotkanie 

6:3, a spora w tym zasługa duetu 
Maciej Kruk, Patryk Haczykow-
ski. Pierwszy z nich strzelił trzy 
gole, a drugi zanotował dublet. 
Oprócz wspomnianej dwójki na 
listę strzelców wpisał się Kacper 
Miazek. Obie łowickie drużyny 
występują w dwóch innych gru-
pach rozgrywek.  ever

9. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej orlik e2 – grupa 11

�Mazovia Rawa Mazowiecka – 
ukS Soccer kids Łowicz 10:3;�
br.:�alan�Młynarski�2� (10,�53),�hu-
bert�Jasiński
9. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej orlik e2 – grupa 12

�Białka Biała Rawska – ukS 
aP Champions Łowicz 3:6;� br.:�
Maciej�Kruk�3�(10,�24,�37),�Patryk�
haczykowski� 2� (16,� 39),� Kacper�
Miazek�(59)

Championsi z rocznika 2010�wygrali�z�Białką.
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Piłka nożna�|�skierniewicka�klasa�a

Wyczekiwana wygrana Vagatu
Długo na zwycięstwo czeka-

li gracze Vagatu Domaniewice. 
Domaniewiczanie wygrali po raz 
drugi w tym sezonie, pokonując 
na własnym boisku Dar Placencja 
2:1. Bohaterem w tym spotkaniu 
należy „ochrzcić” Sebastiana Ja-
nickiego, który był autorem obu 
goli dla gospodarzy. 

Vagat po wygranej zrównał się 
punktami z zajmującą 12. miej-
sce Laktozą Łyszkowice. Lakto-
za ma czego żałować ponieważ 
prowadziła do doliczonego cza-
su z Czarnymi Bednary 1:0 po 

trafieniu Mateusza Borowskie-
go, lecz Czarni grali do ońca i po 
bramce Adama Salamona w do-
liczonym czasie gry wywalczy-
li remis.

Nadal w bardzo dobrej dyspo-
zycji są gracze Korony Wejsce, 
którzy tym razem pokonali w Bo-
limowie tamtejszą Rawkę Boli-
mów, a po raz kolejny skuteczno-
ścią błysnął Piotr Buczek, który 
ustrzelił hattricka. Oprócz niego 
gole dla Korony strzelili Eryk Wo-
liński i Przemysław Majcher. Nie 
lada niespodziankę sprawili za-

wodnicy Astry Zduny, którzy wy-
grali z faworyzowaną Mazovią na 
własnym terenie 3:1! 

Remisem zakończyło się spo-
tkanie ostatniego w tabeli Startu 
Złaków Borowy z Olimpią Niedź-
wiada. W meczu padł wynik 3:3, 
a dla Startu był to pierwszy ligowy 
punkt w tym sezonie.  ever 

�9. kolejka klasy a: Vagat�Doma-
niewice�–�Dar�Placencja�2:1;�astra�
Zduny�–�Mazovia�rawa�Mazowiec-
ka�3:1;�rawka�Bolimów�–�Korona�
Wejsce� 2:5;� Laktoza� Łyszkowice�

–�czarni�Bednary�1:1;�start�Złaków�
Borowy�–�olimpia�Niedźwiada�3:3;�
Białka�Biała�rawska�–�Wola�Wola�
chojnata�1:1;�GKs�Bedlno�–�sokół�
regnów�3:1.

1.�Mazovia�rawa�Mazowiecka 10 25 38-9

2.�Korona�Wejsce 11 25 44-18

3.�GKs�Bedlno 11 25 42-12

4. Czarni Bednary 10 20 26-18

5.�Wola�Wola�chojnata� 11 19 33-26

6. Olimpia Niedźwiada 11 16 27-23

7. astra zduny 10 16 20-13

8. Dar Placencja 10 16 21-16

9.�Białka�Biała�rawska 11 13 16-17

10. Rawka Bolimów 10 13 24-27

11.�sokół�regnów 11 10 19-24

12. Laktoza Łyszkowice 11 7 9-31

13. Vagat Domaniewice 11 7 11-54

14. Start złaków Borowy 10 1 9-51

Piłka nożna |�ii�liga�wojewódzka�trampkarz�c2

Awans Pelikana 2006
Gracze MUKS Pelikan 
Łowicz 2006 wygrali 
wyjazdowe spotkanie  
w ramach 12. kolejki II ligi 
wojewódzkiej trampkarzy 
C2  z Pogonią Zduńska 
Wola i awansowali do I ligi 
wojewódzkiej. 

W spotkaniu w Zduńskiej Woli 
łowiczanie już w pierwszej poło-
wie pokazali, że są groźnym ze-
społem. Po trafieniach Dawida 
Jagóry i dwóch golach Jana Pie-
trzaka prowadzili bowiem 3:0. Po 
przerwie gra nieco się wyrówna-

ła, ale „Biało-Zielonych” stać było 
na jeszcze jednego gola, którego 
strzelił w 77. minucie meczu Mak-
symilian Czeczko. 

– Cel został osiągnięty czy-
li awans do I ligi wojewódzkiej. 
Brawo chłopaki, teraz walczymy 
o wygranie ligi. Pozostały nam 
dwa mecze i mam nadzieję, że tu-
taj również będziemy punktować 
– podsumował trener Marcin Ry-
chlewski. 

Mecze ligowe mają za sobą 
również zawodnicy drugiej dru-
żyny Pelikana 2006. Podopieczni 
trenera Przemysława Plichty prze-
grali w 8. kolejce spotkań z Unią 

Skierniewice 4:0, a 9. kolejce spo-
tkań pokonali Jutrzenkę Drzew-
ce w meczu. W spotkaniu z Ju-
trzenką łowiczanie wygrali 2:0,  
a trafieniami w tym meczu popi-
sali się Henryk Kucharski i Woj-
ciech Białas.  ever
12. kolejka ii liga wojewódzkiej 
trampkarzy C2: 

�MGukS Pogoń zduńska Wola 
– MukS Pelikan-2006 i 1:4 (0:3);�
br.:�Jan�Piotrowski�(80+1)�–�Dawid�
Jagóra�(7),�Jan�Pietrzak�2�(10�i�16)�i�
Maksymilian�czeczko�(77).

�Pelikan-2006:� Jakub� Gąsecki� –�
oliwier�Boczkowski,�adrian�Krako-
wiak,�Bartosz�skonieczny,�szymon�

Kosmowski�–�szymon�ambroziak,�
Jakub� rychlewski,� Jakub� stasiak,�
Maksymilian� czeczko� –� Jan� Pie-
trzak,� Dawid� Jagóra.� Na� zmiany�
wchodzili:�Paweł�Kozanecki�–�Bar-
tosz�Plichta�i�Wojciech�Białas.

1. MukS Pelikan-2006 (1) 12 31 53-11

2.�ts�sokół�aleksandrów�Ł.�(2)� 12� 26� 34-12

3.�Ks�sport�Perfect�Łódź�(3)� 12� 23 37-17

4.�Mazovia�tomaszów�Maz.(4)� 12� 17� 24-23

5.�MKP�Boruta�Zgierz�(5)� 12� 17� 25-25

6.�MGuKs�Pogoń�Zd.�Wola�(6)� 12��� 9� 19-51

7.�raP�radomsko�(7)� 12��� 8� 17-40

8.�LKs�ceramika�opoczno�(8)� 12��� 6� 20-50

�8. kolejka skierniewickiej ligi 
trampkarzy C2: unia Skiernie-
wice – MukS Pelikan-2006 ii 
Łowicz 4:0; 
Pelikan: adamczyk� –� Plichta,� sy-
monenko,�Kucharski,�ryfa,�Białas,�
Mostowski,� Pełka,� romsicki,� tar-
kowski,� uczciwek� oraz� Puchalski,�
Grzejszczak,� stępniewski,� Świ-
drowski,�Woźniak.

�9. kolejka skierniewickiej ligi 
trampkarzy C2: MukS Peli-
kan-2006 ii Łowicz – Jutrzenka 
Drzewce 2:0;�br.:�henryk�Kuchar-
ski�(15),�Wojciech�Białas�(52)
Pelikan:� adamczyk� –� Pawlak,� Pu-
chalski,�Plichta,�sałata,�Kucharski,�
ryfa,�Grzejszczak,�Kosiorek,�Pełka,�
Woźniak� oraz� ambroziak,� Białas,�
Boczkowski,� stępniewski,� Świ-
drowski,�uczciwek.awans Pelikana 2006 stał�się�faktem.
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Pelikan 2005�awansował�do�i�ligi�wojewódzkiej.
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Piłka nożna�|�ii�liga�wojewódzka�trampkarzy�c1

Zasłużony awans rocznika 2005
Pewnym zwycięstwem nad 

Wartą Sieradz przypieczętowali 
awans do I ligi wojewódzkiej za-
wodnicy trenera Dawida Ługow-
skiego z MUKS Pelikan Łowicz 
2005. Łowiczanie na boisku OSiR 
w Łowiczu nie dali szans rywa-
lom, zwyciężając aż 8:2.

Już do przerwy Pelikan 2005 
po golach Igora Wróblewskiego, 
Jakuba Milczarka i Igora Woliń-
skiego prowadził 3:1, a w drugiej 
odsłonie meczu jeszcze bardziej 
podkręcił tempo gry i strzelił ko-
lejne pięć goli. 

Pelikan po tej wygranej za-
pewnił sobie awans do I ligi wo-
jewódzkiej. Łowiczanie grali już 
przez jedną rundę w I lidze woje-
wódzkiej, teraz będzie to dla nich 
powrót na najwyższy szczebel 
rozgrywek w woj. łódzkim.  ever

12. kolejka ii ligi wojewódzkiej 
trampkarzy C1: 

�MukS Pelikan-2005 Łowicz – 
kS Warta Sieradz 8:2� (3:1);� br.:�
igor� Wróblewski� 3� (12,� 61� i� 63),�
Jakub� Milczarek� 2� (16� i� 53),� igor�
Woliński�(26)�i�Bartłomiej�Kowalski�
2�(68�i�78)
Pelikan-2005: Jan� Mikoś� (41�
Patryk� stępniak)� –� Jakub� oblicki,�
Jakub�Milczarek,�Krystian�Wróbel,�
Kornel�Woliński�–�Karol�Winciorek,�
Kacper� Misiak,� Mateusz� Kuchta,�
Bartłomiej� Kowalski� –� igor� Woliń-
ski,� igor� Wróblewski.� Na� zmiany�
wchodzili:�Maciej�Wojda,�Jakub�fa-
biszewski,� szymon� Kowalski,� filip�
Deka�i�Piotr�Włodarczyk.

1.�Łódzka�af�Łódź�(1)�� 9�� 25�� 34-6

2.�Pelikan-2005�Łowicz�(2)�� 11�� 25�� 38-18

3.�WKs�siatkarz�Wieluń�(3)�� 10�� 15�� 22-28

4.�MKs�Jagiellonia�tuszyn�(4)�� 10�� 14�� 17-16

5.�uKs�Warta�sieradz�jr�(5)�� 11�� 10�� 19-30

6.�KP�sporting�radomsko�(6)�� 10���� 8�� 8-22

7.�concordia�Piotrków�tryb.�(7)�� 9���� 4�� 2-17
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Sport
ŁOWiCki 
iNFORMatOR 
SPORtOWy 

artur Janicki godnie
zastąpił zbigniewa Bródkę
– relacja z MP w łyżwiarstwie szybkim. str. 31

Nie o taką serię chodziło
– Pelikan przegrał
z Legią ii Warszawa. str. 33

rEKLaMa

koszykówka�|�7.�kolejka�i�ligi

Derby są nasze, hej Księżak 
derby są nasze...
Takim śpiewem świętowali 
zwycięstwo w Kutnie kibice 
Księżaka Łowicz. W sobotę, 
2 listopada, w derbach 
regionu łódzkiego drużyna 
trenera Michała Spychały 
pokonała na wyjeździe 
Polfarmex Kutno 91:82.

Mecz ten stał pod znakiem za-
pytania, ponieważ ekipa z Kutna 
ma duże problemy z płynnością 
fi nansową. Jedna dzięki zaanga-
żowaniu trenera i zawodników Po-
lfarmex gra dalej i będzie się starał 
dokończyć I ligę, co nie będzie ła-
two. W takiej sytuacji łowiczanie 
byli faworytami, ale nie można 
było zlekceważyć rywala. 

Mecz był bardzo wyrównany, 
a szóstym zawodnikiem Książ-
ka okazali się kibice, których bli-
sko setka udała się do Kutna. Nasz 
fan klub stworzył świetną, spor-
tową atmosferę i przez cały mecz 
wspierał swój zespół gromkimi 
śpiewami. Księżacy mogli po-
czuć, że „grają u siebie” 

Pierwszą kwartę dwoma punk-
tami wygrał Polfarmex, mimo że 
łowiczanie grali dobrze i trafi a-
li „za trzy”. Najpierw dwie trój-
ki trafi ł  Michał Samsonowicz, 
a następnie dołożył Przemysław 
Tradecki. W drugiej kwarcie ko-
szykarze z Łowicza cały czas gra-
li na styku, ale tuż przed przerwą 

„trójki” Piotra Robaka i Samso-
nowicza pozwoliły odskoczyć 
na 9 punktów (37:46)  

Po przerwie gra była zacięta 
i szybka. Obydwa zespoły wal-
czyły o każdy punkt, ale Księżak 
zdołał utrzymać do końca trze-
ciej kwarty dziewięciopunkto-
wą przewagę. Niestety początek 
ostatniej kwarty należał do gospo-

darzy, którzy szybko nadrabiali 
straty, aż przewaga łowiczan stop-
niała do dwóch punktów (70:72). 
Zrobiło gorąco, ale nasz team za-
chował zimną krew. Najpierw tra-
fi ł Mikołaj Grod, potem super ak-
cję rozegrał Mikołaj Stopierzyński 
i łowiczanie prowadzili 78:72. 
Miejscowi doszli jeszcze do wy-
niku 74:78, ale w tym momen-

cie sytuację „trojką” wyprostował 
Arek Kobus i gospodarze już wie-
dzieli, że nie dadzą rady odrobić 
strat. 

– Myślę, że był to fajny, dy-
namiczny mecz. Zagraliśmy do-
bre zawody, ale co odeszliśmy na 
parę punktów to jakiś błąd się po-
jawiał i tak naprawdę nie mogli-
śmy się odbić na jakoś więcej. Raz 

odeszliśmy na jakieś dwanaście – 
trzynaście punktów i w zasadzie 
też nam to wszystko zeszło do 
dwóch. Ale końcówka już należa-
ła do nas. Docisnęliśmy naprawdę 
mocną defensywę na koniec, dali-
śmy mocne zbiórki i ostatnie ak-
cje wyglądały naprawdę mądrze, 
bo tego brakowało przy wcze-
śniejszych przewagach. W róż-
nych fragmentach gry różni gra-
cze trzymali na sobie ciężar gry. 
W pierwszej połowie trzy trój-
ki trafi ł Tradecki i Samsonowicz, 
w drugiej natomiast Arkadiusz 
Kobus tak, że to się bardzo roz-
łożyło i myślę, że na wyróżnienie 
nie ma co patrzeć –  skomentował 
po meczu trener Spychała.

Po czwartym zwycięstwie  
Księżacy awansowali na 3. miej-
sce w tabeli zaplecza EBL.  zł

�kkS Polfarmex kutno – kS 
księżak Łowicz 82:91� (21:19,�
16:27,�21:21,�24:24)
księżak:�Michał�samsonowicz�16�
(4×3),�Piotr�robak�14�(1×3),�Miko-
łaj�stopierzyński�13� (1×3),�Łukasz�
ratajczak�9� i�Mikołaj�Grod�6�oraz�
arkadiusz� Kobus� 20� (3×3),� Prze-
mysław�tradecki�11�(3×3),�Mikołaj�
czyż�2�i�Michał�Świderski.
Sędziowali:� radosław� szagun�
(Poznań),� Mirosław� Wysocki� (Bia-
łystok)�i�Mateusz�Dukiel�(Wrocław).�
Komisarz:� Witold� Waczyński� (to-
ruń).

Mecz w kutnie był wyrównany�i�zacięty.
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Księżacy na 3. miejscu
Takiego widoku ligowej tabeli 

kibice Księżaka na pewno dawno 
nie widzieli i nie mają nic naprze-
ciwko, aby tak pozostało do końca 
rozgrywek. Księżacy, po czwar-
tym zwycięstwie, awansowali na 
3. miejsce zaplecza Energa Ba-
sket Ligi. 

W sobotę, 2 listopada Ekipa 
trenera Michała Spychały wygra-
ła w Kutnie z Polfarmexem 91:82
i obecnie ma dodatni bilans 
4 zwycięstw i trzech porażek. 

W 7. kolejce lider I ligi Czar-
ni Słupsk wygrał w Opolu 89:77,
a wicelider w Wałbrzycha poko-
nał minimalnie Kotwicę 76:74. 

Po zmianie trenera w górę ta-
beli pnie się Polonia Leszno, któ-
ra pokonała Pogoń Prudnik 84:70 
i zajmuje już 5. miejsce.  zł

�7. kolejka i ligi koszykówki mę-
skiej: KKs�Polfarmex�Kutno�–�Ks�
Księżak�Łowicz�82:91,�MKs�Zetka-
ma� Doral� Nysa� Kłodzko� –� PBG�
Biofarm� Basket� Poznań� 94:85,�
Ks� Górnik� trans.eu� Wałbrzych�
–� MuKs� Energa� Kotwica� Koło-
brzeg�76:74,�WKK�Wrocław�–�GKs�
tychy� 92:61,� stK� czarni� słupsk�
–� Weegree� aZs� Politechnika�
opolska� opole� 89:77,� MKs� Elek-
trobud-investment�ZB�Pruszków�–�

KKK� Miasto� szkła� Krosno� 67:65,�
KK� timeout� Polonia� 1912� Lesz-
no� –� Ks� Pogoń� Prudnik� 84:70,�
Pauza:�PtG�rawlplug�sokół�Łań-
cut.

1.�stK�czarni�słupsk�(1) 7 13 560-520

2.�Ks�Górnik�trans.eu�(3) 6 11 482-411

3. kS księżak Łowicz (5) 7 11 593-592

4.�PtG�rawlplug�sokół�(2) 5 10 469-398

5.�KK�timeout�Polonia�1912�(10) 7 10 578-592

6.�GKs�tychy�(4) 7 10 560-583

7.�MKs�Elektrobud-investment�ZB�(11) 7 10 551-577

8.�WKK�Wrocław�(12) 6 9 526-485

9.�KKs�Polfarmex�Kutno�(6) 6 9 496-480

10.�MuKs�Energa�Kotwica�50�(9) 7 10 551-579

11.�PBG�Biofarm�Basket�Poznań�(8) 7 9 584-615

12.�Ks�Pogoń�Prudnik�(7) 7 9 567-602

13.�KKK�Miasto�szkła�Krosno�(13) 5 8 351-345

14.�Weegree�aZs�opole�(14) 6 8 507-540

15.�MKs�Zetkama�Doral�(15) 6 8 449-505

koszykówka�|�Zapowiedź�9.�kolejki�i�ligi����

Księżak zagra w Poznaniu
Już w sobotę, 9 listopada ze-

spół trenera Michała Spychały je-
dzie do Poznania, gdzie powalczy 
o wygraną z 11. w tabeli Biofar-
mem. Nasz team spisuje się bar-
dzo dobrze w tym sezonie i w tym 
starciu będzie faworytem. 

Borykający się z problema-
mi fi nansowymi Polfarmex Kut-
no podejmuje KS Pogoń Prud-

nik. Kibice wspierają swój zespół, 
a koszykarze grają bardzo ambit-
nie, zatem Pogoń nie będzie miała 
łatwego zadania. 

Najciekawszy mecze I ligi za-
powiada się Słupsku, gdzie lider  
I ligi STK Czarni podejmuje nie-
pokonany do tej pory Sokół Łań-
cut. To będzie mecz na szczycie 
I ligi o pozycję lidera.  zł

�9. kolejka:�PBG�Biofarm�Basket�
Poznań� –� Ks� Księżak� Łowicz,� Ks�
Górnik�trans.eu�Wałbrzych�–�KKK�
Miasto� szkła� Krosno,� MKs� Zetka-
ma� Doral� Nysa� Kłodzko� –� MuKs�
Energa� Kotwica� Kołobrzeg,� � KKs�
Polfarmex� Kutno� –� Ks� Pogoń�
Prudnik,�stK�czarni�słupsk�–�PtG�
rawlplug�sokół�Łańcut,�MKs�Elek-
trobud-investment� ZB� Pruszków�
–� WKK� Wrocław,� KK� timeout� Po-
lonia�1912�Leszno�–�aZs�Weegree�
Politechnika� opolska� opole.� Pau-
za:�GKs�tychy.�

Piątek, 8 LiStOPaDa:
�9.00�–�hala�osir�nr�1�w�Łowi-

czu,�ul.�Jana�Pawła�ii�3;�Miejskie 
igrzyska Dzieci (rocznik 2006 
i młodszych) w tenisie stoło-
wym dziewcząt i chłopców;

�15.00�–�stadion�im.�10�Pułku�Pie-
choty�w�Łowiczu,�ul.�Jana�Pawła�ii�
3;� 14. kolejka skierniewickiej 
ligi piłki nożnej okręgowej 
młodzików młodszych D2: 
MukS Pelikan-2008 Łowicz – 
MLkS Widok Skierniewice;

�18.30-21.30� –� hala� osir� nr� 2�
w� Łowiczu,� ul.� topolowa� 2;� 1. 
kolejka XXi edycji SaM, czyli 
Siatkarskich amatorskich Mi-
strzostw Łowicza; 

�19.00� –� restauracja� Kurs� na�
PrL� w� Łowiczu,� ul.� Krakowska�
20; 9. edycja XXi Otwartych 
Mistrzostw Łowicza w dartsie 
501 d.o.;

SOBOta, 9 LiStOPaDa:
�10.00� –� stadion� Miejski� im.� 10�

Pułku� Piechoty� w� Łowiczu,� ul.�
Jana� Pawła� ii� 3;� 13. kolejka ii 
ligi wojewódzkiej piłki nożnej 
trampkarzy młodszych C2: 
MukS Pelikan-2006 Łowicz;

�13.00� –� stadion� Miejski� im.� 10�
Pułku� Piechoty� w� Łowiczu,� ul.�
Jana�Pawła�ii�3;�13. kolejka i ligi 
wojewódzkiej piłki nożnej ju-
niorów młodszych B1: MukS 
Pelikan-2003 Łowicz – LkS 
Ceramika Opoczno;

�14.00�–�stadion�LKs�orzeł�w�Nie-
borowie,�al.�Legionów�Polskich�8;�
16. kolejka iV ligi piłki nożnej: 
LkS Orzeł Nieborów – MGukS 
Pogoń zduńska Wola;

NieDzieLa, 10 LiStOPaDa:
�11.00� –� stadion� w� Łowiczu,� ul.�

starzyńskiego� 6/8;� 16. kolejka 
iV ligi piłki nożnej: kS Pelikan 
ii – kS Warta Działoszyn;

�14.30� –� stadion� Miejski� im.� 10�
Pułku� Piechoty� w� Łowiczu,� ul.�
Jana� Pawła� ii� 3;� 13. kolejka ii 
ligi wojewódzkiej piłki nożnej 
trampkarzy C1: MukS Peli-
kan-2005 Łowicz – MkS Ja-
giellonia tuszyn;

�18.00� –� stadion� Miejski� im.� 10�
Pułku� Piechoty� w� Łowiczu,� ul.�
Jana� Pawła� ii� 3; i Nocny Bieg 
Niepodległości; godz. 18.00: 
wspólne odśpiewanie hymnu 
państwowego i godz. 18.15: 
start biegu;

 WtORek, 12 LiStOPaDa:
�10.00�–�hala�osir�nr�2�w�Łowi-

czu,� ul.� topolowa� 2;� Rejonowe 
igrzyska Młodzieży Szkolnej w 
piłce ręcznej dziewcząt;

ŚRODa, 13 LiStOPaDa:
�10.00�–�hala�osir�nr�1�w�Łowi-

czu,�ul.�Jana�Pawła�ii�3;�Powiato-
we igrzyska Dzieci w tenisie 
stołowym. Gogo


